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Literackie wzorce walecznych
kobiet na przykladzie
wybranych polskich utwordéw
z przelomu XVIII i XIX wieku'

¥ BEATA WALECIUK-DEJNEKA » dejnekab@uph.edu.pl
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SLAVICA

Artykut jest préba pokazania literac-
kich wizerunkéw kobiet meznych na
przyktadzie utworéw przedromantycz-
nych i romantycznych, z kofica XVIII

i XIX wieku. Sa to utwory: Franciszka
Makulskiego: Polskie bohatyrki oraz
Adama Mickiewicza: Grazyna i Zywilla.
Bohaterki utworéw poprzez ofiare i
poswiecenie, uczestniczyly w zyciu
publicznym swojego kraju (narodu).
Ich literackie kreacje nie sa tylko
autorskimi wyobrazeniami, ale przede
wszystkim majg pokrycie w faktach i
historycznych przykladach. Takie lite-
rackie realizacje mialy dla wczesnych
Polakéw bardzo duze znaczenie.

KOBIETY ODWAZNE, LITERATURA
POLSKA, ROMANTYZM,
ADAM MICKIEWICZ

TERGESTINA 19 (2017/II) » Polish Studies

The article is presenting literary
examples for brave women, based on
works by Adam Mickiewicz: Grazyna
and Zywilla, and by Franciszek Makul-
ski Polskie bohatyrki. These are brave
women which made an offering from
themselves to the homeland. These
are not only portraits from an author’s
creative point of view, but examples
historical, associated with events of
Poland also.

BRAVE WOMEN, POLISH
LITERATURE, ROMANTISM,
ADAM MICKIEWICZ
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Artykut jest nieco
zmodyfikowana wersja
tekstu, ktéry ukazat sie
z duzym opéZnieniem
w: Drogi kobiet do
polityki (na przestrzeni
XVIII-XXI wieku),

red. Teresa Kulak,
Matgorzata Dajnowicz.
Wroctaw 2016. 93-107.
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Szerzej o etymologii
zob. Mastowska-No-
wak, 1990: 72-75.

BEATA WALECIUK-DEJNEKA » Literackie wzorce walecznych kobiet

Obraz kobiety-wojowniczki, odwaznej i nieztomnej patriotki walcza-
cej w obronie ojczyzny, jest w literaturze motywem dobrze znanym,
wyrostym na gruncie starozytnego pi$miennictwa. Antyczng przed-
stawicielka tej grupy niewiast jest Atena, cérka Zeusa, ukazywana w
tekstach poetyckich i rzezbach oraz w ikonografii najczesciej w pelnym
uzbrojeniu, czyli z tarcza i widcznia, w helmie i zbroi. Analogicznie
wyobrazane s amazonki, waleczne, piekne i dzielne kobiety, kté-
re zamieszkiwaly na wybrzezach Morza Czarnego, jezdzity konno
i braty udzial w wojnach. Jak podaja znawcy mitologii ,ubieraty sie
w skéry dzikich zwierzat, Swietnie ciskaty oszczepem i strzelaly z
tuku. Wystepowa¢é miaty w hetmach, ozdobionych piérami i z tarcza
w ksztalcie pétksiezyca (zob. Parandowski 1989: 128-129; Strzelczyk
2008: 36-39). Nazywano je antiareiras - co znaczylto réwne mezczy-
znom, wspélzawodniczace z mezczyznami (Rudas-Grodzka 2005: 219).
Badaczom etymologii nie udato si¢ jednoznacznie wyjasni¢ znacze-
nia tego stowa. Jego proweniencje starozytni uczeni wigzali gléwnie
z faktem , pozbawienia sie jednej lub obu piersi” przez te kobiety oraz
z charakterem ich wspélnotowego ,zycia razem, w sposéb odmienny
od tego, co dla Grekéw bylo naturalne, zwyczajne i codzienne”, a takze
z powodu ,,niekarmienia niemowlat piersig” (zob. Mastowska-Nowak
1990: 43-71, 72-75). Wspélczesne interpretacje uwypuklajg ich niecheé
do mezczyzn, poniewaz kobiety te nie pozwalaly, ,,aby lubieznie do-
tykal je mezczyzna” (Mastowska-Nowak 1990: 74). Wyjaénier wyrazu
amazonki poszukuje sie tez w innych etymologiach, np. azjatyckim
maza (ksiezyc) lub emmetch, tez w tradycji kaukaskiej.2

W Biblii wzorem walczacej niewiasty jest Judyta, bogobojna wdo-
wa, ktéra dla swojego ludu ratuje miasto oblegane przez rozliczne
wojsko pod wodzg Holofernesa (Mayer 2005: 74-84). Czyni to za po-
moca podstepu: pieknie i ponetnie ubrana udaje sie do obozu wroga,
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by zauroczy¢ swoim wygladem dowédce. Kiedy Holofernes upojony
winem zasypia, wtedy Judyta jego wlasnym mieczem odcina mu glowe
i pokazuje ja wojsku. Wéwczas zolnierze rozpraszaja sie, spostrzeglszy,
ze ich wédz nie zyje. Anna Misiak, piszac o literackim fenomenie Judyty
zauwaza, ze jej wyrazna przewaga nad mezczyznami zarysowuje sie
w trzech obszarach: wiary, odwagi i intelektu. Wskutek organicznej
symbiozy wymienionych czynnikéw ,kobieta nie tylko podejmuje ini-
cjatywe, lecz réwniez [jej atak] wskazuje, iz opanowata trudng sztuke
strategicznego mysélenia” (Misiak 2004: 24-25).

Stawiajac w centrum badawczym zagadnienie walecznosci i dziel-
noéci literackich bohaterek, pragne pokazac jak twérczo$¢ artystyczna
doby przedromantycznej i romantycznej, radzila sobie z niestereoty-
powym i niekonwencjonalnym wizerunkiem kobiety, obecnym jednak,
choé nie czesto, w zyciu i historii. Przyktadem z pierwszej epoki sa
Polskie bohatyrki, utwér Franciszka Makulskiego z 1794 r., natomiast
romantyczna genealogie majg dzieta Adama Mickiewicza: Grazyna (1823
r.) i Zywilla (ok. 1819 r.). W ich merytorycznej analizie tredci i ocenie
historycznoliterackiej mozna wydzieli¢ kilka sekwencji interpreta-
cyjnych, zwigzanych z polityka. Zaprezentowane w nich niewiasty,
poprzez swoja aktywno$¢ i wynikajace z niej czyny, nakreslone lite-
racko, jednak w kontekscie wydarzen historycznych i politycznych,
wkroczyly do zycia publicznego. Ich odmienno$¢é w dziataniach, losy
i dgzenia zostang potraktowane jako exempla i oméwione ponize;j.

,»POLSKIE BOHATYRKI”
Tytul tej czesci artykutu zostat zaczerpniety ze zbioru wierszy Fran-
ciszka Makulskiego, wydanego w Warszawie - jak wynika z jego karty

tytutowej - ,w dniu 5. Miesiaca Czerwca Roku 1794”2 Zbiorek ukazat
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Zob. zbiér wierszy
Franciszka Makulskie-
go, Polskie bohatyrki,
W dniu 5. Miesiaca
Czerwca Roku 1794,

s. 4-6. (Biblioteka IBL
PAN, wiersze w wy-
daniu elektronicznym
na CD, sygnatura CD
3075). Tytul zbiorku
nawigzuje do zawar-
tych w nim czynéw
niestereotypowych
kobiet-rodaczek, ktére
odwaznie walczyty i
bronily swojego kraju
oraz swojej stolicy

na wzdr trojanskiej
Heleny czy Joanny
d’Arc. Autor przywo-
tuje tez posta¢ meznej
,Kazanowskiej”,

zony komendanta
Trembowli - chodzi
oczywiscie o Anne
Dorote Chrzanowska,
zone komendanta
Chrzanowskiego, ktéra
jako nieztomna kobieta
i patriotka wspierala
meza i pomagata w
obronie Trembowli w
1675 1. Kilkadziesiagt
lat péZniej stata sig
wzorem dla Henryka
Sienkiewicza (Basia
Wolodyjowska).
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sie w waznym dla Polakéw czasie powstania kosciuszkowskiego, ktére
wybuchto 23 marca w Krakowie. Po zwycieskiej bitwie pod Ractawica-
mi (4 kwietnia) z armiami rosyjskimi, naczelnik powstania, Tadeusz
Kosciuszko, walczac z wojskami rosyjskimi, wspieranymi przez sity
pruskie, bezskutecznie starat sie przedrze¢ z wojskiem do Warszawy
(zob. Drozdowski, Zahorski 1981: 146-158). Korzystajac z tej trudnej
dla Polakéw sytuacji, cze$¢ skupionych pod stolica rosyjskich wojsk
przygotowywata sie do ataku na Arsenat i do rozbicia polskiego gar-
nizonu bronigcego miasta. Nie doszto do tego, poniewaz wystannik
Kosciuszki zmobilizowat do obrony warszawski lud, na ktérego czele
stanal szewc Jan Kiliniski. W Warszawie zaciete walki z Rosjanami
toczyly sie w dniach 17 i 18 kwietnia 1794 r., znane jako insurekcja
warszawska, podczas ktérej wojsko polskie i mieszkanicy Warszawy
staneli do zwycieskiej walki przeciwko zagrazajacym miastu sitom
rosyjskim (zob. Drozdowski, Zahorski 1981: 158-164). Szczegdlng wa-
leczno$cia i odwaga w tych dniach wykazaly sie kobiety, spontanicznie
wlaczajace sie do walki zbrojnej. Budzily swa postawa podziw wsréd
wspbtczesnych, ktérzy podkreslali ich wielka gotowos¢ czynu, duza
przytomno$¢ umystu oraz zdecydowanie w rozprawieniu sie z wrogiem
(Wawrzykowska-Wierciochowa 1988: 160-161). Dzieki patriotycznemu
zaangazowaniu ludu warszawskiego, wojska carskie poniosty ogromne
straty i zmuszone zostaly do odwrotu.

Franciszek Makulski (1740-1795), mato znany poeta, w tomiku wier-
szy Polskie bohatyrki zawart portrety odwaznych niewiast, ktére w
Warszawie bohatersko walczyty w obronie swego miasta. Wiadomo o
nim tyle, ze pochodzit z rodziny mieszczainskiej. W 1788 r. przybyt do
Warszawy, gdzie podjat ozywiong dziatalnos¢ publicystyczng podczas
rozpoczynajacych sie obrad Sejmu Czteroletniego. W 1790 r. wydat
kilka bajek i powiastek alegorycznych (Bajka i nie bajka), takze zbiorek

14
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erotykéw (Nieprzyjaciel kobiet i mezczyzn). Bardziej znany byt jako pu-
blicysta, autor licznych broszur i ulotek o charakterze polemicznym,
listéw, dialogéw, pieéni patriotycznych (np. zbiorek Marsz i pobudka
Polakéw, 1790), w ktérych opowiadat sie za reformami Sejmu Czterolet-
niego. Wystepowal m.in. z poparciem w sprawie uchwalenia prawa dla
miast i mieszczan oraz w obronie panszczyznianych chtopéw. Wspierat
ograniczenie wolnej elekcji, pochwalat reformy sejmowe proponowane
przez stronnictwo patriotyczne i stawit jego dzieto - Konstytucje 3
Maja (Literatura Polska... t. 1, 1984: 629). W Warszawie przezyt Ma-
kulski dokonany przez Rosje i Prusy drugi rozbiér Polski w 1792 r., po
haniebnej konfederacji targowickiej, utworzonej przez stronnictwo
hetmarnskie, przeciwne reformom Sejmu Czteroletniego. Stanat po
stronie zwalczanego stronnictwa patriotycznego, ktére opowiedziato
sie za uratowaniem pozostalego obszaru pafistwa i zaczeto przygotowa-
nia do walki zbrojnej z Prusami oraz z Rosjg. Targowiczanie rozwineli
system szpiegowski i donosicielski, zaczeto stabnaé zycie kulturalne
stolicy, co takze wplynelo na sytuacje Makulskiego. Literatura poli-
tyczna musiata zej$¢ do podziemi. Po Warszawie, mimo ostrej cenzury
i policyjnych zakazéw, krazyly jednak teksty anonimowych autoréw
(zob. Drozdowski, Zahorski 1981: 146-158).

Dopiero po insurekcji warszawskiej w kwietniu 1774 r. nastapity
polityczne zmiany, ktére umozliwity Makulskiemu opublikowanie
wierszy. Podkreslat w nich waleczno$¢ kobiet pochodzacych z ludu i
ofiarng ich pomoc, jaka niosty walczacym i rannym zoinierzom oraz
mieszkanicom miasta, w ktérym toczyty sie regularne walki. Bohaterka-
mi jego utwordéw byty ,rodaczki, obywatelki” Warszawy, swoja postawg
i zachowaniem wyrazajace patriotyzm i oddanie sprawie narodowej.
Trzeba w tym miejscu wspomnie¢, iz w dobie Sejmu Wielkiego kobiety
z arystokracji zywo interesowatly sie sprawg narodowsg i kwestiami
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Oto fragment Odezwy:
,Pozwolcie mi podaé
wam, wspétobywatelki
moja mys$l, w ktdrej
znajdziecie i dogodze-
nie czulosci waszej i
dogodzenie potrzebie
publiczne;j. Taki jest los
ludzkosci nieszcze-
$liwy, iz ani praw
Narodu odzyska¢ nie
mozna bez przykrych

i kosztownych sercom
tkliwych ofiar... Bracia,
synowie, mezowie
wasi bi¢ sie ida...
Kobiety! Krew nasza
musi wasze upewnié¢
szczescie. Niechaj

onej wylew wasze
wstrzymaja starania.
Raczcie, prosze was o
to na mito$é ludzkosci,
robié szarpie i bandaze
dla wojska; ofiara ta
rak pieknych ulzy
cierpieniom i mestwo
samo zacheci”, cyt. za:
Wawrzykowska-Wier-
ciochowa 1988: 157-158.

BEATA WALECIUK-DEJNEKA » Literackie wzorce walecznych kobiet

zwigzanymi z projektami reform, zwlaszcza dotyczacych powiekszenia
armii polskiej. Niektére damy, swiadome politycznej wagi toczonych ob-
rad, licznie przesiadywaly na galerii izby sejmowej. Sprawami ojczyzny
interesowaly sie réwniez matki i zony mieszczan warszawskich (zob.
Drozdowski, Zahorski 1981: 153-157). Wiedziano o tym, ze naczelnik Ko-
Sciuszko, rozpoczynajac w Krakowie 23 III 1794 r. powstanie i szukajac
narodowego poparcia, skierowal Odezwe do kobiet. Liczyl na to, ze w
walce o narodowe wyzwolenie stanowi¢ beda one wazng site moralng i
odegraja okreslong role pomocnicza. Nazwat kobiety wspétobywatelka-
mi i wezwat je do pomocy dla wojska powstariczego oraz do ofiarnosci w
»potrzebie publicznej”. Przede wszystkim chodzilo o to, aby robily one
»szarpie i bandaze” dla rannych.* Niewiasty w Krakowie juz w marcu
zareagowaly ofiarnie, a miesigc péZniej, podczas walk w Warszawie,
»obywatelki ziemskie i miejskie oraz kobiety z ludu pospieszyly z po-
mocg rannym i poszkodowanym”. Zamozniejsze z nich, po sprzedazy
klejnotéw, otwieraty swoje domy, utrzymujac ,.chorych i cierpigcych”
(Wawrzykowska-Wierciochowa 1988: 160-161).

Piszac pod wrazeniem ofiarnosci i bohaterskiej walki warszawianek
z Rosjanami, Makulski okre$lil je wszystkie mianem ,Polskie bohatyrki”.
Widzac w nich bohatera zbiorowego, w poszczegdlnych utworach po-
réwnywat je z Helena, idaca na wojne trojaniska. Zapowiadal, iz na wieki:

Twa zas, Heleno, nie zgasnie chwata,
Ze przyklad z siebie Rodaczkom dajesz,
Kiedy na czele konno ich stajesz (Makulski 1794: 4).

Chociaz konna walka kobiet na ulicach warszawskich nie byta mozli-
wa, jej przywotaniem w wierszu nadawat poeta walce kobiet rycerski

kontekst. Powrdcit do niego w innym utworze, w ktérym, zachowujac
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w pamieci kobiety, meznie podejmujace zacieta walke z rosyjskim
wrogiem-zaborca i agresorem, dostrzegal analogie: patriotyczny
czyn Joanny d’Arc. Do nieznanej, bohaterskiej warszawianki kierowat
nastepujace stowa:

Tys po Joannie dArc wojowniczkg,

Twa cnota warta nie zwiedtych blaskéw,

Lecz nieSmiertelnych zawsze oklaskow.

Tys zachecita wtasnym przyktadem

Ple¢ twq, by dzieci wiodta twym sladem

Pleé pigkna, ktéras jej pomagata,

Aby Warszawa bezpieczna sig stata (Makulski 1794: 6).

Chociaz utwor pod wzgledem literackiej formy i tadunku artystycznego
nie daje satysfakcji czytelnikowi, jednak emanuje z niego uznanie dla
patriotycznego zapatu kobiet i ich mitosci do ojczyzny. Makulski pod-
kreslat tez kobiecg gotowos¢ i zagrzewanie do walki ,dzieci” Warszawy,
ktéra zostata uratowana przed wrogiem, dzieki ich mestwu - dla chwaty
i bezpieczenistwa miasta. Wiersz stanowi wiec dowdd, ze czyny war-
szawianek w 1794 r. - poprzez udziat w walce z wojskami rosyjskimi i
pruskimi oraz dowody ich ofiarnoéci i troski o rannych - staly sie godne
upublicznienia i przekazania tego potomnym. Franciszek Makulski
postarat sie, aby $lad ten o warszawiankach pozostat w nastepnych stu-
leciach, tak jak trwa pamie¢ o Helenie i Joannie d’Arc.

GRAZYNA, CZYLI »NIEWIASTA Z WDZIEKéW, A BOHATER Z DUCHA”

Z historycznych przekazéw wiadomo, ze wiek XIV obfitowat na Li-
twie w zatargi i walki o zwierzchnictwo polityczne miedzy wielkimi
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Zob. Wstep w:
Mickiewicz 1952: 19.

BEATA WALECIUK-DEJNEKA » Literackie wzorce walecznych kobiet

ksigzetami litewskimi w Wilnie a ksiazetami dzielnicowymi, ktérzy
sprawowali wtadze nad wiekszymi grodami w swych rozlegtych wto-
ciach. Réwnolegle o byt i niepodlegtosé Litwy toczyly sie zmagania
z jej sasiadami, tzn. z Moskwga (Rusig) oraz z Paiistwem Krzyzackim.
Ono wtasnie byto jej gtéwnym wrogiem, znacznie grozniejszym niz
Rus, gdyz planowano zabranie Zmudzi, czemu mogtoby sprzyjaé szu-
kanie wsrdd ksigzat sojusznikéw i wywotanie na Litwie wojny domowej
(Ochmariski 1982: 58).

Sygnalizowane tu wydarzenia z dziejéw Litwy staly sie tlem histo-
rycznym dla ,,powiesci litewskiej” Adama Mickiewicza Grazyna. Akcja
utworu zostala osadzona na Litwie w czasach, kiedy rzady w kraju, w
imieniu polskiego kréla Wtadystawa Jagielly, sprawowat Witold, jego
stryjeczny brat. Zamierzat on odebraé zwierzchnig wtadze Jagielle, co
wydawalo sie¢ mozliwe po zawarciu sojuszu z Krzyzakami, od XIV w.
zagrazajacymi réwniez Polsce. Do tej historycznej sytuacji nawiazuje
tre$¢ poematu i tto konfliktu miedzy Litaworem, ksieciem Nowogrédka,
a jego zong Grazyng. Nie aprobuje ona jego decyzji o wspétdziataniu
z Krzyzakami i wspélnej walce z Witotdem. Polityczny alians ksiecia
Litawora wytwarza powazny konflikt miedzy malzonkami, a chodzi
o stuszno$¢é wyboru: paktu z wrogiem czy tez bezkompromisowej z
nim walki.

Wiadomo, ze napisanie Grazyny poprzedzity dtugie i zmudne stu-
dia Mickiewicza nad dziejami Litwy. W opracowaniach literackich,
dotyczacych poematu, pisano o godzinach spedzonych przez autora
w bibliotece oraz o wygrzebywaniu wiadomosci z ksiag i dokumen-
téw z przeszlosci,® ktérg chciat pokazaé w swojej artystycznej wersji,
bowiem ziemia nowogrdédzka byla miejscem urodzenia i dziecinstwa
poety. Wymyslit on imie tytutowej bohaterki poematu - pieknej kobiety,
wysokiego rodu, o ktérej pisat:
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Byta naonczas ksigzeciu zamezng

Céra na Lidzie moznego dziedzica,

Z cor nadniemeriskich pierwsza krasawica,

Zwana Grazyng, czyli pieknq ksiezng (Mickiewicz 1952: 52).

Mickiewicz przeznaczyt Grazynie szczegélng misje: obrony ojczyzny
oraz role catkowitego oddania sie sprawie ludu-narodu, nad ktérym
panowata jako matzonka Litawora. Nie przedstawit jej jako biernego
swiadka zachodzacych zdarzen, lecz wyposazyl ja w cechy, ktére jej
postawie nadaty aktywnosci i odwagi. Grazyna zareagowata w chwili,
gdy Litawor, ksigze Nowogrddka, dazac do zdobycia wtadzy na calej
Litwie, zatracit w pewnym momencie wlasciwa hierarchie oceny fak-
téw i oséb. Stat sie ,$lepy” na dobro swego ksiestwa, a widzac sie w
kraju na drugim planie w sprawowaniu wtadzy, traktowat te sytuacje
jako szkode wlasna. Nie zauwazat w swej decyzji potencjalnej krzywdy
narodu, ktéry znajdzie sie pod wladza Zakonu. Uznajac Witotda za
swojego wroga zapomnial, ze taczyly go z nim sprawy Litwy i jej nie-
przyjaciét. Tymczasem on, groznych wrogéw narodu, uznat za swoich
sojusznikéw i podjat dziatania przeciw wielkiemu ksieciu. Grazyna nie
mogla pogodzi¢ sie z pogladami i postawg meza, dlatego, w tajemnicy
przed nim, zorganizowata wyprawe przeciwko Krzyzakom. I chociaz
zginela w niej, to odniosta zwyciestwo moralne, dowodzac swej poli-
tycznej odpowiedzialnosci za los Litwy. Whrew pozorom nie poniosta
kleski i nie stala sie postacia tragiczng, poniewaz odparcie Krzyzakéw
i tym samym udaremnienie antynarodowej akcji oraz nieuchronnego
zaboru litewskiej ziemi okazato sie jej triumfem.

Waga sprawy narodowej byta bowiem tak wielka i wazna, ze nie-
powodzenie osobiste jednostki przestawalo mie¢ znaczenie. Grazyna
krzyzujac polityczne plany meza, dziatata §wiadomie i z namystem,
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odwaznie i konsekwentnie. Rezygnujac z wlasnego szczescia i poswie-
cajac sie dla wyzszych racji, pokazata do czego zdolna moze by¢ kobieta,
dla ktérej uczucia i wartosci patriotyczne odgrywaja pierwszorzedna i
zasadnicza role, gérujaca nad miloscig do meza. Nie jest ona jednak ani
agresywna, ani zbuntowang niewiastg, nie walczy o swoje prawa, ale
o prawa narodu i kraju. Doskonale orientuje sie w sytuacji i rozumie
swoja pozycje. Swiadoma ograniczen wtasnych praw i obowiazkéw,
dziata skrycie. Stara sie zrozumie¢ odmienng od swojej droge postepo-
wania meza, co jednak jej nie powstrzymuje od zamierzonego dziatania.
Litawor jest ksieciem, wtada Nowogrédkiem, broni ziem odziedziczo-
nych po przodkach. Musi by¢ silny i twardy, czasem nieprzejednany w
swej polityce. Ale, jak kazdy czlowiek, nie jest wolny od popetniania
btedéw, miewa chwile niepewnosci i niezdecydowania, mimo wszystko
pozostaje wiadca. To w jego rekach spoczywa dobro kraju, to on ma
zapewni¢ godziwy byt sobie, rodzinie, poddanym. Grazyna, rozumie-
jac jego powinnosci, jest jego pomoca, wsparciem, stuzy madra rada,
roztropnym stowem. Moze to czyni¢, gdyz jest o wszystkim doskonale
poinformowana, poniewaz w malzenistwie jest z Litaworem:

zjednoczona zabawq i trudem

Ostodq smutku, spélniczkg wesela,

Nie tylko toze i serce podziela

Lecz mysli jego i wadze nad ludem (Mickiewicz 1952: 54).

»Grazyna jest jakby sumieniem meza - podkresla Zofia Szmydto-
wa - musi jednak sprzeciwié¢ sie woli tego, ktérego ceni i kocha. Wal-
czy nie przeciw niemu, ale przeciw jego zaslepieniu”. Nie podziela
mezowskiej ,pewnej jednostronnoéci w patrzeniu na dobro ojczyzny”,
ktéra miataby by¢é jego zwierzchnia wtadza nad Litwa (zob. Szmydtowa
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1946:13). Uwaza, ze nie moze do tego dopuscié, gdyz skutki mogtyby byé
tragiczne. W poemacie Mickiewicza pojawia si¢ jako , kobieca potrzeba
ofiary i po$§wiecenia sie za drugich”. Jak pisat Jan Prokop, ,konieczno$é
ofiary z siebie, wymaganej od kobiety (matki, zony, cérki), zgodna byta
z norma XIX-wiecznego etosu w Polsce” (Prokop 1991: 415-416). Prze-
$wiadczenie o konieczno$ci ofiary i jednoczesng pewnos¢ stusznosci,
co do kwestii powzietego zamiaru walki zbrojnej, bohaterka osiaga
przy t6zku meza, gdy:

Bierze szable, ksigzeciu lezqcq u gtowy,
Pancerz ktadzie, mezowski plaszcz na piers zawiesza
(Mickiewicz 1952: 77).

Przywdziewajac jego zbroje, zamierza jako Litawor poprowadzi¢ wojska
w béj, gdyz tylko w ten sposéb moze ocali¢ dobre imie meza. Ryzykuje,
jest niepewna i troche zagubiona, bowiem wie, ze z jednej strony dziata
stusznie, jednak z drugiej - postepuje wbrew poleceniom i zamiarom
meza, czyli niejako ,zdradza go”.

Mickiewicz, piszac Grazyne, w historyczny kostium ubrat problem
wspotczesnych Polakéw. Funkcja tak pomyslanego utworu stata sie
bowiem jasna: byt to sprzeciw wobec oportunizmu polskich klas pa-
nujacych i ich polityki niezgodnej z potrzebami narodu (Szmydtowa
1946: 23). Treéci motywacji i starari bohateréw literackich staty sie dla
Polakéw w dobie niewoli narodowej wyraZnym przekazem politycz-
nym. I chociaz dotyczyly walki z Zakonem Krzyzackim, to ich odbiér
i czytelnos¢ byly jasne i zrozumiate. Pod historyczna szatg wystapit
ostro problem wspétczesny - brak niepodlegtosci.

Konrad Gérski w swoich Uwagach o Grazynie dostrzega, ze ,,Mic-
kiewicz obdarzyt [...] Grazyne sposobem odczuwania patriotyzmu
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wlasciwym dla XIX wieku” (Gérski 1959: 97). Tak wiec utwér nie byt
dla odbiorcéw tylko i wylacznie poematem historycznym z dawnych
dziejéw Litwy, ale statl sie dzietem stuzacym zagadnieniom politycz-
nym epoki, w ktérej powstat. W czasach, kiedy rozgrywata sie fabuta
poematu, jak pisze dalej Gérski: ,nie byto jeszcze poczucia solidarnosci
narodowej, bo nie byto pojecia narodu; panstwo istniato jako twér oso-
bistej dzielno$ci wtadcy i w przekonaniu tegoz wiadcy stanowito jego
wiasno$é” (Gérski 1959: 97). Ofiarg Grazyny Mickiewicz wskazywat, ze
panujacy powinien ponosié odpowiedzialno$¢ nie tylko za ziemie jego
panistwa, lecz réwniez za mieszkajaca w nim ludno$é. Powigzanie tych
dwéch czynnikéw w dobie romantyzmu dokonato na polu literatury i w
$wiadomosci wspélczesnych radykalnych zmian: utozsamiono ziemie
ojczysta z narodem, rozumiejgc przez nardd ludzi o wspélnym pocho-
dzeniu, jezyku, kulturze i przesztosci.

W analizach postepowania Grazyny przywykliémy do stereotypowe-
go ujmowania jej postaci jako kobiety-rycerza, osoby trzezwej i §wia-
domej spraw panstwowych, kierujacej sie mitoscig wobec ojczyzny,
gotowg do catkowitego po$wiecenia i rezygnacji z osobistego szczescia.
Czestaw Zgorzelski zwraca uwage na wazny rys w konstrukeji tej lite-
rackiej postaci wskazujac, ze ,jest w niej réwniez jakie§ wzruszajace
znamie prawdziwego czlowieka, jakas warto$¢ postaci, w ktérej dostrze-
gamy osobowo$¢ o pewnych, choé stabo zaznaczonych rysach wilasnej
indywidualno$ci” (Zagorelski 1976: 123). Grazyna, postepujac zgodnie
z motywujacym jej dzialania patriotyzmem, réwnocze$nie pozostaje
$wiadoma powinnosci, wynikajacych z malzenstwa. Bezustannie oscy-
luje miedzy obowigzkiem mitosci i lojalnosci wobec kraju a mitoscia
w stosunku do meza. Stad tez wyptywa jej moralne rozdwojenie, ale
w istocie jest ona przede wszystkim zonga i dlatego jej dziatania oraz
metamorfoza, jaka przechodzi, czerpane s3 z tego stanu. Trafne w tym
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kontekscie okazuje sie spostrzezenie Zdzistawa Libery, dotyczace jej i
réwniez innych bohateréw Mickiewicza. Dostrzegt on bowiem, ze z ich
dziatan i zachowan , promieniuje jaka$ ogromna energia duchowa, ktéra
mimo tragicznych zataman i upadkéw, napawa optymizmem i wiarg w
czlowieka” (Libera 1956: 114).

Mickiewicz nieprzypadkowo uczynit Grazyne gléwna postacia swoje-
go poematu, poniewaz jej misja posiada wyrazny cel i sens: dobro wtasnej
ojczyzny. Poprzez osobiste cechy bohaterki podkreslit godnosé¢ kobiety,
jej réwnorzedne z rola domowg powotanie, okreslajace tym samym toz-
samo$¢ i réwno$¢ w matzenistwie z Litaworem. Poprzez $mier¢ i ofiare,
zlozone krajowi, postawa Grazyny uczy¢ ma odpowiedzialnosci, wraz-
liwosci i osobistego mestwa. Niewiasta zostala tez wyposazona w przy-
mioty i reakcje, ujawniajace sie w toku akcji poematu i potwierdzajace
zalozenia wieszcza, znamionujace na niwie politycznej jej konkretyzm
dziatania i ofiarno$¢, az po $émieré. Maria Janion i Maria Zmigrodzka we
wspélnym tomie Romantyzm i historia pisza, ze ,w éwczesnej kulturze
polskiej - a romantyzm miat w tym udziat decydujacy - $mieré bywa ce-
niona bardziej niz zycie. Heroiczny zryw poswigcenia i bohaterski zgon
uzyskiwaly wyzszy walor - jako »$wiadectwo« ztozone wielkosci idei,
niz zycie wypetnione »cichym trudem«” (Janion, Zmigrodzka 1978: 291).

Pomyst na mezna kobiete, w zyciu prywatnym motywowang patrio-
tycznie, narodzil sie w twérczosci Mickiewicza ok. 1819 r. Wtedy bowiem
powstata Zywila. Powiastka z dziejéw Litwy, utwér pisany proza, ktérego
pierwodruk w ,Tygodniku Wileriskim” ukazywat sie w odcinkach. Zy-
wila ma analogiczny jak Grazyna wydzwiegk polityczny. Nie akcentowat
jednak w Zywili Mickiewicz problemu niemieckiego, lecz rosyjski. Bez
watpienia utwor jest wyrazem umilowania przesztosci litewskiej i do-
wodem patriotyzmu poety, jest rowniez Swiadectwem jego sprzeciwu
wobec ugody i wiernopoddanstwa wspédtczesnych.
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Bohaterkg utworu jest tytulowa Zywila, ksiezniczka, w ktérej kocha
sie ubogi rycerz Poraj. Dziewczyna , ma cnoty doskonatej kochanki i
obywatelki” - jak pisze we wstepie do powiastki Piotr Chmielowski.
»Pokochawszy Poraja, gotowa jest znie§¢ wszelkie meczarnie zadawane
jej przez dumnego Koryata, jej ojca; gotowa nawet péjéé na $mier¢, ale
chce widzie¢ swego kochanka szlachetnym i wiernym synem ojczyzny”
(Chmielowski 1947: 8-9). Jednak w momencie jego zdrady, kiedy Poraj
przystapit do obozu wroga, ,,kniazia Iwana ruskiego”, Zywila:

to ustyszawszy [nieomal] nie zemdlata, po tym nagle miecz od boku
Poraja wychwyciwszy, tak silnie sztychem w piersi mu uderzyta, iz na
skros przepadt. »Zdrajco«, wotajqc, [...] cztowieku bez czci, tak mi od-
placites za moje stateczne mitosci? [...]. To méwigc, powotawszy lud do
obrony, z mieczem na nieprzyjacioty blisko stojqce godzita.
(Mickiewicz 1947: 26-28)

Walczac dzielnie, odniosta jednak ciezkie rany i umarta, ,pochowano
ja pod Mendogowa gérg” (Mickiewicz 1947: 28). Byta ofiarg wlasnej
milosci i politycznej zdrady ukochanego.

Problem kobiecej ofiary jako czynnika podnoszacego jej spoteczna
pozycje i morale nurtowat Mickiewicza, co zauwazy¢ mozna w jego wy-
ktadach paryskich. W jednym z nich (lekcja XXX), zaprezentowanym
stuchaczom w Colleége de France w1842 r., czyli niemal po 20 latach od
wydania Grazyny, odniést sie do spotecznego statusu kobiety w Polsce.
Wzmiankujac o utworzeniu w 1807 r. Ksiestwa Warszawskiego przez
Napoleona, stwierdzil, ze on za te taske od Polakéw domagat sie ,na-
przéd ofiary” (konkretnie: pieniedzy na utrzymanie swojej Wielkiej
Armii). W czasie prelekcji Mickiewicz wyjasniat, ,taka jest konieczna
kolej w rzeczach ludzkich: zeby naby¢ jakie prawo, potrzeba pierwej
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uczynié ofiare. Otéz tym porzadkiem i kobieta wyzwala sie w Polsce.
Jest ona w tym kraju wolniejsza niz gdziekolwiek, jest wiec szanowa-
na, zda sie by¢ towarzyszka mezczyzny. Otrzymala to nie za pomoca
rozpraw o prawach plci zeniskiej, nie przez szerzenie teoryj wymy-
$lanych na zdobycie dla niewiasty stanowiska w spoteczenistwie, ale
przez po$wiecenie sie, przez ofiary. Polka uktada spiski z mezem i
bra¢mi, naraza sie niosgc wsparcie wiezniom, jest wleczona przed
sad jak zbrodzien stanu, idzie na Sybir. Niejedna w Polsce kobieta wy-
sokiego urodzenia odebrala chtoste z rak kata na placu publicznym.
Stad tez majg one odwage sig$¢ na kon i prowadzi¢ do boju szwadrony.”
(Mickiewicz 1929: 292)

Przedstawione w artykule literackie wzorce walecznych kobiet, kt6-
re przez ofiare i cierpienie, po§wiecenie i oddanie, zmierzaly do zycia
publicznego/politycznego, to nie tylko autorsko wykreowane portrety
niewiast, lecz przyklady umocowanych historycznymi wydarzeniami
bohaterek, uczestniczacych w walkach o narodowe wyzwolenie. Sta-
nowig one takze literackie metafory, przypominajace nie tylko losy
odwaznych i waznych kobiet, lecz réwniez idee naczelng patriotyzmu
i narodowej wolnosci. Kobiety-bohaterki miaty dla Polakéw w XIX
wieku wymiar polityczny, a wchodzac poprzez literackie teksty do
narodowej kultury, uzyskiwaty tez miejsce w obiegu publicznym. &
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Summary

The article is presenting literary examples for brave women, based on
works by Adam Mickiewicz: Grazyna and Zywilla, and by Franciszek
Makulski Polskie bohatyrki. These are brave women which made an
offering from themselves to the homeland. These are not only portraits
from an author’s creative point of view, but examples historical, asso-
ciated with events of Poland also. The historical heroines participated
in fights for national freeing their country. The heroines had a political
sens for Poles in the 19™ century. But, entering the national culture
through literary texts, they also got a place in public life.
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The aim of this paper is to characterise
the key existential metaphors used by
Juliusz Stowacki in his works from the
1830’s. Looking at the images used by
the author of Kordian, one can observe
an original concept of a Romantic sub-
ject, his identity, ways of experiencing
the world and himself; as well as the
relations between the “self”, the reality,
and other people. The motifs which are
present in Stowacki’s works from that
time (the image of a man on “top of
the world”, motifs of the dream of life,
pondering in front of a grave, being
enclosed in a crystal sphere, journey
without a destination) focus only on

a typically Romantic image of human
greatness and loneliness in relation to
the infinite universum. They also depict
the world as an incomprehensible and
hostile area governed by mechanic
laws, a kingdom of inanimate matter.
These motifs are coupled with meta-
phors expressing the wish to restore
the cosmic order and “enchanting” the
reality again by means of emotion and
poetic imagination.

JULIUSZ SEOWACKI, POLISH
ROMANTICISM, EXISTENTIAL
METAPHORS, THE ROMANTIC “SELF”
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Tematem artykutu jest charakterysty-
ka kluczowych metafor egzystencjal-
nych, ktérymi postugiwat sie Juliusz
Stowacki w swoich utworach z lat
30-tych XIX wieku. Z uzywanych przez
autora Kordiana obrazéw wytania sie
oryginalna koncepcja romantycznego
podmiotu - jego tozsamosci, sposo-
béw doswiadczania §wiata i samego
siebie, a takze wiezi taczacych ,ja’ z
rzeczywistoécia oraz innymi ludZmi.
Motywy obecne w éwczesnej twor-
czoéci Stowackiego (obraz czlowieka
na ,wierzchotku $wiata”, motywy snu
zycia, dumania na grobie, zamkniecia
w szklanej kuli, podrézy bez celu)
skupiaja sie nie tylko na typowo
romantycznym obrazie wielkosci i sa-
motnoéci cztowieka na tle nieskoniczo-
nego uniwersum. Przedstawiajg takze
otaczajacy $wiat jako niezrozumiaty i
wrogi obszar rzadzony mechanicznymi
prawami, krélestwo martwej materii.
Tym motywom towarzyszg metafory
ukazujace pragnienie przywrdcenia
kosmicznego tadu oraz ponownego ,,za-
czarowania” rzeczywisto$ci za pomoca
uczucia oraz poetyckiej wyobraZni.

SEOWACKI JULIUSZ, ROMANTYZM
‘W POLSCE, METAFORY EGZYSTENC]I,
ROMANTYCZNE ,,JA”
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Unless I refer to an
existent transla-

tion, all the other
fragments quoted in
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Juliusz Stowacki
(1809-1849): one of
the most outstanding
Polish Romantic poets;
author of eminent lyr-
ic poems (i.a., Smutno
mi Boze, Testament
mdj, Rozlgczenie, Rzym,
Piramidy, Do Ludwiki
Bobréwny, W pamiet-
niku Zofii Bobréwny [I
am referring to these
poems later in the
article] as well as plays
(Kordian, Balladyna,
Lilla Weneda, Fantazy,
Mazepa, Horsztyriski,
Ksigdz Marek, Sen
srebrny Salomet), poetic
poems (Mnich, Arab,
Godzina mysli, Lambro),
digressive poems
(Podréz do Ziemi Swietej
z Neapolu, Beniowski),
and epic lyric poems
(Wactaw, W Szwajcarii,
Poema Piasta Dantyszka
herbu Leliwa o piekle,
Ojciec zadzumionych,
Krél-Duch).

3

I would like to express
my sincere gratitude
to Anna Stanisz

for her review and
valuable comments
regarding the English
context of this work.

MAREK STANISZ *» The Self in a Crystal Sphere

The classical maxim of great realists says: by describing your village you
describe the world (Pilch 2003: 39).*

A long time ago a man used to build his identity. Now he is looking for it
(Dgbrowski 2009: 32).

1.

The monologue of the main protagonist in Juliusz Stowacki’s? play
Kordian (Kordian), uttered “on the highest peak of Mont Blanc” (,na
najwyzszej igle géry Mont-Blanc”), begins with expressing the fear
of “gazing into the dark abyss of the world” (,spojrzenie w przepasé
$wiata ciemna.”)® Immediately afterwards Kordian ecstatically expe-
riences the infinite space:

Tu szczyt... lekam sie spojrze¢ w przepasé Swiata ciemng.

Spojrze... Ach! pod stopami niebo i nad glowq

Niebo... Zamkniety jestem w kule krysztatowg;

Gdyby ta igta lodu poptyneta ze mng

Wyzej - az w niebo... nie czutbym, ze ptyne.

Stqd czarne skrzydta mysli nad swiatem rozwine. (Stowacki 1952: II, 143)

/ This is the summit... but I am afraid

To gaze into the dark abyss of the world

I'll look... No!... Sky above and sky below!

I've become enclosed in a crystal ball;

And if this spike of ice could float with me

High into the sky... I would not feel adrift.

Here I'll unfurl the black wings of my thoughts. / (Stowacki ENG)
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However, the spike of ice does not float with the protagonist, who,
unfurling “the black wings of his thoughts” (,,czarne skrzydta mysli”),
listens to people’s prayers that are “drifting to God” (,,ptynacych do
Boga”) and to the barely audible “sound” of out-of-tune human voices.
Then he defines his position again, describing the landscape:

Tu pierwszy zgine, jesli niebo si¢ zawali.
Aten krysztat powietrza by tchnieniem rozbity
Kregami sie rozptynie na nieba btekity,
I gwiazdy w nieznajomgq uciekng kraine...
I znikng, jakby ich nigdy nie byto...
Sprébuje - westchne i zgine... (Stowacki 1952: II, 143)

/ I'll be the first to die if heaven falls.
What if a puff cloud burst this crystal sphere
And scatter it in circles throughout heaven,
Even the stars at the elusive border
Would disappear as if they never were...
I'lltry it - I will perish with a sigh... / (Stowacki ENG)

His further line of thought is equally twisted and unpredictable - Kor-
dian recalls the "tomb of nations” (,narodéw mogita”), but this image
disappears from his mind as quickly as it appeared. The protagonist
looks at the landscape again and, after describing a flock of eagles cir-
cling around the peak and “a blue river of fissures” (,biekitna szczelin
rzeka”), he exclaims, almost triumphantly: “I'm a statue of aman / On
the statue of the world” (,Jam jest posag cztowieka na posagu $wiata.”)
However, the feeling of superiority is immediately accompanied by the
painful realisation of helplessness and loneliness:
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O gdyby tak sie wedrzeé na umystéw gore,
Gdyby stanqg¢ na ludzkich mysli piramidzie,
I przebi¢ czotem przesqdéw chmure,
Ibyé najwyzszq myslg wcielong...
Pomyslec tak - i nie chcie¢? o haribo! o wstydzie!
Pomyslec tak - i nie méc? w szmaty podre tono!
Nie méc? to piekto! (Stowacki 1952: I1, 143)

/If only I could scale mountains of thoughts
The way I have scaled this mountain of ice,
If I could stand atop the pyramid
Of thoughts and knock my head against the clouds
Of misconceptions- -to become myself
The incarnation of the highest thought...
To think such thoughts and not desire it still?
A disgrace that each man dreads!
To think such thoughts and not be able to?
I'd tear by breast to shreds!
To not be able to? Now that is hell! / (Stowacki ENG)

In the next parts of Kordian’s monologue, the thoughts and images
are combined in a similar way until they are replaced with a vision
of resurrecting Winkelried who, like deus ex machina, “rises from the
ice” (,powstaje z lodéw” ) in front of Kordian, and induces him to fly
on a cloud to Poland...

A reader who expects literature to reflect reality, may be utterly
confused by Kordian's monologue. It is difficult to understand its hidden
logic; Kordian’s stream of thought might seem strange. It is not clear
why Winkelried is mentioned in the monologue and why the image
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of a man enclosed in a crystal sphere was the reason for Kordianto 4
N . . . The ouevre of the
return to Poland. Was he motivated by internal emptiness and futil-  polish Romantic Adam
. . i Mickiewicz (1798-1855)
ity of existence, or some sudden and unexpected impulse of heart?  was for Stowacki one
. . . . of the most significant
Or maybe just a whim and boredom influenced, at once, the ill-fated  points of reference and
. . a stimulus for creative
cloud? There are more unanswered questions like these. dialogue (cf. Bak 2013).
Konrad, the main protagonist of Mickiewicz’s* Forefather’s Eve, Part
I1I (Dziady, czes¢ I11) speaks in the famous scene of The Great Improvi-
sation (Wielka Improwizacja) in a substantially different way. The im-
agination of the protagonist is equally vivid, but far more predictable
and, although he is mad himself, he seems to respect the principles
of “common sense” to a much greater degree. Having destroyed the
walls of the prison cell and then enlarged them to the size of space,

his conscious places itself in its centre.

Ty Boze, ty naturo! dajcie postuchanie. -
Godna to was muzyka i godne Spiewanie. -
Ja mistrz!
Ja mistrz wyciggam dtonie!
Wyciggam az w niebiosa i ktade me dlonie
Na gwiazdach jak na szklannych harmoniki kregach.
To nagtym, to wolnym ruchem
Krece gwiazdy moim duchem;
Milijon tonéw ptynie; w tonéw milijonie
Kazdy ton ja dobytem, wiem o kazdym tonie;
Zgadzam je, dziele i tqcze,
Iw tecze, i w akordy, i we strofy plgcze,
Rozlewam je we dZwiekach i w btyskawic wstegach. -
(Mickiewicz 1995: 157)
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/ Then heed me, God and nature, for my song
Is worthy you, worthy to echo long.

A master I!

I stretch my hands on high

And touch the stars. Ah, see!

Now forth there peels

As from the crystal wheels

Of some harmonica, a melody;

And as the circles roll

I tune the turning planets to my soul.

A million notes stream on;

I catch each one,

I braid them into rainbow-colored chords,
And out they flow and flash like lightning swords. /
(Mickiewicz 1997: 74)

Konrad’s thought becomes greater and more powerful, and grows along
with the world until it reaches the size of the universe; his “self” seems
to absorb the experience of mankind: it is possessive and comprises
various forms of existence.

Boga, natury godne takie pienie!

Piesri to wielka, piesri-tworzenie;

Taka piesti jest sita, dzielnos¢,

Taka piesni jest nieSmiertelnos¢!
Ja czuje nieSmiertelnos¢, nieSmiertelnos¢ tworze,
Céz Ty wigkszego mogtes zrobi¢ - Boze?
Patrz, jak te mysli dobywam sam z siebie,

Weielam w stowa, one lecg,
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Rozsypujq sie po niebie,
Toczq sie, grajg i $wiecq;
Juz dalekie, czuje jeszcze,
Ich wdzigkami sie lubuje,
Ich okrggtosé dtonig czuje,
Ich ruch myslg odgaduje:
Kocham was, me dzieci wieszcze!
Mysli moje! gwiazdy moje!
Czucia moje! wichry moje!
W posrodku was jak ojciec wsrdd rodziny stoje,
Wy wszystkie moje! (Mickiewicz 1995: 157-158)

/ My song is worthy God and nature; great
Itis, for with it I create!

Such song is power and deathless energy,
Such song is immortality!

Yes, I have made this immortality I feel;
What greater deed, O God, can you reveal?
I body forth my songs in words; they fly,
They scatter over all the sky,

They whirl on high, they play, they shine;
I'touch them still though they are far,

Their tender graces I caress

And their rounded forms I press:

Their every movement I divine.

I'love you, children of my poetry,

I'love my thoughts, my songs, each one a star;
My feelings, tempests swirling high and far.
Amid the lot of you I stand, the sovereign
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And loving father of his progeny,
For you are mine, all mine! (Mickiewicz 1997: 74-75)

Here, “feeling” and “suffering for millions” is, in a way, prepared
and justified with the internal dynamic of the protagonist’s thought.
Thanks to this dynamic, Konrad may feel that he is the most sensi-
tive man in the world, a new Adam, the greatest poet, experiencing
and thinking for himself and others, positioned on the boundary
between God and Nature. His rebellion against God stems naturally
from the logic of the preceding vision. It is the result of accumu-
lating the great power of imagination and empathy. In this way,
Konrad prepares himself for becoming a worthy interlocutor to
God and a mediator between heaven and Earth. Then, on the verge
of blasphemy, he undergoes a transformation.

Stowacki, however, despite clear references to Mickiewicz’s Im-
provisation, chose a different way. In Kordian’s monologue, there
is no point in looking for analogous building of the dynamic of
tension that would lead directly to a climax and transformation of
personality. Rather, his wandering thoughts resemble a chain of
loose associations, a record of scattered impressions that neither
follow from the previous ones nor are linked to them by a cause
and effect relationship. This chain is governed by loose dynamics of
associations and determined by changeable images and emotions,
as well as by increasing and reducing the tension. One may have
the impression that at the end of his monologue, Kordian is exactly
the same as at its beginning. The only difference is that his mind is
filled with a slightly different thought. This mind, being an echo of
the world, resembles modern reflexivity which is both situational
and "self-questioning” (Ziemba 2006: 35).
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2.

Kordian's monologue encourages me to analyse the nature of the sub-
jectin Juliusz Stowacki’s works, that which Kwiryna Ziemba describes
as a relation between “poetic imagination or poetic consciousness”
(,wyobraznig poetycka lub poetycka $wiadomoscia”’) and something
“that can be referred to as an image of a poet’s mind in a literary work,
or a thematic plan of deep structures of his existence” (,,co mozna
by nazwaé obrazem umystu poety w dziele czy stematyzowanym w
nim planem glebokich struktur jego egzystencji”’- Ziemba 2006: 44).
Therefore, as Marta Piwiriska argues, if “the inspired poet makes
momentary revelations in metaphors” (,,poeta natchniony dokonuje
chwilowych rewelacji w metaforach” - Piwiiska 1981: 178), if, as says
Czestaw Milosz, "the way in which a man visualizes space, situates
himself in his imagination in relation to other things, is synonymous
with his way of thinking” (Milosz 1985: 199) (,,sposéb, w jaki cztowiek
uklada sobie przestrzen, czyli jak siebie samego w swojej wyobrazni
umieszcza wobec innych rzeczy, jest réwnoznaczny z jego sposobem
mys$lenia” - Mitosz 2013: 223), if, as argued by Lakoff and Johnson, “our
ordinary conceptual system [...] is fundamentally metaphorical in na-
ture” (Lakoff 1980: 3), and “metaphor plays an essential role in charac-
terizing the structure of the experience” (Lakoff 1980: 118), and finally
if, as Charles Taylor put it, “to know who I am is a species of knowing
where I stand” (Taylor 2006: 27), it means that in each metaphor, each
poetic imagery, both the beauty of poetry and the truth of existence
are included to an equal degree.

Therefore, following the metaphors of existence in Juliusz Stowacki’s
works from the 1830’s,® I will make an attempt to find the answers to
several crucial questions: how do Stowacki’s protagonists perceive
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themselves? What is their attitude towards reality? What is the rela-
tionship between the protagonists, the world, and other people? Which
is more important to them: their mind or the surrounding reality they
perceive and experience? What is the nature of the world, according
to them: is it a product of their mind, or does it have a more tangible
character? What is this perceiving and experiencing “self” like: is it
strong or weak, subjected to reality or independent of the laws of the
world? What is it filled with: the contents of its own soul, or the ex-
terior impressions? Does it have any centre, continuity, past, present,
and future? Does it undergo any changes? I am also going to investigate
how the metaphors of existence in Stowacki’s poetry relate to each
other, whether they form a certain pattern, and by what kind of logic
they are governed.

Therefore, I suggest reading the images and metaphors concerning
man and his existence in Stowacki’s works from the 1830’s simulta-
neously. On the basis of this, I will try to create a story, perhaps an
arbitrary and certainly incomplete one, about the narrative identity of
Stowacki’s protagonists. The story will comprise comments on the poet’s
most popular figures of existence, just as a film comprises individual
stills recorded on a reel.®

It is not my intention to include biographical facts in this article. I
am not going to prove that these metaphors of existence refer directly
to the poet’s personality. Rather, I am looking for metaphorical (self-)
portraits of a Romantic protagonist described in these works, and to
specify Stowacki’s general vision of man, that is his concept of the sub-
ject. Therefore, it is of no concern to me whether the author of Kordian
presents himself or only some of his protagonists in this way. I am not
so much interested in Stowacki as a person, as in Stowacki’s protagonist
and his experience of the world, self-understanding, and subjectivity.
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3.

Facing the vastness, on top of the world - powerful and lost

In Stowacki’s poetry from the 1830’s, there are many images of a man
“on top of the world”. The poet was interested especially in setting the
scenes of monologues of his protagonists in a mountainous scenery,
or on top of high buildings, with the characters facing the infinity and
vastness of heaven, Earth, or sea. Sometimes the scenes were set on
tops of pyramids, e.g., in the poem On the Top of the Pyramids (Na szczycie
piramid); on the rocks of Dover (Kordian) or some secluded place on the
shore of the Leman Lake - ,e.g., the poem Separation (Rozlgczenie). At
other times, there were empty meadows of The Roman Campagna - the
poem Rome (Rzym), Alpine summits - the poem In Switzerland (W Szwa-
jearii), and also the open sea “One hundred miles away from either
shore” - Hymn “I am sad, Saviour...” (Hymn ,Smutno mi, Boze...”). Such
asituation is depicted almost perfectly by the poet in the opening part
of the poem, A Journey to the Holy Land from Naples (Podréz do Ziemi
Swietej z Neapolu). A narrator-protagonist says about himself:

Chrystusa diabet kusit i mnie kusi.

Na wiezy Swiata postawit smutnego

Zycia nicoicig i pokazal wszedzie

Pustynie méwiqc: , Tam ci lepiej bedzie”. (Stowacki 1956: 17)

/ The Devil tempted Christ and he is tempting me.

He put me on top of the world’s tower, saddened

By life’s nothingness, and showed me the surrounding
wilderness saying: “You will be happier there.”/

(gtd. in Kalinowska 2004: 70)
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The image mentioned is a portrait of a man experiencing the vastness
of the world and feeling lofty emotions in the face of the infinite.”
However, all the metaphors present Stowacki’s Romantic subject in the
state of peculiar duality. On the one hand, it is a man elevated above the
temporality, suspended between heaven and Earth, God and the world,
experiencing metaphysical feelings and a typically Romantic loftiness;
a protagonist of a powerful spirit, imagination and emotion, aspiring
to gain spiritual control over the world. On the other hand, however, he
is also presented as a small particle, lost in the infinity, separated from
reality and other people. It may be claimed that Stowacki’s protagonist
is tragically torn between contradictions: top and bottom, greatness
and smallness, strength and weakness, good and evil, timelessness
and history, radical individuality and a return to the community. The
protagonist is lost in the wilderness of the world, but at the same time
he is marking his own way, choosing the directions, looking for the
purpose of his own life journey.

In a crystal ball - separated from the world and people

The motif of separation from the world is particularly disturbing in these
images. It reappears consistently and in various forms in Stowacki’s
works: in the form of a man enclosed in a crystal ball - “Sky above
and sky below! / I've become enclosed in a crystal ball [...]” (Stowacki
ENG; , Ach! pod stopami niebo i nad glowg / Niebo... Zamkniety jestem
w kule krysztatows [...|” - Stowacki 1952: II, 143), or being trapped in
“a circle of charms” (,w kole czaréw tajemniczym”), from which one
cannot escape - “[...] from which I will never escape. /I could have
been something... I will be nothing ...” (Stowacki ENG; ,Nie wyjde z
niego... Mogtem by¢ czymé... bede niczym...” - Stowacki 1952: II, 122);
it is also an experience of being trapped in a crystal bowl - “Goldfish
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in a crystal bowl / Pound against the hard but unseen borders. / This
crystal sphere of air in which you splash, / This world is an abyss of
nothingness” (Stowacki ENG; ,0! ztota rybko w krysztatowej bani,
/ Ttucz sie o twarde brzegi niewidzialnych granic; / Maly krysztat
powietrza, w ktérym pluszczesz skrzela, / Jest wszystkiém, a Swiat
caly nicoéci topiela.” - Stowacki 1952: II, 191); or in the form of expe-
riencing loneliness in the “space of the world” (,$wiata przestrzeni”)
and an “alien crowd” (,,obcego ttumu”) - in the poem A Mother to a Son
(Matka do syna). It is also an experience of alienation on the “desert of
the world” (,na pustyni §wiata”) - in poems such as Clouds; Rome; Hymn
“Iam sad, Saviour...” (Chmury, Rzym, Hymn ,,Smutno mi, Boze...”). This
feeling of alienation is explicitly expressed by the poet in the words of
the poem The Last Memory. To Laura (Ostatnie wspomnienie. Do Laury):
“Nothing bids me farewell, nothing awaits me, / Nothing behind or in
front of me.” (,Nic mie nie zegna, nic mie nie czeka, / Nic za mna! i
nic przede mna!” - Stowacki 2005: 107). It usually happens that in his
works, Stowacki strengthens the effect of huge distance between the
poetic “self” and other people - he does this by means of placing his
protagonists on summits (which has already been mentioned), and
by means of a motif of protagonists separated by the lake - as in the
poem Conscience (Sumnienie), or the impassable space of the whole
world - the poem Separation (Rozlgczenie).

In the examples above, there is clearly the ancient motif of homo bul-
la: aman enclosed in a crystal ball (or in a soap bubble). The motif was
intensively used, i.a., in the 17 century vanitas allegories (Purc-Step-
niak 2004), and symbolised “the fragility and transience of human
life” (,.krucho$é i ulotnoéé zycia ludzkiego” [Bobryk 2011: 146]) and
“the constant changeability which entangles a human” (,,nieustanng
zmienno$éé, w ktéra uwiktany jest cztowiek” [Purc-Stepniak 2004: 5]).
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Stowacki transformed it in a very interesting way: in his oeuvre, the
recurrent images of the elevation of the human and his enclosure in
a crystal ball emphasise his extraordinariness, or even triumphant
individualism, but at the same time, they highlight his alienation, sep-
aration from nature, inability to experience a union with others, the
lack of closeness to God; in short, a sense of isolation from the world.

The sense of these metaphors concentrates mostly on experiencing
abnormal estrangement, because the protagonists themselves describe
their existential situation in this way.

On a grave - silence of people, silence of God

In this “multitude of things”, Stowacki’s subject appears not only as a
small, lonely island, immersed in the ocean of the world, but he is also
depicted as a man with a “torn and bloody heart” and a “soul of ashes”
(o ,sercu rozdartym i krwawym” i ,duszy z popiotéw” ) - In Switzer-
land (W Szwajcarii - Stowacki 1952: I1I, 149, 160), as a “ghost of coffin”,
“proud with sadness” (,duch trumny”, ,,smutkiem dumny”) - Clouds
(Chmury - Stowacki 2005: 103), silent on a grave, speechless under the
empty sky, with pessimist thoughts in a cemeterial scenery.

There is an image which opens Stowacki’s autobiographical poem
An Hour of Thought (Godzina mysli) which depicts a suffering, disinher-
ited man, living his tragic life in an “disenchanted world”, deprived of
God’s presence:

Gluche cierpigcych jeki, Smiech ludzki nieszczery,
Sq hymnem tego $wiata - a ten hymn posepny,
Zbtgkanemi glosami wiecznie wniebowstepny,
Wpada miedzy grajqgce przed Jehowgq sfery,

Jak dZwigk niesfornej struny. Ziemia ta przekleta,
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Co nas takim piastunki spiewem w sen kotysze.
Szczesliwy, kto sie w ciemnych marzeri zamkngt cisze,
Kto ma sny i o chwilach przesnionych pamieta. (Stowacki 1952: 1, 79)

/ Remote moans of the suffering, phony human laughter
Are the hymn of this world - and this sullen hymn

Enters heaven with its roaming voices

Joins the choirs singing for Jehovah

Like a sound of an unruly string. This land is cursed

And lulls us to sleep with this song

Happy is he who locked himself in the silence of dark dreams
Who dreams and remembers the moments of dreaming. /

This extract portrays perfectly the relations between the dying spirit-
uality of the protagonist and the silent, incomprehensible, and hostile
world. Here, reality takes the form of inanimate matter, the Newtonian
world-mechanism, deprived of real life and going insane®.

What appears in such a scenery are Stowacki’s omnipresent images
of a grave and a “pondering” man, being in a state of “internal fossili-
sation” (,wewnetrzne skamienienie” - Ziemba 2006: 111). Such images
may be found in Kordian and A Journey to the Holy Land from Naples;
in Anhelli and The Father of the Plague-Stricken (Ojciec zadzumionych);
in Poetic Letters from Egypt (Listy poetyckie z Egiptu) and in the poet’s
letters. These images accompany the protagonists who are lacking a
sense of purpose and are lost, dead “in the womb of an alien land” (,w
obcej ziemi fonie” - Stowacki 1956: 34). These protagonists are destined
“to sit on graves” (,,na grobowcach siada¢”), “to possess somnambu-
lant kingdoms” (,,senne krélestwa posiadaé”), “to have harps that are
voiceless and listeners who are deaf” (,nieme mie¢ harfy i suchaczéw
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gluchych”) - Agamemnon’s Tomb in A Journey to the Holy Land from Na-
ples (Gréb Agamemnona z Podrézy do Ziemi Swigtej... -Stowacki 1956:
73, english translations Kalinowska 2004: 80-81). “I was supposed to
find here people - I see the corpses” (,,Miatem tu znalezé ludzi - widze
trupy” - Stowacki 1952: I1, 20) - says the main protagonist of the poetic
novel Lambro.

Paradoxically, the images of being elevated above the world and
pondering on a grave often merge into one vision. Classic examples
of this are the monologues on top of the pyramids - which are “moun-
tains” and graves at the same time - On the Top of the Pyramids, Conver-
sation with the Pyramids (Na szczycie piramid, Rozmowa z piramidami). But
this pondering on a grave may actually take place anywhere because,
according to Stowacki, a grave means the whole world: the tomb of
people, history, culture and God.

On the way - without direction, dreamily

The images of wandering (exile, pilgrimage, roaming, moving), which
are omnipresent in Stowacki’s works, complete this vision in an in-
teresting way. Here, though, the situation is also paradoxical: this
wandering sometimes has a specific direction in a geographical sense
(which can be seen in the title of the poem A Journey to the Holy Land
from Naples), but at the same time, in a spiritual sense, it lacks an ex-
plicit direction. The internal journey of the protagonists in Stowacki’s
poetry is a rather interminable, somnambulist “roaming” without a
specific purpose; a dreamy journey of a "Pole errant” among the diversity
of the world; the somnambulist wandering of an expelled man in a
ghost-like world of silent signs and mute culture. This world resem-
bles a ghost because it has lost its life, because it is like a grave: silent,
bereft of spirit. I assume that this world is a different form of the same,
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disenchanted, Newtonian world-mechanism that is connected to the
motif of “pondering on a grave.”

Therefore, Stowacki’s dreamy protagonists do not have a close con-
tact with “harsh” reality, they are in a state of stupor and inertia, and
their wandering does not seem to be filled with materiality, or depend
on the laws of gravity. The oneiric metaphor plays a crucial semantic
role here. Stowacki’s protagonists experience a feeling that nothing in
the world really happens, and “a poor tent of an errant Pole” (,bied-
ny namiot btednego Polaka” - preface to the poem The Father of the
Plague-Stricken - Stowacki 1952: III, 133) has been put up in a land of
dreams. “And my soul comes back to sleep among the graves” (,I dusza
moja wraca spaé pomiedzy groby” - Enseveillant... - Stowacki 2005: 76).
That is the essence of this existential experience: “I will sleep” because
I am destined to “possess somnambulant kingdoms” (A Journey to the
Holy Land from Naples - Stowacki 1956: 34, 73). It is summarised also
by another symbolic image, included in the lyric To A. M. (Do A. M.):

Bo moje serce jest w ptaszczu rycerzy,
Ktoérzy na bieli majq krzyz czerwony,
A nad nim jeszcze jest pancerz stalony,
A ono jeszcze glebiej - w trumnie lezy. (Stowacki 2005: 189).

/ Because my heart is in the coat of knights
Which is white with a red cross

With a steel armour above

And the heart lies much deeper - in a coffin. /

Comparing these groups of images, which are contradictory to a certain
degree, but at the same time complement each other, I notice another
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regularity. In all the cases (images of a man contemplating the infinity,
pondering on a grave or making a dreamy journey of life), there is no
correspondence between the “self ” and the world. This discrepancy means
a lack of spiritual harmony between the “self” and “non-self”, but it
also defines the spatial relations between the individual elements of the
world presented in Stowacki’s works. Therefore, if the “self” remains
motionless, existent in timelessness, then the landscapes whirl around
itand become larger. However, if the “self” wanders, the world seems
to be standing still in an unaltered form. As a result, either: “[...] I re-
mained alone in a desert - with the collapsing Rome” (,,[...] ja zostalem
/ W pustyni sam - z Rzymem, co juz sie wali” - Rome - Stowacki 2005:
113), and “the view in thoughts” (,widok w my$lach”) changes from the
contemplation of a landscape to the vision of flying centuries - “like
rain / on the granite walls, on the glows of fires, / on the thunders
foreshadowing disasters...” (,jak deszcze / Po granitowych $cianach;
na pozaréw tuny, / Na ogromnych wypadkéw bijace pioruny...” - asin
the poem On the Top of the Pyramids - Stowacki 2005: 160). Or, it hap-
pens the other way round: “The Faulhorn summit, St. Peter’s dome,
Vesuvius, the pyramids, for me they were like the highest twigs of a
tree, on which I, a poor wandering bird, would sit for a while to rest”
(,Szczyt Faulhornu, koputa §wietego Piotra, Wezuwiusz, piramidy, byty
to dla mnie jak najwyzsze gatazki na drzewie, na ktérych ja, biedny
ptaszek wedrujacy, siadatem na chwile, aby odetchng¢” - Stowacki 1962:
343). The second image, of a man as a bird sitting on the branches of
a tree-world, is a recurring one (especially in Stowacki’s letters from
the 1830s) it is like a persistent leitmotiv.

The expressive portrait of a man experiencing a sense of being lost
and lonely was presented by Stowacki expressis verbis in the preface to
volume III of Poetry in 1833, where he was trying to prove that this state
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of alienation and senselessness is a common existential experience of o
th .. These are the words
aman of the 19" century. Consequently, the poet endowed hisliterary  of the Priest uttered
. . . . R to Kordian before
protagonists with such features. The following is a description of one  hisexecution.

included in the preface mentioned:

[...] Lambro jest to cztowiek bedgcy obrazem naszego wieku, bezsku-
tecznych jego usitowari, jest to wcielone szyderstwo losu, a zycie jego
jest podobne do zycia wielu teraz mrqcych ludzi, o ktérych przyjaciele
piszq, czym by¢ mogli, o ktérych nieznajomi méwig, ze nie byli niczym.
(Stowacki 1952: I, 11)

/ [...] Lambro is a person exemplifying our century and its futile at-
tempts; it is an incarnated derision of fate and his life resembles the life
of many people dying now, whose friends write of them who they could
be, and strangers say that they had been nothing. /

To enchant the world - that means to come back to life...
However, the above-mentioned images of isolation are accompanied
by attempts to wake up from this dreamy lethargy, the wish to revive
a dead soul which lies in a coffin and is covered with ashes, which is
very frequent in Stowacki’s works from the 1830’s. The following appeal
was addressed to Kordian, one of the most representative protagonists
of Stowacki’s works of that time:

Synu! powstari z prochu
Ile¢ do Boga, ale przebacz Swiatu.
Bag cie wyrywa z lwiej paszczy, i z lochu,
W ktérym bys uwiqdt na ksztatt mdtego kwiatu...
(Stowacki 1952: II: 198)°
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/ My son! Rise from the ashes; fly to God,

Forgive the world. God will deliver you

Out of the lion’s mouth and from his dungeon,

Where you would wilt just like a faded flower... / (Stowacki ENG)

One may conclude that this spiritual liberation is the main aim of
Stowacki’s protagonists, and might be achieved by reconnecting the
subject and reality. It turns out that in order for the “self” to exist in
Stowacki'’s poetry, it has to fight with the disenchanted world.*° The world
can be enchanted again by the fire of emotion and imagination in the state
of dream, euphoria of poetic inspiration, creating a new reality and a
new world, saturating it with signs of spirituality (Ziemba 2006: 114, 120).

The process of replenishing the world with spirit is accomplished
by heating one’s own heart (and then the whole world) with the fire of
emotion. An image of such a man is presented in the poem addressed To
Zygmunt (Do Zygmunta), in which Krasifiski was depicted as a “reviver
of hearts” (,serc wskrzesiciel”), who can “do magic with the heart”
(,robié z sercem czary”): he changed the heart blood into tears, then he
pulled out the heart, “took it to his womb, / warmed it, lit it, so that it
doesn’t die / neither less calm nor less proud” (,wzigl we wtasne tono,
/ Ogrzal, o$wietlil, by nie poszto w trumne / Ani spokojne mniej - ani
mniej dumne” - Stowacki 2005: 192). With this attitude, the poet’s mind
is capable of creating new worlds, more genuine than the real ones,
because they are revived with the creative power of poetry. This con-
cept of a poet and poetry is mentioned in Stowacki’s prefaces to his
works from the 1830’s: preface to a two-volume edition of Poetry (Paris
1832), preface to volume III of Poetry (Paris 1833), and the prefaces to
The Father of the Plague-Stricken, Wactaw, Balladyna, and Lilla Weneda
(Ojciec zadzumionych, Wactaw, Balladyna, Lilla Weneda).**
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The great “self” of a Romantic poet versus the reality

We already know that it was the movement of imagination and strong
emotions that created the real world, the living reality, saturated with signs
of the spirit, although it existed within the mind of the observer. But this
reality not only exists in the subject’s mind, but it is also created by it,
because it consists of memories that are processed and embellished by
the imagination and experiences gathered during the dreamy journey of
life. It might be argued that the entity that enchants the reality again is the
strong “self” of a Romantic artist - through the prism of his psyche, we
can observe the world depicted in Stowacki’s poetry (Zwierzyrniski 2003:
22). This logic of enchanting the world with the power of imagination
is fully explained by the poet in prefaces to his works and in numerous
poetic pieces (for instance, the poem In Switzerland and the famous de-
scription of the Mega Spileon monastery in the poem A Journey to the Holy
Land from Naples - Stowacki 1956: 65-67).

There is, however, a problematic issue here. The very same reality
which is enchanted again by the poet creates a virtually impenetrable
barrier between the “self” and the world; acts like a pane separating him from
what is called a source experience. “My thought / Drowning in a swirling
starry whirlpool” (Stowacki ENG; “my$li w gwiazd tongce wirze” - Kordi-
an’s words - Stowacki 1952: II, 127) constantly encounters obstacles: things
that attract the observer’s attention and through which he perceives the
world (like the moon which in Stowacki’s numerous poems, such as The
Moon, Separation, Conscience [Ksiez'yc, Rozlgczenie, Sumnienie], plays the
role of an irremovable mediator between the subject, the world, and the
reader), or reflections and metamorphoses (as in Separation or Paris). In
Stowacki’s poetry even the thought can become independent, and then
alienated (as in the poem, On the Top of the Pyramids, where the moment
of ecstasy is immediately suppressed by a series of historic images). As
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a result, the landscapes are certainly beautiful, but there is something
disconcerting, or even ghastly about them: they form a growing, can-
cerous matter of imagination, are “a decoration’s rebellion” (,,bunt de-
koracji”)*2, enter the mind of the observer, make him further, and not
closer to the world. They are partly responsible for the loneliness of the
Romantic subject.

What is interesting is that the absorbed and processed images do not
overlap or accumulate, but they replace each other. Stowacki himself
provides evidence for it in one of his letters: “I saw the pyramids, but I
lost the image that they created in my imagination” (,Widziatem wiec
piramidy, ale za to stracitem obraz, ktéry sobie o nich moja imaginacja
tworzyta” - Stowacki 1962: 343).

The “self” - alamp and a mirror of the world
These whirling and at the same time growing images present the duality
of a Romantic mind, which acts as a mirror, but an enchanted one: re-
flecting and simultaneously transforming the reality, directed towards
the mind of the poet rather than the world around him (Abrams 1971:
48-53). Stowacki illustrates this phenomenon by means of two images.
At first, there is an image of the "self” absorbing the experience of the
world. This aspect is also included in a later poem - To Ludwika Bobrowna
(Do Ludwiki Bobréwny), in which the process of filling the blank card of
the protagonist’s mind is described in the following way. First, her eyes
“fed with gold and rainbow-like vanity” (,karmione zlotem i teczowa
czczodcig”) have to fill the spiritual emptiness. The addressee of the poem
can do this when her eyes are able to look at people in chains and shed
tears, when they do not ignore the picture of poverty, and when they
reflect “the heavens with the souls azure and more” (,niebiosa, az do
btekitu dusz i jeszcze daléj”), and finally “throw two columns of light, /
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like fires on volcanoes” (,rzué [...] dwie §wiatta kolumny, / Jak ognie, ktére
na wulkanach stojg”). Only then will her eyes become “full of heaven”
(,niebieskie”), which means they will be filled with psychological content,
expressing the truth and power of spiritual existence (Stowacki 2005: 254).

Then, there is a second type of image, connected with processing expe-
riences. It will happen when “the soul sits” on the eyes of the observer (The
Pyramids), and, like a lamp, activates the creative imagination (Abrams
1971: 167-184; Bowra 1957). The act of seeing cannot be separated from the
conditions determining it.

What conclusion can be drawn from this? In Stowacki’s works, the
act of filling poetry with the experiences of the subject is done accord-
ing to the principle illustrated by the idea of St. Thomas Aquinas, who
described the notion of participation. He specified two types of partici-
pation in existence. One resembles a light beam reflected in a mirror, and
disappearing when its source disappears. The other can be compared to
heating: an object receiving heat becomes warmer, and when laden with
heat, it can keep returning it for a long time.**

If we were to refer the metaphor of St. Thomas Aquinas to Stowacki’s
protagonists, it would transpire that they are like mirrors reflecting the
light. Here, the “self” is not the “self”; it is rather all that it experiences.
It also means that it is deprived of a centre. Consequently, the concept
of the subject in Stowacki’s poetry from the 1830’s presents a series of
self-portraits of the “self”,* whose part is reflexivity not immersed in
itself, not independent and not changing, not keeping anything forever,
and not embedded in corporality. Hence, the mirrored mind of Stowacki’s
protagonists would be like “interiority without the interior”, an empti-
ness being filled with experiences of the world, looking at the reflection,
oscillating between recording and processing the experiences. Zbigniew
Przychodniak commented on this fact accurately, in the following way:
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[...] poetyckie ,ja” liryki Juliusza Stowackiego ucieka od pytan ,,isto-
towych”, uchyla sie przed samookresleniem, zdefiniowaniem wlasnej
tozsamosci. Pograzony w egzystencji podmiot-bohater jego wierszy nie
stawia pytari o esencje. Poeta tworzy ,,obrazy autora” w mysl zasady
rozszczepiania, multiplikowania form - istnienia i pisania. Ryzykowne
pytania o ,prawde” zyciowq tych obrazéw, o tozsamos¢ podmiotu zmie-
niajq sie w cigg pytan o prawde literatury. (Przychodniak 2007: 160)

/ [...] the poetic “self” in Juliusz Stowacki’s poetry avoids the “essence”
questions, evades self-defining and specifying its own identity. The
subject-protagonist of his poems, immersed in existence, does not ask
questions about the essence. The poet creates “the author’s images”
according to the principle of splitting and multiplying the forms of exist-
ence and writing. The risky questions about life “truth” of these images
and about the subject’s identity change into a series of questions about
the truth of literature. /

In one of his essays, Jorge Luis Borges wrote - nota bene about Shake-
speare, whom Stowacki highly respected - that the author of Hamlet
did not have a soul because only in this way could he imperson-
ate his protagonists; only in this way could he become the voice of
the world (Borges 1999: 77-78). The same appears to be true about
Stowacki’s protagonists: the poet’s narration about the adventures
of the “self” seems to be the story about a hollow subject, always
ready to become someone else. It brings to mind the concept of an
“epty self”, which is characteristic of postmodernism (Hoskins,
Leseho 1996: 247-248). ¥

— Translated by Karolina Puchata-Ladziriska
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Streszczenie

Tematem artykulu jest charakterystyka kluczowych metafor egzysten-
cjalnych, ktérymi postugiwat sie Juliusz Stowacki w swoich utworach z
lat 30. XIX wieku. Z uzywanych przez autora Kordiana obrazéw wytania
sie oryginalna koncepcja romantycznego podmiotu - jego tozsamosci,
sposobéw doswiadczania §wiata i samego siebie, a takze wiezi 1acza-
cych ,ja” z rzeczywisto$cig oraz innymi ludZzmi. Motywy obecne w
dwczesnej twérczosci Stowackiego (obraz cztowieka na ,wierzchotku
$wiata”, motywy snu zycia, dumania na grobie, zamkniecia w szklanej
kuli, podrézy bez celu) skupiaja sie nie tylko na typowo romantycz-
nym obrazie wielkosci i samotno$ci cztowieka na tle nieskoficzonego
uniwersum. Przedstawiajg takze otaczajacy $wiat jako niezrozumiaty i
wrogi obszar rzadzony mechanicznymi prawami, krélestwo martwej
materii. Tym motywom towarzysza metafory ukazujace pragnienie
przywrécenia kosmicznego tadu oraz ponownego ,zaczarowania” rze-
czywisto$ci za pomocg uczucia oraz poetyckiej wyobraZni.
Koncepcja podmiotowo$ci zawarta w poezji Stowackiego z lat 30-
tych XIX wieku ukazuje serie autoportretéw cztowieka romantycznego,
ktérych trescig jest obraz samotnego indywidualisty o rozmytej toz-
samosci, stronigcego od pytan esencjalnych na rzecz do§wiadczenia
egzystencji, ,ja’ niezanurzononego w sobie i niezakorzenionego w
cielesnosci. Lustrzana §wiadomo$¢ bohateréw Stowackiego okazuje sie
,wewnetrzno$cia bez wnetrza”, przestrzenia wypelniang wrazeniami
$wiata, oscylujaca miedzy rejestrowaniem a przetwarzaniem wrazen.
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Romantic literary consciousness and criticism as well as Polish Roman-
ticism in the European context) and the relationship between philosophy
and literature, and literature and the arts. He is the author of the following
books: Wczesnoromantyczne spory o poezje (Krakéw 1998), Przedmowy
romantykéw. Kreacje autorskie, idee programowe, gry z czytelniki-
em (Krakéw 2007). He has co-edited a number of joint publications, i.a.,
Adam Mickiewicz. Dwa wieki kultury polskiej (Rzeszé6w 2007), Miedzy
biografia, literaturg i legendg (Rzeszéw 2010), Stolice i prowincje kul-
tury. Ksiega Jubileuszowa ofiarowana Profesor Alinie Kowalczykowej
(Warszawa 2012), Filozofia w literaturze. Literatura w filozofii (Rzeszéw
2013), Filozofia w literaturze. Literatura w filozofii 2. Swiaty mozliwe.
Projekty (Rzeszéw 2016), Filozofia w literaturze. Literatura w filozofii 2.
Swiaty mozliwe. Interpretacje (Rzesz6w 2016). He has published in “Tek-
sty Drugie”, ,Colloquia Litteraria”, ,Studia Norwidiana”, ,Swiat Tekstéw”,
,Zeszyty Szkolne” and in joint publications. He is the editor-in-chief of the
literary journal “Tematy i Konteksty”.
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BpyHo fceHCKMII - 3TO OAVH U3 KPYII-
HEJIINX II09TOB IOIBCKOT0 QyTypms-
Ma. Ha ero TBopuecTBo sHaIMTETbHOE
BIMSHIE OKa3al UTATbIHCKII 1 pyC-
ckuii yTypusM, KOTOPBII IPM3bIBAI K
yBIEYEHNIO TEXHIIECKM PasBUTHEM,
B YaCTHOCTM, €0 OCHOBHBIMM CHM-
BOJAaMM - TOPOZOM M MamHoM. CBoe
BOCXMILIEHVE MAIIVMHOM JceHCcKmMin
OTMedal, cpeny mpoydero, B Manude-
cme K NonbCkomy Hapody o HeMeoneHHOl
¢ymypusayuu HusHu, Ioe HasbIBAET

ee KOCHOBHBIM MOMEHTOM JXVU3HM». B
1923 ropy BpyHo fceHckuit Hanmcan
pomasn Hozu H30nb0b1 MopzaH, B KOTO-
poM oTBepraeT Bce GyTypucTIIecKye
nneu, B IepByIo ouyepesb MalIVHY,
yKas3bIBasd Ha €e PaspylInTeTbHbIe
CBOJICTBA 1 Ha3bIBad ee IIPUYMHON
Jlerpajanyy gejaoBeKa.

BPYHO SICEHCKHH, ®YTYPHU3M,
TOJbCKAS TMTEPATYPA XX BEKA,
MAIIIMHA, YEJOBEK, IIUBUIHU3ALINA,
TEXHHUYECKUH ITPOTPECC

Bruno Yasensky is one of the greatest
poets of Polish futurism. Significant
impact on his work had both Italian
and Russian futurism that called for
the fascination with technical devel-
opment, particularly its main sym-
bols - the city and the machine. His
fascination with the machine Yasensky
underlined, among others, in To the
Polish nation. Manifesto on the immediate
futurisation of live, where he called it
“an essential moment of life”. In 1923
Bruno Yasensky wrote a novel The legs
of Isolda Morgan, where he denies all of
futuristic ideas, especially he opposes
the machine, indicating its destructive
properties and characterizes it as cause
of degradation of the human.

BRUNO YASENSKY, FUTURISM, POLISH
LITERATURE OF THE 20th CENTURY,
MACHINE, MAN, CIVILIZATION,
TECHNICAL DEVELOPMENT
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BaxHeriet 4epToit Gy TypUCTIYECKOV INTEPaTyPHI SBIIETCS IPO-
claBlleHMe UVBUIM3AIMOHHOTO IIporpecca, KOTOPOro CYMBOJIaMU
CTAHOBSTCS TOpox v MaumHa: «PyTypucThl 6bLIV 09apOBAHBI FOPO-
JIOM, 4eJI0BeYeCKMMII MaccaMy, BOCXMIAANCH KPAaCOTOM MAIlIHBI,
COBpeMEeHHOI CKOPOCTHI0, pasHoo6pasmeM $popM, IPUCYTCTBYIOLINX B
ropozie» (Baranowska 1982: 1152, mepesog - 3.K.). Hayuno-Texam4eckas
PEBOIOIVIS MHCIIMPYIPOBAIa BOSHMKHOBEHME U pasBuTye $yTypusma
U, KaK yTBepXKAaeT DnBapy banblieskaH, «I103BOAMUIA OULYTUTE pe-
aJIbHOCTD IIPeSMEeTHOM JelICTBUTeNIbHOCTY - aBBTOHOMHOCTD KOCMOCa
Bellleli COBpeMeHHOTI0 ropoa» (Balcerzan 1972: LI, mepesoz - B.K.).
OyTypMCThI pacCMaTPYBAIM IVIBUIN3AIVIO CKBO3b IPU3MY 6110I0T 1N,
B IIEPBYI0 ouepenpb GM3MOIOTHIY, @ B YJACTHOCTH OlnyieHus. Tako
nozxxoz, yTypUCTOB IOLYEPKMUBAET TAKIKE IIOABCKII YIeHBI, KOTAa
IIVIIIET, YT0 Gy TYPUCTHI «BLPYT YCIBIIIANM Bely». Coramasich c MHe-
HJIEM VICCIIEe0BATENS, MOXXHO IIPUIATH K BBIBOLY, YTO QY TYPUCTHI, KAK
CTOPOHHMKY IMBUIN3AIVIOHHO-TeXHIYeCKOTo IIporpecca, OLyIalimn
m3MIecKoe IPUCYTCTBYIE MALIVIH, BOCXVITU/VCH HVMY, IOTFOOVIIN X
VI «YCBIHOBUIIM». B TBOpuecTBe QpyTyprCTOB IIpOM30IIIeN CBOETO Posa
0OMeH: MalIVHBI 3aMEeHNUIN IPUPOLY, TOPOZ, ObLI ITOKA3aH KaK XIBOA
opraHysM. Mx 11033us Ob171a JAHBIO YBOXKEHMS K IIVIBUIM3ALINAM, CBOVM
3ByYaHMeM MMUTYPOBAja 3BYKV ropofa, NAeHTUPUIINPOBaIach C
TOPOZOM, C MAILIIMHOI — C IMBIUANM3aIMell, OTBepras CTapy KyAbTypy,
JICKYCCTBO U IIPVIPOAY.

BocxuiieHye ropoioM C CaMOTo Hadasla COIIPOBOXAANO0 PYTypPI3M,
KOTOPBIN 06palancs Tak)xe K IPUPOZE C LIeIbI0 IPOTMBOIIOCTABUTE
eyt coBpeMeHHB5II1 ropog. Cosgarens yrypusma, Ouannmno Tomma-
30 MapuHeTTH, INUCall, 9YTO B IIO33MM JO/KEH 3By4aTh XaOTUIeCKIIL
PUTM «IMBUAM3ALMY MAIIVH Y, HEe IMEIOLMIT HIUYEro 0bILero ¢ ecre-
CTBEHHBIM PMTMOM XM3HM deloBeka. MapuHeTTH XxapaKTepusyeT
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€BPOIIEJICKYIO IVIBMIV3ALMIO C TOYKY 3peHMST He0OOXOAMMOCTH II0-
KopeHus npupogs! (I1033us... 2005: 82), TOCTABUB B ONMIOSUINA K
Hell TeXHUKY.

Manndect duannmno Tommazo MapUHETTM IOCTYXNUI «yKa-
3aTeseM» AJIS PyCCKMX QYTYPIMCTOB, KOTOPBIE IIOLYePKIBAIN IIpe-
BOCXOZ,CTBO TOPOZCKOI KyJABTYPBI HaJ, celbCKOV. CBOe yBlIedeHNe
IVIBUIVI3aLVelt 0cODeHHO BRIPa3/IN B IEKCYIKE ITOZparkatollieli 3By KM
ropona (IToa3us... 2005: 83).

Ty6oKmii MHTepeC K OIIO3VIIVN «IMBUAN3ALVS — IPVPOAA» IIPO-
SIBMJICSI TAK)KE B TBOPYECTBe IOMbCKMX QyTypucToB. Tageyu Ilerinep,
pykoBonuTens KpakoBcKoro ABaHTapZa, B 00BSIBI€HHOM B 1922 TOAy Ha
crpanunax xxypaana «Kpoccosepa» (,Zwrotnica”) manudecre Lopod.
Macca. MawuHa TOBOPUT 0 CBOEOOPa3HO 3BOMIOIMY «ECTECTBEHHOTO»
JesI0BeKa, TECHO CBSI3aHHOTO C OKPYXKAIOIeli Cpefioll, KOTOPBIN IyTeM
M3MeHeHNs nzeonoruu (0Tkas OT BpaxAe6HbIX ypOaHM3anyy B3I/ -
II0B) afalITUPYeTCs K TOPOLY, 3aMedas B HeM HeOCIIOPVIMY0 KPacoTy.
OdepenHBIM IPY>KeCTBEHHBIM JXECTOM B CTOPOHY IVBUIN3AIINA B
maHudecre Ilelinepa SBIseTCS BO3BEANYMBAHE MALIVHbI, KOTOpad,
IIpeBpallas XM3Hb Yel0BeKa, 10 MHEHMIO aBTopa cTala crennumde-
CKVIM 0O6BEKTOM «0D0XKaHMSI»:

Maszyna razita czlowieka, jak dtugo wptywami swoimi obejmowata
tylko czes¢ zycia ludzkiego; przestata go razic, kiedy catkowicie prze-
ksztalcita zycie ludzkie. Jak dtugo panowata tylko czesciowo, byta
tolerowanym intruzem; kiedy zapanowata catkowicie, stata sie adoro-
wanym suwerenem. C6z sie stato? Trzeba byto, azeby korzysci wniesio-
ne w nasze zycie przez maszyne, rozlaly sie tak szeroko, by ukazac sie
wszystkim. Trzeba byto, azeby maszyna wyczarowata ze siebie nie prze-
widywane dotqd wyspy wygéd i rozkoszy, dostepnych dla wszystkich.
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XynoXeCTBeHHYI0
byHKUMIO rOpOsa
3aMeTusI TakxKe BpyHo
Scenckuii. B ITponoze x
Iecte 0 20n00e TOBOPNT:
«poeci w ogdle sa
zbedni, bo wspét-
czesny poemat pisze
Miasto. Komunikaty
o wypadkach, plotki,
prognozy pogody,
informacje o strajkach,
morderstwach,
samobdjstwach - oto
jest prawdziwa
igantyczna poezja»
KuZma 2006: 321&
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Trzeba byto, azeby maszyna (kolej zelazna, tramwaj elektrycz-
ny, autobus, telegraf, telefon, swiatto elektryczne etc.) mogta by¢
konsumowana przez wszystkich i przez wszystkich odczuwana
jako dobrodziejstwo. Jezeli w epokach minionych zyczliwy stosu-
nek cztowieka do jego narzedzia wyrastat na podtozu produkcji,
to dzisiaj posrednikiem przyjazni miedzy nimi staje sie konsump-
¢ja. Dzigki niej maszyna zdobywa powoli serce cztowieka (Peiper,

noduepkueanus Ietinepa - 3.K.).

OnmnceiBag MamnHy, I[lelinep Ha3eIBaeT ee IIpeMeTOM, KOTOPBIN
OBLI BBEIEH B XKVM3HD YeN0BEKa KaK IPOAYKT IIOJE3HBIN, HO B TO JKe
BpeMs MCKyccTBeHHBIN. OfHAKO c Te4eHueM BpeMeHN MallfHa Ha-
4 HaeT 3aBOeBBIBATh CepAla Trogel. [IpMInHOoN BOSHMKHOBEHNS
TaKOro IIpoIecca OKa3aICs TeXHUIeCKIII Iporpecc, Tak KaK IIpyBel
K TOMY, YTO YeJI0OBEeK HadaJ VCIIBITHIBATE VIOBOJBCTBYIE B PE3YIbTATe
KoMdopTa, KOTOPBI MOXXeT obecrednTs cTaHOK. Birarogaps stomy
MaIlyHa pacCMaTpMBaeTCsI B TEpMIHAX O1arofaTy, a ee HasHAYEHN -
€M - 0 YeM FOBOPUTCS B ITOCAEAYIOLIeN 4acTy MaHubecTa — SBASETCS
CIIY>XWTb YeI0BEKY.

IToxxop Iesiniepa 1 ero B3MIS LI Ha TeMy GyTypyU3Ma COOTHOCSITCS
c MHeHMeM BpyHo fIceHcKoro, 3aMHTepecOBaHHOIO UTAAbIHCKIM U
pycckum QyTypmu3MoM. SICEKHCKII OTMEYAET, YTO UTANbIHCKMI Py-
Typ¥3M Besle] BUAETH B MallHe obpasew u uiean opraumsma. Ilyrem
IIOCTOSTHHOTO BOCXBAJIEHVsI MalllMHbI OH HaJies/ICS BBECTH ee B 00-
LIIeCTBeHHOE CO3HaHMe B Ka4ecTBe SPOTUIECKOTro MOMeHTa. Pycckiiii
byTypusMm 3acTaBasn nAeHTUGUUMPOBATh MAIIVIHY KaK IPOLYKT U
cayry 4enoBeka. Takym 06pa3oM OTHOILIEHNE Yel0BeKa K MaIlJHe
CBOJYIIIOCH K YJICTO SKOHOMMYECKOMY OTHOLIEHNIO paboTomaTesst K
paboruuky (Jasieriski 1976: 60).
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ITo mHeHMIO aBTOpa Bana manexeHos, OBCKAs CTOPOHA, B KOTOPOM
GyTypM3M ITOSBUIICS TIO3LHO ¥ KOTOPAsI B KIIPOM3BOLCTBE BBILIEYKA-
3aHHBIX GOPM IMBUAN3ALYIN HEe IPUHMMANA HEIIOCPEACTBEHHOTO
yaactusa» (Jasieniski1976: 60, mepesog - 3.K.), [omHa IposeMOHCTPH-
POBaTh CBOIO IIO3NIIMIO B OTHOIIEHNM K MamIyHe. [10311s1, KOTOpyo
npezaraeT SIcCeHCKMII OKa3aJach COBEpILIeHHO Pa3HOM OT IIOKa3aHHOMI
B BBIIIENIPMBEEeHHBIX IMTaTax. [I1caTens onpenenseT ee caemylo-
M obpasom:

Cztowiek w nieustannej swojej ekspansji na zewnqtrz musi wytwarza¢
coraz to nowe formy percypowania, tzn. przebudowywac nieustannie
samego siebie, stosownie do nowych, wyrastajqcych przed nim zagad-
nieri, kt6rym ma sie przeciwstawic. Jednq z takich form jest wlasnie
maszyna. Maszyna nie jest produktem czlowieka - jest jego nadbudowg,
jego nowym organem, niezbednym mu na obecnym szczeblu rozwoju.
Stosunek cztowieka do maszyny jest stosunkiem organizmu do swego
nowego organu. Jest ona niewolnikiem cztowieka o tyle tylko, o ile nie-
wolnikiem jest jego wlasna reka, podlegajgca rozkazom jednej i tej samej
centrali mézgowej. Pozbawienie tak jednej, jak i drugiej przyprawitoby
cztowieka wspétczesnego o kalectwo (Jasieriski 1976: 60).2

B npuBeseHHOM [uTaTe ICEHCKMUIT OTMeYaeT He0OXOAMMOCTD aiar-
TaIyy YeloBeKa K IIporpeccy UMBUAN3AUN - K KOKCIIAHCUM BOB-
He». OIHAKO, B OT/INYME OT UTANBbSHCKMUX Y PYCCKUX Gy TYPUCTOB, a
taxoke [lesimepa man cBoux Komner-gyrypuctos (Hampumep, TuTyca
YnKeBCKOTO, KOTOPBIN IPM3bIBAI «IHOUTH MalIXHBI, IOTOMY YTO
OHM HaIm cecTpbI» - Czyzewski 1976: 41, mepeBoz - B.K.), AceHcxkum
CUMTAET, YTO Yel0BeK AO/KEeH IIPOTUBOCTOSITh MalmHaM. C Zpyroi
CTOPOHBI GPYTYPUCT IMIIET YTO-TO COBEPLUIEHHO IIPOTVBOIIONOXHOE:
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Barnan SceHckoro
COOTBETCTBYET KOH-
LETIMM KOPTAHOIIPO-
exuum» Ilasna dmo-
PEHCKOr0, COTIACHO
KOTOPOJ yCTPOIICTBA,
KaKJVIMY IIOIB3YeTCst
YeNOBEK, SIBISIOTCS
IIPOJO/KEHMEM €T0
Tela, U, ClIef0BaTelNb-
HO, IIOCTPOEHHI 110
obpasiy demoBede-
CKMX OpraHoB. TepMun
«OPTaHOIIPOEKIVSL»,
TI0 CZI0BaM POCCHIACKO-
ro ¢pumocoda, 03HaUAET
IIPOM3BOACTBO TEXHIM-
YeCKVX yCTPOVICTB IIpY
momoIuy 06pasios,
IOy 4aeMBIX OT
npupozns! (Opzano-
npoexyua «Iexopa-
TYMBHOE MCKYCCTBOY»

Ne 12, 1969) ABTopom
TepPMMHA OPTaHo-
IIPOEKIVS» SIBISIETCS
HeMeLKuit punaocod
Opucr Kanmn. Croso
Organprojektion
TIOSIB/ISIETCS LIEPBBIi
pas B ero pabore
Grundlinien einer
Philosophie der Technik
(Westermann 1877;
®énopos-dénopos 179).



3

SAcenckmii, ToBOpPS 0
CBOEM IIPOM3BeAEHNN
Hozu H3onb0bt Mopaan,
YTBEPXKIAET, ITO
my6aMKa ¥ KpUTHKA
He 3aMeTNJIa eTo II0
TIOBOJY OTIpefie/IeHIs
«POMaH» 1 YAVBY-
TEIBHOTO 3aI/IaBUL
(Jasieniski 1976: 49).
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yTBEPXXJaeT, YTO B SIIOXY IVBUIM3ALVIOHHOTO PasBUTNUS MallHa
SBJISIeTCS HeOTheMIeMOM YacThI0 YeloBeKa. Takoe MHeHMe BbI-
paxkaeT B cBoeM IpomsBeneHuy Hozu H3onbdbt MopzaH, B KOTOPOM
IOKas3bIBaeT, YTO HACTOsIee pasfeleHNe YeJoBeKa V1 MalllJfHbI
y2Ke HeBO3MOXXHO.

HanmcaHHBI B 1923 rogy pomas Hozu H3onbdut Mopzan® fceH-
ckuii HasbIBaeT uctopueit dyrypusma (Jasieriski 1976: 49). Onmo-
BpPeMeHHO aBTOP OTMEYAET, YTO 3TO MICTOPYS KIPOTUB GyTypuU3Mar.
DTUM yTBepxaeHMeM BpyHo dceHcKMI IOLYepKIMBaeT BAXKHOCTD
IIpoM3BeZeHNs, OCHOBHBIE 33Ja4y KOTOPOTO — JeMOHCTpaIs OIl-
MIO3MIIUY «49eJIOBEK — MAIIMHAa» ¥ SBHOe IIPOTMBOCTOSHIIE MesM
¢yTypmsMa, B TOM YMCIIE €T0 Ba)KHeNIIIeMy CMMBOJY - MallHe. B
OIy6IMKOBAaHHOM B TOM )K€ CAMOM TOAY, YTO YIIOMSHYTBIN POMaH,
Banance ¢ymypusma (Bilans futuryzmu) SIceHCKMit 4eTKO 3asBASET:
«d yxe He dyTypuct» (Jasieriski 1976: 49), a poman Hozu H30n60b1
Mopzan moCay>XWII JOKA3aTeIbCTBOM 3TOM JeKIapaliuiL.

B 1aHHOM IIpOoM3BeleHMM HaXOAVIM IIPYMeP pa3pyLUINTeIbHOI0
BINSHNS TeXHMYECKMX JOCTVDKeHMI Ha deloBeKa, IIOHMMaeMOro
KaK 9aCTh OKPYXaroIlleil cpeJbl, YTO MOXeT yKa3bIBaTh Ha Hera-
TUBHO€ OTHOIIIeHMe IcaTels K QyTypPUCTUIECKMIM IIPeII0I0XKe-
HMSIM. B cBoeM poMaHe aBTOp M306pakaeT paspylleHye TpaMBaeM
IIPVIPOLHO YeII0BEYECKO KPacOThI, 0TOOpaXKeHHOI B BIJIE COBEP-
IIIEHHOTO JXeHCKOro Tena. Llemoe cobsITye 3aKI0UNII SICEHCKMII B
Tpex KOPOTKMX ab3anax, B popMe JIaKOHMIHOTO, IUIIIEHHOTO 3MO-
I[MOHAIBHOM OKpacku, pedpepara. Takoi criocod mpencTaBIeHNs
CUTYalyy II03BOINJI €My IT0Ka3aTh He3alUIeHHOCTh ¥ XPYIIKOCTD
YeJI0Be4EeCKOTO TeJa, TO CTh TOT0, YTO COeAVIHAeT YeJ0BeKa C MMPOM
npupozs! (Freud 1995: 21), a Tax)ke paspyLIMTEAbHYIO CULY LUBU-
JIM3aIMIOHHOTIO IIporpecca:
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Kiedy czternascie par zdenerwowanych rgk gotych i urekawiczonych
wyciggnelo wreszcie spod przedniego pomostu tramwaju nr 18 okrwa-
wione ciato Izoldy Morgan z okropnymi, wlokgcymi sie na taSmach
kilku Sciegien, obcietymi ponizej pachwiny nogami, wszyscy ci ludzie
doznali nagle nieprzyjemnego uczucia popetnionego nietaktu.

Dziewczyna miata lat dwadziescia trzy, duze kasztanowe wlosy rozsy-
pane w nietadzie, twarz nieskazitelnie piekng i smukte, cudowne nogi,
siegajgce w biodrach nieomal wysokosci piersi - nieomylny talizman
kobiet rasowych (Jasieriski 2005a: 33).

B umTMpPOBaHHOM OTPBIBKE IIMCATENb 3AK/II0YM KOHTPACTHBIE 06passl
06arpeHHOT0 KpOBBIO Tena U305 C BUCALUIMMM Ha HECKOIBKUX
CYXOXXMIVISAX, 0OOpe3saHHBIMM HYDKe [1aXxa HOraMy, ¥ OTIVYHYI0, bes-
YIIPEYHYI0 KPACOTY JKEHCKOTO Tea. YIOTPebyB B ONMcaHmu COOBI-
TS HOMep TpaMBasi, aBTOp YKa3bIBaeT Ha «BMHOBHMKA», KaK OyATO
HaspIBas ero 1o gammaum. Takum o6pasom, yixe B Hadase SICEHCKMIA
JlaeT IOHATb, YTO [IpoM3BeLeHNe OyneT MMeTh OOBMHUTEIBHBIN Xa-
paKTep, a OCyXJeHM0 OymeT mogBepraTecs MamnHa. [lncatens He
YTOYHSET, KAaKyI0 MALIVHY IMEET BBUAY, TOBOPUT O II060J MaIIHE,
IIOHMMaeMOM KaK TeXHUYeCcKoe yCTPONICTBO, MMeIolllee KaK CBOMX
CTOPOHHMKOB, TaK M IPOTUBHUKOB. B pomane BpyHo fceHckoro Ha
CTOpPOHE TEXHMYECKOTO M300peTeHNs B IIePBYI0 OYepenb BEICTYIIA0T
IIpefcTaBUTENN IIPOCTOTO HAPOZa, a IPOTHUB Ype3MePHOTO Pa3sBUTII
TEXHUKY, YYBCTBYIOLINI IOTPEOHOCTD paspyLIeHs MAIIVHbI, MH-
sxeHep Butonbsn Bepr. CTOpOHHMKY MalllHBI Ha3bIBAIOT €€ KKYJIb-
TYPHBIM JOCTOSTHIIEM YeJI0Be4eCTBa», a ee YHIITOXEeHe OIIpeleIsSi0T
KaK «BO3BpallleH}e K BapBapcTBY». I10aBb3ysaCh STMMM TepMUHAMU
BpyHoO SIceHCKMIT OTHOCUTCS K 00BSIBAEHHOMY B 1921 FOY TIOABCKIIMMA
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dyTypucTamu u 3aunTaHHOMY HuM Marudecmy k nonsckomy Hapody
0 Hemednennotil pymypusayuu xusnu (Manifest do narodu polskiego w
sprawie natychmiastowej futuryzacji zycia). B coorseTcTsuu ¢ marude-
CTOM, OCHOBHBIMY IIPOSIBIEHMIMM Gy TYPM3aLAN XKU3HIA SBASIOTCS
MallyHa, ZeMOKPATYIs VI TOJIIIA:

Do gtosu dochodzi nowa sita - u§wiadomiony proletariat. Zaczyna sie
wielkie przewartosciowanie wartosci. Mierzq sie wszystkie prawosci i
nieprawosci 1000-wiekowej, za jego plecami, jego kosztem wytworzonej
kultury (...). Podkreslamy trzy zasadnicze momenty zycia wspélczesne-
go: maszyne, demokracje i ttum (Jasieriski 2005b: 93).

B 5Tux c0Bax 3aMeTHO IIpeficKasaHye HOBOTO 3Talla KyAbTYPEI, B KO-
TOPOM LOMMHYPOBATh OyAyT MaiunHa u Toana. HecoMHeHHO, poMaH
Hozu H30nb0bt Mopzat 6511 cBO0OpasHbIM IIyTeM peanusaunu GpyTy-
PUCTMYECKNX TE3VICOB, TaK KaK ero IIpefiHa3HadYeHyeM OblIa « MHUILIN-
anus pedopm B obmacTy poMaHa Kak xaupa» (Jarosiniski 1976: XXVI,
nepesog - 3.K.): 65110 OTBEpTHYTO BCe KIaccuuecKoe Hacieaue I,
ClIeL,0BaTENBHO, HE MOIVIO OBITH MeCTa BOCXMIIEHIIO IIPYIPOLOI VIV
4yenoBeyecKo Kpacoroii. [losTomy urxeHep Bepr, co cBoeit 3a6oToit
06 0cBOGOXK IeHMM YelIoBeKa M3-110], BIACTY MAUIVHBI, IIPeJiCTaBIeH
B IPOM3BeeHNM KaK «IIePeXUTOK» YIIe el KyIbTyPhI.

MaHa B To BpeMsi, Kak 651 He Ob1/1a I10/Ie3HOIA, BCera byzeT npes-
CTaBISTH COOOJ IIPOTMBOIIONOXXHOCTD Ipupoxsl. Ho, Kak cripaBein-
Bo oTMmedaeT AuHa Jlpabapex B kuure Hamypa u kynemypa (Natura i
kultura), «pa3BuTas TexHM4IeCKas KyJAbTypa He B COCTOSTHMUM TIOTHO-
CTBIO M3MEHUTD Hallle eCTeCTBeHHOe BocTpusTue mupa» (Drabarek
1995: 10, mepeBog, - D.K.).

68



SLAVICA TERGESTINA 19 (2017/II) » Polish Studies

BMmerraTepcTBO TEXHMKIY B XKM3HB YeIOBEKa I ee BAMSHIE Ha Ye-
JIOBEYECKYIO IIPMIPOAY, - 3TO OCHOBHAS IIpobireMa, KOTOPOI KOCHYJICS
BpyHo flcencknii B npousBeneHnu Hozu H3onbdsl MopaaH. B sTom po-
MaHe, KaK nogdepkuBaeT Exxu KBITKOBCK1M, aBTOp paboTs! MescsoeHHoe
dsadyamunemue (Dwudziestolecie miedzywojenne), B mepsyto odepens
obpauraeT Ha cebst BHMMaHMe $aKT, 9TO «PyTyPUCTIIECKOE YBIEIEHYIE
MAIIVHO IPOSBIUIIO 3eCh CBOV OTPUIIATENBHBIN aCIIeKT: 3Ty KHUTY
MOXXHO YMTATh - HY O0JIbIIIe, HY MEHBIIIE - KaK IIpeAyIIpexXIeHNe TIe-
pel MexaHU3MpOBaHHBIM MupoM 6yaymero» (Kwiatkowski 2000: 239,
HepeBof, - B.K.). AHaNOTMYHBIN B3IVILL Ha Ipou3BefeHNe SIceHCKoro
BBIpakaeT Anekcanzep Byitrosuy B kuure Cogito u «ceiicmozpag» nodco-
snanus. ITposa Iepeozo Aeanzapda (Cogito i «sejsmograf» podswiadomosci.
Proza Pierwszej Awangardy). ABrop mumer:

Rdzeniem problematyki utworu jest stosunek cztowieka do techniki,
przy czym zagadnienie to zostaje w powiesci wyrazone za pomocq ar-
gumentéw charakterystycznych dla krytykéw nowoczesnej cywilizacji,
utozsamiajgcych modernizacje z dehumanizacjq (Wojtowicz 2010: 97).

B cooTBeTCTBMM C MHEHMEM MCCIe0BaTells, IITaBHOM Jeell poMaHa
SIBJISIeTCS IIOKA3aTh COCYLEeCTBOBaHME ¥ B3aIMHOE GYHKIIVIOHMPO-
BaHMe YeJ0BeKa JI MalllMHBI, HO 3TOT BOIIPOC B IPOM3BEeHNUN BbI-
pakaeTcs c IIOMOIIBI0 apTyMeHTOB, XapaKTePHBIX I/ KPUTHUKOB
COBpeMeHHO IIVBUIN3ALNN, UIeHTUPVUIVPYIOIINX MOAEPHMU3AIINIO
C AerymMaHuU3anmen.

B pomane Hozu H3onvdbt Mopzah SIceHCKuMT TOKa3bIBaeT Ipobiemy
BO3/[EJICTBMS TEXHIIECKOTO YCTPOJICTBA KaK Ha YXOBHYIO CTPYKTYPY
JeJI0BeKa, TaK M ero dpuamdeckoe cocrosHue. I[IncaTens BCIIOMIHAET
06 sTom B Banauce ¢pymypusma:
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Wprowadzenie maszyny w Zycie cztowieka jako elementu nieodzownego,
dopetniajgcego, musiato pociggngc za sobg przebudowanie gruntowne
jego psychiki, wytworzenie wtasnych réwnowaznikéw podobnie jak
wprowadzenie do organizmu zywego - obcego ciata zmusza organizm do
wydzielania specjalnych przeciwciat, ktére zmieniajq dopiero antygeny
w ciata zdolne do przyswajania lub mozliwe do wydalania. Jezeli orga-
nizm ludzki czy spoteczny energii tej w dostatecznej ilosci nie wytworzy,
nastepuje intoksykacja, zakazenie ciatem obcym (...). W Nogach Izoldy
Morgan przedstawitem ten proces zakazenia psychiki wspétczesnej
przez maszyne (Jasieriski 1976: 51).

B aHanM3MpoBaHHOM IIpOM3BeLeHNM GYTYPUCT ITOKA3aJ IIPOILecC
GYHKIVMOHVPOBAHNS [NIABHOTO IePos ITOC/Ie «TPAaHCIIIAHTAIMI» Ma-
IIVHBI B €r0 XM3Hb, IPY 9YeM CaMa MaIllyHa 6blIa IpecTaBIeHa Kak
xmBoe Tesno. CpaBHMBAS MaIIVHY C XXMBBIM OPraHM3MoM SIceHCKMI
OTHOCMTCS K KaTeTOPUM «OPTaHOIIPOEKIVIN», IIeIbI0 KOTOPOJ SBISeTCS
yrozo6eHyie MaIlMHbI/TIPYICIIOCOOIEHNIS XXMBOMY OpraHy. B pomaHe
$SIceHCKOro IIaBHBIN IepOoJi IBITAeTCS 3TOT OPTaH OTKIOHUTD ITyTeM
YHUYTOXXEHVIS MaIIVHbI:

Berg wyjmuje z palta miot i pilnik.

Oczy zegaréw wpatrujq sie w niego zimno i spokojnie. Reka, w ktdrej
Sciska miotek jest chtodna i pewna. Teraz tylko duzo spokoju.

Oczy manometréw staja sie dziwne i magnetyzujqce. Bergowi przycho-
dzi na mysl fakir, ktérego widziat w cyrku, obezwladniajgcego wzrokiem
weza. Teraz czuje to, co czué musiat wqz, ktory przyszedt uktué, a nie
moze sie poruszy¢ spetany tym dziwnym wzrokiem. To trwa chwile.
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Wtedy ostatnim wysitkiem woli podnosi Berg nagle mtot i z niepojetq dla
siebie samego sitq uderza nim w tablice (Jasieriski 2005a: 41-42).

Hmxenepy Bepry, cOTpyZHMKY TOPOACKOM 3IeKTPOCTAaHLIUM, He
yAJIOCh YHUYTOXIMTE MAIIMHBI, 8 MMIIYAbCOM, TOJKAIOIIVIM repos
K JiejicTBUMIO, Op1Ia 60pbda co CTPaxoM, BEI3BAHHBIM TPArndecKyuM
HEeCYaCTHBIM CIy4aeM ero J0muMoli, 3armaBHo U3onpaer MopraHs.
[TpO>XMUTBIN LIIOK IBASETCS B IPOU3BeIeHUM ICTOYHMKOM BO3payKeHMS
IIPOTMB IIOBCEMECTHO MeXaHM3ally, & CTPax Iepej MalllfHaMy CTajl
IIPUYMHOM TOTO, YTO repoil Hadya/l BOCIPMHMMATE MX KaK JXVBBIE I,
ONHOBpPeMEHHO, AVIK)E U Y>KacCHbIe CyIIeCcTBa:

Za chwile przycigga jego [Bepza - 3.K.] uwage ogromny ttok wznoszq-
cy sie i opadajqcy z jednostajng doktadnosciq. Wydobywa sie z niego
gtuche, zmeczone sapanie. Bergowi przychodzi na mysl akt ptciowy.
Przypatruje sie prawie z przerazeniem, jak olbrzymi ttok spada i podno-
si sie niezmordowanie. Maszyna spétkuje. - Dlaczego one jednak same
sie nie rozmnazajq - méwi Berg i czuje zimne mrowienie wzdtuz krego-
stupa. - Dzikie, bezptodne zwierzeta - rzuca nie ogladajqc sie za siebie i

przyspiesza kroku (Jasieriski 2005a: 38).

[Tonw3ysack KaTeropumeii crpaxa, IceHCKIII XOTe/l IOKa3aTh YMTaTelI0
yI'PO35l, BBITEKAIOLINE M3 3KCIIAHCYBHON POV MAIIMHEI B XXMU3HA
Jyesl0BeKa, 0 KOTOPOJ IMcaTeIb OLHO3HAYHO BhICKa3aacs B banawce
¢ymypusma: «MaIlHa He SBISETCS IPOAYKTOM Yel0BeKa, IB/ISEeTCS
ero HamcTpoitkoi» (Jasieniski 1976: 49, mepesog - 3.K.). Takum o6pa-
30M aBTOP IIOAYEPKMBaeT HePa3sphIBHOCTh MAIIVHBI M YeJI0BeKa, ero
Ierpafaluio B pe3yabTaTe IOTepy CIIOCOOHOCTY PYHKIMOHMPOBAT
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6e3 TeXHUIeCKIX YCTpOf[CTB. Takas CuUTyanyd II0Ka3aHa TOXXE B aHa-
JAN3VIPOBAHHOM pPOMaHe:

Teraz widzi [unicernep Bumonwd Bepz - 3.K.], ze maszyna czyha na
niego wszedzie. Kazdy krok jego uzalezniony jest od maszyny.

Berg czuje sie nagle osaczony. Wszystkie maszyny, ogladane kiedy-
kolwiek, wypetzajq zza zakretow Swiadomosci i otaczajq go zelaznym

pierscieniem (Jasieriski 2005a: 40).

3aBMCUMOCTD Ye/I0BEKa OT MAILVHBI IPVBeJIa K TOMY, 4T0 Oe3 Hee CTal
HEeIOMHOIIeHHBIM, OTPAaHMYEHHBIM B CBOMX JeMICTBUIX U, ClIefloBa-
Te/IbHO, HeCOBEPIIeHHBIM CyIlecTBOM. O IOCIeICTBSX IIOLIVHEHN I
YenoBeKa MalyHe myeT Bporyicias ManuHoBckuii B KuHure Ceo6oda
u yusunusayus (Wolnosc i cywilizacja):

Pierwsze typy niebezpieczeristwa, ktére maszyna stanowi dla cztowieka,
pojawiajq si¢ wtedy, gdy mechanizmy nalezqce do cztowieka stajq sie
celem samym w sobie. Predkos¢ nowoczesnych srodkéw poruszania sie, z
catym mytem ptaconym w postaci ludzkiego zycia i kalectwa, z bezsen-
sownym znieksztatceniem, jakie rozktad jazdy wnidst do egzystencji
ludzkiej, z marnotrawstwem energii i zamiaréw, ktore niezbyt czesto
prowadzq do jakiegokolwiek celu o wysokiej wartosci, jest przyktadem

maszyny uciskajgcej cztowieka (Malinowski 2001: 2016).

ITpomecc 3aBMCYMOCTY OT MAIIMHBI, 0 KOTOPOM IMILIET IUTVPYe MBI
Y9eHBIi, ¥ KOTOPBIN aHAJIOTUYHO OTMeJaeT SICeHCKMII B CBOEM Po-
MaHe, Hey30eXXHBIN, TaK KaK JII0IY HACTOMBKO HY)XJAIOTCS B TEXHU-
YeCKMX YCTPOMCTBAX, YTO He JOIYCKAIOT M MBICIN O TOM, 4TO CaMM
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CTAHOBATCA 3TMM YCTPOJCTBaM NogumHeHHbIMMU. Hayka, koTopag
DOJDKHA CIY)XUTD YeI0BeKY, IIOCTeIIeHHO M HeyMOIMMO bepeT Haf,
HVM BiIacTh 1 obexxgaer ero. Poxxe Kariya yrouHser 3Ty mpobiemy
CIIeLYIOLIVIM 0bpasom:

Cztowiek spodziewat sie od nauki jasnosci, poczucia bezpieczeristwa oraz
mozliwosci panowania nad przyrodg. Tymczasem spostrzega |[...], ze ja-
snos¢ prowadzi do niezrozumiatosci, wtadza do licznych klesk, bedgcych
przeciwieristwami kazdego z odniesionych sukceséw, a obiecane poczucie
bezpieczeristwa do ustawicznego leku [...].

Tak wiec nauka, narzedzie jego potegi i Zrédio jego dumy

[uenosexa - 3.K.], zaczeta w koricu niepokoi¢ tego, ktéry ponosi za nig
odpowiedzialnos¢ i zarazem czerpie z niej korzysci. Nieuchronnos¢ jej
decyzji i ciggtego postepu stopniowo przekonuje cztowieka [...], ze jego
los jest stosunkowo banalny, a zarazem catkowicie niepewny (Callois
1989:194-195).

[TpmBemeHHBIN BHIIIIE Te3IC HAXOLUT IIOATBEPXK IeHMe B pomaHe Hozu
H30nv0bt Mopzat. BTopocTeIlleHHYI0 ITO3UIVIIO YeI0BEeKa, KIBYIIIe-
O Cpey MAIIVH, 3aMeTWI SICeHCKMIL ¥ BBIpa3sniI ee B CyAbbe repost
npousBenenus, Buronbza Bepra, KOTOPBII, C OLHOV CTOPOHBI, Oyay4dn
MHXXeHepOM, MCIIONb3yeT Hay4YHble JOCTVDKEHMN, a C LPYTol, IoTepsB
HEeBeCTY, CTAHOBUTCS XKePTBOJ 3TUX LOCTIMXKeHMI1. B obpase repost
SIBHO IIPMCYTCTBYeT HeIIpepBIBHBIN CTpax, 0 KoTopoM nuiret Kaitya,
a TaK)Ke YyBCTBO HEe3HAYUTENbHOCTH CYLB0bI YeI0BeKa I10 CPABHEHNIO
ee C IMO3UIMEN TeXHUKN.

Kax mbI yxe ymoMuHanu, SIceHCKMI BRIpaXkaeT MBICIb O «3apa-
SKeHNV COBpeMeHHOM IICUXMKY MaIlllHOM». [IrcaTenb pa3BUBaeT ee
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I yTOYHSIET B BBICKa3bIBaHMM Bepra, B KOTOPOM pasBUTIE TEXHIKA
ompegnenseTcs Kak MHPEKIMOHHOe 3aboIeBaHMe IpeciefoBaBlIee
YelI0BeYeCcTBO. Bec mporecc CTaHOBUTHCS TEM CTpAIIHee, YTO BHAYA-
Jle MalllyiHa CIYXXUT JIOASIM, YTOOBI IOTOM OTHSITH y HMX BIACTh Haj,
cobo11, 1, B KOHIIe KOHIIOB, XXM3Hb. [epoil IceHCKOro yXe ¢ IIepBOro
MOMEHTa HaXOAWUTCS B IIOJIOXKEHVIV IIPOUTPABILErO, TAK KaK JIO3YHI U
0 IIOJIe3HOI POV MAIIVHBI B XV3HM 00IIeCTBa, IPOBO3IIAIlIeHHBIE
PBSIHBIMI CTOPOHHVMKAMM IIPOTPeCca, 3arIyIIaloT er0 IPOTECT.

OyTypMCT He yTOYHSIET, KTO B €r0 pOMaHe CTAaHOBMTCS XKePTBOM
«MHPEKLMY ICYXVKM ITOCPEACTBOM MAIlVHbI», OGHAaK0 BuTonbs Bepr
IIpe[iCTaBIeH KaK YelI0BeK IIOrpsi3 B 6e3yMmy 1, BMECTe C TeM KaK
eMHCTBEHHBI, CII0OCOOEH YBMULETh IPobiIeMy SKCIaHCUI MaIlWH
VI IIpeCKa3aTh ee IOCAeNCTBIUS. 3aTo pabounie 3MeKTPOCTAHIINN 1
YVHOBHMKY M300paXKeHbI KaK 3JIeMeHTHI IIPOM3BOLCTBEHHOTO IIPO-
Iecca: 9TO JIFOAV, XMBY Ve C MAIIVHAMMY ¥ JJIs1 MALIVIH; IePCOHAXII,
KOTOPBIX, TOBTOPss 32 dnBuHoM Toddrepom, MoxHO HasBaTh «IIpo-
MBIIIIEHHBIMY JTIOLBMYI».

YepThl «MHAYCTPUAIN3ALNIY» XaPAKTEPHBI B pOMaHe He TOIBKO
LIS II0Zel. ABTODP COBEPLIVI CBOEOOPA3HYIO 3aMeHY POJIEei: OXKVIB-
7151 MaIUVHY, OTAAJ ee TeXHUYeCKye CBOJMCTBa Ipupoge. IlosTomy
OHa B 9TOM IIPOM3BeIeHMM HeXMBAs, ICKYCCTBEHHAs, ee JBVDKEHNUS
HAaIIOMMHAKT pa60Ty MAaIIVIHBI, ABJSIOTCSI CKOOPAVHVPOBAHHBIMN U
IleJleHanIpaBIeHHbIMI. OTCI0fA M TIOSBISIIOTCS TaKye OIVICAaHMS, KaK
«TIPBITAIOLINI KANeli0CKO IepeBbeB B auadparme okHa» (,skaczacy
kalejdoskop drzew w diafragmie okna”), «cyxme mcThs cpbIBaroLyecs
puTMIrIHO onuH 32 ApyruM» (,suche lidcie odrywajace sie rytmicznie
jeden za drugim”) mam «mepTBBIL 3acTOM» (,,martwy bezruch”). B otmu-
YJie OT IIPMPOABI MALIVHA KAXKETCS XKIBOJ — 3TO OHA K COBOKYILISETCSI»
(»spétkuje”), «ranTcs u mopcreperaer» (,czai sie i czyha”), pamsan
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«BBIILIEBBIBAIOT VI [VIOTAIOT Ha OCTAHOBKAX HOBbIE TPAHCIIOPTHI TIOLEV»
(,wypluwaja i potykaja na przystankach nowe transporty ludzi”), a
noTom «myarcs obesymesue» (,mkng oszalate”).

OZHOCTOPOHHOCTH B BOCIPUSATIN MUPA «OCHAIIEHHOT0» TeXHM-
YeCKVMIMM yCTpolicTBaMy 6bLa s repost poMaHa SIceHCKOro Ipu-
YYIHOV TPEBOIM O YelI0BedecKoe Oyayiiee, B KOTOPOM LOMUHVIPYIOT
maurHel. I1oabcknit GyTypUCT BUAEN B PasBUTUM TEXHUKI OOIBIIYIO
yIpo3y, OIIacacsi, YTO 4eI0BeK OyLeT OTCTpaHeH, CTaHeT BTOPOCTe-
IIeHHBIM CyIlIecTBOM. K aHaIOrMYHBIM BBIBOJAM IPUXOLVT AeK-
caHziep ByiiToBuy:

Mozna powiedzie¢, ze Nogi Izoldy Morgan to alegoryczna opowies¢ o
tym, w jaki spos6b modernizacja wytwarza swdj cieri, wywotujgc posta-
wy katastroficzne oparte na przekonaniu, ze rewersem rozwoju techniki
jest dehumanizacja (Wojtowicz 2010: 90).

B mmpon3BeneHNM SICEHCKOTO TeXHMKA IT0Ka3aHa KaK IOHVKAIoIIee
yenoBeka sBaeHue. HecMoTps Ha TO, YTO aBTOP JAeT MOHATH, YTO - B
COOTBETCTBUY C MJeeit QyTYPUCTOB - IVIBMIN3ANVOHHBIN IPOrpece
OCYLIeCTBISETCS IIOCPEACTBOM MAILVH, TO eT0 IMIABHO IIe/IbI0 SIBIIS-
eTCs CLeNaTh YeI0BeKa HeCAMOCTOSTeAbHBIM. [10 MHEHMIO SIceHCKOoro
YeJI0BEK 10 OTHOLIEHWIO K MALIVHE 3a/IMeT O30 IOLYMHEHHOTO,
CTaHeT HeCaMOCTOSITeIbHBIM ¥ IIOJTHOCTHIO 3aBMCYMBIM OT MaluH. Ta-
K1M 006pa3oM, B 3TOM KOPOTKOM poMaHe OAbCKMIT GyTypyCT BRICTYIIA-
eT mpoTus GyTypuU3Ma, OTBEPraeT ero OCHOBHBIE M Hanboee BayKHbIe
IIPEeJII0I0XKEHIS, [IBITASICh YO ANTD YMTATENS, YTO IPULIECTBIE KIV-
BUIM3ALUMY MALIVH» 0003HaYaeT KOHEI] IVIBYIN3aL/AN YeI0BEKa. §
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Streszczenie

Zasadniczg cechg literatury futurystycznej jest gloryfikacja postepu
cywilizacyjnego. Jego symbolami sg dwa gtéwne obiekty fascynacji
futurystéw - miasto i maszyna. Futurysci, jako zwolennicy postepu
cywilizacyjno-technicznego, odczuwali fizyczng obecno$¢ maszyn,
zachwycili sie nimi, pokochali je i «zaadoptowali». W ich twérczosci
nastgpita swego rodzaju zamiana: maszyny zastapity nature, miasto
za$ ukazywano jako zywy organizm. Poezja futurystyczna byla hotdem
oddanym cywilizacji, nasladowata swym brzmieniem odglosy miasta,
utozsamiata sie z miastem, z maszyna - z cywilizacja, odrzucajac stara
kulture, sztuke i przyrode.

Zdaniem Brunona Jasiefiskiego, jednego z gtéwnych przedstawicieli
polskiego futuryzmu, strona polska, do ktdrej futuryzm dotart pézno,
winna zaprezentowaé wlasna postawe w stosunku do maszyny. Jasieni-
ski zauwaza, ze futuryzm wloski uczyt widzie¢ w maszynie wzériideat
organizmu. Przez nieustanne apoteozowanie maszyny miat on nadzieje
wprowadzi¢ jg do §wiadomos$ci powszechnej jako jeden z momentéw
erotycznych. Futuryzm rosyjski natomiast ujmowat maszyne jako pro-
dukt i stuge cztowieka. Nastawienie czlowieka do maszyny sprowadzat
do czysto ekonomicznego stosunku robotnika do swego pracodawcy.

Jasieniski zauwazyt konieczno$é przystosowania sie cztowieka
do postepu cywilizacyjnego - do «ekspansji na zewnatrz». Jednak-
ze w odréznieniu od futurystéw wtoskich i rosyjskich, uwazat, ze
cztowiek musi sie przeciwstawi¢ maszynom, przy czym zaznacza,
ze w dobie rozwoju cywilizacyjnego maszyna jest integralng czescia
czlowieka. Taki poglad wyraza w swoim utworze Nogi Izoldy Morgan,
gdzie pokazuje, iz tak naprawde rozdzielenie cztowieka i maszyny
jest juz niemozliwe.
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Napisana w 1923 roku powie$¢ Nogi Izoldy Morgan zostala okre-
$lona przez Jasieniskiego mianem historii futuryzmu. Jednoczeénie
autor podkresla, ze jest to historia «przeciwko futuryzmowi». Stwier-
dzeniem tym kfadzie nacisk na znaczenie utworu, ktérego gtéwnym
zadaniem bylo zaprezentowanie opozycji czlowiek-maszyna i jawne
przeciwstawienie si¢ ideom futuryzmu oraz jego najwazniejszemu
symbolowi - maszynie. W opublikowanym w tym samym roku Bi-
lansie futuryzmu Bruno Jasieniski wyraznie informuje, ze juz nie jest
futurysta, a wspomniana powie$¢ zostata stworzona jako dowdd po-
wyzszej deklaracji.

W utworze Jasieniskiego technika zostata ukazana jako zjawisko de-
gradujace cztowieka. Mimo, ze autor daje do zrozumienia, ze - zgodnie
z ideg futurystéw - postep cywilizacyjny realizuje sie dzieki maszynom,
tojego gtéwnym celem jest uczynienie cztowieka niesamodzielnym. We-
dtugJasieniskiego, to cztowiek bedzie zajmowat pozycje podrzedna wo-
bec maszyny, stanie sie od niej uzalezniony i bez niej bedzie nieporadny.
Takim przestaniem, zawartym w powiesci Nogi Izoldy Morgan, polski
futurysta sprzeciwia sie futuryzmowi, odrzuca jego podstawowe i naj-
wazniejsze zaloZzenia oraz stara sie przekonac¢ czytelnika, ze nadejscie
ycywilizacji maszyn” jest réwnoznaczne z koficem cywilizacji cztowieka.

Ewa Kozak

Ewa Kozak PhD is an Assistant Professor at the Institute of Modern Lan-
guages and Interdisciplinary Research at the Faculty of Humanities, Siedlce
University of Natural Sciences and Humanities. In her studies she focuses
on science fiction works of Alexander Belyaev, the futurological fantastic
prose of Bruno Yasensky and science fiction discourses in Slavonic literature
of the 20™ and 21 century.
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Autor przedstawia w zarysie zagad-
nienie wizualno$ci poezji polskiej w
okresie miedzywojennym. Omawia
przemiany awangardowe w kultu-

rze europejskiej poczatku XX wieku

ze szczegblnym uwzglednieniem
narodzin poezji wizualnej w kregu
futuryzmu i dadaizmu. Dokonuje
klasyfikacji utworéw lirycznych

w zakresie podjetej problematyki,
wskazujac na ich zwigzki ze sztukami
plastycznymi. Do najwazniejszych
typ6éw poezji wizualnej zalicza wiersze:
figuratywne, werbalno-ikoniczne z ele-
mentami graficznymi jako intekstami i
typograficzne. Na przykladzie tekstéw
Tytusa Czyzewskiego, Stanistawa
Mtodozerica, Anatola Sterna i innych
przedstawia réznorodne sposoby wi-
zualizacji wiersza w praktyce twdrcéw
awangardowych.

POEZJA WIZUALNA, POEZJA
POLSKA XX WIEKU, POLSKA
AWANGARDA LITERACKA

The author outlines the problem of vis-
uality of Polish poetry in the interwar
period. He discusses the avant-garde
transformations in European culture
of the beginning of the 20 century
emphasizing the birth of visual poetry
in the field of Futurism and Dadaism.
He classifies lyrical texts within the
scope of the problem pointing at their
relations with visual arts. According to
the author, the most important types
of poems associated with visual poetry
are: figurative poems, verbal-iconic po-
ems with graphic elements as in-texts
and typographical poems. The author
presents various ways of poem visual-
ization in the works of the avant-garde
artists with an example of the texts
written by Tytus Czyzewski, Stanistaw
Mtodozeniec, Anatol Stern and others.

VISUAL POETRY, POLISH POETRY
OF THE XX CENTURY, POLISH
LITERARY AVANT GARDE
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Poezja jako jeden z rodzajéw literackich utrwalana jest przy pomocy
pisma w postaci liter i sktadanych z nich stéw. Jej rozumienie i odbiér
wynika zazwyczaj z semantycznej wartosci jezykowego komunika-
tu. Warto jednakze pamietad, ze niekiedy walor optyczny przekazu
odgrywa nie mniej wazna role, uzupetnia wypowiedz o dodatkowe
tresci znaczeniowe i emocjonalne. W dobie dominacji multimediéw w
naszym zyciu codziennym, w ktérym niebagatelna role odgrywa obra-
zowo§¢ i aspekt wizualny, nie mozna zapominaé, ze pismo absorbuje
zmyst wzroku nie tylko w wymiarze odszyfrowywania jego znakéw,
ale tez przekazuje inne informacje percypowane przez nasz umyst, a
wynikajace ze sposobu zapisu. Znaja to zagadnienie redaktorzy gazet i
projektanci okladek ksigzek, rozmieszczajac stowa w najrézniejszych
uktadach, w ktdérych tacza sie ze sobg dwa rézne kody: werbalny i iko-
niczny. Przypomnijmy, ze pismo na poczatku bylto obrazkowe, czyli
piktograficzne. PéZniej powstato pismo ideograficzno-fonetyczne,
czego przyktadem jest np. tzw. hieroglificzny system zapisu jezyka w
dawnym Egipcie. Jeszcze p6zZniej pojawily sie takie odmiany pisma,
jak: sylabiczne i alfabetyczne (zob. Rypson 1989: 11-13).

Zagadnienie wizualno$ci poezji, zasygnalizowane w temacie arty-
kutu, ma zwiazek z historig literatury i historig sztuk plastycznych.
Odnosze je do waloréw optycznych utworu literackiego, ktére wynikaja
ze specyfiki zapisu stéw bad? liter, albo sa tez skutkiem wprowadzenia
w obreb tekstu werbalnego enklaw o charakterze pikturalnym. Wiersz
cechuje w tym przypadku oryginalnos$¢ struktury wersyfikacyjnej,
niekiedy przetamujaca zasade porzadku linearnego, ktéry narzuca
kolejno$¢ czytania od lewej do prawej i od géry do dotu strony. Uwa-
ge skupiam na tekstach, w ktérych funkcjonuje koegzystencja stowa
i obrazu, wynikajaca z zastosowania przez poetéw dwukodowosci
przekazu, na ktéry skladaja sie zaréwno znaki jezyka naturalnego,
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jak i formy (ksztalty) o charakterze graficznym, stosowane w sztukach
plastycznych. WypowiedZz moja dotyczy zatem komunikatéw hetero-
genicznych, w wigkszosci zazwyczaj zaliczanych do poezji wizualne;j.
Chce zwrdcié szczegblng uwage na zabiegi wizualizacyjne, uobecniaja-
ce sie w poezji miedzywojennej, w ktérych z reguty warstwa werbalna
jest dominujaca, a ikoniczno$¢ istnieje na zasadzie dopowiedzenia,
lub zupelnie incydentalnie. Niewatpliwie, podjety temat jest sporym
wyzwaniem ze wzgledu na brak opracowan w tym zakresie, stad tez
i rekonesansowy charakter niniejszego studium.

Twoérczos¢ literacka, okreslana wspétcze$nie mianem poezji wizu-
alnej, nawigzuje do poczatkéw pisma i pierwotnych zwigzkéw stowa i
obrazu. Z owych zwigzkéw wyrastaja parantele literatury i malarstwa,
wywodzi sie idea sztuk siostrzanych. Zaistniata ona juz w antycznej
Grecji. Wedtug relacji Plutarcha, juz znany poeta Simonides z Keos w
V wieku p.n.e. twierdzit, iz malarstwo jest niemga poezja, a poezja mé-
wigcym malarstwem. Jednakze duzo bardziej no$ng formuls, i bardziej
spopularyzowang, byla ta, ktéra przywotat Horacy w Liscie do Pizonéw
ok. 20 r. p.n.e. - Ut pictura poesis, czyli poezja jak obraz. To okreslenie
na diugie wieki twércom i badaczom sztuki wyznaczyto kierunek my-
Slenia o literaturze, ktérej istotny walor miata stanowié¢ obrazowosé
wyrazana zazwyczaj przy pomocy techniki opisowe;j.

Réwnolegle do poezji tradycyjnej i jej nurtu opisowego juz w sta-
rozytno$ci rozwinat sie nurt poezji wizualnej, a mianowicie u schytku
IV w. p.n.e. powstaty pierwsze greckie technopaegnia. Cecha charak-
terystyczng tych wierszy-obrazéw byto formowanie mas stownych w
ksztalcie przedmiotéw. Autorem pierwszych tego typu utwordw jest
Simiasz z Rodos (Jajko, Topér i Skrzydta), nieco pézniejsze sa wiersze
Teokryta (Syringa) czy Dosiadasa i Besantinusa (ottarze). Ich nowy
wymiar zapisu wynikal z przekroczenia tradycyjnych regut literatury,
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teraz jej przestrzen rozciagala si¢ miedzy ,,semantyka stéw a ich iko-
nografig” (Rypson 1989: 17).

Natomiast Publiliusz Optacjan Porfiriusz za czaséw cesarza Kon-
stantyna Wielkiego nie tylko nasladowat greckich poprzednikéw w
pisaniu technopaegniéw, ale byt takze wynalazcg nowego gatunku
poezji wizualnej - wiersza kratkowego. Jego utwory o ksztalcie regu-
larnych prostokatéw zawieraly inteksty m. in. w postaci krzyza i mo-
nogramu Chrystusa, a pozadang figure osiggano dzieki duzym literom
wpisanym po$réd mniejszych. Wiersze kratkowe (carmina cancellata)
w epoce $redniowiecza zyskaly szczeg6lng popularno$é, podlegajac
rozmaitym modyfikacjom (np. wplatano w nie akrostychy); staty sie
sposobem wyrazu ideologii religijno-panstwowej.

W okresie odrodzenia i baroku nastepuje tryumf , konwencji iko-
nicznej”, obok duzej liczby utworéw schematycznych, o charakterze
imitacyjnym (technopaegnia, carmina cancellata, wiersze labiryntowe)
rozkwita nowy typ literatury o aspektach wizualnych - emblematyka.
W Polsce pojawiajg sie wiersze herbowe. Jednym z najciekawszych
utworéw wizualnych tamtych czaséw, jest jednak wiersz przypisy-
wany Adamowi Nieradzkiemu z wydanego anonimowo druku Kirys
hartowny starozytnego rycerza (1663), ktéry przedstawia bardzo dyna-
miczng kompozycje wyobrazen pocietych bochnéw chleba, pataszy i
choragwi, przy czym kazdy z przedmiotéw opatrzony zostat wpisana
wen maksyma. To niestereotypowe dzieto poetycko-plastyczne mocno
odbiega od statycznej formuty technopaegniéw starozytnych i baro-
kowych, gléwnie z powodu wprowadzenia wieloobiektowej struktury
ikonicznej, nie mieszczacej sie w tradycyjnym katalogu motywéw (zob.
Rypson 2002: 177).*

Zahamowanie rozwoju poezji wizualnej przypada na wiek XVIII.
Duch oéwiecenia i racjonalistyczne widzenie $wiata daty asumpt do
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porzucenia barokowego §wiata wyobraZzni. Waznym przyczynkiem do
podwazenia idei wspélnoty sztuk siostrzanych byta rozprawa Gotthol-
da Ephraima Lessinga Laokoon, czyli o granicach malarstwa i literatury
(1766). Lessing udowadniat osobno$é i jakoéciows odmienno$é malar-
stwa jako sztuki przestrzennej i poezji - jako sztuki czasowej. Mimo
tego w praktyce poetyckiej epoki romantyzmu i poczatkéw romanty-
zmu idea pokrewienstwa i korespondencji sztuk byta bardzo zywotna.

Kolejne wiersze wizualne pojawiajg sie w literaturze polskiej na
przelomie wieku XIX i XX, na przedprozu okresu miedzywojennego,
nawigzuja one zaréwno do wzorcéw przejetych z przeszlosci (teksty
Tadeusza Miciniskiego w ksztalcie krzyza: ,Tu znamiona $wiatéw obu...”
(Micinski 1999: 148), Wzniesienie krzyza,? jak tez wprowadzaja nowe
rozwigzania w zakresie struktury wersyfikacyjnej, np. ,,schodkowe”
utwory Ligockiego (Step zadnieprzariski) lub zapisu liniowego - anoni-
mowy tekst Biedny poeta.?

W wieku dwudziestym poezja wizualna przezywa prawdziwy re-
nesans za sprawg eksperymentéw wprowadzanych przez artystéw
awangardy, ktére zadawatly ktam twierdzeniom Lessinga. Waznym
kontekstem obchodzgcej mnie kwestii - obok ponad dwudziestu wie-
kéw doswiadczen literatury europejskiej - byly twércze poszukiwania
takich poetéw jak Mallarmé, Marinetti i Apollinaire. To w ich dzietach
znajdujemy odnowiong koncepcje korelacji w jednym wierszu dwéch
kodéw: ikonicznego i werbalnego.

Rzut kos¢émi Mallarmego opublikowany w r. 1897 przynosit wizualne
rozwiniecie tekstu na karcie ksiagzki pojmowanej jako ptaszczyzna, jako
jedno$¢ . Stowa zapisane przy uzyciu czcionek zréznicowanego typu i
wielkosci sa w tym wypadku swoistym zestawem do skladania na rézne
sposoby, kreujacym ,,nowg sztuke czytania i patrzenia’, jak zauwaza
Michat Pawet Markowski (Markowski 2005: 17, passim). Niewatpliwie,

85

2

Miciniski Tadeusz,
Wezniesienie krzy-
2a, ,,Echo Polskie”
1915, nr1, s. 6.

3 P
»Kurier Swia-
teczny* 1896.



SLAWOMIR SOBIERAJ > Wizualno$é w polskiej poezji miedzywojennej

rewolucja w kulturze i literaturze polegajaca na tagczeniu jezykéw
dwu rodzajéw sztuk, fundowana byta na zdobyczach francuskich
symbolistéw i promowanego przez nich wiersza wolnego, ktérego
teoretyczne podwaliny ustanowit Gustaw Kahn. W poemacie Mal-
larmégo komunikat zawarty jest w ,trzech planach: typograficznym,
poetyckim i metafizycznym” (Markowski 2005: 22) i obliguje czytelni-
ka do spowolnionego czytania. Ekspresja utworu wyraza sie zaréwno
w planie przekazu werbalnego, jak i wizualnego. Przyczyniaja sie do
tego réwniez puste miejsca na stronie, ,biate plamy”, pojawiajace sie
w wyniku rozsuniecia wyrazéw i werséw. Pojawia sie koincydencja
czasu i przestrzeni wbhrew ustaleniom Lessinga.

Istotnym faktem w dobie opisywanych przemian poezji na prze-
tomie XIX i XX wieku stalo sie tez wystapienie Apollinaire’a z odczy-
tem Duch nowych czaséw i poeci (1917), w ktérym stwierdzat: ,Efekty
typograficzne stosowane radykalnie z duza odwaga maja te zalete, ze
dzieki nim powstaje liryzm wzrokowy [podkreélenie. - S. S.], prawie
catkiem nieznany przed naszg epoka. Efekty te moga p6jsc¢ jeszcze
dalej i dokonaé syntezy wszystkich sztuk, muzyki, malarstwa i li-
teratury” (Apollinaire 1980: 740). Wydany rok pézniej tom wierszy
Kaligramy (1918), ukazywat w praktyce realizacje postulatu faczenia
kodu werbalnego sztuki z kodem ikonicznym, co nie ograniczato sie
jednak wytacznie do operowania zréznicowana czcionka, ale obok
tego przedstawiato przy pomocy nietypowego zapisu stéw i liter prze-
strzenng koncepcje ksztattéw, ktérych kompozycja przypominata
idee zestawiania przedmiotéw znang chociazby z popularnego réw-
niez na poczatku XX wieku gatunku malarskiego, tj. martwej natury.
Oczywiscie, w tym estetyczno-symbolicznym projekcie Apollinaire’a
widaé wyrazne nawigzanie do greckich korzeni poezji wizualne;j.
Sam poeta, kilka lat wcze$niej mial wypowiedzieé zdanie: I jajestem
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malarzem”, a we florenckim pismie ,Lacerba” jeszcze w 1913 roku opu-
blikowal manifest Futurystyczna antytradycja (Baumgarth 1978: 63,
163), w ktérym w formie stowno-graficznej wyrazit swoje poparcie
dla wtoskich futurystéw.

Nie mozna tez zapominaé, ze autor Alkoholi wspéttworzyt elite
awangardowga Paryza, bedac mocno osadzonym w §rodowisku malarzy,
gtéwnie kubistéw, o ktérych twérczosci wielokrotnie pisat w artyku-
tach prasowych i esejach, wypowiadajac sie z pozycji do$¢ autoryta-
tywnego juz w tych kregach krytyka sztuki. Méwigc o nowoczesnym
malarstwie, m.in. Picassa i Braque’a, w ksigzce eseistycznej Malarze
kubisci. Medytacje estetyczne (1913), w sposéb aluzyjny odwotywat sie
do matematycznego terminu ,czwartego wymiaru”, ktéry wykorzy-
stywatl do wtasnych koncepcji teoretycznych dotyczacych sztuki. W
jego interpretacji, czwarty wymiar stanowit ,w sensie filozoficznym
i poetyckim symbol przetrwania, wszechobecnosci”, ujety w nowej
perspektywie ,skojarzen pojeciowych i przedmiotowych” oraz holi-
stycznego wyobrazenia czasu i przestrzeni. Zdaniem Elzbiety Grab-
skiej, koncepcje te mogly mieé zwigzek ideowy z powstajacymi w tym
czasie poematami-rozmowami Apollinaire’a, a formalne i estetyczne
warto$ci kompozycji malarskich kubistéw znalazly wyraz réwniez w
niektérych pézniejszych kaligramach (Grabska 2003:103). Chodzito o
zasade symultanizmu, a takze przekraczanie regut zdaniowosci i arbi-
tralno$ci stowa. Geometryzacja ksztaltéw przeniesiona ze sztuk pla-
stycznych na gruncie literatury wigzala sie z jej uprzestrzennieniem,
z odejsciem od zasady nasladowczego przedstawiania rzeczywisto$ci
(z odejéciem od przedmiotowosci w sztuce, w rozumieniu mimetycz-
nym), a zastapienie jej zasada komponowania oraz tworzenia napieé
intelektualnych. Tym samym, dzielo sztuki, zaréwno malarskiej, jak
i poetyckiej zyskiwalo walor swoistej alchemiczno$ci.
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Nie bez znaczenia dla obchodzacej nas kwestii pozostajg wcze-
$niejsze eksperymenty futurystéw, sprowadzajace sie do tworzenia
wierszy-obrazéw i ksigzek-obiektéw (Lista 2002: 104-105). ,Czas i
Przestrzen umarty wczoraj” - pisat Marinetti w Manifescie futuryzmu
21909 roku (Baumgarth 1978: 35), jakby dworujac sobie z tradycyjnych
ograniczen i rozgraniczen kulturowych, obowigzujacych dotychczas
w sztuce. PéZniej w kolejnych programowych wystapieniach glosi
nastepne rewolucyjne hasta, odnoszace sie do zniesienia sktadni (Ma-
nifest techniczny, 1912) oraz odlogicznienia jezyka, ktéry miat sie staé
»jedynie nastepstwem uczué i obrazéw” (Baumgarth 1978: 249) - Li-
kwidacja sktadni. Fantazja bez drutu. Stowa wyzwolone, 1913. Idea parole
in liberta prowokowata do eksperymentéw, ale nie spotkata sie z du-
zym oddzwiekiem, oprécz ksigzek Marinettiego - Zang Tumb Tumb
(1914), a takze dziet, ktére przynaleza jednakze do dziedziny sztuk
plastycznych. To wiadnie m.in. pod wptywem inspiracji wtoskich
»podpalaczy muzedw” powstaja w drugiej dekadzie XX wieku kolaze
nie tylko Marinettiego, ale takze Braque’a i Picassa oraz Schwittersa.
Fuzja jezykéw literatury i malarstwa znajduje réwniez swéj wyraz
w rysunkach tuszem Francisco Picabii - Portret Tristana Tzary (zob.
Richter 1983: 121), Guillaume Apolinaire - oraz jego obrazach olejnych,
w malarstwie Juana Grisa i George’a Groscha. Mamy do czynienia z
technika montazu wizualnego, wykorzystujacego w sztukach pla-
stycznych akcenty werbalne w postaci napiséw (np. szyldéw), co
znalazlo odbicie w nowej wéwczas dyscyplinie sztuki, zwanej fo-
tomontazem (reprezentatywne w tym wzgledzie sg dzieta Raoula
Hausmanna i Johna Heartfielda (Richter 1983: 209). Oczywiscie walor
montazowej kompozycji stowno-wizualnej zawierajg réwniez wier-
sze z kregu dadaizmu: Tristana Tzary, Hugo Balla i innych. Willard
Bohn w swojej monografii pos§wieconej nowoczesnej poezji wizualnej,
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ktdrej poczatek datuje na rok 1914, do jej znaczacych twdrcéw zali-
cza réwniez hiszpanskich ultraistéw z najwybitniejszymi przedsta-
wicielami, DAmano Alonso i przede wszystkim Guillermo de Torre
(Bohn 1993: 6-8).

Utwory przywotanych autordéw, tj. Mallermégo, Apollinaire’a, Ma-
rinettiego ewokuja ,uprzestrzennienie lektury”, co wigze sie z rozsu-
nieciem stéw, fraz, zdan i obrazéw. Dochodzi w nich do ,,przerwania
naporu liniowego” - wedtug okreslenia Dicka Higginsa (Higgins 2000:
163), i odrzucenie arystotelesowskiej filozofii liniowej, ktéra implikuje
retoryke wynikania i przekonywania. Nastepuje naruszenie zasady
jednoznacznego nastepstwa kolejnych faz dzieta literackiego, a w
radykalnych przypadkach mozna nawet méwic o jej zaprzeczeniu,
kiedy ,,obiekty” werbalne i wizualne pozostaja wobec siebie w rela-
cjach w zaden sposéb nieokreslonych czasowo.

W réznych krajach i regionach Europy, takze na Wschodzie poja-
wiajg sie na przetomie drugiego i trzeciego dziesieciolecia XX wieku
eksperymentalne wiersze wizualne, powstate pod wptywem inspiracji
awangarda wlosko-francuska, a takze ruchem dadaistycznym. Tak
jest w przypadku utwordw rosyjskich futurystéw: Aleksieja Kru-
czonycha i Wasylego Kamienskiego, ukrainskiego twércy wierszy
rubrykowych, Mychajto Semenki (zob. Rypson 1989: 266-267), jak
réwniez wegierskiego poety, Lajosa Kassaka i jego wierszy numero-
wanych, ,obrazowierszy”, ktére w wymiarze konstruktywistycznym
zawieraja treéci stowne niejednoznaczne, mieszczace sie w poety-
ce dadaistyczno-surrealistycznej (Brendel 1984: 36-37). Podobnie
w Polsce lat dwudziestych echa awangardowej rewolucji liryki na
Zachodzie znajda swoich nasladowcéw, najwydatniej w twérczosci
Czyzewskiego, Sterna i Jasieriskiego, a liczba utworéw nacechowanych
formalng wizualizacja liczy sie w dziesiatki.
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W moich rozwazaniach $ledze wizualno$é przejawiajaca sie w
postaci koegzystencji stowa i obrazu w wierszu, ktéry zawiera prze-
kaz dwukodowy, pomijam zatem obrazowo$¢ uzyskiwana poprzez
werbalizacje przedstawien, czyli tzw. malowanie stowem. Obcho-
dzi mnie wizualno$¢ pojmowana w sensie fizycznym, podobnie do
tego, jak okreslali fizyczno$¢ stowa Wat i Stern w manifescie dru-
kowanym w almanachu gga w 1920 r.: ,,SLOWA maja swoja wage,
dzwiek, barwe, swéj rysunek, ZAJMUJA MIEJSCE W PRZESTRZENI”
(Stern, Wat 1978: 5).

Pragne zwrdci¢ uwage nie tylko na wiersze wizualne, w ktérych
kod werbalny egzystuje na zasadzie partnerstwa z kodem ikonicz-
nym, ale réwniez na wiersze nacechowane obecnoscia zabiegéw
wizualizacyjnych, w ktérych ikoniczno$é funkcjonuje incydentalnie
inazasadzie dopowiedzenia, nie dajgc podstaw do zastosowania tej
zasadniczej kwalifikacji. Niekiedy wizualizacja tekstu, przejawiajaca
sie w postaci wyttuszczenia pojedynczych wyrazéw (lub liter), ich
zapisu przy uzyciu majuskuly badz kursywy, stuzy wylacznie za-
znaczeniu ich dZwiekowej ekspozycji, a nie plastycznej organizacji
przestrzeni karty ksigzki. Znamy wiele takich utworéw Anatola
Sterna, Aleksandra Wata, Stanistawa Mtodozerica, takze Tytusa
Czyzewskiego i Brunona Jasieriskiego. Podobne zabiegi - ale juz nie
zwigzane z wyzej zasygnalizowang funkcja ,,dZwiekowosci|”, spo-
radycznie wystepuja w poezji Konstantego Ildefonsa Galczyniskiego
Stanistawa Gredziniskiego, Adama Bederskiego, Emila Zegadtowicza,
Jézefa Czechowicza, Juliana Przybosia i innych. Motywacja owych
zaznaczen, takze niekiedy wertykalnego zapisu - nie zawsze jest kla-
rowna; jak sie wydaje, mozna te zabiegi traktowac jako inng metode
podziatu wiersza na sekwencje lub strukturyzacji wersyfikacyjnej
albo jako dorazne wzmocnienie znaczenia.
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W polskiej poezji miedzywojennej mozna wyréznié kilka typéw
utworéw nacechowanych walorem wizualnosci.

1) Wiersze figuratywne, a wéréd nich dwie odmiany:

« tradycyjne (jednoobiektowe), np.: Arka Anatola Sterna, kandelabr
Stanistawa Mtodozenica, fragment Dziewann Emila Zegadtowicza,
Morze Brunona Jasieniskiego;

* nawigzujace struktura do kaligraméw, zawierajace kilka obiektéw
pikturalnych, np.: Mechaniczny ogréd, Ptomieri i studnia, Hamlet w
piwnicy Tytusa Czyzewskiego;

2) wiersze werbalno-ikoniczne, z elementami graficznymi (ideogra-
mami) jako intekstami, np.: Elektryczne wizje Czyzewskiego, Cukier
krzepi Edwarda Szymanskiego, X Stanistawa Mtodozeiica, Podrézne
szachy Adama Wazyka;

3) wiersze werbalno-ikoniczne o oryginalnej wizualnej formie uktadu
mas stownych, np.: Poznanie, Hymn do maszyny mojego ciata, Noc-
-Dzieri Czyzewskiego, Do mieszkaricow Marsa Szymanskiego, Kino
oraz wieczor ulicy- Mlodozenca, erotyk Jana Brzekowskiego, Wyrok
Jana Nepomucena Millera, Batalia Wazyka;

4) wiersze typograficzne

» akrostychiczne, np.: Muzyka z okna Czyzewskiego, Ptomienie Jerze-
go Toma;

» ,wiersze w wierszu” (Sobieraj 2011: 60-63), np.: gwozdzik z szanghaju,
excentrycy Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej, Tesknota Jana Hryrikow-
skiego, Twarz widziana Czyzewskiego, XX wiek Mlodozenica;

* nieregularne - zmienny uktad zapisu werséw, zréznicowany kréj
oraz wielko$¢ czcionki, dwuszpaltowo$é, np.: Portret mdj Sterna,
Melodia ttumu, Oczy tygrysa Czyzewskiego, Aproksymacje Artu-
ra Rzeczycy;
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* wiersze werbalno-dzwiekowe wykorzystujace wyréznienia liter i
stéw w celu uzyskania efektéw fonicznych (np.: Wiosenno Jasien-
skiego, Czarny staw Toma, ucieczka (cz. III romansu peru) Sterna

5) wiersze wolne o oryginalnej, schodkowej budowie wersyfikacyj-
nej(nawiazujacej do struktury niektérych wierszy Wiadimira

Majakowskiego) - np.: Krawed? Rzeczycy, Przeciwko nim Czesta-

wa Milosza;

6) wiersze raki - Sterna arak (Stern 1986: 84).

Powyzsza klasyfikacja nie rosci sobie prawa do ostatecznej wy-
kladni interpretacyjnej tekstéw przywotanych autoréw. Stuzy reko-
nesansowemu uporzadkowaniu materiatu; oczywiste s wzajemne
interferencje miedzy poszczegélnymi typami. Przede wszystkim,
nalezy mie¢ na uwadze, ze wiersze werbalno-ikoniczne moga po-
siadaé walentny aspekt foniczny - i wéwczas mamy do czynienia z
tréjkodowoscia przekazu poetyckiego. Zaréwno wiersze werbalno-i-
koniczne oraz werbalno-foniczne, jak i tréjkodowe zaliczamy do tzw.
poezji intermedialnej.*

Istnieje wiele sposobéw wizualizacji tekstowej wiersza w dwu-
dziestoleciu, naleza do nich nastepujace w wiekszosci uwzglednione
w powyzszej klasyfikacji, np.: wprowadzanie paralingwistycznych
elementéw w postaci strzalek, klamer, rysunkéw palcéw i dioni,
kwadratéw, ozdobnych liter, obramowania tekstu, linii pionowych i
poziomych, podkreslen, stosowanie wykropkowania i wykreskowa-
nia (por. Baluch 1986: 112-115) oraz uzywanie znakéw interpunkcyj-
nych, ktére funkcjonujg jako paraplastyczne. Poza tym nalezatoby
wspomnie¢ o wprowadzaniu odstepéw miedzy wyrazami, skrajnie
réznej dtugosci werséw, wreszcie calo§ciowym operowaniu wersem,
np. spacjowaniu. Utwory werbalno-ikoniczne percypujemy inaczej
niz tradycyjne, najpierw je ogladamy i niejako rozbieramy na czesci,
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czytamy wielokrotnie ich fragmenty, zestawiamy ze sobg i poréwnu-
jemy z ideg plastycznego uktadu lub ksztattu catosci, a dopiero potem
nastepuje zrozumienie.

Wiersz pojmowany jako swoista kompozycja uktadu przestrzennego
(aw jego obrebie znakéw i obrazéw) wyzwala sie z porzadku nie tylko
skladniowego, ale i przyczynowego, wyrazajac sie w technice montazu
niejednorodnych elementéw.

Jedna z najwazniejszych inspiracji ,kompozycyjnego myslenia” o
wierszu byta dla polskich poetéw dwudziestolecia cytowana juz wcze-
éniej wypowiedz Apollinaire’a Duch nowych czaséw i poeci), w ktérej
padaja stwierdzenia projektujace model poezji intermedialnej:

W epoce, w ktdrej sztuka docierajqca do najszerszych kregéw, kinema-
tograf, jest ksiqgzkq obrazkowgq, bytoby rzeczq dziwng, gdyby poeci nie
prébowali komponowa¢ obrazéw dla umystéw bardziej refleksyjnych i
bardziej wyrafinowanych [...]

Nie nalezy sie weale dziwié, ze uzywajqc jedynych srodkéw, ktérymi
dotqd rozporzqdzajg, usitujq oni przygotowaé sie do tej nowej sztuki [..],
w ktorej, jako dyrygenci orkiestry o niestychanych rozmiarach, bedq
mieli do dyspozycji caty Swiat, jego dZwieki i wyglad, mysl i jezyk ludzki,
$piew i taniec, wszystkie sztuki i efekty, jeszcze wiecej cudow niz te, ktére
mogta wyczarowaé Morgana na Gérze Gibel - zeby komponowa¢ dla oka

i dla stuchu ksigzki przyszlosci [podkreslenie moje - S.S.].

Takze jego poezje, w szczegblnosci kaligramy miaty niematy wptyw
na eksperymentalna twdrczo$¢ poetycka Tytusa Czyzewskiego, np.
Mechaniczny ogréd (Czyzewski 1992: 97) swoja konstrukcjg przypomina
kompozycje pejzazowa, charakterystyczng dla niektérych wierszy
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graficznych francuskiego autora (por. Bohn 1993: 62).% Juz przed pét
wiekiem o powinowactwach konkretnych utworéw autora Pastoratek
z stowografia Apollinaire’a pisat sugestywnie, wyciagajac jednak
zbyt pochopne i nieuzasadnione wnioski z powierzchownych analiz,
Witold Morawski (Morawski 1961: 157-159). Z racji dobrej znajomosci
kultury awangardowej i fascynacji paryskim zyciem artystycznym,
oczywiste sa w przypadku polskiego pisarza i malarza inspiracje
wizualnym komponowaniem, owa ideg poezji syntetycznej, ktéra wigze
sie z mieszaniem ikony i litery oraz materializacjg jezyka (Sobieraj
2000: 135-136), ale nie moze byé mowy o trawestowaniu wierszy badz
bezposrednim kopiowaniu pomystéw.

Wsréd wierszy figuratywnych oryginalno$cig wyréznia sie réwniez
utwor Jasieniskiego, Morze - drukowany pierwotnie w ,,Zwrotnicy”,®
obok wizualnej poezji Sergiusza Jesienina i Tytusa Czyzewskiego. Mimo
ze w my$] tytutu mamy do czynienia z wyobrazeniem jednoobiekto-
wym, to mozna ten niezwykly tekst potraktowac jako ekwiwalent
pejzazu, a wiec kompozycje bardziej ztozong. Stowa ukazuja falowanie
zywiotu morskiego w postaci sekwencji trzykrotnych uniesien (szczy-
towan), powtérzonych o§miokrotnie w formie quasi-werséw (,faluja-
cych linijek”), co w interpretacji teoretycznoliterackiej mozna uznaé za
odpowiednik wersyfikacyjnego uporzadkowania (oktostych o trzech
zestrojach akcentowych), a tre§¢ komunikatu nasycona erotyzmem w
sposéb ludyczny doskonale koreluje z wariacjami wzrokowymi, ktére
zostaly zintensyfikowane poprzez wprowadzenie miedzy wszystki-
mi wyrazami przerywnika - litery ,0”. Ow przerywnik sprawia, ze
tekst zatraca cze$ciowo porzadek linearny, prowokuje do odczytywa-
nia jednostek jezykowych w rozmaitym zestawieniu, przypominajac
tym samym rodzaj rozrywki, zwany szarada. To z kolei budzi pew-
ne skojarzenia ze znanymi ze §redniowiecza i renesansu wierszami

94



SLAVICA TERGESTINA 19 (2017/II) » Polish Studies

labiryntowymi. Warto ponadto zauwazy¢, iz litera ,,0” wystepuje tu nie
tylko w roli ekspresywnej, skutkujac wykrzyknieniowym charakterem
catej wypowiedzi, ale tez pelni funkcje paraplastyczng. Wyrafinowanie
koncepcyjne utworu i jego wielokodowo$¢ podkresla dodatkowo alite-
racja (wazne s zaréwno aspekty werbalne i wizualne, jak tez foniczne).

Wizualna, czyli podporzadkowana czysto plastycznym wyobraze-
niom organizacja utworéw, zaczerpnieta z ,,plakatowych” koncepcji fu-
turystéw i kubistéw?” bardzo czesto znajduje wyraz w eksperymentach
lirycznych Anatola Sterna, Edwarda Szymariskiego (Sobieraj 2014: 113)
i Stanistawa Mtodozenca. U tego ostatniego z wymienionych ogranicza
sie zazwyczaj do ekspresywnej udziwnionej typografii, ale niekiedy
jest ona na tyle uplastyczniona, ze daje nadzwyczaj oryginalne efekty,
jak w wierszu wieczér ulicy (1935, Mlodozeniec 1973: 309-311), w ktérym
wersalikowy zapis nazw instytucji przy zastosowaniu powiekszonego
rozmiaru czcionki imituje nie tylko tablice informacyjne, szyldy i
neony, ale buduje jednoczesnie w sposéb iluzyjny ksztatty budowli
miejskich. Pierwsza cze$¢ tekstu zawiera w sobie ponadto wrysowane
wewnatrz linie pionowe i poziome, co powoduje, ze odbiorca percypuje
go w sposéb wizualny, a strona zapisanych nieregularnie stéw przy-
pomina topograficzny prospekt miasta. Niektére wyrazy nabieraja
ksztattéw, przemawiajg zaréwno semantycznie, jak i obrazowo, stajac
sie obiektami do ogladania. Ich graficzne przedstawienia odsytaja do
my$lenia plastycznego, zakldcaja linearny tok lektury, przenoszac
sktadniowy komunikat - uwiktany w temporalno$é - w perspektywe
przestrzeni statycznej, ktéra jest na pierwszym planie.

W niektérych wierszach werbalno-ikonicznych o oryginalnej
wizualnej formie uktadu mas stownych (typ 3 i 4) znajdujemy zapel-
nianie przestrzeni stowami, pojedynczymi literami badZ znakami
interpunkcyjnymi w celu stworzenia blizej nieokre$lonych ksztattéw
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albo ledwie zarysowanych, ktére przypominajg malarstwo abstrak-
cyjne. W perspektywie odbiorczej dwa sposréd analizowanych przeze
mnie utworéw mozna potraktowac jako portrety. Dotyczy to - takze
z racji tytulu - tekstu Portret méj Sterna (Stern 1985: 42), w ktérym
dodatkowo da sie odczytaé konstrukcje wiersza w wierszu uzyska-
na przy pomocy wytluszczenia i majuskuty. Réwniez w Hymnie do
maszyny mojego ciata Czyzewskiego (Czyzewski 1992: 103-104) uktad
stéw tworzy zarys wizerunku gtowy, a znane sg obrazy artysty i ry-
sunki tytutowane jako Glowa oraz portrety ukazujace w sposéb wy-
eksponowany ten anatomiczny element ciata cztowieka(Pollakéwna
1971: 10-12, passim). Dwuszpaltowy i tréjszpaltowy zapis przedstawia
swojego rodzaju wykres, ilustrujacy ,,schemat dziatania ludzkiego
organizmu”, ktéry zawiera w sobie aspekt fizjologiczny i psychiczny
(Sobieraj 2009: 128).

Wizualnoé¢ tekstu literackiego uzyskiwana przy uzyciu innowacji
graficznych odsyta do konkretyzacji odbiorczych takze poza obszarem
sugerowanym przez tworzywo werbalne lub do innego tworzywa
werbalnego, zmuszajac do lektury wielokrotnej. To odestanie poza
stowo (a czasami do innego stowa) wigze sie ponadto z kluczowym
dla wierszy wizualnych zagadnieniem symultanizmu. Zatrzymanie
lub zaktécenie uktadu nastepstwa fazowego (czasowego) poszczegdl-
nych czesci dziela generuje miedzytekstowe relacje trojakiego typu:
stowo - obraz (np. w technopaegniach), stowo - stowo (np. w wier-
szach typograficznych o strukturze akrostychicznej lub intekstowej),
obraz - obraz (kaligramach itp.). Wszystkie typy tych relacji wystepuja
jednoczesnie w niektérych utworach Apollinaire,a i takich wierszach
Czyzewskiego jak Hamlet w piwnicy, Mechaniczny ogréd.

Relacje, w ktérych pojawiaja sie elementy o charakterze plastycz-
nym (obiekty ikoniczne), czesto ewokuja znaczenia symboliczne i
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alegoryczne. Natomiast relacje czysto miedzytekstowe zazwyczaj
sugerujg odczytania metaforyczne.

W polskiej poezji miedzywojennej o aspektach wizualnych z reguty
dominuje system jezyka werbalnego, ikonografia jest tu mu podpo-
rzadkowana i zasymilowana. Wiersz zawierajacy piktogramy wcigz
przynalezy do sztuki stowa, czyli literatury; tak jak plakat zawierajacy
stowa, frazy lub zdania - przynalezy do sztuk plastycznych. Decyduje
o tym sposéb nadania komunikatu, forma jego przekazu. Asymilacja
drugiego kodu nie prowadzi jedynie do jego deprecjacji, ale do powsta-
nia ,nowej catosci znaczacej”, mozna powiedzieé nowego wspélnego
kodu, ktdry jest generowany przez nowy system.

Innowacje graficzne mozna traktowacé jako rodzaj srodkéw styli-
stycznych, ktére po pierwsze spowalniaja odczytanie (to funkcja re-
tardacyjna), odsytajac do konkretyzacji poza obszarem sugerowanym
przez warstwe werbalna, po drugie - zmuszaja do lektury wielokrotnej.
Zmultiplikowany plan przedstawiania jest zazwyczaj skorelowany z
polifonicznym planem wyrazania (,,rozdrabnianie” perspektywy, , roz-
drabnianie” stéw i zdati), odwotujacym sie do réznorodnych stylistyk i
kodéw. Struktura zestawienia i mozaiki réznorodnych tematéw, moty-
wow oraz technik artystycznych, metonimiczna w swym charakterze,
w przeciwienstwie metaforycznej, daje wiecej mozliwosci komunika-
cyjnych (w sensie ,nadawczym” dzieta), jak tez interpretacyjnych, jesli
chodzi o analizy i badania kontekstowe.

Tego rodzaju praktyki artystyczne §wiadcza o rewolucji w sztuce
literackiej, ktéra polega na zerwaniu z liniowym porzadkiem komu-
nikatu poetyckiego, a takze na koncepcji przetamujacej metaforyczny
porzadek dyskursu lirycznego i zwrocie w strone kompozycji metoni-
micznej. Duzy wptyw na ,kompozycyjne” traktowanie tekstéw poetyc-
kich przez polskich autoréw w okresie miedzywojennym, w ktérych
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dodatkowym sposobem wyrazu tresci staly sie zabiegi wizualizacyjne,
miata bez watpienia zaréwno malarska, jak i liryczna twérczo$é kubi-
stéw i dadaistéw zachodnioeuropejskich oraz rosyjskich futurystéw.
Poswiadcza to recepcja tejze twérczosci w prasie i czasopi$miennictwie
krajowym przetomu drugiej i trzeciej dekady XX wieku. Wiele utworéw
awangardowych w obcych jezykach, ttumaczeniach oraz ich oméwien
publikowano wéwczas na tamach pism artystyczno-literackich, takich
jak: ,Zdréj”, ,Formisci”, ,Nowa Sztuka”, ,Ponowa”, ,Zwrotnica”. &
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Summary

The author outlines the problem of visuality of Polish poetry in the
interwar period. He discusses the avant-garde transformations in Eu-
ropean culture of the beginning of the 20 century emphasizing the
birth of visual poetry in the field of Futurism and Dadaism. He classifies
lyrical texts within the scope of the problem pointing at their relations
with visual arts. According to the author, the most important types
of poems associated with visual poetry are: figurative poems, ver-
bal-iconic poems with graphic elements as in-texts and typographical
poems. The author presents various ways of poem visualization in the
works of the avant-garde artists with an example of the texts written
by Tytus Czyzewski, Stanistaw Mtodozeniec, Anatol Stern and others.
He also mentions the use of punctuation, which fulfils the function of
para-artistic images. To the author’s mind, graphic innovations can
be treated like the stylistic devices, which slow down the process of
reading and make the reader specify them beyond the area suggested by
the verbal layer and make you read the text multiple times. The artistic
practices of this kind denote revolution in literary art, which is based
on the resignation from the linear order of the poetic message and on
the concept, which breaks the metaphorical order of lyrical discourse
and on the return to the direction of metonymic composition.

Stawomir Sobieraj

Stawomir Sobieraj, prof. UPH, dr hab. in Institute of Polish Philology and
Speech Language Therapy at the Faculty of Humanities, Siedlce University of
Natural Sciences and Humanities, the head of the Department of Polish Lit-

erature, literary historian and literary critic. He studies Polish literature of
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the19™ and 20™ centuries focusing on avant-garde and contemporary poetry.
He is also interested in the literary works related to the regions of Warmia
and Masuria in the scope of the problem of the existing cultural borders.
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Artykut omawia gtéwne cechy narracji
maladycznej skonkretyzowanej w Opo-
wiesci dla przyjaciela Haliny Poswiatow-
skiej. Skupia sie na niestereotypowych
aspektach do$wiadczania siebie w
chorobie. Omawia wspétwystepowanie
niedogodnosci psychosomatycznych,
ktérych Zrédiem jest nieuleczalna cho-
roba serca, leku przed §miercia oraz
leku przed catkowitym wyzdrowie-
niem. Po$wiadcza, ze udana operacja
nie uwolnita poetki od my$lenia o utra-
cie i oczekiwania na to, co wydarzyé
sie musi.

NARRACJA MALADYCZNA, PROZA
AUTOBIOGRAFICZNA, GATUNKOWA
HYBRYDA, TOZSAMOSC,
NIEPRZYSTOSOWANIE, DOSWIADCZANIE
CHOROBY, CHOROBA NIEULECZALNA,
LEK PRZED WYZDROWIENIEM

The article presents the main features
of maladic narrative concretized in

A Tale for a Friend by Halina Poswia-
towska. It focuses on non-stereotypical
aspects of the experience of self in
disease. The article discusses concomi-
tance of psychosomatic inconvenience
, which main source are: incurable
heart disease, the fear of death and
the fear of full recovery. It also proves
that successful surgery hasn’t released
the author from thinking about loss
and waiting for something that must
inevitably happen.

MALADIC NARRATIVE,
AUTOBIOGRAPHICAL PROSE, GENRE
HYBRID, IDENTITY, NON-ADAPTATION,
EXPERIENCING A DISEASE, INCURABLE
DISEASE, THE FEAR OF RECOVERY
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Anna Nasitowska omawiajac twérczosé autorki Hymnu batwochwal-
czego, akcentuje:

Céz takiego zrobita Halina Poswiatowska, ze wciqz sie o niej pamie-
ta? Byla jedng z wielu poetek, ktére debiutowaty niedtugo po 1956
roku, w czasie szczegélnego urodzaju dla polskiej literatury, gdy dtugo
ttumiona energia mogta nareszcie sie ujawnié. Przypominam o tym,
choé jej twérczos¢é nigdy nie podnosita wprost probleméw politycznych.
(Nasitowska 1997: 5)

Poetyckiego fenomenu Haliny Poswiatowskiej nie wiaze sie bezpo-
$rednio z paZdziernikowym przetomem, nie klasyfikuje w kategoriach
reprezentanta okre$lonej formacji artystycznej (zob. m.in. Grocho-
wiak 1959; Grochowiak 1967; Kwiatkowski 1959; Wyka 1977; Nasitlowska
1979; Kiec 1996; Kiec 1997; Morzyriska-Wrzosek 2004; Hurnikowa 2006:
38-53; Legezyniska 2009; Piotrowiak 2011). Gtéwnym tematem jej liry-
kéw nie jest bowiem préba rozliczenia z przemijajaca epoka, a raczej
skupienie na trwaniu, zwielokrotnieniu odczuwania siebie i tego, co
inne, jak réwniez uwazne przygladanie sie wewnetrznej energii po-
zwalajacej na poznawanie siebie w zwatpieniu, tesknocie, poszukiwa-
niu namietnoéci, ulegania pokusie zapomnienia. Jej utwory akcentuja
zmystowo$¢, obrazujg ciato kobiety, jego ograniczenia i mozliwosci.
Wielokrotnie podejmuja kwestie celebrowania urody, dyscyplinowania
siebie przywotywaniem spojrzenia mezczyzny, ukazuja tez zmieniajacy
sie stosunek do siebie, thumaczg pragnienie mitosci rozwijajaca sie
chorobg. Ten przymus funkcjonowania w sytuacji naruszenia natu-
ralnego porzadku, wobec nieustannego realnego zagrozenia powotuje
potrzebe definiowania siebie, ktéra charakteryzuje balansowanie mie-
dzy $wiadomoscig unicestwienia a dazeniem do zintensyfikowanego
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odkrywania indywidualnej obecnosci. Podkresla wypetnianie jej sil-
nie spolaryzowanymi odczuciami, zarysowywaniem nadzwyczajnej
uwagi po§wieconej wyjawianiu zasad oswajania utraty, odkrywaniem
osamotnienia, leku, tajemnicy odchodzenia. Poezja Poswiatowskiej
jest $wiadectwem konfrontacji z nieuchronnym, oczekiwaniem na
wypelnienie tego, co przeznaczone, odczytywaniem tego, co naoczne,
dotykalne, zawierzeniem temu, co materialne i skazane na przemija-
nie. Mito$¢ i §mieré, intensywnie dodwiadczana blisko$¢ i tesknota
za spelnieniem, namietnos$cia, budzacy niepokéj czas oraz miejsca,
ktére pozostana nierozpoznane, przestrzenie, ktérych do§wiadczanie
cechuje postepujace uczucie zamkniecia, wykluczenia, narastajace
przekonanie o obojetnosci §wiata decyduja o swoistosci jej twdrczosci.
Opowies¢ dla przyjaciela zajmuje w niej miejsce szczegdlne, posia-
da cechy gatunkowej hybrydy (Borkowska 2001: 126-142; Borkowska
2010: 7-13), wprowadza w intymne przezycia autorki silnie naznaczone
potrzeba kreacji, poszukiwaniem formy oddajacej skomplikowane
aspekty konstruowanej podmiotowosci. W tej elegii autobiograficznej
(Borkowska 2001: 126-142; Borkowska 2010: 7-13) Halina Po$wiatowska
wspomina dziecinistwo i mtodo$¢ naznaczone choroba, pobyt w Sta-
nach Zjednoczonych, udang operacje serca (w Hahnemann Hospital
w Filadelfii), ktéra przedtuzyta i poprawita jakosé jej zycia. Wyjawia
zasade kodowania siebie we wspomnieniu naznaczonym tesknota i
rezygnacja, poczuciem nieustannego nieprzystosowania oraz zdecydo-
wanie ograniczong mozliwo$cig dokonywania wyboréw. Znajduja sie
one u podstaw ksztaltowania jej relacji z sama sobg, z Innym/inno$cia,
ktére dodatkowo dookreslajg uczucia dyskomfortu i osamotnienia.
Konstruowana w prozie obrachunkowej narracja maladyczna ujaw-
nia budowanie i redefiniowanie tozsamo$ci naznaczonej do$wiadcze-
niem granicznym, zmiang radykalnie przeformutowujacg oczekiwania,
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wyznaczajaca nowe potrzeby, ustalajaca inny zakres pragnien. Jej
cecha wyrdézniajaca jest zaréwno uwiktanie w sytuacje bélowe, szcze-
gblowa charakterystyka dysfunkcji organizmu i zmagan z psycho-
somatycznym cierpieniem, jak tez skupienie uwagi na leku przed
wyzdrowieniem, koniecznoscig projektowania nowych zasad funk-
cjonowania, gdy $mier¢ nie stanowi juz bezposredniego zagrozenia.
Obejmuje ona zamanifestowanie wzrostu zainteresowania §wiatem
zewnetrznym, prébe zintensyfikowania indywidualnej aktywno$ci
i w ich konsekwencji podjecie decyzji o pozostaniu za oceanem, na-
uce jezyka i rozpoczeciu studiéw (w Smith College w Northampton
w stanie Massachusetts). Przezwyciezanie trudno$ci zwigzanych ze
zmiang miejsca zamieszkania, akcentowanie spraw witasciwych dla
migracyjnej codzienno$ci, zmagania z poczuciem obco$ci uzupetnia
obserwacja nieznanej cywilizacji, dostrzeganie jej wielokulturowosci,
subiektywne do$wiadczanie przestrzeni nowoczesnych metropolii i
amerykanskiej prowincji oraz odnajdywanie sie w nowych personal-
nych relacjach.

Choroba, intensywne odczuwanie jej obecnosci, bél, wykraczajac
poza spokojna egzystencje, rownoczeénie spowalniajac i intensyfikujac
jej rytm, ogniskuja uwage na tym co kruche i bezcenne. Oddziatujac na
ksztattowanie wszystkich aspektéw rozumienia siebie, inspiruja odda-
lenie od tradycyjnego typu relacji z Innym, kreuja budowanie poczucia
wspélnoty na zasadach realizujacych usprawiedliwiony egoizm osoby
niedomagajacej (Baranowska 1994; Eadoti 2011: 103). Przytlumieniu
ulega réwniez codzienna aktywnos¢, a postrzeganie siebie przenika
przekonanie o konieczno$ci poddawania sie degradacji wspétuczestnic-
twa, a takze niekontrolowanej, nieprzewidywanej dynamice cierpienia.

Susan Sontag przyblizajac myslowe stereotypy, ktéryminaznaczone
jest spoteczne i kulturowe funkcjonowanie choroby, pisata:
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Choroba jest nocng strong zycia, jest naszym bardziej ucigzliwym oby-
watelstwem. Od dnia narodzin kazdy z nas posiada bowiem jakby dwa
paszporty - przynalezy zaréwno do Swiata zdrowych, jak i do Swiata
chorych. I cho¢ wszyscy wolimy przyznawac sie tylko do lepszego z tych
Swiatéw, chociazby na krétko, musimy uznawacé réwniez nasz zwiqzek z
tym drugim. (Sontag 2016: 5)

Amerykanska eseistka w do§wiadczaniu choroby charakteryzuje gtéw-
nie dwa aspekty - z jednej strony rejestrowanie zmian fizjologicznych,
z drugiej towarzyszaca im metaforyzujacg interpretacje, ktéra taczy
odlegte semantycznie obszary, kreuje szereg skomplikowanych prze-
ksztatcen), uruchamia ztozony proces tworzenia nowych, domagajacych
sie objadnienia znaczen. Kulturowe wyobrazenia choroby uwodza sitg
pozoru, ztudnym naddatkiem (Osoby. Transgresje 3 1984: 355-356), wpro-
wadzaja doznawanie somatycznego defektu, jego tajemniczosci w sfere
skojarzen badZ nadmiernie estetyzujacych, badZ naznaczonych zdecy-
dowang brutalizacja, akcentujacych wstyd towarzyszacy organicznej
przypadiosci, degradacje organizmu i towarzyszaca mu negatywna
energie.* Autorka postuluje, aby w sytuacji utraty zdrowia skupi¢ sie
wylacznie na fizjologii, bo ,,choroba to nie metafora i [...] najblizszy
prawdzie sposéb jej postrzegania - jest w najwyzszym stopniu wolny
od my$lenia metaforycznego i najbardziej nari niepodatny” (Sontag
2016: 5). Pacjent poszukujac w chorobie ukrytego sensu, uznajac ogélnie
przyjete jej etyczne warto$ciowanie, ulegajac ewokowanym nim uprze-
dzeniom i mistyfikacjom, poglebia tylko odczuwanie siebie w kryzysie,
poddaje sie chaosowi, rozciaga go w czasie, ksztaltuje i utrwala proces
biernego reagowania. Wedtug Sontag demaskacja utrwalonych w tra-
dycji mitologizujacych wyobrazen, uniewaznienie nadbudowywanych
treéci, odczytywanie choroby wytacznie w kategoriach somatycznej

1

Susan Sontag, charak-
teryzujac dwa typy
schorzen - gruzlice
iraka, wskazuje na
odmienne nacecho-
wanie ich wyobrazen,
np. ,Umierajacy
gruzlik przedstawiany
jest jako cztowiek
piekny i uduchowiony;
umierajacy na raka,
upokorzony przez
strach i cierpienie, jest
ograbiony z wszelkiej
zdolnoéci do autotran-
scendencji” oraz ,Nikt
nie my$li o raku tak,
jak my$lano o gruzlicy,
to znaczy jako o piek-
nej, niekiedy lirycznej
$mierci. Rak w poezji
jest nadal tematem
rzadkim i bulwersu-
jacym; estetyzacja tej
choroby wydaje sie
niemozliwa” (Sontag
2016: 18 1 21).



2

Dos$wiadczenie
choroby, zaburzenie
zdrowego rytmu
funkcjonowania,
obserwacja postepu-
jacych niepokojacych
zmian cielesnych i
zZwigzanego z nimi
doznawania siebie
wielokrotnie stawaty
sie przedmiotem
refleksji (Baranowska
1994; Chirpaz 1998; Li-
teratura pigkna i medy-
cyna 2015; adon 2013:
51-62; Miedzy literaturg
a medycyng. Literackie i
pozaliterackie dziatania
Srodowisk medycznych a
problemy egzystencjalne
cztowieka XIX i XX wieku
2005; Miedzy literaturg
amedycyng, cz. 2:
Problemy psychologiczne
ludzi cierpigcych w
badaniach interdyscypli-
narnych 2007; Pietrych
2009; Szubert 2011).
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dysfunkeji (Szubert 2011: 34), prowadzac do uwolnienia jej rozumienia
od btednych interpretacji, szkodliwych przekonan, skutecznie otwiera
droge ku ,,najzdrowszemu sposobowi chorowania” (Sontag 2016: 5).

Artykulacje zmagania z organicznymi dolegliwo$ciami, odczuwania
siebie w chorobie, poddawania sie przewlekltemu bélowi, ogniskujace
uwage na uczuciu bezradnosci, uwiezienia we wlasnym stabnacym
ciele wyraZznie wskazuja jednak, ze doswiadczenie choroby zdecydo-
wanie wykracza poza poziom somatyczny. Obserwowane tu zaburzenia
wywotuja istotne konsekwencje na poziomie psychicznym, emocjonal-
nym. Najczesciej skrystalizowaniu podlega zindywidualizowane rozu-
mienie utraty, nieakceptowanej na poczatku zmiany, koncentracja na
wyczerpaniu, odczuwaniu skumulowanego nacisku czasu, niepewnosci
jutra, narastajacego beztadu oraz zredefiniowanie dotychczasowych
oczekiwan i pragnien. Ustalanie nowych zasad do§wiadczania siebie
w sytuacji totalnej dezintegracji wywotanej somatyczng niemoca de-
terminuje przede wszystkim préba odzyskania réwnowagi i nadania
cierpieniu sensu.?

W przypadku Haliny Poswiatowskiej udana operacja serca oddalita
grozbe unicestwienia i postepujaca dynamike cierpienia, wywotang nig
degradacje fizycznej aktywnosci, zalagodzita uczucie zmeczenia oraz
odciecia od $wiata zewnetrznego, ktére towarzyszyty jej od dziewigtego
roku zycia. Wprowadzajac wzrost kontroli, mozliwo$¢ swobodnego
postugiwania sie ciatem, uruchamiajac projektowanie przysztosci
ustalita dos¢ niestereotypows w narracji maladycznej perspektywe.
Zwykle pojawiajace sie fizyczne niedomaganie wywotuje napiecie,
wyzwala konieczno$¢ ustalenia nowych relacji z samym sobg, rozpo-
znania odczuwania siebie wobec coraz stabszego ciata, przytlaczajacej,
obezwladniajacej Swiadomosci, ze przysztos¢ jest przewidywalna, a
bél deformujac dotychczasows egzystencje, coraz bardziej odstania
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jej materialno$¢ (Riemann, Schiitze 1992: 89-109). Poetka rejestrujac w
Opowiesci dla przyjaciela proces doswiadczania siebie zaréwno w choro-
bie, jak i rekonwalescencji, konkretyzuje nie tylko cielesng utomno$¢,
bezposrednie zagrozenie czy tuz po operacji ,witalistyczny entuzjazm”
(Jochemczyk 2015: 100). Wazne miejsce zajmuje tez niepokéj, bezrad-
no$¢ zainicjowane zaréwno organiczng staboscia, rozwijajacym sie
zniedoteznieniem, jak i powrotem do zdrowia, mozliwo$cig pozytywnej
przemiany, odnajdywania siebie w nieznanych dotad formach aktyw-
noéci, w ktérych utomne ciato nie ustala juz tak wyraznych granic, jego
niedyspozycyjno$¢ nie determinuje bole$nie podmiotowej obecnosci.

Halina Poswiatowska w autobiograficznej opowiesci rejestruje meta-
morfoze tozsamosci, w centrum ktérej znajduje sie oddalenie zdetermi-
nowania egzystencji nieustannym niebezpieczenistwem, $wiadomoscia
$mierci, koniecznoscia poddawania sie zalecanym formom terapii,
potrzeba konstruowania chwiejnego poczucia réwnowagi w sytuaciji,
gdy choroba wyczerpujac energie, jednoznacznie zaweza postrzeganie
rzeczywisto$ci. Jej nowym wymiarem staje si¢ wprowadzenie jakosci
ustalonych mozliwo$cig zapanowania nad chorym cialem, urywanym
oddechem oraz nadzieja na poszerzenie egzystencjalnych perspektyw.
Autorka rozpoznaje fascynacje adekwatne do zmienionej sytuacji, dazy
do skonstruowania nowych wzoréw poznania, innego niz dotychczas
typu refleksji. Deklaruje rozzuchwalenie nadziejg, niecierpliwos¢ do-
znan, intensywnos¢, zachtanno$¢ przezy¢,®jednak mimo udanej operacji
i rekonwalescencji nie s3 one wolne od strachu, nie eliminuja tak dobrze
znanego uczucia zagrozenia. Nie towarzyszy im wylacznie beztroska,
odczuwanie przyjemno$ci dookresla bardzo wyraZznie §wiadomo$¢ uko-
jenia tylko, oddalenia na blizej nieokres$lony czas emocji ewokowanych
somatycznymi niedogodno$ciami, fizycznym cierpieniem. Wychodzenie
naprzeciw nowym wyzwaniom, ich rozpoznawanie, kreacja czesto sa

3

Np. , Przyjrzyj sie¢ mo-
jej nadziei - jest taka
mocna. Nie potrafig

jej zniechecié zadne
trudnodci, nie stucha
gloséw rozsadku,
najbardziej przekony-
wajgce argumenty nie
sa w stanie zachwiaé
jej pewnosci. Wdziecz-
no$¢ odsuwa réwnie
daleko jak bél, nie chce
pamietaé zadnego z
przedoperacyjnych
dni. Rozzuchwalona
jej podszeptami,

mysle - moje zycie
uratowali ludzie, ale
przeciez nalezy ono do
mnie, tylko do mnie,

i mam prawo uczynié
z nim, co zechce.
Niecierpliwie wygla-
dam przez pociete
deszczem okno - chee
wyj$¢ z sanatorium jak
najpredzej.” (Poswia-
towska 1998a: 103).
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oceniane jako naiwne, niepewne, tymczasowe, lecz zawsze inspirowa-
ne tesknotsg, ktérej patronuje m.in. pragnienie do§wiadczania siebie
bez bélu, oddalenie uczucia codziennego obcowania ze §miercia czy
marzenie imigranta o powrocie do kraju. Ponadto w rozumieniu siebie
te skomplikowana game zachowan i emocji, wywotang wczeéniejsza
chorobg oraz obecng pozytywna zmiang w funkcjonowaniu organi-
zmu, wyraZznie konkretyzowanym zmniejszeniem jego dolegliwosci,
zauwazalnym wzrostem witalnosci, poszerzeniem horyzontu percepcji
o autentyczny ruch, mozliwoscig przesuniecia dotychczasowych gra-
nic bezposredniego poznania, rozwija odczuwanie nieprzynaleznosci.
Mimo ze ustalajace jego dynamike nieprzystosowanie i obco$¢ w rady-
kalnie zmienionej sytuacji projektujg aktywno$¢ dookreslong nowymi
zasadami interpretowania przemijania, jego zmystowo postrzeganymi
przejawami, chwilowym zniesieniem, zawieszeniem prymatu choro-
by, to potwierdzajg one réwniez kontynuacje dobrze znanych sprzed
przyjazdu do Ameryki nawykéw i doznan.

Wyjasnienia dla tego typu nacechowania do§wiadczania siebie w
chorobie mozna poszukiwaé w rozwazaniach odnotowanych tuz przed
operacja. Potwierdzajg one nie tylko lek o jej efekt, wysuwajg réwniez
pytania o nowe mozliwosci, méwia o watpliwosciach, emocjach towa-
rzyszacych projektowaniu przysztosci:

Kazq mi lezeé nieruchomo, méwitam ci juz, a ja tak bardzo lubie chodzié.
Kiedy zostawiajg mnie samq w pokoju, wstaje z t6zka i chodze w koszuli
od okna do drzwi. Coraz czesciej mysle o tym, ze moze nie powinno sie
udaé. Bo widzisz, kiedy juz bede mogta oddychad, to trzeba bedzie zy¢, a
ja tak bardzo boje sie zycia. Nieprzystosowana jestem, te wszystkie szpita-
le sprawity, ze mam skrzela zamiast ptuc i moze mi sie zrobi¢ duszno wia-
$nie wtedy, kiedy juz bede mogta oddycha¢. (Poswiatowska 1998: 10-11)
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Dlatego sugestywnie formulowane spostrzezenia:

Inawet juz sie tak bardzo nie boje i dziwnie wierze, ze wszystko uda

sie pieknie i przeciez moze bede zdrowa. Styszy Pan - zdrowa?! Jak to
jest - tak dtugo, tak bardzo dtugo chorowatam, ze nie pamietam zu-
petnie. Trzeba sie bedzie uczy¢ tego zdrowia - przyzwyczajaé - ale to
podobno tatwo - a ja mam tyle energii - Ze starczytoby na dwéch albo na
trzech zupetnie zdrowych ludzi. (Poswiatowska 1998b: 81)

»Nie masz pojecia, jak szybko mozna si¢ przyzwyczai¢ do zdrowia.
Wstajesz po prostu rano - pracujesz po prostu i na mys$l ci nie przyjdzie,
ze mogloby by¢ inaczej...“ (Po§wiatowska 1998b: 173-174), choé pod-
kreslaja wage zdarzenia, poczatek kolejnego etapu i towarzyszace mu
pelne zachwytu oczekiwanie, fascynacje inspirowana nowa fizyczna
kondycja, to modyfikacja w rozpoznawaniu siebie-jako-siebie zainicjo-
wana udang operacja nie potwierdza w pelni tak entuzjastycznie de-
klarowanej radykalnej zmiany. Opiera sie ona raczej na uruchomieniu
mechanizmu powtérzenia. Nowe przezycia, doznania powolywane sa w
dawnych uwarunkowaniach, konfiguracjach, co gwarantujac zanurze-
nie w to, co wypracowane, dobrze zapamietane, uprawomocnia swoiste
zobowigzanie wobec przesztosci. Narracja maladyczna obejmuje wiec
optymizm towarzyszacy procesowi zdrowienia, planowanie przekra-
czania dotychczasowych granic, jak réwniez dlugoletnie przyzwycza-
jenie do fatalnych zmian w organizmie, eksponowanie koniecznosci
skupienia na groznych chorobowych symptomach, dolegliwym cier-
pieniu, a jej podstawe stanowi nieustanna §wiadomo$¢ utraty, niemoz-
no$¢ oddalenia poczucia niebezpieczeristwa. Mimo wyeliminowania
bezposredniego zagrozenia zycia odczuwanie siebie nadal dookresla
napiecie ustalone presja zdeponowanego w pamieci do§wiadczenia
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choroby. Indywidualna §wiadomo$¢ nie potrafi zneutralizowa¢ do-
tychczasowej niepewnosci, uniewaznié lek i niemoc, porzucié je czy
tez przetransponowacé na zdecydowanie inny typ doswiadczen. Halina
Poswiatowska w jednym z listéw do Anny Ortowskiej wyznaje wprost:

Oni myslaq, ze ja jestem wyleczona, ze cztowieka mozna jak dziurawy but
szydtem i nicig. Potem dusze zeszyte niefortunnie btqdzq i patrzq w tyt,
zawsze w tyt, chodzq niechetnie ociggajgc sie, w tyl patrzq... (Poswia-
towska 1998b: 232)

Réwniez w korespondencji do profesora Juliana Aleksandrowicza
pojawia sie problem mocnego zakorzenienia w przezyciach sprzed
operacji serca:

Mpyslatam o rzuceniu tego edukacyjnego bataganu, czy poetyckiego kra-
mu rozmaitosci, i pracy w szpitalu. Moze w szpitalu dla kolorowych

- w biednym szpitalu; tak mi trzeba czasem popatrzy¢ na nie domknie-
te oczy, na przyspieszony oddech, cos zrobié, jakos pomdc, obojetnie w
ktorq strone. To moze by¢ bardzo Swiete pragnienie i bardzo sadystycz-
ne - kwestia interpretacji. Brakuje mi walki ze Smierciq i w braku Smier-
ci walcze ze sobq i z zyciem. (Poswiatowska 1998b: 236)

Jak mozna dostrzec, dtugoletnie obcowanie z choroba, zwigzane z nig
codzienne psychosomatyczne dolegliwosci nawet w sytuacji, gdy zosta-
ty zatagodzone, nadal w najwyzszym stopniu determinujg egzystencje,
dookreslajg kazde jednostkowe przedsiewziecie. Stad pojawiajace sie
w Opowiesci dla przyjaciela liczne konstytuowane wspomnieniem ob-
razy, ktére wskazuja na nieustanng obecno$¢ choroby. Przypominaja
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momenty zmagania z jej atakami, oswajanie z symptomami, eksponuja
umiejetnos¢ rozpoznawania i przewidywania kolejnych zaburzen,
wypracowywanie szczegétowych zasad ich opanowywania, np.:

Choroba stata sie mojq dobrg znajomgq. Juz mnie niczym nie mogta
zaskoczy¢. Znatam na pamieé wszystkie jej objawy, odrézniatam
gatunki bélu i dusznosci, wiedziatam tez, jak im przeciwdziatac.

W taktyke obronng wyposazyta mnie przyroda. Nieruchomiatam,
kiedy nadchodzito niebezpieczeristwo, lezatam zupetnie cicho. Tak
nieruchomiejg na rece cztowieka owady obdarzone kolorem ochron-
nym. Lezatam i pozwalatam matce wlewa¢ we mnie krople i czynic te
wszystkie zabiegi, ktére w swej troskliwosci przepisywali mi lekarze.
(Poswiatowska 1998a: 33)

Wnikliwa analiza stanowczego, metodycznego dziatania, by zatagodzié
bél, umozliwié powrdt znormalizowanego oddechu, zaakcentowa-
nie horyzontalnego ulozenia ciata i jego znieruchomienia odstania
nie tylko zawieszenie czy wykluczenie zainteresowania §wiatem ze-
wnetrznym. Ujawnia osamotnienie, tendencje do zintensyfikowanego
odczuwania czasu, uzmystawia krucho$é, dezintegracje codziennoéci.
Potwierdza, ze na doznawanie siebie bezposredni wplyw ma odczu-
wanie presji tego, co wewnetrzne, bliskie a obce, nieprzewidywalne,
wrogie. Ponadto kazdy atak dokonujac segmentacji egzystencji, dzielac
ja na ogniwa ,,pomiedzy” kolejnymi momentami niedyspozycji, za-
stabniecia, podwaza poczucie cigglosci, koncentruje uwage na przy-
musie funkcjonowania w niewielkich odcinkach czasowych i przy
ograniczonych mozliwosciach antycypowania przysztosci. Wyznacza
to w modelowaniu nastrojéw i oczekiwan eksponowanie terazniej-
szo$ci, prébe zamkniecia w niej zréznicowanych emocji, nasycenia
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zmystowsa intensywnos$cig. Mimo leku, bezradnosci, §wiadomosci
»skoriczonoéci i nieprzekraczalno$ci granic poznania” (Dumowska
1986: 157), pewnosci dotyczacej destrukcyjnego dziatania czasu, jego
nieodwracalnego ograniczenia, istotna jest uwazna obserwacja, ak-
tywno$¢, aby , przychwycié na gorgcym uczynku” (Poswiatowska 1997:
53), utrwalié chwile, zwielokrotnié jej odczuwanie. Te zabiegi zwigzane
z przekonaniem o temporalnej niewystarczalnosci, a takze rozwija-
jaca je gwattowno$¢ oraz upragniona sensualno$é stanowia prébe
przeciwstawienia sie organicznej dysfunkcji (Marx 1993: 181-206; Mo-
rzyfiska-Wrzosek 2004: 79 i nn.). Sygnalizuja bowiem podjecie wysitku,
by zrekompensowaé ewokowane nig niedogodnosci, odnalezé formy
zado$¢uczynienia za obezwtadniajaca stabosé, niemoc bezposredniego
przeciwstawienia. Dazg do podwazenia odczuwania somatycznego za-
kiécenia, koniecznosci podporzadkowywania sie ogarnietemu bélem
ciatu. Potwierdzaja je liczne w Opowiesci dla przyjaciela opisy intymnej
bliskosci, eksponujace w osobowych relacjach przezwyciezanie obco-
Sci, oddalenia, wyraznie doceniajgce poznawanie siebie w sytuacjach
innych niz szpitalne sale, w relacjach innych niz te konstruowane z
lekarzami i innymi pacjentami, np.:

OdnaleZlismy sie w tym samym gorgcym pragnieniu, aby odwrdcié
wytkniety bieg zdarzeri, aby zaprzeczy¢ Swiatu, ktéry nas skazat na
chorobe i przedwczesnq §mier¢. Nie byli§my juz sam na sam z buntem,

z cierpieniem potegowanym bolesng kontemplacjg. W mitosci mielismy
znaleZ¢ site, ktéra wprawdzie nie powrdcita nam zdrowia, ale uleczyta
naszq chorg wiare. WierzyliSmy, ze jesli tylko zechcemy, potrafimy by¢
zdrowi. [...] I widziat, ze patrze z mitoscig, i widziat tzy w moich oczach,
i pochylat sie, zeby je wypic, i catowat mnie znowu. SzliSmy powoli,
przytuleni do siebie, zaplgtani w siebie tak, ze trudno nam bylo is¢,
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nasz uscisk rozluzniat sie dopiero wtedy, gdy wychodziliSmy na szose
wiodgcq do sanatorium. (Poswiatowska 1998a: 80-81)

Moje ciato, ktore do tej pory byto jedynie obiektem zainteresowania
lekarzy, stalo sie nagle wazne i uzyteczne. W miare jak poznawatam
ciepto jego zaklesnie¢, wrazliwosé naskérka, podziwiatam je i lubitam
coraz bardziej. (Poswiatowska 1998a: 56)

Obok pragnienia zblizenia, natezonej waloryzacji sensualnej wrazliwo-
$ci, celebrowania wspétistnienia reguta w doswiadczaniu siebie w cho-
robie jest réwniez bardzo silne odczuwanie ograniczenia obszaréw, ktére
swobodnie ustala zdrowy rytm zycia. Ich niedostepno$¢, zdecydowana
redukcja wigze sie z ,zapadaniem w siebie, w swoje cialo” (Chirpaz 1998:
72), ze zmeczeniem i zniecierpliwieniem, niepewno$cia, jak réwniez
zintensyfikowanym odczuwaniem przemijania. W prozie autorki Jeszcze
jednego wspomnienia przygladaniu sie ciatu, jego zamknieciu w porzadku
natury oraz zréznicowanym napieciom zwigzanym z eksponowaniem
postepujacej stabosci (Waleciuk-Dejneka 2013: 90), towarzyszy ustalenie
ogladu wskazujacego na prébe zracjonalizowania zachodzacego procesu
(Piotrowiak 2011: 67 i n.) oraz uwzgledniajacego perspektywe dookre-
$long bezposrednim doznawaniem wlasnej cielesnosci:

Choroba czynita gwattowne postepy w moim ciele, zaborczo wdzie-
rata sie w nie opanowane dotqd rejony, znaczyta mnie swoim
pietnem. Wkrétce moja skéra pokryta sie sinymi wybroczynami,
ktore wolno, nieubtaganie zaczety sie zlewacé w fioletowe plamy.
Kazde naczynie krwionosne miatam rozdete ponad wytrzymatosé.

(Poswiatowska 1998a: 35)
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Ten istotny element budowania relacji jednostki z samg soba jest jed-
nym z najczesciej przywolywanych zaréwno w prozie, jak i w poezji
Haliny Po$wiatowskiej (Btazejowska 2014; Borkowska 2001; Dumowska
1986; Glondys 1977; Grochowiak 1959; ,Ja mine, ty miniesz...” O Halinie
Poswiatowskiej. Wspomnienia, listy, wiersze 2000; Marx 1993; Morzyn-
ska-Wrzosek 2004; Zacharska 1969). Przypisywanie cialu wyjatkowej
roli potwierdza formuta jego przedstawienia, ktéra organizuje uru-
chomienie asocjacji dokonujacych bardzo wyraZnego wartos$ciowania.
Obrazowanie wylania przede wszystkim bezwarunkowa zmiennosé,
postepujace w czasie oddalanie zyciowej dynamiki, nietrwato$¢, po-
datno$¢ na zniszczenie. Ciato ma okreslony ksztalt, buduje poczucie
przynaleznosci, komplikuje tez egzystencje, jego niedomaganie po-
zostaje tajemnica, ktéra wymusza poddawanie sie fizycznej niemocy
przy réwnoczesnym bolesnym doswiadczaniu skutkéw wykluczenia.
Umozliwiajac wkroczenie w $wiat, dookreslajac zmystowa obecnosé,
przypomina o nieodwracalnym ubywaniu, determinuje odczuwanie
osamotnienia, w momentach stabosci nabiera szczegélnego ciezaru,
konsekwentnie nie pozwalajac o sobie zapomnieé (Morzyniska-Wrzo-
sek 2004: 5. 124 i n.). Ustalajac jako$¢ jednostkowej egzystenciji, bedac
zrédtem rozkoszy, a takze §miertelnego zagrozenia, znuzenia, osta-
bienia, warunkujac manifestowanie odrebnosci i poczucia wspélnoty,
ogniskuje uwage na koniecznosci skondensowania odczuwania jego
substancjalnoéci oraz zdolnosci percepcyjnych.

W namysle nad jego kondycja, postepujaca niewydolnosciag do-
minuja sugestywne wyobrazenia ewokowane bezposrednim niebez-
pieczenistwem, nasilonym przekonaniem o niespelnieniu, potrzebie
réwnowazenia rozpaczy buntem (Pos§wiatowska 1998a: 28). Szczegél-
ny rodzaj konkretyzowania somatycznej przypadtosci opiera sie na
konstruowaniu metafor uwydatniajacych skojarzenia z wewnetrzna
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nieoswojong dynamika, ruchem potegujacym zaburzenie oraz brakiem
mozliwosci swobodnego dysponowania cialem:

Zapalenie wsierdzia, jak nazywano mojq chorobe, powrdcito w jesieni
wraz z nowym przeziebieniem. Juz w paZdzierniku w t6zku z owinie-
tym gardtem i kiedy gorqczka narastala, czutam, ze moje serce zyje
wlasnym, osobnym zyciem. Trzepotato, jak gdyby chciato sie wyrwaé

z uwiezi zeber, unosito kotdre i dawato o sobie zna¢ ostrym bélem przy
kazdym gtebszym oddechu. Jego gwattowny rytm uspokajat sie tylko pod
zimnymi oktadami. Prositam matke, aby czesto zmieniata 16d w termo-
forze, aby mi nie zdejmowata w ogéle termoforu z piersi. (Poswiatowska
1998a: 28-29)

Serce rosto we mnie jak dziwny ptaz, rozsadzato mi piersi, coraz mniej
miejsca zostawiajgc na oddech. (Poswiatowska 1998a: 38)

Oba fragmenty koncentrujac sie na najistotniejszym organie ciata,
wyliczajac szereg fizjologicznych objawéw jego niewydolnosci, sy-
gnalizuja prébe przyblizenia tego, co skazuje na niepewnos¢, stanowi
zrédlo cierpienia, a wymaga nieustannej konfrontacji. Potwierdzaja
koniecznos¢ podporzadkowania zdominowana tfagodzeniem ucigzli-
wych somatycznych skutkéw rozstrojenia, wskazuja na wyelimino-
wanie bezposredniego kontaktu z jakakolwiek innoscia, podkreslaja
potrzebe poszukiwania ocalenia w izolacji, ograniczeniu podmiotowej
aktywnosci. Zycie wewnetrzne ciata pozostaje w ukryciu, odczuwane
sa tylko skutki jego najdrobniejszych zachwian, fatalnych zmian, ktére
wywoluja narastajace uczucie dezorientacji oraz uleglosci, sprowadza-
jac jednostkowa obecnos¢ nie tylko do wlasnie doznawanej chwili, ale
przede wszystkim do chwili wypelnionej wytacznie odczuwaniem bélu,
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Jak zauwaza Bogumita
Dumowska: ,,Skoja-
rzenie ptaka z sercem
nie jest pomystem
oryginalnym. Trudno
jednak nie dostrzec, ze
jest ono obdarzone u
Po$wiatowskiej znacz-
ng noénoscia poetycka.
Przywotuje tutaj
wrazenie jego (ptaka)
wrodzonej ptochliwo-
§ci, organizuje nastréj
tlumionego niepokoju.
W innym kontekscie
»ptak” bedzie synoni-
mem glodu, co w tej
poezji oznacza zwykle
intensywna, ludzka
otrzebe, pragnienie
...J. Kiedy indziej
Luwieziony ptak”, ttu-
kacy skrzydfami, sym-
bolizuje te szczegélng
granicg, jakiej dotyka
$miertelnie chory
cztowiek trawiony
goraczka [...], dZwiga-
jacy resztkami sit cie-
zar uchodzacego zycia
(podkreslenie - B.M.
-W) [..]. Ale ,ptak”
staje sie réwniez
symbolem zycia, jego
ekstraktem, ogniskiem
sity poetyckiej [...].
(Dumowska 1986: 149).
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bezsilnosci wobec kolejnych skurczéw serca. Objawia ono swdj dyktat,
wymuszajac w dos§wiadczaniu siebie odrzucenie tego, co poza nim,
przekonuje o swojej bezcennosci, kruchosci, podatnosci na zniszczenie.

Rejestrowanie groznych oznak jego zaburzonego funkcjonowania
doprecyzowuja najczesciej konstrukcje uaktualniajgce zmystowe jako-
$ci, konotujace niezwykly nieujarzmiony ruch, ktéry sprawia bdl, po-
woduje wzrastajgce uczucie fizycznego stabniecia. Czesto projektuja je
zestawienia metaforyczne wprowadzajace elementy ze §wiata zwierzat
(Pantuchowicz 1995: 65-73; Pietruszewska-Kobiela 2014: 160-176), ktére
konkretyzuja oddzielno$¢ opisywanego organu, jego niesprawnos¢,
wymykanie sie woli jednostki, a takze zachwianie poczucia jednosci
z wlasnym cialem, zintensyfikowanie postepujacego wewnetrznego
rozktadu (Isakiewicz 1985: 44-45; Dumowska 1986: 149-151; Morzyn-
ska-Wrzosek 2004: 166-172). Powolany animalizacja w pierwszym
zacytowanym fragmencie kompleks skojarzen, bazujac na konfron-
tacji chorego serca z ptakiem, nie nawigzuje do jego klasycznego ob-
razowania, utrwalonego w tradycji znaczenia. Nie eksponuje ruchu
w przestrzeni powietrznej, jego swobody i ptynnosci, nie poddaje tez
pozytywnej waloryzacji.* Ograniczenie w konstrukcji metaforycznej
efektu naocznosci na rzecz uwypuklenia waloréw audialnych oraz
przywotanie skojarzen z zamknietg przestrzenig uaktualniaja napie-
cia ewokowane podkresleniem oddzielno$ci funkcjonowania wnetrza
ciala, zdiagnozowaniem braku mozliwosci jego poznania. Realizowane
w polu semantycznym nawigzania kreowane sugestiag nieskoordy-
nowanego ruchu, gwattownym, nieprzewidywalnym rytmem zmian
konkretyzuja degradacje, stabo$¢ chorego organu. Zwracajac uwage
na dynamike beztadu, uwypuklaja brak mozliwosci angazowania sie w
jakiekolwiek dziatania skierowane ku $wiatu zewnetrznemu, w defi-
niowaniu siebie bardzo wyraZnie rekonstruuja zachwianie réwnowagi,
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niepewno$¢, wieloaspektowe odczuwanie nieodwracalnej utraty. Bar-
bara Markiewiczéwna analizujac zaznajomienie autorki Ody do rgk z
cierpieniem fizycznym i psychicznym, przedstawia dramatyzm usy-
tuowania jego Zrédta w najwazniejszym wewnetrznym organie:

Smieré w przypadku Poswiatowskiej miesci sie w sercu. Poetka wyod-
rebnia je wiec z catosci organizmu, animizuje, a zarazem przeciwsta-
wia je sobie samej. Rownoczesnie otacza je jednak szczegdlng opiekq
itroskq [...].

Serce przestato wiec by¢ czesciq organizmu, stalo sie szczegélnym,
jedynym ptakiem, ktory zagnieZdzit sie w ciele cztowieka. Z ptakiem

nie mozna nawiqzac réwnorzednej walki. Mozna tylko uspokajac jego
trzepotliwe skrzydta, rozedrgane strachem. Ta metaforyka odgrywa
jeszcze jedng role -, ptak serce” uwigziony w klatce (poetka wykorzystu-
je wieloznacznosé tego terminu) pragnie wydosta¢ sie na wolnosé, ale
wolno$¢ tego ptaka jest réownoznaczna zaréwno ze Smierciq cztowieka,
jak ijego samego. Przeciwstawiono wiec sobie dwie réwnorzedne war-
tosci: wolnos¢ i zycie, z ktorych wybdr jednej wyklucza drugq. Tak rodzi

sie dramat. (Markiewiczé6wna 1971: 97)

Swiadomo$¢ alienacji, bezposredniego realnego zagrozenia, zniszcze-
nia dotychczasowego stylu zycia dodatkowo dookresla wprowadzenie
w obrazowaniu choroby przestrzeni nacechowanej negatywnie. Cho¢
aktualizuje ona skojarzenia z obszarem niewielkim, zamknietym,
nawet sekretnym, intymnym, to jednak ostro wydzielonym, wyklu-
czajacym poszukiwanie w nim schronienia, oddalajacym potrzebe emo-
cjonalnego zestrojenia (Bachelard 1976: 233-243; Buczyriska-Garewicz
2006: 216 i n.). Jej specyfike wyznacza brak mozliwoéci dobrowolnego
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opuszczenia i zwigzane z tym oddalenie swojskosci, prywatnosci czy
poczucia bezpieczenistwa. Przestrzen zacie$niona, pelnigca funkcje
centrum, ewokujaca tajemnice wtasnego ciata (Brach-Czaina 1999: 133)
konstruuje uczucie wyraznej zaleznosci, ograniczenia, koniecznosci
bezwzglednego podporzadkowywania. Sugestia klatki, wyraZnego
atrybutu uwiezionego ptaka, wzmacnia wiec w doznawaniu siebie
uczucie uwewnetrznionej obcosci, rozwijajacej sie w ciele utomnosci,
postepujacej niemocy i chaosu. Jej przywotanie eksponuje fizyczna
stabo$¢, rozpoznawanie siebie wylgcznie w sytuacji zdecydowane-
go ograniczenia aktywno$ci, narastajgcej niepewnosci. Podkre$la, ze
wstuchiwaniu sie we wilasne ciato towarzyszy wytacznie niepokéj,
czujno$¢, uczucie wyczerpania i zaleznosci.

Znaczace w podmiotowym do$wiadczaniu choroby skonkrety-
zowanie animalistycznych zestawienl nie sugeruje przejéciowych
komplikacji, niewielkich somatycznych niedyspozycji. Wskazuje na
organiczne zaburzenie, ktére zagniezdzajac sie w jednym z organdw,
obejmuje cale cialo, odbiera zyciowsa energie, zdolnos¢ poszerzania
perspektywy poznania, bole$nie wyczula na przemijanie. Charak-
teryzuje nacechowane dramatyzmem budowanie relacji z samym
soba i ze §wiatem, wskazuje na dokonywanie ich nieuchronnego
przewarto$ciowywania i pragnienie osiggniecia w permanentnym
kryzysie wzglednej réwnowagi (Riemann, F. Schiitze 1992). Nie ak-
tualizuje faz wyciszenia i odpoczynku, stonowania, ukojenia bélu,
eksponuje natomiast momenty nasilenia, narastajgce uczucie niebez-
pieczenstwa, jego nieustanne trwanie zdominowane obserwowaniem
niepokojacych zmian. Umiejscowienie bdlu, jego witasciwosci, prze-
wleklos$é, zakres leczenia obejmujacy wytacznie usmierzanie skutkéw
niedomagajacego serca, intensywnos¢ eksponowania trudnosci z
oddychaniem, zdeterminowanie nimi terazniejszosci konkretyzuja
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skale odczuwania leku, dookreslaja réwniez podporzadkowane mu
zachowania. Rejestrowanie tego typu fizycznego ostabienia, braku
mozliwos$ci oddalenia, zalagodzenia stanu wyczerpania i jego dtu-
gotrwatego natezenia uswiadamia konieczno$¢ minimalizowania
potrzeb, redukowania pragnieni. Ciggla utrata, jej nieuchronnosé
powodujg wyeliminowanie poszukiwania jakiejkolwiek formy re-
kompensaty, ktéra oddalitaby odczuwanie swojego ciata w innych
kategoriach niz niewydolno$¢, niemoc, zamkniecie i ograniczenie.

Choroba bezlito$nie obnaza postepujaca fizyczna degradacje, izo-
luje, dokonuje weryfikacji planéw, wymaga zdecydowanej redukeji
w odczuwaniu temporalnej i przestrzennej rozleglosci jednostkowej
egzystencji. Narazajac na b6l i permanentne zmeczenie, uswiadamia-
jac utrate samodzielnosci, wyczula na czas terazniejszy, motywuje
dojego zintensyfikowanego interpretowania, uwazniejszej obserwa-
cji (Riemann, F. Schiitze 1992: Baranowska 1994). Ponadto ewokujac
niestabilno$¢ stanu fizycznego, domagajac sie konfrontacji z tym, co
nieznane, niechciane, powodujac wycofywanie z aktywnosci wtasci-
wej zdrowym ludziom, znaczaco zaweza ksztaltowanie form wlasnego
zycia. Dotyczy to zaréwno redukowania specyfiki wiezi z miejscem,
ograniczania poznawanych, penetrowanych obszaréw, percypowa-
nia ich réznorodnosci, jak i budowania wiezi z Innymi. Zostaja one
zwykle zdominowane swoistg asymetria, ktéra uwzglednia zrozumie-
nie ztego samopoczucia, zachwiania réwnowagi psychosomatycznej
osoby chorej, a takze jej potrzebe samotnosci czy szczegdlnej uwagi
i czutej troski.

Warunek jednego z najistotniejszych aspektéw doswiadczania
siebie, jakim jest potrzeba intymno$ci, blisko$ci, porozumienia i ak-
ceptacji, determinuja relacje z innymi osobami. Maja one wplyw na
ksztattowanie poczucia wspélnoty i wlasnej odrebnosci, modyfikuja
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obraz samego siebie, zdecydowanie wptywaja na jego zmiany, po-
twierdzaja lub kwestionuja zasady samookres$lania siebie (Gotaszew-
ska 1977: 174 i n.; Wolicka 1998: 45-49; Gatldowa 2000: 9-16). W sytuacji,
gdy fizyczne niedomaganie wyraznie wptywa na budowanie tozsamo-
Scijednostki, ten wymiar najczesciej odstania potrzebe wystuchania,
przyzwolenia dla stabosci, poszukiwanie zrozumienia dla egoizmu
pacjenta i koniecznosci jego izolacji wobec $wiata zewnetrznego.
Projektuje poszanowanie kondycji jednostki, jej cierpienia i strachu,
skupienia na sobie, aprobate oddalenia szans na trwanie nacechowane
normalng aktywnoécia (Kwiatkowski 2001: 27).

Pelne poswiecenie, stala opieka, dazenie do zapewnienia wzgled-
nego komfortu, wysitek, by przyjé¢ choremu z pomoca, uémierzy¢
jego cierpieniu to czeste elementy charakterystyki matki Haliny Po-
$wiatowskiej. Np.:

Lezatam wiec nieruchomo, usitujgc oszukaé bdl, i czekatam na matke.

Przychodzita, siadata przy t6zku i czytata mi ksigzki. Stuchatami z
jej stow budowatam obrazy tak zywe, ze nieomal rzeczywiste. Bytam
wszedzie: w stepach zachodniej Ameryki, bratam udziat w ekspedycji
afrykariskiej, ptynetam przez wzburzony ocean... Matka przerywata
czytanie, zeby mi poda¢ lekarstwa. Wypijatam szybko gorzkie krople,
polykatam proszki, byle tylko nie przerywata czytania. W ten sposéb
uplyneto nam szes¢ miesiecy. Kiedy storice coraz czesciej zaczeto za-
gladaé w okna pokoju, niecierpliwitam sig i prositam matke, zeby mi
pozwolita wstaé. Byta jednak nieprzebtagana. Na moje prosby odpo-
wiadata, ze mam chore serce i nie wolno mi chodzi¢. W koricu czerwca
sprowadzita kilku lekarzy. (Poswiatowska 1998a: 27)
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Operacja sama przez si¢ nie nalezata do skomplikowanych, ale moje
serce byto w stanie zapalnym i organizm, jakkolwiek miody, wyczerpany
byt chorobg. Posztysmy - jak zwykle razem - pod drzwi gabinetu chirur-
ga: matka ija. Stanetam zdecydowanie w progu, przywartam rekoma
do framugi i zazqgdatam, zeby matce pozwolono wejs¢ ze mnq. Musiata
tam by¢, staé naprzeciw mnie. To byto wazne. Jej oczy kryty tajemny
kod, ktorego kazdy znak umacniat we mnie poczucie bezpieczeristwa.
Wtedy jeszcze nie wiedziatam, nie podejrzewatam nawet, ze matka
potrafi ktama¢ oczyma. Patrzytam na niq takze wtedy, kiedy lekarz
przechylit mi gtowe i zanurzyt w gardle ostre narzedzia.

[..]

Nie chciatam nic, musiatam jednak widzie¢ jej oczy, musiatam patrzeé
na jej twarz. Nie ptakata, pochylata nade mngq zupetnie suche oczy i
drzqce kqciki ust unosity sie w leciutkim usmiechu. (Poswiatowska
1998a: 30-31)

Juz tylko te wybrane spoérdd licznych fragmentéw Opowiesci dla przy-
jaciela, ktérych bohaterka jest Stanistawa Mygowa, potwierdzaja w
zyciu poetki jej role - wiernej towarzyszki, uwaznej opiekunki, madrej
sojuszniczki®. Zachowanie matki cechuje bezwzgledne oddanie, po-
$wiecenie, rezygnacja z wlasnych ambicji, wspélczucie, a takze wiara,
ze podjete wysitki lekarzy, przestrzeganie ich zalecenl polepsza stan
zdrowia jej corki. Grazyna Borkowska podkresla, ze

Matka byta gwarantem istnienia; sama jej obecnos¢ wprowadzata uspo-
kajajqcy tad. Byt to inny rodzaj opieki niz ten, ktérego doswiadczata ze
strony ojca. W ojcu Halina widziata po prostu site. Lubita z nim

5

Relacje Haliny Po-
$wiatowskiej z matka
wnikliwej analizie
poddata Grazyna Bor-
kowska (Borkowska
2001: 14-55; ,Ja mine,
ty miniesz...” O Halinie
Poswiatowskiej... 2000:
151-153 i 277-294).
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spacerowad, podtrzymywat jq tak mocno, ze prawie unosita sie nad zie-
migq, ptyneta. Sita matki byta dyskretna, ukryta, magiczna i nieodparta.
(Borkowska 2001: 37)

Specyfike porozumienia miedzy matka i cérka wyznaczajg nie tylko
stowa, wymyka sie ona poza ich ptaszczyzne, obejmuje mowe ciata,
glos, jego barwe, natezenie, a takze dotyk rak, utozenie ust oraz spoj-
rzenie. Prowadzi to w konsekwencji do wypracowania ujednoliconej
pozawerbalnej warstwy komunikacyjnej zapewniajacej chorej poczu-
cie bezpieczenistwa, uspokojenia i pewno$ci, Ze nie moze wydarzyé
sie nic ztego. Tworzy intymny kod zarysowujacy w sposéb szczegélny
skupienie na potrzebach pacjenta, budujacy i potwierdzajacy bliskos¢,
ufnosé, ostro kontrastujacy z przestrzenia, okoliczno$ciami, w ktérych
powstawatl. Czestokro¢ w udcisku dtoni matki, ledwie dostrzegalnym
ruchu jej ramion, glowy czy wyrazie oczu Poswiatowska prébuje odna-
lezé pocieszenie, uSmierzenie cierpienia, oddalenie leku. Przesuniecie
komunikacji w sfere pozastowna dokonuje jej intensyfikacji, dla innych
niedostrzegalne badZ nic nieznaczace znaki uobecniajg bardzo bliski
zwiazek oparty na zobowiazaniu, oddaniu, nieprzerwanej czujnosci,
nieustannej gotowosci, by ustrzec osobe stabszg przed niebezpieczen-
stwem. Matka jest przy poetce przez caly czas, dopinguje ja w nauce,
dba o intelektualny rozwdj, wybiera cenne lektury, namawia do pisa-
nia, wspiera w artystycznych wyborach. Stara si¢ stworzy¢ warunki
sprzyjajace nie tylko kontrolowaniu choroby, tagodzeniu jej skutkéw,
ale takze wychodzeniu poza jej doswiadczenie (,Ja ming, ty miniesz...”
O Halinie Poswiatowskiej... 2000: 272-275).

Ksztaltujace podmiotowsa tozsamos¢ osobowe relacje z Innymi, ich
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jakos¢ ustalana centralna kategoria - choroba, ewokowang nia dezin-
tegracja rytmu zycia - dopelnia zaakcentowanie roli lekarzy, innych
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pacjentéw, a takze mtodych mezczyzn najczesciej poznawanych w sa-
natoriach. Sposréd lekarzy Halina Pos§wiatowska wyréznia profesora
Juliana Aleksandrowicza, z ktérym zawarta przymierze juz podczas
pierwszego spotkania (Poswiatowska 1998a: 66). Zaufata mu, bo zro-
zumial jej lek, bezradno$¢, cierpienie, nerwowos¢, podjeta wiec wobec
niego swoisty rodzaj zobowigzania, dzieki ktéremu podporzadkowywa-
ta sie proponowanej kuracji, mimo buntu usprawiedliwiata jego troska
kolejne pobyty w szpitalach. ZaprzyjaZznila sie m.in. z Anng Ortowska,
psycholozka pracujaca w klinice profesora Aleksandrowicza, réwniez
chorujaca na serce. Uczestniczac w codziennych szpitalnych rytuatach,
obrzadkach, przygladata sie innym pacjentkom, §ledzita ich zmagania z
cierpieniem, lekiem, pogarszajacym sie stanem zdrowia, obserwowata
sposoby oswajania nieuchronnego. W amerykanskim szpitalu, czekajac
na operacje, gdy jej kontakty utrudniata staba znajomos¢ jezyka, doce-
niata chwile, gdy odwiedzat ja lekarz Biatorusin méwiacy po polsku:

Kiedy dowiedziat sie, ze tu jestem, przyszedt mnie odwiedzié, przynidst
wigzke ciemnych winogron i trzy zétte banany. Co za ulga mie¢ go na-
przeciw siebie i méwic, nareszcie méwi¢. Opowiadam mu o moim leku,
o bezsennych nocach w Hahnemann, o tych wszystkich, ktérzy znikneli
poza kwadratowymi drzwiami pokoju operacyjnego, zeby juz nigdy i
nigdzie nie powrécié. (Poswiatowska 1998a: 18-19)

Ponadto podczas licznych pobytéw w uzdrowiskach, szukajac bliskosci,
intymnosci, zrozumienia, wspdlnoty do§wiadczenia, nawigzywata
bliskie znajomosci z mezczyznami. Tu spotkata takze swojego przy-
sztego meza - Adolfa Po§wiatowskiego (Po§wiatowska 1998a: 431 n.).

Wskazane aspekty definiowania siebie w sytuacji przyspieszonego
dojrzewania do kresu w twérczosci autorki Dnia dzisiejszego bardzo
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wyraznie dookresla wysitek poznawania tego, co nieubtagane. Kon-
kretyzuje on stwarzanie przeciwwagi dla tego, co nieuchronne, prébe
oddalenia rozpaczy, wyeksponowanie poddawania sie sensualnemu
doznawaniu siebie i inno$ci. Niestandardowo$¢ narracji maladycznej w
Opowiesci dla przyjaciela ustala wspétwystepowanie niedogodnosci psy-
chosomatycznych, ktérych zrédiem jest anomalia najwazniejszego or-
ganu, pragnienie wyzdrowienia, jak réwniez leku przed zalagodzeniem
cielesnej niedyspozycyjnosci, usmierzeniem bélu. Zarejestrowanemu
po operacji oddaleniu fizycznego wyczerpania, oczekiwania bezlito-
snego konca, braku mozliwosci uniewaznienia cierpienia, uczucia
niespelnienia towarzyszy nasycenie refleksji wspomnieniem choroby,
odczuwaniem swoiscie rozumianego jej braku. Dlatego gdy:

Znajoma duszno$¢ podpetza mi pod gardto, chwytam oddech szeroko
otwartymi ustami, z satysfakcjq nastuchujgc gtuchych, nieréwnych

uderzen.

- Wiec jednak nie jest zdrowe - mysle z ulgg i uSmiecham sie do Yasuko,

ktéra zdotata mnie wreszcie dogonié. (Poswiatowska 1998a: 150)

Skomplikowane, niejednoznaczne pragnienie funkcjonowania bez
strachu o kolejny oddech sugestywnie uzupetnia nadzieja, ze jednak
serce nie jest do korica zdrowe, nie mozna panowa¢ nad wtasnym cia-
tem, a jego wnetrze nadal pozostanie tajemnicg. Radykalna zmiana,
choé¢ oczekiwana i pozytywna, zmniejszajaca somatyczne dolegliwosci,
znoszaca zawezenie przestrzeni zyciowej do szpitala i sanatorium,
ograniczajaca dysfunkcje organizmu i wywotywane nimi napiecia
warunkuje nie tylko pragnienie zintensyfikowania poznawania In-
nych i innoéci. Zdecydowanie wptywa takze na odczuwanie siebie w
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kategoriach nieprzystosowania, aktualizuje przypominanie doswiad-
czen sprzed operacji, co po§wiadcza mocne zakorzenienie definiowa-
nia siebie-jako-siebie w alienujacej sytuacji choroby przewleklej, w
oczekiwaniu na to, co wydarzy¢ sie musi. @
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Summary

The article analyzes A Tale for a Friend by Halina Po§wiatowska. In this
autobiographical prose the author recalls her childhood and youth
marked by a heart disease, successful surgery and her stay in the USA.
It also records metamorphosis of the identity, with alleviation of the
effects of the disease, relief from the fear of death at the center. It
carefully records a new dimension of the experience of self, and that is
a distance from unavailability of the body and the possibility to widen
the perspective of a direct cognition. Soon after the surgery the poet
declares the impatience of sensation, intensity, rapacity of experienc-
es. However, her maladic narrative does not express stated features.
Subjective experience of self after the surgery is characterized by a
deep involvement in the experience of disease, hope that the heart is
not fully recovered. Complicated emotions and behaviors, awaken by
the pre-existing disease and positive changes in function of the body,
are accompanied by the feeling of lack of belonging to the world of
healthy people, non-adaptation to a new situation.

Beata Morzytiska-Wrzosek

Beata Morzyriska-Wrzosek - doctor habilitated, reader at Kazimierz
Wielki University in Bydgoszcz. Interested in research from anthropological
perspective. Deals with the problems of space, identity, category of memory,
intimacy, pain, suffering. The organizer of conferences on previously listed
issues. The author of monographs a/o,,...1na piekno$¢, i na burzy”. Proces
ksztattowania tozsamosci w poezji Marii Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej
(,,...both for the beauty and the action of the storm”. Process of identity
creation in the poetry of Maria Pawlikowska-Jasnorzewska) (Bydgoszcz
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Artykut jest préba odczytania wy-
danego w 2008 roku tomu wierszy
Andrzeja Mandaliana Poemat odjazdu.
Tom ten traktuje sie jako spéjny tekst.
W warstwie tematycznej spéjnos¢ ta
konstruowana jest przez fakt powiaza-
nia wszystkich utworéw z przestrzenia
Dworca Centralnego w Warszawie. W
planie symbolicznym wszechobecny
w zbiorku motyw podrézy nalezy
odczytywac jako metaforyczny obraz
ludzkiego zycia.

ANDRZE] MANDALIAN, POEZJA
POLSKA XX WIEKU, CYKL POETYCKI

The article is an attempt of decipher-
ing Andrzej Mandalian’s 2008 volume
of poems titled Poemat odjazdu. The
volume is treated as a coherent piece
of literature. On the thematic level,

the cohesion is constructed through
the connection of every poem with the
Warsaw Central Railway Station. In the
symbolic plan, the omnipresent motif
of journey is to be interpreted as a met-
aphorical description of human life.

ANDRZE] MANDALIAN, POLISH POETRY
OF THE xx? CENTURY, POETIC CYCLE
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1

Hasto Mandalian
Andrzejs (Wspélcze-
$ni 1997: 278-280).

ROMAN BOBRYK *» 23 dowody na to, ze Zzycie jest podrdza..

Zapewne na dlugie jeszcze lata zmarty 24. listopada 2011 roku Andrzej
Mandalian pozostawal bedzie w §wiadomosci zwlaszcza mniej obezna-
nych czytelnikéw poezji jako autor wiersza o majorze bezpieczenistwa,
ktéry zasypia po meczacych przestuchaniach, a we $nie widzi Dzier-
zynskiego, ktéry utwierdza go w sensie misji jego ,,zawodu”. Taki tez
obraz poety moze sie wytworzy¢ na podstawie informacji o poecie
zawartych w 5. tomie stownika biobibliograficznego Wspétczesni pol-
scy pisarze i badacze literatury.* Sam Mandalian ttumaczyt ten i kilka
podobnych ,bledéw miodosci” na oktadce swego ostatniego tomiku
wierszy Poemat odjazdu:

Urodzitem si¢ w Szanghaju, w grudniu 1926 roku, w rodzinie wedrow-
nych wywrotowcéw, ktérzy i w dalszej swojej wedréwce nie omineli
zadnej Swiatowej zawieruchy, bez réznicy, czy sie zdarzyta w Chinach,
czy w Hiszpanii.

Konsekwencjq tego stato sie niezbyt stabilne dzieciristwo spedzone w
6wczesnym Zwigzku Sowieckim.

Wiersze zaczqtem pisac jeszcze w Rosji, oczywiscie po rosyjsku, a ze moja
dotychczasowa edukacja narzucata pewne gotowe juz wzory (wzory po-
ezji radzieckiej lat 20.), po przyjezdzie do Polski z tatwoscig odnalaztem

swoje miejsce w 6wczesnym socrealu.

Tyle o sobie poeta, ktéry broni¢ si¢ juz nie moze... ,Broni sie” natomiast
doskonale pézniejsza twérczosé Andrzeja Mandaliana.

Na wydany w 2007 roku - ostatni w artystycznej biografii poety - tom
wierszy Poemat odjazdu skladaja sie dwadziescia trzy wiersze. Zbiorek
ten nalezy bezsprzecznie traktowa¢ jako sp6jna catosé, jako precyzyjnie
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skomponowany cykl poetycki. W sposéb posredni §wiadczyé moze o
tym juz chociazby to, ze pozbawiony jest on spisu tresci. Ten btahy z
pozoru fakt, w zestawieniu z tytutem ksigzki, sprawia, ze calo$¢ moze,
anawet powinna, zosta¢ odebrana jako poemat wiasnie, a poszczegélne
wiersze jako niezbywalne i integralne czesci tego poematu.

Uznanie tytutu za metatekst nazywajacy cato$¢ i bedacy wspélnym
dla wszystkich sktadajacych sie na ksigzke wierszy nad-tematem to nie
jedyny sposéb budowania spéjnosci tekstu (tomu).

Innym $rodkiem stuzacym realizacji tego celu sg pisane kursywa
indeksy-oznaczniki (Centralny, Poczekalnia) umieszczone nad tytutami
wiekszosci sktadajacych sie na zbiorek utworéw. Co prawda mozna
byloby je uznaé za oznaczenia dwéch réznych serii wierszy, ale w ta-
kim razie nieomal automatycznie nasuwa sie pytanie, z jakiego powo-
du wiersze skladajace sie na poszczegdlne serie/cykle miatyby zosta¢
rozdzielone?... Nalezy raczej uznaé, ze obie te ,serie” sktadajg sie na
jakas nadrzedna caloé¢. Tym bardziej, Ze obie serie faczy pierwiastek
»dworcowy” - ,Centralny” to popularna, skrétowa nazwa kolejowego
Dworca Centralnego (w Warszawie),?a ,poczekalnia” jest nieodzownym
elementem przestrzeni kazdego dworca (w tym kolejowego i Dworca
Centralnego). Przynajmniej w pewnym stopniu jedno$¢ obu serii buduje
réwniez pierwszy wiersz opatrzony indeksem - Requiem po Centralnym
(Mandalian 2007: 8-9).2

Spéjnos¢ ta zdaja sie rozbijaé cztery pozbawione takich indek-
séw-oznacznikéw wiersze opatrzone tytutem Pasaz i odpowiednimi
rzymskimi numerami (I, II, III, IV) oraz réwniez pozbawiony indek-
sacji, otwierajacy tomik wiersz O wyzszosci transportu kolejowego nad
lotniczym (5-7).

Brak indekséw w przypadku Pasazy sugeruje ich odmienny sta-
tus, ktéry dodatkowo podkreslany jest jeszcze inng czcionka (tylko te
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Zwazywszy na fakt,
ze w pozostatych
wigkszych miastach
Polski &p. Byd-
goszczy, Gdansku,
Krakowie, Poznaniu,
Toruniu, Wroctawiu)
najwazniejszy dworzec
opatrywany jest przy-
miotnikiem ,Gléwny/
Gtéwna”, ,Centralny”
jest, tak na pozio-

mie funkeji, jak i na
poziomie onomastycz-
nym, rzeczywistym
centrum polskich
kolei (i najwazniej-
szym z dworcéw),

a wiec w pewnym
sensie i swoistg ich
 reprezentacjg ...

3

Dalej w tekscie wszyst-
kie cytaty za tym wy-
daniem, w nawiasach
podaje numery stron.



4
Nota bene w tomie
Mandaliana zauwazal-
ny jest brak indeksu
»peron”, natomiast
przestrzen i motywika
peronowa pojawiajg sie
w warstwie tresciowej
poszczegdlnych
utwordw.

5

Wygodnym objasnie-
niem bedzie tu odwo-
fanie sie do jednego z
podstawowych zagad-
nien teorii tekstu - do
kwestii sp6éjnosci.
Jedna z podstawowych
koncepcji teorii tekstu
jest rozrdéznienie spéj-
nosci linearnej/grama-
tycznej/syntaktycznej
i spéjnosci logicznej/
semantycznej (moze-
my réwniez, za Teresa
Dobrzyniska, przy-
wotaé anglojezyczne
terminy ,cohesion” i
,coherence” - szerzej
na temat teorii tekstu i
mechanizméw spéjno-
§ci tekstu zob. np.: De
Beaugrande, Dressler
1990; Dobrzyriska
1993; Bartminski,
Niebrzegowska-Bart-
miriska 2009). O ile w
odniesieniu do wierszy
sktadajacych sie na
cykl (o jednakowym
statusie w strukturze
cyklu) mozemy méwié
o swoistej ,,spojnosci
gramatycznej” (,cohe-
sion”), to elementy
metatekstowe pozosta-
ja w stosunku do nich
przede wszystkim w
relacji semantycznej
(,coherence”) iw
zasadzie nie powinny
wchodzié w relacje
,gramatyczne”.
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wiersze drukowane sg kursywa) i zréznicowang tematyka. Przy tym
stowo ,,pasaz” moze sie kojarzy¢ z tematyka muzyczna. Ale stowo to
stuzy takze dla okreélenia przejscia miedzy budynkami lub ulicami
(por. znane z historycznej i wspétczesnej topografii Warszawy Pasaz
Simonsa czy Pasaz Wiecha). W zestawieniu z liczba (4) mozna dojsé
do wniosku, ze chodzi tu o pasaze-przej$cia wokét peronéw dwor-
ca Warszawa Centralna, usytuowane ponizej poziomu hali gléwnej
i poczekalni, a powyzej poziomu peronéw.* Zréznicowana tematyka
miataby tu zapewne by¢ przejawem indywidualnosci/zréznicowania
przechodzacych tymi pasazami ludzi (podréznych/pasazeréw?). Takze
te utwory wpisuja sie zatem w paradygmat ,,dworcowosci”.

Jeszcze inny jest status wiersza otwierajacego cykl. Z obszarem
»dworca” wigze sie on jedynie na zasadzie metonimicznej - przez
przywolywany w tytule i pierwszych wersach ,transport kolejowy”.
Zaktadajac, ze cato$¢é tomu, juz choéby z powodu specyficznej indek-
sacji utwordw, jest cyklem poetyckim, nalezatoby przyjaé, ze utwér
ten pelni funkcje swoistego metatekstowego wprowadzenia o catosci.
Status taki w zasadzie zwalniatby go z ,,obowigzku” §cistego trescio-
wego powigzania z tematyka pozostalych wierszy.®

WPROWADZENIE, ALBO O WYZSZ0SCI TRANSPORTU
KOLEJOWEGO NAD LOTNICZYM

Tytul otwierajacego Poemat odjazdu wiersza O wyzszosci transpor-
tu kolejowego nad lotniczym sugerowatby, ze jego tematem bedzie
konfrontacja wlasciwosci dwéch réznych sposobéw podrézo-
wania. Oczekiwania takie zdaja sie potwierdzaé pierwsze wersy
utworu. Jednocze$nie podwazajg one od razu najbardziej oczywi-
sta réznice (predkoéé = czas podrézy) pomiedzy wspomnianymi
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srodkami lokomocji. W $wietle poczatkowych strof podréz lotni-
cza jawi sie jako swoiste spojrzenie z géry i ma charakter punktowy,
podczas gdy kolei wtasciwy jest ruch linearny i pewna ciaglosé czy
wrecz jednostajnosé.

W $wiecie wiersza mozliwy jest jeszcze trzeci sposéb podrézowa-
nia - sen, ktéry umozliwia prawdziwy, szybki (,bez przestawiania
zegaréw”) kontakt. Sen wydaje sie przy tym najprostszym i w pewnym
sensie najbardziej prymitywnym sposobem podrézowania/komuniko-
wania, skoro same podréze/odleglosci, do przebywania ktérych miat-
by by¢ zastosowany okreslane sg jako ,najkrétsze”, a i przy wyborze
sposobu odbywania takiej podrézy pada stwierdzenia, ze dla takich
»najkrétszych” odleglosci ,wystarczy nam mapa snu”. Stanowi on przy
tym dwoisty analogon lotu - pozwala

wymknqé sie ofowianym tablicom
z ich dziesieciorgiem przykazar prawa cigzenia,
wedtug ktorych latanie jest sprzeczne z naturq rzeczy

Rzeczjasna ten typ ,komunikacji” odbywa sie nie w plaszczyznie ma-
terialno-cielesnej, lecz wytacznie duchowe;j.

Zamiana materii tablic” (zamiast starotestamentalnych kamien-
nych tablic otrzymanych od Boga na Synaju mamy w wierszu tablice
,otowiane”, co w §wiecie rzeczywistym oznacza po prostu wiekszy
ciezar) podkre$la niemozno$¢é przekroczenia regut ,,prawa cigzenia”,
oderwania sie od ziemi. Jest to jednak mozliwe we $nie.

Sugerowana w tytule ,wyzszo$¢” transportu kolejowego nad lotni-
czym (nawiasem méwigc widaé tu pewien stowny paradoks - bardzo
»przyziemny” sposéb podrézowania okazuje swojg ,wyzszo$¢” nad
podrézami podniebnymi) to nic innego jak tylko mozliwoéé swoistego
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Pierwsze strofy
zawieraja wyraz-

ne nawigzanie do
popularnego szkolnego
zadania z pociggami
podrézujacymi z
réznymi predko$ciami
z punktéw AiB, w
ktérym nalezy obli-
czyé, w jakim punkcie
trasy pociagi te beda
sie mija¢. Nawiasem
moéwigc, pierwsze
wersy zawieraja na-
joczywistszy biad rze-
czowy. Wynika z nich
bowiem, ze szybszym
$rodkiem transportu
jest kolej, podczas gdy
w rzeczywistosci sytu-
acja ma si¢ odwrotnie.



7

Mato tego, stanowia
one w §wietle utworu
czynnik ozywiajacy
ten $wiat. Jako, ze
maja ,pulsowaé” az do
jego korica, stanowig
odpowiednik krwi

w organizmie.

ROMAN BOBRYK *» 23 dowody na to, ze Zzycie jest podrdza..

»spotkania”, dotkniecia $wiata z jego niespelnieniem, cierpieniem,
codziennoscig. Podréz lotnicza zyskuje w tym kontekscie dodatkows
semantyke - dostlowne oderwanie od ziemi, a wiec istota transportu
lotniczego, staje sie jednoczesnie oderwaniem metaforycznym - ze-
rwaniem rzeczywistego zwigzku ze $wiatem (i ludZmi). Tymczasem to
wlaénie wszystko, co ,,przyziemne”, jest w wierszu konceptualizowane
jako zywe/zwiazane z zZyciem. A pulsowanie tych wszystkich ,hospicjéow
biedy”, ,,schronisk przegranych” (w najbardziej oczywistych skojarze-
niach mozemy sie domyslaé, ze chodzi przede wszystkim o dworce,
jako kolejne punkty na trasie podrézy) mozna wrecz utozsamiaé z tet-
nem/pulsem zycia. Zwtaszcza, ze bedzie ono trwaé ,,az do skonania”
(= $émierci) $wiata.

MWyzszo$¢” transportu kolejowego manifestowana jest tez w samym
jezyku opisu. Warto$ciujacy (negatywnie) charakter maja zwtaszcza
okreélenia dotyczace lotnictwa (ktére ,punkty” na mapie pomija ,wynio-
stym milczeniem”, a samo jest ,,zadufane”). Oczywiscie owa ,wyniostos¢”
i,,zadufanie” podrézy lotniczych ma w pewnym stopniu swoje umotywo-
wanie i w rzeczywisto$ci pozatekstowej - w momencie powstania utworu
podréz lotnicza wigzala sie z duzo wiekszymi kosztami niz kolejowa,
co moze sie z kolei przektadaé na stosunek podrézujacych tym srod-
kiem lokomocji do podrézujacych w inny sposéb. Jest to zatem i swoiste
yoderwanie od ziemi” w sensie metaforycznym - wynika z ,zasobnosci
portfela”. W tym kontekscie podrézowanie koleja jawi sie natomiast jako
dostownie i w przenoéni ,przyziemne”, pokazujace prawdziwe zycie.

Poniewaz za$ jednocze$nie owe pomijane milczeniem przez ,zadufane
stajnie airbuséw” ,,punkty” nazywa sie ,stacjami meki”, mozna méwié o
ich swoistej sakralizacji. Wylaniajacy sie z takich konceptualizacji obraz
$wiata ma charakter zdecydowanie pesymistyczny, skoro to wtasnie te
ponure zjawiska majg istnie¢ ,az do skonania §wiata”.”
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CENTRALNY, POCZEKALNIA, PASAZE...

Spoéréd dwudziestu dwdch wierszy sktadajacych sie na zasadnicza
czeéé cyklu (pomijamy tu wiersz otwierajacy tom, ktéry, jako sie rzekto,
pelni tu role wstepu i okresla tematyke catosci, a przy tym, jako jedyny
nie daje sie wlgczy¢ w zaden z ciaggéw budowanych przez konstrukcje
tytutéw (jak ma to miejsce w przypadku Pasazy) czy indeksy (serie
,Centralny” i ,Poczekalnia”)), najwiecej, bo dziesieé, opatrzonych jest
indeksem ,Centralny”.® Indeksem ,Poczekalnia” opatrzonych zostato
osiem utwordw, za$ cztery - tytutem ,Pasaz”.

Przynajmniej na pierwszy rzut oka w ukladzie indekséw przypisy-
wanych poszczegdélnym utworom i w uktadzie samych utworéw prézno
doszukiwac sie jakiegokolwiek uporzadkowania. Oto bowiem mamy
w tomie kolejno: wiersz wstepny (O wyzszosci transportu kolejowego
nad lotniczym), po nim trzy ,Centralne”, Pasaz I, kolejny ,Centralny”,
PasazII, trzy ,Poczekalnie”, dwa ,Centralne”, Pasaz III, dwa ,Centralne”,
Pasaz IV, trzy ,Poczekalnie”, dwa ,Centralne” i dwie ,Poczekalnie”. W
zestawieniu z ukladem warszawskiego Dworca Centralnego zrozumiata
jawi sie jedynie liczba Pasazy.

Oile na poziomie uszeregowania utworéw doszukiwanie sie jakie-
gokolwiek uporzagdkowania moze sie okazaé trudne, to pewne prawi-
dlowosci mozna zaobserwowa¢ na poziomie tresciowym. Najogdlniej
rzecz biorac, chodzi o to, ze utworom opatrzonym indeksem ,Central-
ny” wlaéciwa jest pewna ,fabularnos¢”® (posiadaja swoich bohateréw,
prezentuja przy tym najczeéciej jakies zdarzenia), to , Poczekalnie” cha-
rakteryzuja sie przede wszystkim refleksyjnoscia i prezentuja przede
wszystkim stany wewnetrzne podmiotu. Taka ,afabularno$¢” utworéw
oznaczonych indeksem ,Poczekalnia” wynika ze ,statycznego” cha-
rakteru rzeczywistej poczekalni jako cze$ci przestrzeni dworcowej.
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Oprécz tego mamy 8
utworéw opatrzonych
indeksem ,Poczekal-
nia” i 4 ,,Pasaze”.

9

Jest to w tym wy-
padku, rzecz jasna,
kategoria umowna.



10

W szeregu tym w dwu
,zewnetrznych” (tj.
pierwszym i czwar-
tym) pytaniach cza-
sownik ,,p6j$¢” ma zna-
czenie metaforyczne,
oparte na semantyce
stalego zwigzku fraze-
ologicznego (idiomu),
natomiast dwa pytania
LSrodkowe” zawieraja
czasownik ,,p6js¢” w
jego znaczeniu podsta-
wowym.

11

To jest, z pozycji
ogolnie uznawanego
systemu wartosci
spotecznych, a nie
subiektywnych
zapatrywan wpisanego
w utwér podmiotu.

ROMAN BOBRYK *» 23 dowody na to, ze Zzycie jest podrdza..

W pewnym bowiem sensie podrézni oczekujacy w poczekalni zostaja
pozbawieni elementu dynamicznego, ruchu. W $wiecie tomu Manda-
liana takie ,unieruchomienie” przeklada sie na swoiste pograzanie sie
we wlasnym wnetrzu, refleksje...

CENTRALNY PO RAZ PIERWSZY...

Zasadniczy korpus cyklu i jednoczeénie serie ,Centralny” otwiera
wiersz Requiem po Centralnym (s. 8-9). Utwér ten ma w catosci forme
(byé moze wielopodmiotowej) rozmowy lub wyliczenia wszelkich strat
zwigzanych ze zblizajaca sie (przynajmniej w mniemaniu méwigcego/
méwigcych) zagtada Dworca. Przy czym wyliczenie owo przybiera
postaé szeregu pytan retorycznych opartych na wieloznacznosci stéw
,P6jéé/is¢” (,- Gdzie péjdziemy z torbami? / - gdzie péjdziemy na piwo?
/ gdzie péjdziemy na laski? // Z kim péjdziemy w zaparte?”)*® oraz
szeregu czasownikéw utworzonych od rdzenia ,ciagnaé” (,wyciagnie”,
»pociagnie”, ,naciggnie”, ,obciagnie” - nota bene kazdy z nich w tym
kontekscie, w jakim pojawia sie w wierszu, ma semantyke rézng od
czasownika podstawowego oraz rézng od pozostalych czasownikéw
szeregu). Na podstawie tych pytafi mozna odnie$é wrazenie, ze tytu-
towy Centralny jest dla méwigcego/méwiacych rzeczywistym centrum
zainteresowania i centrum zycia. Jest to jednak jednoczesnie - z tych
samych powoddw, ale juz z zewnetrznego, spotecznego i kulturowego
punktu widzenia* - specyficzna ,stacja meki” i siedlisko wszelkich
ludzkich grzechéw i utomnosci. To, co wartosciowe z punktu widzenia
méwiacego, jest dla ogétu spoleczenistwa synonimem upadku moral-
nego i najnizszych ludzkich popedéw. I to wlasnie te najbardziej przy-
ziemne aspekty ludzkiej egzystencji (w ich wydaniu dworcowym, a
zatem przede wszystkim w odniesieniu do zamieszkujacych dworce
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w ogéle i Centralny w szczegélnosci bezdomnych), w potaczeniu z
niemozno$cig komunikacji miedzyludzkiej, sa zasadniczym tematem
wszystkich w zasadzie skladajacych sie na cykl wierszy.

W Requiem po Centralnym nastepuje w zasadzie pelne utozsamienie
méwigcego/méwiacych z tytutowym dworcem. O ile na poczatku utwo-
ru o méwi sie o Centralnym, ze ,idzie do piachu, / pod Ztote Sciany”,
to w zakonczeniu wiersza nieomal identyczne stwierdzenie odnosi sie
juz do nadawcy wypowiedzi: ,, - Obstapity nas Zlote Sciany / (idzie im
na wspak i od pionu)”. Mozna na tej podstawie przypuszczaé, ze $wiat
utworu, ale i §wiat cyklu jako calosci, przedstawiany jest z perspek-
tywy ludzi dworca...

DWORZEC: ROZSTANIE, NIEMOZNOSCG SPOTKANIA, BRAK...

Jedna z charakterystycznych cech dworca jako lokusu jest obrzed poze-
gnania i nastepujace po nim rozstanie, czesto powigzane z odczuciem
braku, nieobecnosci. Pierwiastek ten jest do§¢ wyraznie uobecniony
w skladajgcych sie na Poemat odjazdu utworach.

Motyw pozegnania i odczucie braku drugiej (pozegnanej)*2 wszech-
obecne sg zwlaszcza w wielu (w wiekszosci) utworéw z serii ,Centralny”.

W wierszu Koniec widzenia (s. 12-13) mamy, przynajmniej na pierw-
szy rzut oka, do czynienia z prezentacjg typowej sytuacji dworcowego
pozegnania. Obraz przypomina sceny melodramatyczne - mezczy-
zna stoi na peronie i patrzy za odjezdzajacym pociggiem, w ktérym
siedzi ukochana kobieta. Odjazd pociagu rozpatrywany jest tu w
kategoriach stopniowej utraty wszelkiego kontaktu z zegnang oso-
ba - poczynajac od zwiastujacego odjazd gwizdka kolejarza, przez
zmaganie sie odjezdzajacej z szyba, po bieg stojacego na peronie za
odjezdzajacym pociaggiem.
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Zaréwno poszczegdl-
ne utwory, jak i cykl
jako cato$é nalezatoby
czytaé w zasadzie
przynajmniej na

dwu poziomach - do-
stownym, odnoszac
przedstawiane
sytuacje i przemysle-
nia do dworca, oraz
metaforycznym. W
tym drugim przypadku
wszelkie rozwazania
majg charakter zde-
cydowanie uniwer-
salny. Dochodzi do
tego jeszcze poziom/
wariant trzeci - odczy-
tywanie przez pryzmat
osobistej sytuacji
samego autora, ktéry
powrdcit do pisania
poezji po wstrzasie,
jakim byta dla niego
$mieré Zony (Poemat
odjazdu jest drugim
tomikiem opublikowa-
nym przez Mandaliana
po tym wydarzeniu).
Niedawna $mier¢
poety, niezaleznie, czy
lezato to w zamierze-
niu autorskim, ,dopi-
sata” jeszcze czwarty
wariant interpretacyj-
ny - zapowiedz wia-
snego ,odjazdu”... Przy
czym wszystkie te
warianty sa w zasadzie
réwnoprawne i moga
by¢ traktowane jako
,jednoczesne”. W
przypadku motywu
,pozegnania” moze sie
on odnosié jednocze-
$nie do sytuacji typowo
dworcowej - odjazdu
drogiej osoby, jak i do
sytuacji ostatecznej

(tj. pozegnania kogo$,
kto, jak zwykto sie

to eufemistycznie
okreslaé, ,,odszedt”).
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W przypadku wielo-
znacznosci tekstu po-
etyckiego, czy w ogdle
tekstu artystycznego,
znaczenie podsta-
wowe, odnoszace sie
do przedstawianej
sytuacji i neutralnego,
komunikacyjnego
poziomu jezyka, nie
zostaje usuniete, lecz
stanowi wtasciwg
podstawe do wielo-
znacznego (wielopo-
ziomowego) odbioru
tekstu. Mato tego, ono
wiasnie jest Zrédlem
tekstowej wieloznacz-
nosci i semantycznego
szageszczenia® tekstu.
inna sprawa, ze przy
lekturze na tzw.
wyzszych poziomach
tekstu znaczenie to
jest odsuwane na

plan dalszy.

14
Swiatlo, wéréd innych
kulturowych znaczen,
jest tez symbolem
zycia. Zwiazek ten
($wiatta z zyciem)

ma swoje odbicie i w je-
zyku - por. wyrazenia
typu:,,tli sie iskierka
zycia’, czy ,zycie w
nim zgasto”. Seman-
tyka ta odnosi sie w
znacznym stopniu
réwniez do narzadu,

za pomocg ktérego po-
strzegamy $wiatto - do
oczu %i tu wiréd przy-
miotnikéw, za pomoca
ktérych zwyklo sie je
opisywa¢, znalez¢ moz-
na wiele powigzanych
z semantyka $wiatta
(,18nigce”, ,zarzace
si¢”, ,blyszczace” itp.)).
»Zanurzanie sie w
ciemno$¢” moze tu za-
tem oznaczaé - oprocz
dostownego oddalania
sie i wjazdu do »

ROMAN BOBRYK *» 23 dowody na to, ze Zzycie jest podrdza..

Juz jednak pobiezne przyjrzenie sie sposobowi opisu tego roz-
stania pozwala przypuszczaé, ze odczytanie utworu jako li tylko
opisu pozegnania odjezdzajacej kobiety bynajmniej nie wyczerpuje
mozliwosci interpretacyjnych tekstu. Jest on bowiem skonstruowany
w oparciu o wieloznaczno$¢ samego stowa , pozegnanie”, ale i ty-
tulowego ,widzenia”. ,Pozegnanie” oprécz wynikajacej z kontekstu
sytuacji przedstawionej semantyki ,dworcowej” jest jednoczesnie
»pozegnaniem” w wymiarze ostatecznym, wynikiem odchodzenia/
odejécia (=$mierci) ,zegnanej” osoby. Wszystkie z pozoru neutralne
elementy ,dworcowego” pozegnania dajg sie odczytaé réwniez w
odniesieniu do takiej wlasnie sytuacji. Najpowszechniejsze zapy-
tanie o to, ,jak wiele czasu nam zostato” zyskuje w §wiecie utworu
jednocze$nie®® wymiar egzystencjalny, zblizony w pewnym sensie
do powtarzanego przez stulecia jak przestroga ,,memento mori”.

O tym, Ze rozstanie ma wymiar ostateczny §wiadczy¢ moze fakt,
ze jego ,efektem” jest stan kompletnego braku, nieobecnosci, nie-
moznosci kontaktu. Smieré jest bowiem nie czym innym jak wlagnie
»odiaczeniem zmystéw” (tak z perspektywy osoby zmartej, jak i
tych ,pozostajacych”). W przypadku ,,zwyklego” odjazdu mozliwo$é
ewentualnego kontaktu jednak istnieje - zwlaszcza dzis, w dobie
rozwinietych $rodkéw komunikowania (Internet, telefon itp.). A
jesli istnieje/jest mozliwy kontakt, to wszelkie ,odlaczenie zmy-
stéw” sila rzeczy ma charakter niepelny (w przypadku kontaktu
telefonicznego aktywnym pozostawatby stuch, w przypadku listéw
czy poczty elektronicznej - wzrok). Tymczasem pelne ,wytaczenie”
zmysiéw potwierdzone zostaje w kolejnych wersach w obrazie ciszy
w telefonicznych stuchawkach.

Réwniez obrazy zawarte w konicowych wersach utworu, w
warstwie ,mimetycznej”, dostownej odnoszace sie do finalnego
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aktu sceny pozegnania (odjazdu pociagu i biegu za nim) daja sie
z tatwoscig odczytaé w odniesieniu do ,ostatecznego pozegnania”
($mierci). Mozemy tu zaobserwowaé ciekawe zjawisko. O ile calo§é
utworu miataby by¢é w warstwie dostownej wierszowsa prezentacja
sceny pozegnania, ktéra daje sie jednak odczytaé¢ jako metafora
$mierci bliskiej (,zegnanej”) osoby, to opis samego finatu ,poze-
gnania” wlasnie w warstwie dostownej dawatby sie raczej odnosié
o opisu $mierci (,umierajace tetno”), a powigzanie go z odjazdem
pociggu ma charakter zdecydowanie metaforyczny (skojarzenie
turkotu odjezdzajacego pociggu z zanikajacym tetnem). Z kolei
yzanurzanie sie w ciemno$¢ / tych z wolna gasnacych $wiatel” - na
poziomie mimetycznym réwnoznaczne ze znikaniem swiatet pocia-
gu w tunelu - mozna odczyta¢ jako metaforyczny opis powolnego
odchodzenia/umierania.**

Nieco inaczej ksztaltuje si¢ obraz dworca w wierszu Szmat czasu
do swigt (16-17). Na poziomie tresciowym utwér ten rozpada sie na
dwie czesci. Pierwsza obejmuje sze$¢ poczatkowych strof*s i ma
postaé wypowiedzi bezosobowej (w kategoriach tradycyjnej po-
etyki powiedzieliby$my, ze jest to liryka posrednia). Nastepujacy
po nich dwuwiersz ma charakter swoistego ,}acznika”, po ktérym
wypowied? (cztery ostatnie strofy) przyjmuje postaé osobistej wy-
powiedzi méwiacego ,ja”.

W pierwszej dominuje pierwiastek opisowy i odnosi sie on (na
poziomie realiéw $wiata) do kolejowego rozktadu jazdy i nazw nie-
ktérych pociagéw. Nie sg to jednak przypadkowo dobrane nazwy,
lecz imiona postaci historycznych lub literackich (a w zasadzie par
postaci). Rzecz w tym, ze w §wietle wiersza te nierozlagczne kultu-
rowo pary imion staly sie sobie bardzo odlegle - do tego stopnia, ze
ich spotkanie jest w zasadzie niemozliwe. Jadace po ,,réwnolegtych

tunelu - takze stop-
niowe obumieranie,

z metaforycznym okre-
$leniem $mierci jako
Jzgasniecia” (co z kolei
moze i wigzac sie z
ludowymi wyobraze-
niami, wedtug ktérych
$wieca jest symbolem
ludzkiego zycia - zob.
np. DHIUKIONeANS
1999: 449). Mozna tu
réwniez doszukiwaé
sie echa wyobrazen, ze
cztowiek/dusza ludzka
w momencie §mierci
znajduje si¢ ciemnym
tunelu i widzi $wiatet-
ko na jego koricu... O
symbolice $wiatla zob.
tez: Leksykon 1992: 159
(tu takze o symbolice
$wiecy); Lurker 1989:
237-238.
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Postuguje sie tu do opi-
su utworu tradycyjng
kategorig strofy jedy-
nie dla uproszczenia
wywodu i ze wzgledéw
stylistycznych - §cisle
bowiem rzecz biorac,
nalezatoby méwié

nie tyle o strofach,

ile o typowych dla
wspélczesnego wiersza
wolnego strofoidach
(zob. np. Glowinski,
Kostkiewiczowa, Oko-
pien-Stawinska, Sta-
winski 2009: 525-527).
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Na poziomie §wiata
rzeczywistego
»glodniki, z wiezy
Babel rodem” mozna
objasniaé przede
wszystkim wyglasza-
nymi (zwlaszcza na
Centralnym) wieloje-

zykowymi komunika-

tami dla pasazeréw/
oczekujacych.

ROMAN BOBRYK *» 23 dowody na to, ze Zzycie jest podrdza..

torach” (a zatem - tak jak w znanym z geometrii przypadku dwéch
prostych réwnolegtych) ,Jadwiga” i, Jagietto” ,,nigdy sie nie spotkaja”;
,Olerika” i, Kmicic” nie do$¢, ze jada w réznych porach (pierwszy ,,0
piatej pieédziesiat”, drugi o dziewietnastej”), to jeszcze zmierzaja
w dwéch przeciwnych kierunkach; pociagi noszace imiona dwéch
najwiekszych wieszczé6w epoki romantyzmu - ,,Mickiewicz” i ,,Sto-
wacki” - s3 oddzielone (,,zawsze o peron od siebie”). Stykaja sie (a
zatem w jakims$ sensie spotykaja) natomiast ze sobg ,,imiona” histo-
rycznie i kulturowo odlegte - ,Sobieski”, ,Chopin” i ,Ko$ciuszko” (,,co
dzieni o tej samej porze, / poza $wietami”). Wszystko to sprawia, ze
rozktad jazdy staje sig (w §wiecie utworu) niezrozumialy, a dworzec
jeszcze bardziej przypomina wieze Babel.*® Jedynym czasem, kiedy
wszystkie pociagi nie beda sie rozmijaé jest okres swigteczny. Moz-
na sie jedynie domyslaé, ze wtedy ich kursy s zawieszone (co w
pewnym sensie mozna interpretowa¢ jako ekwiwalent spotkania).

Druga cze$¢ wiersza ma charakter osobistego wyznania i przynaj-
mniej pozornie nie ma nic wspdlnego z tematyka czesci pierwszej.
Liryczne ,ja’ zwierza sie: ,Umieram kazdego listopada / a jednak
zyje”. Pora tego ,umierania” nie jest przypadkowa. Ma ono miejsce
na jesien. To w listopadzie obchodzone sg §wieta po§wiecone zmar-
tym (Wszystkich Swietych i Zaduszki). Wyznanie lirycznego ,ja”
jest punktem wyjscia do wlasciwej prezentacji wtasnego polozenia,
ktéra przybiera postaé krétkiej scenki:

Kiedy pytam: po co?

Powiadajq mi:

abys swiadczyt.

Nim zapytam: na czyjq korzysé?
rozktadajq rozktady jazdy.
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»~Rozmowa” ta skonstruowana jest w taki sposéb, by uwypuklié nie-
mozno$¢ porozumienia pomiedzy obu stronami. Mandalian wy-
korzystuje tu miedzy innymi zjawisko polisemii jezykowej. Kazde z
uczestnikéw dialogu zdaje sie inaczej rozumieé stowo ,$§wiadczyé”:
,oni” - najprawdopodobniej w kategoriach patetycznego ,,dawania
$wiadectwa’, dochowania wiary i pamieci, liryczne ,,ja” w kategoriach
czysto pragmatycznych - zeznawania (na czyja$ korzy$¢). Sama nie-
mozno$¢ postawienia drugiego pytania wskazuje przy tym w sposéb
posredni na samotno$é/osamotnienie lirycznego ,ja” i brak zaintere-
sowania ze strony ,rozméwcéw”. Tym samym sytuacja méwigcego
podobna jest do sytuacji mijajacych sie na stacji pociagéw, ktérym nie
jest nigdy dane spotkac sie na tym samym torze.

LUDZIE DWORCA...

W zasadzie wszystkie wiersze opatrzone indeksem ,,Centralny” zawie-
raja pierwiastek ,fabularny”, zaczatek mikroopowiesci. Ich bohaterami
sa ludzie usytuowani na obrzezach zycia spotecznego: babcia klozetowa
(Graffiti), dworcowa prostytutka (Marika Skoroswit), opiekunka bez-
domnych kotéw na Dworcu (Wedrujgca z kotami) czy pijany mezczyzna,
ktérego glos dobiega zza betonowego filaru (Pochwata niekonsekwencji).
Kazda z tych postaci opisana zostata w sposéb odmienny, zindywiduali-
zowana. Mandalian postuguje sie w tym celu takze odmiennymi kon-
wencjami literackimi. Wida¢é to wyraZnie, jesli zestawimy na przyktad
reportazowa Marike Skoroswit z na poly ekfrastyczna Wedrujqcg z kotami.
Réznica pomiedzy nimi zaznacza sie juz an poziomie usytuowania
podmiotu lirycznego. W pierwszym z wymienionych wierszy jest on
bezposrednim uczestnikiem i obserwatorem wydarzen, a jego relacje
z bohaterkga i sposéb autoprezentacji
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(,Wstaje

i odér dworca staje sie we mnie ciatem,

zalatujgcym piwem, spermgq, palong gumg,

bezdechem gwattéw zbiorowych, cuchem pocqgcych sie muréw -

ciatem zjetczalych snéw i zbutwialych skarpet.” - Mandalian 2007: 24)

sugeruja, iz i on jest mieszkaricem dworca. Utwor jest zatem przy-
ktadem liryki roli, a podmiot liryczny przybiera maske towarzysza
dworcowej prostytutki. Opisuje przy tym $wiat z punktu widzenia
dworcowego kloszarda i charakteryzuje go z perspektywy jego pogla-
déw ,estetycznych” i aksjologii. Tematem wypowiedzi sa natomiast jego
refleksje na temat tytutowej bohaterki i odczucia powstate w trakcie
$ledzenia jej poczynan na dworcu. Opowiadajacy jest nig zafascynowa-
ny i dostrzega w jej zachowaniu godno$é i szlachetno$é (,ma w sobie
co$ z majestatu / szesnastowiecznych dam dworu”) - cechy, ktérych
nikt nie szukalby u dworcowej prostytutki.

Z kolei bohaterka wiersza Wedrujgca z kotami opisywana jest przez
yzewnetrzny” w stosunku do §wiata podmiot liryczny. W pierwszej
strofie méwi sie o niej, ze

ma twarz jak z flamandzkich ptécien,
zacietq.

Usta zamkniete na ekler,

tylko z oczu od czasu do czasu

bije blaszana tuna (Mandalian 2007: 31)

Okreslenie ,Wedrujgca z kotami” powraca w strukturze wiersza jeszcze
kilkakrotnie, przy czym zajmuje ono zwykle pozycje inicjalng (anafora)
w okres$lonych czgstkach kompozycyjno-semantycznych. Powstaty



SLAVICA TERGESTINA 19 (2017/II) » Polish Studies

w ten sposéb szereg mozna potraktowa¢ w kategoriach transforma-
cji tytutowej bohaterki (kolejnych reinterpretaciji jej osoby ze strony
podmiotu lirycznego). Przy czym w uktadzie kompozycyjnym wiersza
zarysowujg sie na poziomie konstrukcyjno-tematycznym dwie pary
paralelnych wobec siebie strof. Pierwsza pare stanowia strofy opisujace
twarz bohaterki, drugg - strofy odnoszace sie do jej zachowan. Cecha
charakterystyczna ,Wedrujacej” jest zwlaszcza jej spojrzenie - tuna
bijaca z oczu. ,funa” ta ewoluuje w toku wiersza - od ,blaszanej”, po-
przez ,niebieska”, by w konicu staé sie ,pamiecig stosu” i ,oparzening”.
Wydawacé by sie mogto, ze bohaterka funkcjonuje w oderwaniu od $wiata
i nie zwraca naf uwagi (,Pewna nieprzydatnosci calego $wiata, / idzie
doling cienia, /.../ idzie wasng drogg”). Podmiot liryczny uznaje jednak,
z cala jej egzystencja jest w rzeczywisto$ci wielkim wotaniem o mito$é,
cho¢ trudno jednoznacznie okresli¢, czy chodzi jej wylacznie o koty, czy
tez (i) o nig sama. A moze nalezaloby zapytaé, czy jej troska o koty nie
wynika wtasnie z potrzeby kochania i bycia kochang...

Rozpatrujac tomik w perspektywie swoiscie pojmowanego ,,mi-
metyzmu” trzeba byloby przyznaé, ze Mandalian sportretowat w nim
najbardziej charakterystyczne cechy ,ludzi dworca” - bezdomnych
okupujacych podziemne przejscia i tunele Centralnego. Jest w tym przy-
padku wnikliwym obserwatorem i interpretatorem, nie pozbawionym
przy tym odrobiny empatii.

POCZEKALNIA

O ile seria wierszy oznaczonych indeksem ,Centralny” charakteryzu-
je sie pewna dynamika i fabularnoscia, to seria opatrzona indeksem
»Poczekalnia” stanowi pod tym wzgledem jej przeciwienstwo. Brak
dynamizmu tlumaczy¢ mozna w tym przypadku znaczeniem stowa
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Nawigzanie do zna-
nego z wiersza Jana
Andrzeja Morsztyna
motywu pszczoly za-
topionej w bursztynie
widoczne jest zwlasz-
cza w wierszu W bursz-
tynowej komnacie (cd.)

, gdzie sytuacje wypo-
wiadajacego sie zbio-
rowego ,my” (a raczej
zbiorowosci, z ktéra
utozsamia sie podmiot
liryczny) okregla sie
stowami: ,,Zatopieni w
zywicznej smole”. W
jednej z kolejnych strof
pojawia sie natomiast
zapowiedZ dotyczaca
dalszych los6w tej
zbiorowosci - ,Zosta-
niemy na zawsze w tej
kopalnej ciszy” (48).
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»poczekalnia” i przeznaczeniem rzeczywistej poczekalni w przestrze-
ni dworca. Poczekalnia (dworcowa) jest bowiem miejscem, w ktérym
podrézni oczekuja (zwykle siedzac) na przyjazd wlasciwego pociagu.
Juz choéby z tego powodu poczekalnia staje si¢ miejscem sprzyjajacym
réznego rodzaju rozmys$laniom czy wspominaniu.

Taki wlasnie refleksyjny charakter maja wiersze opatrzone indek-
sem , Poczekalnia”. Tylko w tej serii pojawiaja sie utwory bez tytutu, co
moze by¢ interpretowane jako sygnat zamyslenia. Tematyka wierszy
z tej serii rozciaga sie od wspominania zmartych i rozpamietywania
przesztosci do ogélnych rozwazan na temat sensu ludzkiego istnienia
i powinnosci czlowieka. Jest wiec Poczekalnia swego rodzaju projekcja
$wiadomo$ci podmiotu catego cyklu. Podmiot ten zdradza przy tym
daleko idace podobieristwa z samym autorem.

Szczegdlng uwage przyciaga wiersz W bursztynowej komnacie (21-22),
majacy swoja kontynuacje w dalszej czesci tomu (W bursztynowej komna-
cie (cd.) - 48). Tytulowa ,,bursztynowa komnata” wydaje sie¢ by¢ lokusem
szczegblnego rodzaju - swoista ,,poczekalniy’, stanem zawieszenia dla
btadzacej ludzkiej swiadomosci. Jak sie wydaje, stan ten rozciaga sie
poza jakakolwiek realnoscig, poza zyciem i §miercia. Przypomina to
raczej znany z poezji barokowej obraz pszczoty zatopionej w bursztynie,
ktéra wprawdzie nie zyje, ale jednoczesnie trwa na wieki.*” Podobna
role odgrywa i ,umiejscowienie” refleksji (a raczej rozpamietujacego
,ja’) W ,,bursztynowej komnacie”. Ten zaginiony w czasie Il wojny $wia-
towej skarb pozostaje do dzi$ jednym z mitéw europejskiej kultury, a
powracajace co jaki$ czas rewelacje o mozliwych miejscach jego ukry-
cia tylko ten mit podsycajg. Powszechnie wierzy sie, ze Bursztynowa
Komnata nadal istnieje, tylko nikt nie wie, gdzie jej szukac...

Do serii utworéw oznaczonych indeksem ,Poczekalnia” nalezy

réwniez wiersz zamykajacy tomik, a zaczynajacy sie od incipitu * * *
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(A ze bytéw péttrwanie..., 49). Utwér ten odbiega na poziomie konstruk-
cji od wszystkich poprzedzajacych go wierszy,*® charakteryzuje sie
bowiem regularna budows stroficzna i statym uktadem rymowym.
W perspektywie catosci tomu regularnosé¢ ta wydaje sie by¢ znaczaca.
Jedna z jej ,,przyczyn” moze by¢ pozycja wiersza w strukturze tomu
(zwlaszcza w powigzaniu z tematyka cato$ci Poematu...). Inng jest sam
gatunek wypowiedzi - modlitwa poetycka. Szykujacy sie do ,,odjazdu”/
$mierci poeta w imieniu catej ludzko$ci prosi Stwérce o zachowanie
»nas w pamieci / nie takimi, jacy$my byli, lecz jakimi chcieliby$smy
by¢”. Prosba ta brzmi jednak dwuznacznie. Nie wiadomo przeciez o
jaka (czyja) pamieé chodzi: czy o pamieé ludzkg, czy o to, jakimi nas
ma zapamietaé ,Pan Zastepéw”. W pierwszym przypadku chodzitoby
o to, jakimi zostaniemy zapamietani przez potomnych (jak bedzie nas
opisywad historia), w drugim za$ - o obraz czlowieka w oczach Boga.
Ten za$ pociaga za sobg skutki natury eschatologicznej...

ZYCIE - PODROZA...

Juz fakt, Ze tematem swojego cyklu uczynit Mandalian dworzec méglby
sugerowad, ze poeta siega w nim do tradycyjnego literackiego toposu
»zycia” jako ,podrézy”. ,Podréz” ta ma charakter wieloaspektowy i
odbywa si¢ na réznych poziomach organizacji tomu.

Jednym z takich aspektéw (wariantéw ,podrézy”) jest zycie czlowie-
ka jako takiego. W przestrzeni Poematu... jest to droga od ,wéd ptodo-
wych” z wiersza Kanatami (10-11) do tozsamego ze $miercig ,peronu z
ktérego niebawem odjade” (A wigc tojest ten peron, z ktérego niebawem od-
jade - 45-46) i pamieé u potomnych (*** [A ze bytéw péttrwanie... | - 49).
A ,po drodze” liryczne ,ja” rozwaza jeszcze utrate dzieciecej niewin-
noéci i przywotuje w pamieci ,,swoich” zmartych.
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Wprawdzie niektére
spoéréd nich wydaja
sie stosunkowo regu-
larne (np. wigkszosé
strof w przedostat-
nim - W bursztynowej
komnacie (cd.)* - to
dystychy, a jedynie je-
den z werséw funkcjo-
nuje samodzielnie), ale
tylko w wierszu finato-
wym mamy tak daleko
idace uporzadkowanie
stroficzno-rymowe.
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Mandalian zdaje sie przy tym modyfikowa¢é klasyczny model toposu
»2ycia - podrézy” - zycie jest bowiem u niego ,,obecnoscig”, ,trwaniem”,
natomiast udanie sie w podréz, odjazd, konceptualizuje sie w Poema-
cie... w kategoriach §mierci/umierania. Poeta postuguje si¢ zatem me-
chanizmem analogicznym do tego, po ktéry siegaja doroéli, nie chcacy
wprost powiedzieé matemu dziecku o §mierci kogo$ bliskiego (méwia
mu wéweczas np., ze wyjechat bardzo daleko).

Poeta nie tylko przezywa w $wiadomosci ,odjazdy” bliskich oséb, ale
i sam przygotowuje sie do ostatniej , podrézy”. Explicite daje temu wyraz
w wierszu A wiec to jest ten peron, z ktérego niebawem odjade (45-46) opa-
trzony indeksem ,Centralny”. Otwierajace utwér stowa: , A wiec to jest
ten pociag” sugeruja, ze osoba wypowiadajaca te stowa zidentyfikowata
juz swoje przyszte vehiculum. Widok ten zamiast grozy (liryczne ,,ja” ma
przeciez $wiadomo$é charakteru oczekujacej go ,,podrézy”) wywoluje
u niego zdziwienie, by nie powiedzieé zgorszenie. Spodziewat sie bo-
wiem widoku znanego z tradycyjnych wyobrazen o piekle - czarnych
diabtéw uwijajacych sie wérédd kottéw, w ktdérych gotuja sie grzesznicy
(,Gdzie firmowi ztodzieje dusz / [...] / wtamywacze do sumien, zte moce,
diabelski mottoch?”), tymczasem dociera dof, ze obraz ten nie ma nic
wspélnego z rzeczywistoscia (,Minat czas lokomotyw, nikt nas grzesz-
nych, nie wrzuca do kotléw.”). Zamiast czego$ powaznego (,,A zdawato
sie - pociagg ostatni - musi w sobie mieé co$ z majestatu”) liryczne ,,ja”
dostrzega przedziwne panopticum przypominajace przedstawienie w
cyrku. Smier¢ zostaje w ten sposéb odarta ze swojej powagi. Przestaje
by¢ momentem wzniostym i ostatecznym, a sprowadzona zostaje do
rangi jarmarcznej rozrywki. Podmiot liryczny nie potrafi sie odnalez¢
w takim ,towarzystwie” (,Jakim cudem w tym $cisku / mialbym zna-
lezé osobny przedzial?”). Z drugiej jednak strony, w zaden sposéb nie
prébuje sie tu podwazy¢ samego sensu $mierci-,podrézy”. Bohater
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wiersza zdaje sobie sprawe z jej nieuchronnosci i wydaje sie by¢ z nia
pogodzony. Mato tego, wydaje sie tej chwili wrecz wyczekiwaé, choé
sama ,forma” zawodzi jego oczekiwania...

Poemat odjazdu mozna przy tym odczytywac i jako jak najbardziej
rzeczywiste pozegnanie twércy ze Swiatem. Jest to bowiem ostatni
tom poetycki w dorobku Andrzeja Mandaliana, a prze§wiadczenie o
zblizajacym sie , koricu” pobrzmiewa wielokrotnie na kartach zbiorku.
Poeta zmart 24. listopada 2011 roku w Warszawie. &
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Summary

The article is an attempt of deciphering Andrzej Mandalian’s 2008 vol-
ume of poems titled Poemat odjazdu. The volume is treated as a coherent
piece of literature. On the thematic level, the cohesion is constructed
through the connection of every poem with the Warsaw Central Rail-
way Station. In the symbolic plan, the omnipresent motif of journey
is to be interpreted as a metaphorical description of human life. This
“journey” is of multi-faceted nature and takes place on various levels of
the volume’s organisation. It can be understood as a collective experi-
ence as well as a individual one, or even the poet’s personal witnessing.

Roman Bobryk

Roman Bobryk is an Assosiate Professor at the Department of Polish Philology
and Logopaedics Faculty of Humanities, Siedlce University of Natural
Sciences and Humanities. He published monographs: Martwa natura:
gatunek, motywy, kompozycje (Siedlce 2011), Martwa natura w poezji
polskiej XX wieku (Siedlce 2015), Koncept poezji i poety w wierszach
Zbigniewa Herberta (Siedlce 2017) and numerous articles.
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Artykut jest wprowadzeniem w pro-
blematyke zmystowosci w poezji
Zbigniewa Herberta. Wstepnie
wyrdznia sie tu trzy odmiany sensu-
alizmu. Pierwszy z nich ma charakter
percepcyjny i zwigzany jest z dekon-
struowang przez poete idealistyczna
(esencjalistyczna) opozycja istoty i zja-
wiska. Drugi to sensualizm afektywny,
ktéry wigze sie z rozkosza i cierpie-
niem. Trzeci natomiast - sensualizm
metafizyczny, prowadzi ku pojeciu
modernistycznej epifanii.

ZBIGNIEW HERBERT,
POEZJA POLSKA XX WIEKU,
SENSUALIZM POETYCKI

The article is an introduction to the
issues of sensuality in Zbigniew
Herbert’s poetry. In which we can dis-
tinguish three types of sensualism. The
first one is perceptive and connected
to the idealistic (essentialist) opposi-
tion of essence (idea) and phenomena,
which is being deconstructed by the
poet. The second one is affective sensu-
alism, which is related to experiencing
pleasure and suffering. Following one,
metaphysical sensualism, leads to the
notion of modernist epiphanies.

ZBIGNIEW HERBERT, POLISH
POETRY OF THE XXt! CENTURY,
POETIC SENSUALISM
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1

Stosuje nastepuja-

ce skréty tytutéw
zbioréw wierszy i
esejow Zbigniewa
Herberta: SS - Stru-

na $wiatta, wyd. II
poprawione, Wroctaw
1994; HPG - Hermes,
pies i gwiazda, wyd. II
poprawione, Wroctaw
1997; N - Napis, wyd.
1I, Wroctaw 1996;

SP - Studium przedmio-
tu, wyd. II poprawio-
ne, Wroctaw 1995;

PC - Pan Cogito, wyd. IT
poprawione, Wroctaw
1993; ROM - Raport z
oblezonego miasta, wyd.
1I (I krajowe), Wroctaw
1992; R - Rovigo, Wro-
ctaw 1992; LM - La-
birynt nad morzem,
‘Warszawa 2000.

2

Pisano juz troche o
inspiracjach filozofia
starozytna, zazwyczaj
jednak byly to sto-
icyzm lub epikureizm.
W wielu tekstach
widaé jednak wplyw
sceptycyzmu wlasnie.
Mozna by nawet po-
wiedzie¢, ze jesli cho-
dzi o status poznania

i wiedzy, to Herbert
jest w niematym
stopniu konstruktywi-
styczny (sceptycki).
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MODERNISTYCZNY GEOD RZECZYWISTOSCI

Sensualizm poezji Zbigniewa Herberta nie doczekat sie dotad zbyt
wielu opracowan. Niekiedy w ogéle kwestionowany (zob. Fiut 2001),
egzystowal przez dlugi czas gdzie$ na marginesach rekonstruowanego
przez badaczy $wiatopogladu. Dtugo taczono go raczej z wlasciwym
poecie zainteresowaniem sztuka (Ruszar (red.) 2006) lub uwaga, ktéra
poswiecal przedmiotom okreslanym mianem konkretnych, ku czemu
sklaniaty liczne ich studia poetyckie, takie jak Stotek (SS), Przedmioty
(HPG), Drewniana kostka (SP) czy odlegte od problematyki zwyktych,
codziennych rzeczy, taczace sie jednak z nimi tytutem Studium przed-
miotu (SP).* Jednak Herbert, bedac dzieki studiom filozoficznym jed-
nym z najlepiej zorientowanych w problematyce teoriopoznawczej
poetéw drugiej potowy XX wieku, skonstruowal bardzo oryginalna
epistemologie afektywna (zob. Sioma 2016), w ktérej zmysty odgrywaja
bardzo wazng role.

Zmystowy odbidr rzeczywisto$ci nie jest zresztg w tej poezji czyms$
prostym i jednolitym, ma swoje przynajmniej trzy wymiary: percep-
cyjny, afektywny i, powiedzmy, epifanijny czy metafizyczny. Sprawa
komplikuje sie o tyle, ze nobilitacja zmystowego odniesienia do swiata
idzie w parze z Herbertowskim sceptycyzmem, zdystansowaniem
sie do wszelakich form redukcjonizmu poznawczego, w tym réwniez
do jego sensualistycznej odmiany, oraz §wiadomoscig ograniczen tej
formy poznania (Klopoty matego stwércy, SS). Pomiedzy tymi dwoma
dyspozycjami: silng, okreslona, jak zauwazy to Michael Kruiger, histo-
rycznie tesknota metafizyczng,? a nieufno$cig wobec cato$ciowych,
sesencjalizujach” $wiatopogladéw rozpo$ciera sie réwniez sensuarium
tego poety. Trzeba zarazem przyzna¢, ze Herbertowskiemu $§wiatood-
czuciu wlasciwa jest jaka$ intensyfikacja zmystowego doswiadczania
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rzeczywistosci, jakie$ ,wotanie oczu” (Stotek, SS) czy zadza patrzenia,
jak chyba nalezy przetozy¢ neologizm Krligera Sehsucht, akcentujacy,
zreszta réwniez bezposrednim zestawieniem w tytule jego krétkiego
szkicu, podobienstwo tej zadzy do tesknoty (Sehsucht) metafizycznej
(zob. Kriiger 1998: 4).2Jezeli w jednym ze swych wierszy Herbert méwi
o kim§ ,syty $wiata” (Zobacz, SS), to w jego twérczoéé wpisane jest wla-
$nie nienasycenie §wiatem, by nawigza¢ do znanego tytutu powiesci
Witkacego, ,,gt6d rzeczywistoéci” (jak ujmie to sam poeta - zob. Za
nami... 2008: 35). Tym samym nalezy Herbert do wielkich sensualistéw
polskiej poezji metafizycznej XX wieku, wraz z Bolestawem Le$mia-
nem, Jézefem Czechowiczem, Czestawem Mitoszem...

»,SKRAJ PRAWDY” (SENSUALIZM PERCEPCYJNY)

Jednym z zasadniczych ryséw poetyckiej epistemologii Zbigniewa Her-
berta jest antyidealistyczna i antyracjonalistyczna (dzi§ powiedzie-
liby$my: anty-esencjalistyczna) nobilitacja poznania zmystowego,w
ktéra jednak wpisana je$¢ swiadomo$é jego ograniczen. Jezeli w racjo-
nalistycznej filozofii od starozytnosci po Husserlowska fenomenologie
zmysly byly gorszym rodzajem poznania: mylacego, niedoskonatego,
po prostu nieprawdziwego, a poznanie pewne gwarantowat rozum/
intelekt, to w tej poezji myslenie o §wiecie i przezywanie tego Swiata
jest niemozliwe bez zmystéw. Wiecej - wlasnie w imieniu prawdy zmy-
stéw prowadzil bedzie Herbert polemike z filozofig racjonalistyczna,
przyjmujac wtasciwg czlowiekowi zmystowosé za punkt wyjscia do
konstruowania swojego poetyckiego §wiatopogladu i §wiatoodczucia.
Obronie zmystéw przed ,biednym rozumem” (Stotek, SS) i deprecjo-
nujaca je filozofig poswieci Herbert kilka wierszy w swoich dwéch
pierwszych tomach. Beda to m.in. wspomniany juz Stotek i Uprawa
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filozofii z pierwszego zbioru pt. Struna swiatta (1956) czy Dotyk z ko-
lejnego (HPG, 1957).

Jesliby jednak przyja¢ za Michaelem Oakeshottem, wyrézniajacym
cztery modi do§wiadczenia: Historie, Nauke, Praktyke (zob. Oakeshott
1985),% a takze wyodrebniona znacznie pézniej Poezje (Oakeshott 1999),
oraz ze tej ostatniej odpowiada ,$wiat rzadzacy sie zasadg kontemplacji”
(Wolska 2012: 33), to nalezy podkreslié, ze dla Herberta kontemplatyw-
no$¢ nie jest przezwyciezeniem czy odrzuceniem percepcji zmystowej
lub - patrzac z innej strony - konkretnosci istnienia, lecz jest mozliwa
jako swoiste jej dopelnienie, poznawczo-emotywne ,otwarcie” zmy-
stéw - przede wszystkim wzroku - na nieoswajalng tajemnice (ontyczna
obco$¢) rzeczy. Sam Herbert méwi zreszta w jednym z wywiadéw, ze
,domena rzeczy, domena przyrody wydawata m[u] si¢ punktem oparcia,
punktem wyjscia umozliwiajagcym stworzenie takiego obrazu $wiata,
ktéry bytby zgodny z naszym do$wiadczeniem” (Herbert 2008a: 24-25),
gdzie indziej za$ powiada, ze ,sfera dziatalnosci poety” jest ,rzeczywi-
sto$¢, uparty dialog czlowieka z otaczajaca go rzeczywistoscig konkretna,
z tym stotkiem, z tym bliznim, z tg pora dnia, kultywowanie zanikajacej
(Herbert 2008b: 243).

s m

umiejetnodci kontemplacji

Kategoria percepcji zmystowej pojawia sie nierzadko wraz z ideali-
styczng opozycja zjawiska (fenomenu) i idei (istoty rzeczy, substancji),
jak na przyktad w Stotku. Argumentem na rzecz prawdy zmystoéw jest
powtarzalnos$¢ codziennego doswiadczenia:

jak ci wyrazi¢ mojq wdzieczno$é podziw
przychodzisz zawsze na wotanie oczu
nieruchomoscig wielkq ttumaczqc na migi
biednemu rozumowi: jesteSmy prawdziwi

na koniec wiernos¢ rzeczy otwiera nam oczy

168



SLAVICA TERGESTINA 19 (2017/II) » Polish Studies

Egzystencjalistyczne z ducha odrzucenie idei (istoty rzeczy) skutku-
je ontycznym nieufundowaniem rzeczywisto$ci, jednakze prawda o
przedmiotach i o $wiecie nie wyczerpuje sie dzieki zmystom, aczkol-
wiek to dzieki nim doznajemy realnosci $wiata:

- wiesz mdj kochany byli szarlatani
ktérzy mowili: ktamie reka ktamie
oko kiedy dotyka ksztaltéw co sq pustkq -

to byli ludzie Zli zawistni rzeczom
$wiat chcieli ztowié na wedke zaprzeczen (zob. Sioma 1999).

Radosnej afirmacji zmystowosci jednakze - dzieki ktérej percypujemy
to, co istnieje (a wiec to, co w swej jednostkowosci nie podporzadkowuje
sie intelektualnym typologiom) towarzyszy $wiadomo$¢ niebezpie-
czenstw naiwnego realizmu czy, patrzac na to z innej strony - sensu-
alistycznego redukcjonizmu:

jesli zaufasz pieciu zmystom
$wiat zbiegnie sie w laskowy orzech (Ktopoty matego stwércy, SS)

W tym sensie zmysty w poezji Herberta pozostajg otwarte, nie tylko
dlatego ze potrzebuja dopetnienia innymi formami poznawania §wiata,
ze nie s absolutyzowane, ale i dlatego, ze otwieraja na nieredukowalna
tajemnice i niepowtarzalno$¢ rzeczy; biorg udziat w ,,obronie rézno-
rodnoéci $wiata przed unifikacjg” (Za nami... 2008: 39).

Stad z jednej strony krytyka filozofii racjonalnej, niezbyt wiele
uwagi pos§wiecajacej zmystom, z drugiej dystans do nauki, ktérej po-
znawczej i praktycznej warto$ci Herbert nie kwestionuje, jednakze
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ten modus ludzkiego do§wiadczenia (Oakeshott) nie jest przedmiotem
zainteresowania poety:

Préba nawigzania przez artyste dialogu z naukg daje najczesciej, jesli
nie zawsze, efekty optakane, po prostu dlatego, ze obraz Swiata fizykéw
jest nieprzettumaczalny na jezyk sztuki. Od awangardy, od futurystéw
jesteSmy bogatsi o jeszcze jedno rozczarowanie: rungt mit, ktéry w po-
stepie wiedzy upatrywat gwarancje rozwigzania probleméw i niepoko-
jow ludzkosci. Raj pozytywistéw okazat sie pusty. (Herbert 2008b: 243)

Pamietaé jednak nalezy, ze mamy do czynienia z poeta metafizycznym,
adorujacym rzeczywistos¢, nie zas wyjasniajacym ja i opisujacym; poeta
,Niewyczerpanej wspanialoéci $wiata” (Herbert 2000: 90). Jezeli po-
$wiecam tu nieco wiecej miejsca problematyce nauki w poezji Herber-
ta, to dlatego, ze bywa ona podejmowana takze w zwiazku z percepcja
zmystowa, z oderwaniem sie od bezposredniego §wiadectwa zmystéw

my z bialq laskg astronautéw

niezgrabnie potrqgcamy gwiazdy

nic nie widzimy nie styszymy

bijemy piesciq w ciemny eter

na wszystkich falach jest skomlenie (Naprzdd pies, SP)

Cytowany wczeéniej fragment o zaufaniu pieciu zmystom (Ktopoty
matego stwércy), z powodu ktérego $wiat zbiega sie w laskowy orzech,
koriczy sie jak nastepuje:
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jesli powierzysz rwgcym myslom
na wielkich szczudtach teleskopéw
zajdziesz daleko w pewnq ciemnos¢

Kategoria pewnej ciemno$é wspétbrzmi z niepewng jasnoscia (ze
znacznie péZniejszego wiersza)®, ktérej wierny pragnie pozostaé
bohater poetyckiego cyklu pt. Pan Cogito. Ta ostatnia - niepewna ja-
sno$¢ - ma raczej znaczenie moralno-metafizyczne, termin ten jednak
znakomicie pasuje do Herbertowskiej epistemologii. Herbertowska
krytyczna wierno$¢ zmystom - od samego poczatku twérczosci - spra-
wia jednak, ze ta metafora ma swéj wymiar poznawczy.

to wiasnie chyba twoim losem
by¢ tworem bez gotowych ksztattow
ktory poznaje - zapomina

nie marzyé ci o takiej chwili
gdy gtowa bedzie statq gwiazdg
nie rekq lecz promieni pekiem
pozdrowisz ziemie juz wygastq

Cytowany wyzej wiersz, o wyraznym rysie konstruktywistycznym
(sceptyckim), tematyzuje wiagnie poszukiwanie pewnoéci, epistemicz-
ne oswajanie rzeczywistosci, ktéra raz po raz wymyka sie ludzkiemu
pojmowaniu (,gdy noc pustoszy $wiat na nowo”). Herbert tworzy tu
swoistg, poetycka psychologie wiedzy: poznanie (ogélne) jest kon-
strukcja, lekowsa kreacjg umystu, odwracajacego sie od grozy swiata.
Stad $wiadomo$¢ ograniczonoéci poznania zmystowego (Ktopoty matego
stwércy, SS; Sciezka, N) i jednoczesny postulat wiernoéci zmystom.
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Te dwoisto$¢ najlepiej oddaje to zakoniczenie wzorowanego na frag-
mencie poematu Lukrecjusza O naturze rzeczy hymnu do jednego ze
zmystéw: ,na skraju prawdy roénie dotyk” (Dotyk, HPG - zob. Sioma
2006: 99-101). Percepcja zmystowa jest wiec w poezji Herberta i punk-
tem wyj$cia poznania §wiata, i gwarantem jego prawdziwosci/realnosci.

L,WYPOWIEDZIEC MIEOSC” (SENSUALIZM AFEKTYWNY)

W cytowanym ledwie co wierszu Dotyk o tytutowym zmysle powiada
sie: ,ty jeden umiesz wypowiedzieé mito$¢”. Cytat ten, ale i caly wiersz,
pokazuje niejednoznaczno$¢ pojecia sensualnosci i jego zwigzek ze sfe-
ra afektéw i uczué. Co ciekawe, wiersz Dotyk rozpoczyna sie ,epistemo-
logicznie”, stowami: ,,podwdjna pieciu zmystéw prawda”, i poczatkowo
mozna odnie$¢ wrazenie, Ze mowa jest o ograniczonych mozliwosciach
poznania zmystowego i jego niedoskonatosci. Bardzo szybko okazuje
sie jednak, ze ta dwoisto$¢ dotyczy réwniez dwéch przeciwstawnych
doznan: rozkoszy i cierpienia, z ktérym taczy sie percepcja zmystowa.
Ten hymn na cze$¢ jednego ze zmystéw jest wyrazem zaréwno poszu-
kiwania pewno$ci poznawczej i ograniczen poznawczych cztowieka,
jak i swiadomo$ci afektywnego wymiaru percepcji zmystowej. Oto
zakoniczenie wiersza:

wtedy przychodzi pewny dotyk
rzeczom przywraca nieruchomos¢
nad ktamstwo uszu oczu zamet
dziesieciu palcéw rosnie tama
nieufnos¢ twarda i niewierna
uktada palce w ranie Swiata

i od pozoru rzecz oddziela
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o najprawdziwszy ty jedynie
potrafisz wypowiedzie¢ mitos¢
ty jeden mozesz mnie pocieszy¢
bosmy oboje gtusi Slepi

- na skraju prawdy rosnie dotyk

Ten wymiar poznania - bolesne do§wiadczenie (poznanie jako dozna-
nie, zaznanie) - sygnalizowany we wczeéniejszym i przywotywanym
juz tutaj utworze Klopoty matego stwércy, w ktérego poczatkowych par-
tiach percepcja zmystowa tgczy sie z bélem - jest tylez poznawaniem,
co doznawaniem $wiata:

Szczenie pustych obszaréw
nie gotowego Swiata
Scieram rece do krwi
pracujqc nad poczqtkiem

ziemie niepewngq jak dmuchawiec
pielgrzymigq stopq ugniatatem

podwdjnym oczu uderzeniem
utwierdzitem niebo

i z szalericzq fantazjq
nadatem mu kolor niebieski

krzykngtem kiedy obraz skaty
potwierdzit najprawdziwszy dotyk
i nie zapomne chwili kiedy

rozdartem skére o krzak gtogu
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Herbertowska epistemologia ma wyraznie charakter do§wiadczalny,
co siltg rzeczy taczy sie z budowaniem poetyckiego sensuarium. Mysl,
ktéra odrywa sie od zmystéw, ale réwniez od emocji, staje sie podej-
rzana. W jednym z wywiadéw poeta opowiada, jak w trakcie studiéw
filozoficznych kazano studentom obserwowa¢ dzieci w przedszkolu ,,i
na wielkich arkuszach notowaé, w jakich to zachowaniach dochodzi
do glosu ich wola, rozum i uczucie. Szybko doszedlem do wniosku, ze
nie mozna tych trzech sfer duszy oddzielié, odseparowac od siebie. To
tez dotyczy ludzi dorostych”. Postepujac whrew spostrzezeniu poety
i dokonujac koniecznej w tej chwili redukcji, tzn. pomijajac problem
woli, zwréémy uwage, ze zwigzek mysli i emocji wyrazit Herbert w
kategorii ,myS$lenia zarliwego” (Herbert 2008c: 22). Wydaje sie, ze
co$ podobnego mozna powiedzieé o poetyckim sensuarium Herberta.

Poetycka antropologia Herberta wpisuje sie¢ w swoisty powrét do
zmysiéw, a szerzej: do doswiadczenia codziennego, ktéry dokonuje
sie na wiekszg skale przynajmniej od dwudziestolecia miedzywo-
jennego, cho¢ jego poczatkéw szukaé mozna w zmianie pozycji spo-
tecznej mieszczanstwa i XIX-wiecznym realizmie. Poeta, stroniac od
sensualistycznych redukcjonizméw, wyraZnie stara sie, aby relacja
ze sferg przedmiotéw (percypowang zmystowo), ze §wiatem, nie byto
posiadanie, wladanie, czynienie ich sobie poddanymi. Jezeli sensu-
alizm Herberta jest afektywny, zwigzany ze specyficznym, afektyw-
nym cogito, ktére zostato spersonifikowane w postaci wspomnianego
wecze$niej Pana Cogito, to sfere afektéw okreslaja przede wszystkim
takie emocje i stany, jak czulo$¢, wspélczucie i mitosé, takze w jej in-
tymnym wymiarze. Jednym z najlepszych przyktadéw ekstatycznego,
radosnego dotykania rzeczy jest wspominany juz wiersz Stotek, beda-
cy réwniez polemikg z filozofig idealistyczna, odmawiajgcag zmystom
zasadno$ci poznawczej:
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W koricu nie mozna ukry¢ tej mitosci

maty czworondg na debowych nogach

o skorze szorstkiej i chtodnej nad podziw
przedmiot codzienny bez oczu lecz z twarzq

na ktérej zmarszczki stojow sqd dojrzaty znaczq
szary osiotek najcierpliwszy z ostow

siers¢ mu wypadta od zbyt dtugich postéw

i tylko kepke szczeciny drewnianej

czuje pod rekg gdy go gltadze rano

Ta nieco dziwna apostrofa, w ktérejcztowiek zwraca sie do przedmiotu
jak dziecko do zabawki, jest tylez stwierdzeniem, Ze wreszcie jawna
staje sie bliska, nierozdzielna wiez (,mito$¢”) cztowieka i rzeczy, co
zapisem zmystowego obcowania z nimi, przede wszystkim przy pomo-
cy ,pewnego dotyku”. Jest to zarazem jeden z tych tekstéw w ktérych
wrazeniowo$¢, przez codzienng powtarzalnos$¢, przeksztatca sie w
epifanijng wrecz pewno$¢ istnienia rzeczy poza Swiadomoscia - nie
jako doskonatej idei, ale jako czego$ obcego i oswajalnego. Tym wtasnie
tlumaczy sie zastosowanie tropéw ozywiajacych, ktére stuza ekspres;ji
ynieludzkiego’, ,rzeczowego” wymiaru rzeczy: ich ontycznej obcosci,
ale tez wyrazeniu emocjonalnego zwigzku cztowieka z nimi. Do§wiad-
czenie zmystowe nie jest tu intelektualizowane, taczy sie z tagodna,
jasng derealizacja, ktéra towarzyszy mitosnej ekstazie. Swiadomosé
y2uwalnia” przedmiot, nie wlada nim, ani w sensie poznawczym, ani
praktycznym; kocha go, to znaczy adoruje jego innosé/obcosé jako
innoéé wlasnie (nie redukuje go do swojskosci, nie czyni go sobie pod-
danym, ani poznawczo, ani praktycznie)?. Nie sposéb zrekonstruowaé
tu ztozonej epistemologii Herberta, powtérzymy wiec, ze afektywny
wymiar postulowany jest takze w przypadku my$lenia.
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Afektywnos¢ Herberta jest jednak dopiero do zbadania, i to nie tyle
na plaszczyznie deklaracji, ale analizy emotywnej sktadowej poetyc-
kich obrazéw i catych wierszy, czytanych do tej pory ,semantycznie”
(co poeta chciat powiedzie¢?). W tym miejscu zwréémy jednak uwa-
ge na jeszcze jedng rzecz. Zmystowos¢ w poezji Herberta wigze sie
takze ze sfera intymna, seksualna, z mitlosnym obcowaniem dwojga
ludzi. Herbert, traktowany jako poeta cierpienia, wspétczucia, jest
jednak réwniez poeta rozkoszy, nie tylko estetycznej, ale i erotycznej,
jedynym by¢ moze, ktéry stawia kwestie jej podmiotowego wymiaru.
Upodmiotowienie rozkoszy jest zarazem forma otwarcia na drugiego
cztowieka, do§wiadczenia jego podmiotowosci, duchowego spotkania.
Juz to pozwala powiedzie¢, ze i zmysly, i emocje majg réwniez swoj
aspekt metafizyczny.

»DRUGA STRONA OCZU” (SENSUALIZM METAFIZYCZNY)

Obok opisanych wyzej odmian czy aspektéw sensualizmu, obecne
sa w poezji Herberta zapisy doznan zmystowych, ktére nie dadzg sie
wyjasnié ani percepcyjnie, ani afektywnie, swoiste wizje, epifanijne
~derealizacje”, zazwyczaj odwolujace sie do jezyka religii. Oto opis
Krety, o poranku, wylaniajacej sie z mroku i mgly, ktéry mozemy prze-
czyta¢ w tytulowym szkicu zbioru Labirynt nad morzem:

Chce zobaczy¢, jak Kreta wytania sie z morza.

Wysoko, nad horyzontem zamglonym i stabo widocznym, cos niewyraz-
nego, zmqcenie blekitu, skaza szarego koloru, ktéra nabiera ksztattu, i wi-
dze teraz wyraZnie, jak wierzchotek géry zawieszony jest na wysokosciach
niby w krajobrazach japoriskich. Jest niewypowiedzianie piekny - 6w
kawatek odlegtej skaty unoszqcej sie w powietrzu za sprawq mgty. Patrze
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dalej, jak gora rozrasta sie, schodzi wolno, majestatycznie po stopniach,
az przed oczami osiada na morzu taricuch gérski, wypetniajgc horyzont.
Ijest wyspa.

Tak si¢ zaczela dla mnie Kreta, od nieba, jak béstwo (LM 8).

Takich wizyjnych przedstawien, zazwyczaj skladajacych sie na studium
zachwytu, nierzadko postugujacych sie elementami jezyka religii, jest
w poezji Herberta znacznie wiecej. WeZmy inne, z zakoniczenia wier-
sza pod znamiennym tytutem Pan Cogito opisuje réznice miedzy gltosem
ludzkim a gtosem przyrody (PC), syntetycznie ujmujace ,niezmordowana
[...] oracje $wiatéw”:

i dalej toczg sie pioruny kwiatéw oratio traw oratio chmur
mamroczq chéry drzew spokojnie plonie skata

ocean gasi zachdd dzieri potyka noc i na przeteczy wiatréw
nowe wstaje Swiatto

a ranna mgta podnosi tarcze wyspy

Wizyjno$¢ tego fragmentu budowana jest przy pomocy kilku zabie-
gbéw: ostabienia sktadniowosci, przede wszystkim w wersie pierw-
szym (tu Herbert jest uczniem Jézefa Czechowicza), metaforycznosci,
ale tez symbolicznym wymiarem przedstawienia niepojeto$ci nieopi-
sywalnych (o tym méwia wczeéniejsze partie tekstu) zjawisk przy-
rody. Koficowy obraz wytaniania si¢ wyspy z mgty o swicie sprawia
wrazenie personifikacji, w ktérej unoszaca sie mgta jest zotnierzem,
a wyspa tarcza. Jednakze te zmagania maja swéj symboliczny wymiar
i toczg sie takze na ptaszczyznie metafizycznej, ktéra symbolizuje
gaszenie pozaru zachodu storica przez ocean (,zanurzanie” sie stofica
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w wodzie), potykanie dnia przez noc i narodziny nowego $wiatla.
Uwznio$lajace odrealnienie obrazu rozpoczyna si¢ od pierwszego
wersu tego fragmentu, symboliczny wymiar staje sie oczywisty do-
piero od trzeciego. W tym sensie ,ranna” ze wzgledu na pore doby
mgta (poranna) ,stania sie” jak zraniona, a podnoszac sie, sprawia
wrazenie, jakby to unosita sie (wynurzata?) tarcza wyspy. Najlepiej
ten rodzaj ,derealizacji”, odczucia cudownej nierealnosci tego, co
widoczne, oddajg stowa z innego studium zachwytu, mianowicie
z Przysiegi (R):

jak zjawisko w lustrze
na zaslubinach tego co jest
i tego co zaledwie przeczute

Epifanijne wizje w poezji Herberta jakby wlasnie taczyty to, co jest, i
to, co zaledwie przeczute, czy tez méwigc inaczej, jakby sytuowaly sie
w swej nierealnoéci ,,po drugiej stronie oczu” (Zobacz). Najwyrazniej
zwigzek tej nowej sakralnosci ze zdemitologizowang tradycja, z jezy-
kiem religii, wida¢ moze w obrazie Kanionu Kolorado, , ktéry jest jak
sto tysiecy katedr zwréconych gtowa w dét”, z wiersza pod znamien-
nym tytutem Modlitwa Pana Cogito - podréznika (ROM). (Jest to zreszta
aluzja do innego epifanijnego obrazu poezji polskiej: , Kto pomyslat te
przepa$é i odrzucit ja w gére!”)®

Jak wiadomo, pojecie epifanii w jej modernistycznym rozumieniu
wprowadza do literaturoznawstwa Ryszard Nycz w pracy Literatura
jako trop rzeczywistosci. Nyczowkie rozumienie tej kategorii odnosi si¢
gléwnego, obiektywistycznego nurtu literatury polskiej. Badacz ten
stwierdza zarazem:
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zachowuje znaczenie epifanii jako kategorii specyficznej dla literatury
nowoczesnej, ale rezygnuje z mozliwosci teologicznego jej rozumienia,
jak tez z potraktowania jej jako narzedzia analizy literatury religij-

nej. Nie dlatego, izbym nie dostrzegat owocnosci takich zastosowari
(przeciwnie). Ograniczenie sie do wymiaru ,ateologicznego”, ,,pre-" czy
»parareligijnego” pozwala jednak zidentyfikowa¢ wazne cechy poetolo-
giczno-estetyczne oraz odnalezé powinowactwa strukturalne z poziomu
podstawowego, mogqce sta¢ sie medium rozmaitych, ale nie nienarzu-
cajgce zadnych konkretnych zaangazowani czy przestari religijno-swia-
topogladowych (cho¢ pochodnie sygnalizujgce specyficznie nowoczesny
typ literackiego dyskursu religijnego; zaktadajgcego radykalng niew-
spétmiernosé ,ludzkiej” i ,,pozaludzkiej” strony rzeczywistosci i stqd
odpowiadajgcego postawie przyjmowanej wobec tego, co ,niepojete”,

Jniewyrazalne”, ,inne” (Nycz 2001: 7).

Te modernistyczng postaé sztuki mimetycznej cechuje swoista ,epifa-
niczna struktura ontologiczno-poznawcza’: dzielo jest nie tyle zapisem,
co miejscem epifanicznego do$wiadczenia; tekst staje sie ,miejscem
»epifanogennymc, bo ,istotnie ksztattujacym cechy przedmiotu” (Nycz
2001: 9). Ponadto teks czy dzielo staje sie tropem rzeczywistosci, tak
w znaczeniu tropu-$ladu, co tropu w sensie retorycznym.

Wydaje sie - cho¢ naturalnie nie trzeba sie z tym zgadza¢é - ze wpi-
sana w tworczo$¢ Herberta koncepcja jezyka i wiata jest bardziej tra-
dycyjna, wprawdzie z jednej strony do$¢ mocno zdystansowana do
wyraznego epistemicznego rozréznienia podmiotu i przedmiotu po-
znania, z drugiej, zwigzana z wyjatkowymi, niecodziennymi stanami
umystu i ciala, pozwalajacymi dodwiadczaé ,poza-, czy ,nie-ludzkiego”
niezaleznie od jezykowej mediatyzacji tych doswiadczen. Warto jednak
na zakoniczenie podkresli¢ dwie rzeczy. Faktycznie - Herbert jakby
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Dla przyktadu, Jézef
Czechowicz wydaje sie
o wiele bardziej odre-
alniony, wizyjno-stu-
chowy (muzyczny), co
moze wynika takze z
mniejszej rangi dotyku
w jego poezji; Czestaw
Mitosz jest, podobnie
jak Herbert, przede
wszystkim wzrokowy,
mniej jednak wizyjny;
bardziej za to smako-
wy niz dotykowy. W
poréwnaniu z tymi
poetami Tadeusz Réze-
wicz wydaje sie depre-
syjnie asensoryczny,
znacznie mniejszg role
zdaja sie zmysty odgry-
wac¢ u konceptualnej
Wistawy Szymbor-
skiej; najwieksza
trudno$¢ za$ sprawia
Miron Bialoszew-

ski - jakby jego liczne
teksty zatrzymatly sie
na poziomie przedpo-
jeciowych, zarazem
tajemniczych wrazef
(jest to oczywiscie ze-
stawienie poczynione
bez stosownych, nawet
wstepnych badari).
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prébowal dotrzeé lub zapisaé ,ateologiczne” (pozareligijne), ,pre-,, lub
sparareligijne” do§wiadczenia, nie odmawiajac im powtarzalnosci, ale
zachowujac ich wyjatkowy, niepodlegajacy dyskursywnemu uogélnie-
niu charakter. W tym sensie trop - metafora, obraz, metrum - stuzy
zblizeniu, wyrazeniu (odczucia) tej wyjatkowosci, paradoksalnemu
nazywaniu nienazywalnego, wyrazaniu niewyrazalnego. By nie wni-
kaé zbyt szczegbtowo w problematyke jezykowego zaposredniczenia
do$wiadczenia, zacytujmy stowa, ktére Swiadcza zaréwno o jego Swia-
domosci, jak i 0 pewnym dystansie do absolutyzowania tego zaposred-
niczenia, sytuujac sie zarazem wobec kwestii ,,nieludzkiego”: ,,Moja
intencja jest uszanowanie w czlowieku czastki irracjonalnej - potrzeby
poezji i potrzeby tego, co nasi przodkowie nazywali Bogiem, a dla czego
my, ich nastepcy, szukamy nowego imienia” (Jesli masz... 2008: 46).
W poezje Herberta wpisana jest gteboka, dojmujaca swiadomosé¢
demitologizacji $wiadomo$ci zbiorowej, ostatni cytat réwniez zresz-
ta o tym $wiadczy. Poszukiwanie nowych sposobéw do$wiadczenia i
wyrazania sacrum/Reczywisto$ci wynika wiasnie z tej §wiadomosci,
idzie w parze jednakze z dystansem do religii i tradycyjnie rozumianej
metafizyki w ogdle. Doé¢ liczne epifanie nie odrywaja sie wiec w po-
ezji Herberta od percepcji zmystowej, przede wszystkim wzrokowej,
sa jedynie pewnym jej szczegélnym rodzajem. Do zbadania pozostaje
szereg kwestii, na przyktad afektywno-percepcyjny wymiar tych wizji
(zachwytéw, uniesien, ostupien, przerazen), Herbertowskie rozumie-
nie kontemplacji-dialogu, ale i specyficzna, zdystansowana liryczno$é
Herberta w ogéle. Przed badaczami takze rekonstrukcja sensuarium
tego poety, jednego z waznych kryteriéw do poréwnania go z innymi
sensualistycznymi metafizykami poezji polskiej XX wieku.®
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Summary

Zbigniew Herbert dedicated many poems to epistemological issues,
including sensory perception. Accordingly, this poet belongs to a group
of prominent Polish metaphysical sensualists, like Boleslaw Le$mian,
Jozef Czechowicz and Czeslaw Milosz. At the same time, in his work
the problem of sensory perception is not unambiguous and simple,
because three sensualist variants of this poetry can be distinguished.
The first, perceptual sensualism, is connected with overcoming by
the poet the idealist (essentialist) opposition of the essence (idea) and
phenomena. Herbert, aware of the limitations of the senses, takes a
sensual common experience as the starting point of his epistemology.
The second variant of sensualism, is affective sensualism in which
pleasure and suffering are combine. Herbert, seen so far as a poet of
compassion, defends the beauty (delight, aesthetic pleasure). He is also
a poet of love, whose essential feature is the affirmation of otherness
of an object, other human, an animal, a world. From this feature of
Herbert’s poetry comes the question of the subjectivity of an erotic
pleasure. And finally, the third variant of sensualism — metaphysical,
which leads to modernist epiphany. In this poetry, the category of ex-
perience includes also metaphysical experience, which is connected
with sensory perception.

Radostaw Sioma

Radostaw Sioma — a literary scholar and an assistant professor at the In-
stitute of Polish Literature at the Nicolaus Copernicus University in Torn.
His field of study is a Polish literature from the end of the 19™ century to the

modernity (eg Zbigniew Herbert, Jerzy Szaniawski, Leopold Buczkowski).
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An author of a book Niewinno$¢ i do§wiadczenie. O komediopisarstwie
Jerzego Szaniawskiego, Torn 2009 (An innocence and an experience.
On comedy writing of Jerzy Szaniawski). Currently working on a book
about love in Herbert’s poetry.
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Artykut prezentuje dwa glosy - re-
interpretacje mitu o Ikarze. Wiersz
Pasierba nawigzuje bezposrednio

do mitu, wiersz Wencla do obrazu
Breughla, ale oba gtosy spotykaja sie w
prze$wiadczeniu, ze ludzka kondycje
przecina ,niezagojona rana” niezaspo-
kojonego pragnienia.

IKAR, JAN STANISEAW PASIERB,
WOJCIECH WENCEL, POLSKA
POEZJA WSPOECZESNA

The article presents two voices - a
reinterpretation of the myth of Icarus.
Pasierb’s poem directly refers to the
myth, Wencel’s poem to Breughel’s
picture, but both voices come together
in the belief that the human condition
crosses “non-healing wound” of unsat-
isfied desire.

ICARUS, JAN STANISEAW PASIERB,
WOJCIECH WENCEL, POLISH
CONTEMPORARY POETRY
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1. PIERWSZY GEOS - JAN STANISEAW PASIERB
Skioni¢ mity, by wyjasniaty zycie (Calasso 1995: 9)

W mitologii greckiej istnieje niematy watek zwigzany z kobietami i by-
kami, czy uwodzeniem kobiet przez bogéw w postaci byka: ,Io, Telefas-
sa, Europa, Argiope, Pasifae, Ariadna, Fedra” (Calasso 1995: 19). Przygody
te zawsze wigza sie z transgresja - tego, co boskie w strone ludzi i tego,
coludzkie w strone zwierzat. Przekroczenie granicy, opuszczenie danej
formy nigdy nie jest bezpieczne, obronna reka z tej przygody moga
ujs¢ wylacznie bogowie, ludzie i zwierzeta zawsze padajg ich ofiara.
Co prawda ,,Przemiany” Owidiusza méwig o niezbywalnym prawie i
powinnosci przekraczania wlasnych granic. To prawo metamorfozy jest
tym, co inicjuje czas i historie. Bogowie jako istoty wieczne nie potrze-
buja ani czasu, ani historii. Jednak ani czas, ani historia nie uczynity
ludzi szcze$liwszymi, oddality ich od wiecznosci i nieskoriczono$ci
wlasciwej bogom. Ludzie zyskali jedynie poczucie nieprzynaleznosci
do samych siebie, skazani na odczuwanie wewnetrznego niepokoju i
przymusu opuszczania tego, co zastane. Zaden z greckich heroséw, za-
den bohater nie zbudowat siebie, pozostajac w jednym miejscu, unikajac
»przebieranek”, udawania bycia kim$ innym. Przekraczanie - cho¢
jest konieczne - jest tez przeklefistwem, wigze sie z ,grzechem”, zla-
maniem tabu i pociaga za soba kare, Sciaga nieszczescie. Taki wzér na
nie-mieszczacych-sie-w-sobie-samych pozostawity nam mity; mity,
ktére uformowaty nasza wyobraznie i wciaz ja formuja.

Ikar, cho¢ nie wiaze si¢ bezposrednio z rodem powigzanych z
bykami, wkroczyt jednak w te nie-swoja historie i ponidst tego kon-
sekwencje. Jak? Pasifae ulegla pozadaniu nieprzystajacemu ani kobie-
cie, ani zonie. Dedal przyczynit sie do zaspokojenia zadzy krélowej,
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skonstruowawszy krowe, w ktorej skryla sie Pasifae. Dlaczego Minos
przylozyt reke do zrealizowania chorej zadzy Zony? Ot6z i on miat swoja
przygode z bykiem, i on przekroczyt tabu, ztamat przysiege i naruszyt
prawo. Szkoda mu sie zrobito byka obiecanego w darze Posejdonowi
(Kubiak 2013: 430-431), a to do tego wlasnie byka niewyttumaczalna
(w ludzki sposéb) zadza zaploneta Pasifae. A Dedal? Dlaczego on nie
przerwat tego ciagu zdarzen, majacych zaspokoi¢ ,najobrzydliwsza
namietno$¢”? Bo Dedal sam przekroczyt prawo ludzi i bogéw wtedy,
kiedy z zazdrosci o talent zabit swojego siostrzefica (tamze). Kazda
z postaci reprezentuje osobowo$¢ transgresywna, kazda przekracza
zastane normy, tamie prawo. Owocem tego splotu wydarzen staje sie
Minotaur - potwér z tbem byka i ludzkim cialem, postaé, w ktérej
najwyrazniej uwidacznia sie przekraczanie granic - ani zwierze, ani
cztowiek. Kto$ przylapany ,w przemianie”, kto$, kogo jednoczesnie
jest ,,za malo i za duzo”, postaé, w ktdrej ustaty sie grzechy przodkéw,
zatrzymaly jak widzialny znak skutku odmowy podporzadkowania sie
Ananke, bogini koniecznosci i prawu, ktére jest zbyt stabe, by obronié
siebie przed famaniem. Minotaur nie jest ostatnim elementem tego
taficucha przemian, ktére nieodwracalnie ustanowia nieprzekraczal-
ne granice miedzy bogami, ludZmi i zwierzetami, a ktére i tak beda
zawsze przekraczane, bo musi trwaé czas i historia. Minos, Pasifae,
Dedal i Minotaur. Dotaczy do nich Tezeusz i Ariadna. Dotaczy Ikar. I
historia przyspieszy. Tezeusz to kolejny z heroséw, syn dwéch ojcéw,
$miertelnika Ajgeusa i boskiego Posejdona (Kubiak 2013: 473). Bohater,
ktéry wrogéw pokonuje ich wlasng bronig, zadajac $mier¢ taka, jaka
oni innymi zadawali. Gdy dotart do Aten, zmierzyl sie z szalejacym
tam bykiem - tym samym, ktéry sptodzil Minotaura. Tezeusz obalit
go i ztozyl w darze Apollinowi (Kubiak 2013: 475). A potem zgtosit sie
do ,orszaku” ofiar, ktére majg by¢ ztozone Minotaurowi na pozarcie.
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Pokonat ojca, idzie po syna. W drodze przeszedt rytuat inicjacji, do-
konat uswieconej tradycja transgresji, wptynat do patacu Posejdona
jako mlodzieniec, wyptynat na powierzchnie jako mezczyzna (Kubiak
2013: 478). Kolejne przejécie, ktére choé wpisane w porzadek rytuatéw
inicjacyjnych, nie ocali nikogo z bohateréw przed karg za to, Ze za-
wsze chcg czego$ innego, niz akurat majg. Wréémy jednak do Dedala
iIkara. Dedal - morderca, uciekinier - znalaz! schronienie na dworze
Minosa. Buduje labirynt dla Minotaura, labirynt, ktérego krete $ciez-
ki majg odzwierciedla¢ taneczne ruchy swietych orszakéw, rytuaty
tafica. Zamiast trwaé wiernie przy wtadcy, ktérego goscinnos¢ ocalita
jego gtowe, spiskuje z Ariadne, podpowiada, jak ocali¢ Tezeusza. Gdy
pasierb Minosa zostaje zabity, a cérka ucieka, gniew Minosa skupia sie
na Dedalu. Wéciekly zamyka swego architekta wraz z synem Ikarem w
labiryncie. To tam Dedal konstruuje skrzydta, na ktérych wzniosg sie
w niebo po upragniong wolno$¢. Nie wiemy, czy Ikar czynnie poma-
ga ojcu. Raczej nie, skoro przed wzbiciem w niebo Dedal przekazuje
synowi wskazéwki. Formutuje to, co wejdzie do filozofii moralnosci
jako ,ztoty srodek” - zachowaj umiar, nie wolno wznie$¢ sie ani zbyt
wysoko, ani lecieé¢ zbyt nisko. Innymi stowy, mozna odczytaé to tez
tak - nie mozesz by¢ ani bogiem, ani zwierzeciem, twoja miarg jest czto-
wieczenstwo, wieczne ,miedzy”. Najwazniejsza jest réwnowaga, czyli
dystans - przeciwienistwo transgresji. Ale Ikar to dziecko wychowane
na dworze Minosa, gdzie nikt nie zachowuje réwnowagi, zadnej. Ikar
fatalnym przeznaczeniem potwierdzi los ojca i los pracodawcy, i jego
zony. Dlaczegéz miatby zachowac sie inaczej niz wszyscy? By¢ moze
Dedal marzyl, ze synowi uda sie to, co nie udato sie jemu, by¢ moze ta
droga miata by¢ jednoczes$nie jedyng i najwazniejsza szkotg dla Ikara.
Ani los bogéw, ani los bestii nie jest pisany cztowiekowi. Mialby ten
lot nauczy¢ spadkobierce dystansu?

190



SLAVICA TERGESTINA 19 (2017/II) » Polish Studies

Ikar

to sie nie mogto udaé
skrzydlaty miat by¢ Hermes
isq do dzi$ anioly

Ikar

pomiedzy ptomieniem a wodg
labiryntem i wolnosciq

ktéra bywa poslubiona Smierci

rozkrzyzowany w powietrzu
Ikar nagle doswiadcza

jak niebezpieczne dla ludzi
sq zywioly

jak trudng tajemnicq
dystans

Ikar

nieosiggalne Zycie

nasze

wniebowstgpienia

nasze

roztrzaskania. (Pasierb 2002: 449)

Wiersz ksiedza Jana Stanistawa Pasierba nawigzuje do tej niezdanej
lekeji. Méwi jeszcze wiecej: ,to sie nie moglo udaé”. Los ojca przechodzi
na syna (i cérki), btedy ojca powtarza potomek. Czy ze zle skonstruowa-
nej lekeji, mozna wyciggnaé poprawne wnioski? Nie tym razem. Dedal
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To stowa Apolla do
Diomedesa zapisane w
Jlliadzie”.

3
,...ludzono sie, iz dole-
cial” (Kubiak 201: 483).
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chce nauczy¢ powsciagliwosci, postugujac sie niepowsciagliwoscia,
chce nauczy¢ trwania na granicy, przekraczajac ja: ,tylko Hermes i
anioly” to moga, bogowie i duchy. Dodatabym - i ,zwierzeta”, a cztowiek
winien starannie omijaé to, co nieprzynalezne jemu, to, co nalezy do
$wiata bogéw lub zwierzat, bo czlowiek jest kim$ innym i nie moze
zy¢ losem, ktéry nie nalezy do niego.

Cofnij sie, i nie probuj

Réwnaé sie z bogami, bo nie sq do siebie podobne

Te rody: bostw nieSmiertelnych i ludzi chodzqcych po ziemi.
(Kubiak 2013: 673)?

Tezeuszowi, ktdry zszedl w oceaniczne glebiny, udato sie dotrzeé do
tronu Posejdona, wréci¢ mezczyzng. Ikarowi nie udata sie ta sztuczka
z wzlotem niebo. Spadt do morza. Poniewaz sa dwie wersje jego kon-
ca - zginal/ocalal,®> mozemy marzy¢, ze zanurzenie w wodzie, symbolu
zycia, dato mu kolejng szanse. A skoro milczg o nim dalsze przekazy,
to mozemy wierzy¢, ze tym razem z tej szansy skorzystat i umart po
prostu czlowiekiem.

W przywotanym wierszu Ikar staje si¢ symbolem skutkéw prze-
kroczen nieprzeznaczonych cztowiekowi. Ostatnia strofa ma charakter
inwokacyjno-litanijny: ,Ikar/ nieosiaggalne zycie /nasze/ wniebowsta-
pienia/ nasze / roztrzaskania” - moze by¢ traktowana jak nauka za-
warta w modlitwach monotonnie przypominajacych te sama prawde,
prosbe, chwate... Skrzydta, na ktérych wzbijemy sie w niebo - nie sa
dla nas, bo s3 wbrew naturze; wniebowstgpienie nie jest dla nas - bylo
dlaJezusa. Jednocze$nie, idgc tropem Ewangelii - mozemy uznad, ze to,
conie dlanas, jest jednoczeénie ,,nasze” - i chwata wniebowstapienia,
ikleska ,roztrzaskania”. Dystans jest tajemnica, ktéra objawia sie przy
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konicu zycia, jako niemozliwo$¢. Bo choé¢ dystans mdgtby stanowié¢
gwarancje ,zdrowego” przej$cia miedzy Scyllg i Charybda, miedzy
uzurpacja prawa do tego, co boskie a bezgranicznym zatraceniem sie
w tym, co zwierzece, to wydaje sie, ze naszym losem jest wtasnie brak
dystansu. Jeéli mity nas pouczaja, to o tym, ze herosi péki zycia - nie
zastygaja na granicy, nie wahaja sie podjaé przej$cia w zadna ze stron,
ze kondycja nasza to wieczna zdrada nas samych, zwierzat i bogéw. I
nie pomoga tu lamenty ani ostrzezenia. Zyjemy miedzy skrajnoscia-
mi, ktére traktujemy nie jako ostrzezenia, ale jako wyzwania, chocby
odpowiedzia na nie miata by¢ $mier¢: ,,pomiedzy ptomieniem a woda /
labiryntem i wolno$cia / ktéra bywa poslubiona $mierci”. Nasza tozsa-
mo$¢ rodzi sie w przejéciu, dystans pozostaje (niespelniang) tajemnica
naszego zycia. To Ikarijego los jest nasz, jest naszym przeznaczeniem.

Wiersz Pasierba nawigzuje bezposrednio do mitu, poszerzajac jego
znaczenia o te, ktére podaje nam Ewangelia.* Opowie$¢ o kondycji
cztowieka i bogéw zapoczatkowana przez mity trwa tez w innych prze-
kazach, innych opowiesciach, innych religiach. ,Rozkrzyzowany w
powietrzu / Ikar” naklada sie na obraz innego ,rozkrzyzowanego”,
podlegajacego temu samemu wezwaniu transgresji i przemiany: Je-
zus - Bég-czlowiek, z tego i tamtego krdlestwa, tego i nie tego §wiata.
Mogtoby sie wydawad, ze transgresja umozliwia doznanie bezpo-
$rednioéci, ze przekroczenie zbliza mnie do innego (boskiego, zwie-
rzecego), ze w bezposrednio$ci poswiadczam sukces przejscia, dotykam
tego, co catkiem inne. Calasso pisze, ze bezposrednio$¢ to boskos¢, to to,
co ,nadaje najwieksza intensywno$¢é naszemu poczuciu zycia” (Calasso
2011: 38). Ale intensywno$¢ bezposredniosci jest nie do zniesienia, dla-
tego , bezposrednioé¢ musi przekazywac nam siebie za posrednictwem
prawa’ (tamze). Prawo jest tym, co umozliwia zachowanie dystan-
su, ratuje przed zatraceniem i zniszczeniem siebie, przed przej$ciem
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Interpretacje tego
wiersza w zgodzie w
wyktadnia teologii
katolickiej zapropono-
wat Piotr Koprowski
(Koprowski 2014).
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W Wierszu Zbigniewa
Herberta pt. ,,Dedal i
Ikar” Ikar sam podej-
muje decyzje o upadku
na ziemie: ,nogi
dretwieja i tesknig
do kolcow i ostrych
kamieni / nie moge
patrzeé sie w storice
tak jak ty patrzysz sie
ojcze / ja zatopiony
caty w ciemnych
romieniach ziemi”
Herbert 1994: 78).
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granicy, z ktérej nie ma powrotu. Wniebowstgpienie zamyka droge ku
ziemi, roztrzaskanie zawiera w sobie jaka$ skoficzono$é, niemoznosé
powrotu. Ikar staje sie symbolem tego, ktéry wyrwat sie prawu ojca,
prawu natury i ziemi. Przekroczyt granice, z ktérej nie powrdécit tak,
jak nie powrdcili Ariadna, Tezeusz, Dedal, Minos, Pasifae... Przekro-
czenie jest zdradg ludzkiej kondycji - niezaleznie, w ktéra strone sie
odbywa i zawsze predzej czy pézniej musi by¢ ukarane.® I to jedyne
prawo, ktdre trwa, niezaleznie od naszych pragnien i namietnosci.

2. DRUGI GEOS - WOJCIECH WENCEL

Drugim tekstem, po§wieconym Ikarowi, ktéry chciatabym tu oméwié,
jest wiersz napisany przez Wojciecha Wencla:

Ikar

Jego mityczny upadek nie zostat zauwazony

w mies$cie wcigz handlowano ztotem i bawetng
ptug brngt przez czarnq ziemie okrety ptynety
a pasterz przeliczywszy setke pariskich owiec
stat odwrécony do morza barczystymi plecami
i marzyt o niebieskich migdatach

gdyby nie piéra na wodzie mozna by pomysle¢

%e nic sie tu nie stato (Codzienno$é zawsze zwycieza,
jest trwalsza od wielkich tragedii.)

lecz my czuliSmy groze patrzqc na ten pejzaz

bo sie nie zabliznila jeszcze rana Swiata

i powietrze drgato jak ciato skazarica
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pytanie: szpony bestii czy sztylety storica

w gruncie rzeczy nie ma wiekszego znaczenia
bowiem ciemna istota jest zawsze ta sama
sprowadzié¢ z wysokosci i unurzaé w blocie
spoza ram obrazu przyglgdat sie nam uwaznie
sprawca: demon wschodu lub demon potudnia

10 kwietnia 2011 (Wencel 2011)

Autor nie nawiagzuje bezposrednio do mitu. Tekst jest przyktadem
realizacji ekfrazy, a dokladniej rzecz ujmujac, jest przyktadem ekfra-
tycznosci, czyli ekfrazy pretekstowej, dla ktérej to nie sam opis dzieta
sztuki jest istotg przedstawienia, ale zapis sensu, jaki sie z niego wy-
tania w odczuciu ogladajacego.® Tematem wiersza jest jednoczesnie

* opis obrazu:

w miescie wcigz handlowano ztotem i bawetng
ptug brngt przez czarng ziemie okrety ptynety
a pasterz przeliczywszy setke pariskich owiec
stat odwrécony do morza barczystymi plecami
i marzyt o niebieskich migdatach

gdyby nie piéra na wodzie mozna by pomysle¢

e nic sie tu nie stato [...]

* reakcja na ten obraz: ,lecz my czuli$émy groze patrzac na ten pejzaz”,
» refleksja, jaka wotat:
pytanie: szpony bestii czy sztylety storica

w gruncie rzeczy nie ma wiekszego znaczenia
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O nowej taksonomii
gatunku, jakim jest
ekfraza, mozemy
przeczytaé¢ w artykule:
Gogler 2009: 46. Inne
pomocne teksty to:
Wystouch 2009: 48-64;
Dziadek 2004. Adam
Dziadek wprowadza
termin ,ekfraza wspét-
czesna’ (Bildgedicht),
kiedy dzielo sztuki
staje sie pretekstem,
,punktem wyjscia do
powstania samodziel-
nego dzieta literackie-
go”, ,Na plan pierwszy
wysuwajg sie kwestie
etyczne i egzystencjal-
ne. [...] Sztuka staje
sie no$nikiem tresci
ideowych...”. (Dziadek
2004: 142-143). W
innym miejscu
wprowadza termin
sekfratycznos¢”, ktéra
ostabia klasyfikacje
gatunkowsg samej ek-
frazy. (Dziadek 2006:
39-40). Seweryna
Wystouch pisze w
takim przypadku o
sekfrazie preteksto-
wej, wirtuozowej”.
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Jak pisze Adam Dzia-
dek, sa dwa obrazy
Pietera Breughla o tym
temacie: ,Pierwszy z
nich to Upadek Ikara

z Muzeum Davida i
Alice van Buurenéw
w Brukseli, ktéry po-
wstat okoto roku 1558,
drugi - to wspomniany
juz wezeéniej Pejzaz z
upadkiem Ikara, ktéry
jest nieco wigkszy,
najprawdopodobniej
zostal namalowany
réwniez okoto roku
1558, a znajduje sie

w Musée Royaux
Arts w Brukseli”.
(Dziadek 2004: 120)
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bowiem ciemna istota jest zawsze ta sama
sprowadzi¢ z wysokosci i unurzaé w blocie
spoza ram obrazu przyglgdat sie nam uwaznie
sprawca: demon wschodu lub demon potudnia

Méwigcy w wierszu wypowiada sie w 1. osobie liczby mnogiej, zakla-
dajac, ze dzieli z innymi groze w reakcji na mitologiczna tragedie, ale
tez ze wspélne jest doswiadczenie ludzkiej trwogi pod storicem. Opis
obrazu Breughela , Pejzaz z upadkiem Ikara”,” przywolane zawarte tam
sceny, mieszaja sie z sytuacjg przed obrazem. Czas mityczny przenika
czas terazniejszy wiersza. Nie tylko czas tu sie zapetla, bo przekroczone
zostajg tez ramy obrazu, miesza si¢ przestrzen. Wykreowana prze-
strzeni chronotopu staje sie idealng areng dla dzialania mitu, ktéry z
tamtego czasu i tamtej przestrzeni moze wyjasnié wspétczesne zycie.

Wydaje sie, ze jeste$my $wiadkami tej niebezpiecznej dla bogéw i
ludzi bezposredniosci, z oddzialywania ktdrej nikt nie moze ujsé cato.
Ale bezposrednio$¢ wymaga zaangazowania, wymaga aktywnosci.
Tymczasem postacie na obrazie zastygly w czynnosciach tak powta-
rzalnych i oczywistych, ze sprawiaja wrazenie owadéw zamknietych
w bursztynie lub mechanicznych zabawek, ktére nie potrafiag wykonaé
nic wiecej niz to, do czego je zaprogramowano. Stwarzaja pozory zycia,
pozory ruchu. Nawet $lad po Ikarze umacnia nieruchomo$¢ sytuacji.
Te kilka piér to metonimia, jej szczegdlny rodzaj - pars pro toto - ktérej
zastosowanie minimalizuje dynamiczng obecno$¢ Ikara, jedynego,
ktérego ,,aktywnos¢” moglaby rzeczywiscie zaktécié statyczno$é przed-
stawienia. Mozna jednak uzna¢, ze nie inaczej dzieje sie przed obrazem.
Postacie, jak mozna sobie wyobrazi¢, zamarty w grozie, porazone wi-
dokiem niezabliZnionej ,rany §wiata”. Jednak to inny rodzaj biernosci.
Owa odczuwana groza jest przeciwstawiona ,,odwréconym barczystym
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plecom pasterza, marzacego o niebieskich migdatach”. Groza to silne
wzburzenie; uczucie, ktére wywoltuje wyrazne, niedajace opanowac sie
emocje, strach. Tu dodatkowo jej doswiadczenie wzbudza refleksje za-
mknieta w pytaniu retorycznym ,bez wigkszego znaczenia”. , Pejzaz...”
przywotuje szeroks ,,panorame $wiata” (Dziadek, 2004: 121), a wiersz
poszerza owg panorame o czas. Wiemy, dzieki Bachtinowi, ze nie da
sie méwic o przestrzeni w oderwaniu od czasu. Jeli uznaé, ze mity sa
realizacja in illo tempore (w owym czasie), to ich czas musi staé sie tez
naszym czasem (czasem kazdego odbiorcy), ale i przestrzen musi staé
sie inillo spatio (w owej przestrzeni) nasza przestrzenia. Matego tego.
W wierszu ramy obrazu zostaja przekroczone dla przestrzeni innych
mitéw, innej religijnej wyobrazni. To, co stanowi tematyke obrazu,
jest po prostu tematyka conditio humana, archetypem, pierwotnym
wzorcem odwiecznej pokusy.

,Demon wschodu” to Apop (Apophis) - postaé z mitologii egipskiej:
»,demon mieszkajacy w glebinach praoceanu, majacy posta¢ weza o
zlym wygladzie i ztym charakterze. Odwieczny i przysiegly wrég storica i
porzadku rzeczy, jest uosobieniem nicoéci i ciemnosci (...), lecz jedno-
cze$nie stanowi cze$¢ wymiaru sprawiedliwosci” (Lipiriska, Marciniak
1977: 197). To on stacza codzienng walke ze storicem (Grecy wierzyli,
ze jest bratem Heliosa) i choé codziennie jego krew barwi niebo na
czerwono, nie ustaje w tej walce. W wierszu staje sie symbolem tego,
co $ciaga na ziemie, w otchlai materii. A jedng z powinno$ci Apopa
jestkarmienie w krainie potepionych skazaficéw (tamze). I choé z reli-
gijnej perspektywy uczynkowi temu przypisywano faske i jakis rodzaj
troskliwej dobroci, to mozna tez rozumie¢, ze karmione dusze zostaja
w ten sposéb zatrzymane w podziemiach, zadawalajac sie codziennie
dostarczanym positkiem. To nie akt laski, ale sposéb przekupstwa,
ktéry stuzy zatrzymaniu i w efekcie umocnieniu krainy zmartych
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potepienicéw. Tak jak w starannie odmierzonych gestach zostaja za-
trzymani w pejzazu obrazu jego bohaterowie.

Z kolei o ,demonie potudnia” Ewagriusz z Pontu méwit, ze: ,Jezeli
wszystkie inne demony podobne sa do wschodzacego i zachodzacego
storica, gdyz obejmuja tylko cze$é duszy, to demon potudnia zwykt
chwytaé calg dusze i dusié umyst” (Gérny 2015). W tradycji katolickiej
demon potudnia to grzech acedii, znany od czaséw $redniowiecza, ko-
jarzony pézniej z melancholig i depresja, choé¢ oba nowoczesne terminy
nie oddaja dobrze jego charakteru.

Zaczyna sie od tego, ze storice staje sie niezdolne do ruchu, sprawiajgc w
ten sposéb wrazenie, ze dzieri trwa 50 godzin. Zmusza do nieustannego
spoglgdania przez okna, wychodzenia z celi, wpatrywania sie w storice
[...] Ponadto wzbudza nienawisé do miejsca, do zycia, ktére jest w nim
prowadzone. [...] Wzbudza pragnienie, by udaé si¢ w inne miejsca [...].
(Biericzyk 1998: 99)

Zajeci codzienng krzataning bohaterowie obrazu sg jak ojcowie pustyni
zamknieci w potudniowej godzinie, juz przeczuwajacy groze, jaka wy-
tania sie z uswiadomienia sobie ,rany” przebiegajacej przez sam Srodek
ludzkiej kondycji, ale niepozwalajacy sobie na to odczucie. Pozwalajg
sobie jedynie na zastygniecie w bezmy$lnym spogladaniu w dal, nie-
nazwanej tesknocie. Bohaterowie sprzed obrazu stoja w innej sytuacji.
To, co widzg - poraza ich. Do§wiadczajg czego$ w rodzaju katharsis,
katartycznego wstrzasu, by po chwili grozy, odczu¢ spokéj, jaki przy-
chodzi ze zrozumienia ludzkiej egzystencji, tej porazajacej poczatkowo
iluminacji - zawsze i wszedzie stoimy wobec pokus, ktérym ulegamy,
wobec namietno$ci, ktérym dajemy sie wodzié, nie baczac na prawo,
rozsadek, niebezpieczeristwo. Nie ma znaczenia, jak nazwiemy demona
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pokusy, z ktérego czasu, religii, mitu - w kazdym znajdzie si¢ ten, ktory
wodzi na pokuszenie ,ciato skazarica”. Pejzaz obrazu rozpltywa sie poza
ramy, zagarniajac wszystkich, nikogo jednoczesnie nie wyrézniajac.

Postacie Breughela nie sg ujete jako wyjatkowe, inne od wszystkich,
zaskakujace. Ten, ktéry by mégt zaskoczyé, nie jest obecny (zostat po nim
$lad; kilka pior, ktére przypadkowi przechodnie moga potraktowa¢ jak
piéra jakiego$ straconego czy nurkujacego ptaka). Wszyscy zatrzymuja
sie wérdd otaczajacych rzeczy - trywialnie, powtarzalnie, beznadziejnie.
Inaczej rzecz sie ma ze stojacymi przed obrazem. Dokonuje sie¢ w nich
proces rozumienia, ktére réwna si¢ samorozumieniu. Stoja wobec tego,
conamalowane, stoja przejeci groza miedzy pragnieniem, by nie widzie¢
tego, co zobaczone (,,mozna by pomysleé/ ze nic tu sie nie stalo”), a pra-
gnieniem, by to wlaénie, co przenika do $wiadomosci, okazato sie ztuda
i klamstwem. Ten wymalowany wzér, paradygmat zgubnego pozadania,
od ktérego nie sg wolni ani ludzie, ani bogowie, ani zwierzeta budzi
,niecheé wobec wlasnej istoty historycznej” (Bieficzyk 1998: 106), wobec
przyjecia prawdy o sobie jako tym, ktéry za sprawa wyznaczonego przez
mit porzadku moze by¢ tylko tym, kim jest. Acedia jest forma pokusy,
by odméwi¢ udziatu w conditio humana, udziatu w rzeczywistosci®. By
przyjac za pewnik, ze pod kazdym stoficem i niebem toczy sie ta sama hi-
storia - daremnego oporu wobec tego, co ,$ciaga nas z wysoko$ci i nurza
w btocie”. Wobec takiego wstrzasu pojawia sie przekonanie o daremnosci
wszelkiego wysitku, o niemoznosci przezwyciezenia fatum, oszukania
Ananke. Codziennoé¢ i tylko codziennos¢ - taka, jaka widzimy utrwa-
long na wieki pociagnieciami mistrzowskiego pedzla, kaze wierzy¢, ze
,Codziennos¢ zawsze zwycieza, jest trwalsza od wielkich tragedii”.® I
da¢ sie obezwtadnic tej mysli, poddaé, zrezygnowaé, bo wszystko to ,w
gruncie rzeczy nie ma wiekszego znaczenia / bowiem ciemna istota jest
zawsze ta sama / sprowadzi¢ z wysokosci i unurzaé btocie”. §
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JPetrarka (...) méwi o
niej jako o ,nienawisci
do kondycji ludzkiej”
(Biericzyk 1998: 105).

9

Adam Dziadek przy-
wotat na okreslenie
tego aspektu rozumie-
nia naszej egzystencji
niemieckie przystowie:
»Nie przerywa sie

orki przez wzglad

na czyja$ $mier¢”
(Dziadek 2004: 123).
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Summary

The article presents two poetic reinterpretation of the myth of Icarus.
The poem by Janusz Pasierb relates to the myth directly: in it Icarusis a
victim of stepping outside of human boundaries. The fact that he finds
himself in between opposites (fire and water, labyrinth and freedom)
defines Icaru’s fate. On the other hand, the poem by Wojciech Wencl
refers to the painting “Landscape with the Fall of Icarus” by Peter Brue-
gel. The poem’s theme is both the description of the painting and the
reflection it provoked. The two poets agree that the human condition
is marked by ‘the unhealed wound’ of unsatisfied desire.
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Artykut jest préba podsumowania
dotychczasowych propozycji defi-
niowania pojecia powie$¢ kryminal-
na. Autorka, analizujac definicje z
najpopularniejszych kompendiéw,
takich jak: Stownik terminéw literac-
kich, Stownik literatury popularnej czy
Stownik rodzajéw i gatunkéw literackich
oraz z najpopularniejszych mono-
grafii po§wieconych tej tematyce,
charakteryzuje problemy, dotycza-

ce ustalenia granic gatunkowych i
wskazania wyznacznikéw formalnych
powiesci kryminalnej. Podsumowujac
dotychczasowe préby definicyjne,
autorka proponuje takze wlasne
ujecie problemu.

POWIESC KRYMINALNA, POWIESC
DETEKTYWISTYCZNA, DEFINICJE

The definitions are widely considered
to be the most important part of the
literary criticism. The aim of the paper
is to shed a light on the definitions of

a crime novel and a detective novel in
the Polish literary studies since the be-
ginning of 20-th century. This review
equates the definitions in dictionaries
such as Stownik terminéw literackich,
Stownik literatury popularnej, and
Stownik rodzajéw i gatunkéw literackich.
This paper discusses the main theoret-
ical problems and the crucial distinc-
tions among the various theories of the
crime fiction. In conclusion authoress
proposes the new, basic definition of
the crime novel.

CRIME NOVEL, DETECTIVE
NOVEL, DEFINITIONS
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1

Za podstawowe uwa-
zam tu nastepujace
kompendia: Stowniku
termindéw... 1989,
Stownik literatury...
1997), a takze - co moze
wyda¢ sie kontro-
wersyjne - Wikipedie
jako powszechnie
dostepne, najpopular-
niejsze oraz uznane
juz oficjalnie Zrédto
wiedzy. Wykorzystanie
Wikipedii ma uzasad-
nienie, zwlaszcza jesli
potraktujemy jg jako
materiat badawczy,
zapis pewnego stanu
wiedzy, a nie Zrédto
informacji naukowe;j.

JUSTYNA TUSZYNSKA » Rozmyte pojecia. Historia badania literatury kryminalnej

Potrzeba zastanowienia sie nad definicja i definiowaniem kryminatu
wynika z pewnego chaosu informacyjnego, z ktérym zmuszony jest
sie zmierzy¢ badacz, analizujacy stan badan literatury kryminalnej.
Sposréd ogromnego zbioru prac, artykutéw, monografii w réznym
stopniu po$wieconych literaturze kryminalnej przedmiotem mo-
jego zainteresowania w tym artykule staja sie wylacznie te z nich,
ktére - po pierwsze - podejmuja préby definiowania tego zjawiska
literackiego, po drugie za$ - odznaczaja sie szczeg6lna popularnoscia.
Dokonatam takiego wyboru nie dlatego, ze przyjmuje popularnosé (czy
liczbe cytowan) za kryterium wartoéciowania opracowan, ale dlatego,
ze to wlasnie najpopularniejsze prace wptynely na uksztattowanie sie
szerokiego obiegu pojeé i utrwalony ksztatt definicji.* Beda mnie tutaj
interesowaly przede wszystkim dwa aspekty definiowania: jak defini-
cja sytuuje literature kryminalna w stosunku do rodzajéw, gatunkéw
(w tym odmian gatunkowych) oraz konwengji literackich oraz jakie
wyznaczniki formalne , kryminalnoéci” uwzglednia.

Zdawaloby sie, ze ,kryminal” jest jednym z nielicznych poje¢ z
dziedziny literatury, ktérego definiowanie nie nastrecza nadmiernych
klopotéw, a tym bardziej nie rodzi kontrowersji. Parafrazujac znane
(moze naduzywane) stwierdzenie Benedykta Chmielowskiego, mozna
powiedzieé: , kryminat, jaki jest, kazdy widzi”. Wlasnie takie zalozenie
oczywistosci jest wyraznie widoczne w dostepnych hastach stowni-
kowych. Uzyty tu przeze mnie nieco przekornie, raczej potoczny niz
literaturoznawczy, termin , kryminat” nie jest przypadkowy. Problem
definicyjny zaczyna si¢ bowiem od wyboru ksztattu definiowanego
pojecia - wyboru definiendum. Wariant uznany za uniwersalny w kom-
pendiach - ,,powie$¢ kryminalna” - jest nazbyt waski i nieprecyzyjny.
Whiosek taki nasuwa sie od razu, kiedy weZmiemy pod uwage, ze w
owych definicjach , powie$ciowo$¢” nie gra zadnej roli - zostaly one
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yya

skonstruowane, zeby wyjasnia¢ , kryminalno$¢”. Ponadto kryminat,
to przeciez nie tylko powie$¢. Swoje narodziny zawdziecza noweli, a
dynamika jego rozwoju zwigzana jest z opowiadaniem. W historii tej
formy literackiej widoczne jest zreszta nie tylko przekroczenie granic
gatunkowych, ale i rodzajowych - juz sama Agatha Christie napisata
dramaty kryminalne; warto wspomnie¢ takze o eksperymentalnych
prébach poezji kryminalnej (Pawet Tatiski - zob. Zarski 2016) i feno-
menie napisanego 2006 roku przez Marcina Swietlickiego kryminatu
poetyckiego Dwanascie.? A jednak, pomimo réznic gatunkowych czy
nawet rodzajowych, w zetknieciu z tymi utworami literackimi nie
mamy watpliwo$é, ze sa one kryminatami. W tradycji anglosaskiej (w
literaturoznawstwie anglojezycznym) funkcjonuje zdaje sie najszer-
szy termin crime fiction (zob. Dictionary... 1986, oraz Wikipedia: Crime
fiction). Owo fiction poszerza zakres definicji, dajac mozliwo$¢é ujecia w
niej innych utworéw kultury popularnej. Pozwala zatem uwzglednié
dwa najwazniejsze obszary eksploatacji schematu kryminalnego - li-
terature i film, a takze stuchowiska radiowe, sztuki teatralne itp. Po-
dobnie w szwedzkim - jezyku wspétczesnej stolicy kryminatu - termin
deckare definiowany jest dostownie jako ,gatunek nalezacy do kultury
popularnej” (por. Nationalencyklopedins... 1996, oraz Wikipedia.org:
Deckare). Niemcy definiuja oddzielnie Krimi, ktére odsyta tak do li-
teratury (Kriminalroman), jak i do filmu (Kriminalfilm - por. Lexikon...
1971, oraz Wikipedia: Kriminalroman), Francuzi za$, we wtasciwy sobie
sposéb, taktuja kryminat jako genre (policier - por. Nouveau Larousse...
2001, oraz Wikipedia.org: Roman policier). W polskiej refleksji wyraz-
nie odczuwalny jest brak terminu, o tak szerokim zakresie. Zapewne
wlasnie z tego wzgledu do dyskursu naukowego przenikneto potoczne
okreslenie ,kryminal”, pozwalajace méwigcemu (czy piszacemu) na
wypowiedzi o charakterze ogélnym, podsumowujacym.® Dziata w
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Po sukcesie pierwszej
powiesci ukazaty sie
kolejne dwa tomy:
Trzynascie (2007) i
Jedenascie (2008).

3

W tekstach dwojga
czolowych polskich
badaczy literatury kry-
minalnej znajdziemy
okreslenie , kryminal”
wiasnie w takim
szerokim, uogélniaja-
cym uzyciu. ,Kryminat
wspélczesny, zaréwno
w swoim najczesciej
spotykanym wariancie
detektywistycznym,
jak i w zdobywaja-

cej coraz wieksza
popularno$¢ odmianie
spoteczno-obyczajowej
(atakze w innych{ nie
ma tak dtugiej tradycji,
jak inne gatunki litera-
tury popularnej”. Por.
Gemra 2015: 243. ,,Pod-
dawaé w watpliwo§é
istnienie kryminatu,
zwlaszcza teraz, gdy
gatunek ten przezywa
coé na ksztalt drugiej
zlotej ery, wydaje sie
w najlepszym razie
formga ekstrawagancji
(por. Kraska 2015:13).



4
Staram sie tutaj przy-
toczy¢ odpowiedniki
poje¢ w najwazniej-
szych tradycjach lite-
rackich. Pewnym za-
skoczeniem moze byé
powolywanie sie¢ na
jezyk szwedzki. Trzeba
jednak zauwazyé, ze
choé wspétczesna
powies§¢ kryminalna
wywodzi sie z tradycji
anglo- oraz francu-
skojezycznych, to
obecnie najwiekszy jej
rozkwit obserwujemy
w krajach skandynaw-
skich. Stad tez decyzja
o przywotaniu definicji
z jezyka szwedzkiego.
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tym przypadku prosta ekonomia jezyka - podobnie jak niemieckie
okreslenie Krimi czy rosyjskie demexmue (zob. ITosmuka... 2008, oraz
Wikipedia: merextus), polskie ,kryminat” jest skrétem (zaréwno w
sensie leksykalnym, jak i terminologicznym).

Kiedy zgodzimy sie jednak na definiowanie kryminatu na przykta-
dzie powiedci (a trzeba zaznaczy¢, ze w obliczu stanu badari nie mamy
wyboru), natychmiast okazuje sie, ze rozwigzalismy dopiero potowe
problemu. Drugi (wtaéciwy) czton definiendum takze bowiem do-
starcza pewnych klopotéw. Wynikajg one, po pierwsze, z nieostrosci
zewnetrznych granic - to znaczy rozmycia granic pomiedzy rozma-
itymi odmianami gatunkowymi, a wiec typami powiesci (sensacyjna,
szpiegowska, thriller), a po drugie, z ogromnego rozwarstwienia
wewnetrznego i nie zawsze precyzyjnych rozréznien miedzy pod-
odmianami samej powiesci kryminalnej (detektywistyczna, czarny
kryminat, powies¢ policyjnych procedur - nietozsama z powiescia
milicyjna, hardboiled itd.). Warto dodaé w tym miejscu, ze takze samo
uznanie, czy dany typ powiesci ma charakter wobec kryminatu we-
wnetrzny czy zewnetrzny stanowi, jak sie okazuje, wyzwanie dla
autoréw definicji. Sa to bowiem w istocie dwa oblicza tego samego
problemu, a mianowicie braku zdefiniowanych jednoznacznie kryte-
riéw, na podstawie ktérych mozna zakwalifikowaé powieé¢ do kregu
prozy kryminalnej.

Pierwsza konsekwencja tego problemu sg watpliwo$ci zwigzane
z kwestig odpowiednio$ci - czy precyzyjniej - adekwatnosci pojeé.
Najbardziej ogélnemu polskiemu terminowi powie$¢ kryminalna od-
powiadaja kolejno: angielskie crime novel, niemieckie Kriminal roman
, szwedzkie deckare, rosyjskie demexmuse i francuskie genre (roman)
policier.* Juz to proste zestawienie pozwala unaocznié swego rodzaju
napiecie miedzy dwoma terminami - ,,powie$¢ detektywistyczna” a
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»powieéé kryminalna” (miedzy dwoma okreéleniami: ,detektywi-
styczny” i ,kryminalny”?).

Powies¢ detektywistyczna,® bedac pierwsza w pelni uksztattowana
odmiang gatunkowg skoncentrowang na tematyce zbrodni i docieka-
nia winy, data poczatek dzisiejszej powiesci kryminalnej. W tradycji
angielskiej (a takze polskiej) powiesé¢ detektywistyczng wyréznia sie
obecnie jako pododmiane powiesci kryminalnej, co oznacza, ze kazda
powies¢ detektywistyczna jest powiescig kryminalna, ale nie kazda
powies¢ kryminalna jest powiescig detektywistyczna. To na pierwszy
rzut oka banalne stwierdzenie nabiera znaczenia, jesli przyjrzymy
sie doktadniej zakresom poje¢ w réznych jezykach.

Nieunikniong konsekwencjg chaosu terminologicznego jest kto-
pot z okresleniem granic i zalezno$ci miedzy takimi odmianami
gatunkowymi, jak: powieé¢ sensacyjna, powie$¢ szpiegowska czy
thriller. Jedne definicje notuja je jako odmiany fikcji kryminalnej,®
inne wykluczajg bezposrednia zalezno$¢ tych pojeé, wskazujac
tylko na pewne punkty styczne, jeszcze inne wreszcie wlaczaja w
zakres literatury kryminalnej tylko powie$¢ szpiegowska lub tylko
sensacyjna (niekiedy odnotowuja powieéé kryminalng jako odmia-
ne powiesci sensacyjnej). Niewatpliwie najwazniejsza dla badaczy
literatury popularnej publikacja stownikowa, jaka jest Stownik li-
teratury popularnej pod redakcja Tadeusza Zabskiego, notuje hasta:
~powieé¢ kryminalna”, ,powie$é szpiegowska”, a takze ,thriller”
oddzielnie. Zaznaczone sa tu jednak wyraZnie ich wzajemne
zwigzki. W ramach powiesci kryminalnej autorka hasta - Anna
Martuszewska - wskazuje natomiast cztery podstawowe odmiany:

1) sensacyjno-awanturnicza,
2) detektywistyczna,
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Badacze sg zgodni w
datowaniu poczatkéw
powiesci detektywi-
stycznej jako odmiany
gatunkowej. Po
przyjeciu oczywi-
stego zalozenia, ze
konwencja kryminalna
nie powstata w prézni,
ale poprzedzona jest
juz motywami ze
starozytnoéci (badacze
zwracajg uwage przede
wszystkim na dwa
Zrédta: mit o Edypie
oraz Biblijna opowies¢
o Kainie i Abluﬁ,
uznaje sie ostatecznie,
ze historia powiesci
detektywistycznej
rozpoczyna si¢ w roku
1841, od Zabéjstwa

przy Rue Morgue Alana
Edgara Poe.

6

Takie rozwigzanie
proponuja takze rézne
hasta Wikipedii (an-
gielskie, niemieckie,
szwedzkie), poza
hastem polskim, ktére
wzorowane jest na
propozycji ze Stownik
literatury... 1997.
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Hasto: Powies¢ krymi-
nalna (Stownik termi-
néw... 1989: 384-385).

8

Trzeba tu takze nad-
mienié, ze to wlasnie
Martuszewskiej w
duzej mierze zawdzie-
czamy szerokie rozu-
mienie pojecia powie$é
kryminalna we wsp6t-
czesnych badaniach.
Jako autorka wielu
haset po$wieconych
kryminatowi, (nie
tylko z omawianego tu
stownika) bezsprzecz-
nie otworzyta ona
pole dalszych badarn
kryminatu polskiego,
ktéry byt przez wiele
lat pomijany lub - w
najlepszym wypad-
ku - traktowany po
macoszemu.

9

Odnotowuje go

tutaj, poniewaz miat
zdaje si¢ najwiecej
edycji i dodrukéw, a
zatem jego zasieg jest
niezwykle szeroki.
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3) czarny kryminat amerykariski,
4) odmiana milicyjna.

Jak zaznacza Martuszewska, odmiany réznia sie , przebiegiem sche-
matu fabularnego oraz kreacja postaci gtéwnego bohatera, zwtasz-
cza detektywa. Wreszcie zwigzkami z innymi odmianami powiescie,
nie tylko popularnej (np. na powie$é¢ milicyjna wplyneta tradycyjna
powiesé socrealistyczna)”.” Te dosyé skrétowe informacje sg jedy-
nymi uwagami dotyczacymi kategorii formalnych odnotowanymi w
przytoczonej definicji. Samo hasto jest natomiast niezwykle obszer-
nym, przekrojowym i wnikliwym oméwieniem etapéw i kierunkéw
rozwoju odmiany gatunkowej, najwazniejszych nurtéw oraz wspét-
czesnych tendencji, z uwzglednieniem przyktadéw nie tylko klasyki
zachodniej (ktére sg najczeéciej omawiane w opracowaniach), ale takze
wschodniej. Autorka poswieca takze wiele miejsca refleksji nad ro-
dzimg literatura.®

Popularny Stownik gatunkéw literackich pod redakcjg Marka Ber-
nackiego i Marty Pawlus® pod wzgledem rozréznieri formalnych jest
tak samo lakoniczny, zupelnie inaczej wyznacza jednak odmiany
gatunkowe. Odnotowuje dwie pododmiany powiesci kryminalnej:

1) powie$é detektywistyczna,
2) powie$¢ sensacyjno-kryminalng.

Ta klasyfikacja, zapozyczona - jak mozna sie domyslaé - od Stanistawa
Baranczaka, wydaje sie o tyle zaskakujgca, ze zawiera w sobie powté-
rzenie (idem per idem). By¢ moze z perspektywy logiki wypowiedzi
dopuszczalne byloby powtérzenie, jesli przyjelibysmy odwrotny uktad,
tzn. szeroko zakrojone pojecie (sensacyjno-kryminalna) zawieratoby w
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sobie wyja$nienie cztonéw sktadowych (sensacyjna, kryminalna). Au-
tor hasta nie po$wieca jednak wiele miejsca objasnieniu przywotanego
w nim rozréznienia, a caly ciezar definicyjny opiera na przyblizeniu
rozwoju powiesci kryminalnej. Dla Baraficzaka, ktéry zaproponowat
powyzsza typologie najpierw w opublikowanym w ,Tekstach” arty-
kule Poetyka polskiej powiesci kryminalnej (o ktérym niewiele oséb dzis
pamieta), a pézniej powtérzyt ja w najbardziej popularnym eseju W
kregu powiesci: nadludzie w niebieskich mundurach, refleksja nad krymi-
nalem jako takim nie byla na tyle istotna, by terminologii po§wieca¢
zasadniczg uwage. Stanowita ona jedynie retoryczny, uzytkowy wstep
do przeprowadzenia krytyki wykorzystania schematu kryminalnego
do celéw propagandowych przez polskich pisarzy i zaproponowania
nowego pojecia ,,powie$¢ milicyjna”. Pewng zagadka jest wiec, czemu
autor hasta zdecydowat sie wlasnie na te propozycje terminologiczna.

Jeszcze bardziej niejasna jest postawa redaktoréw najwazniejszego
i zarazem najwiekszego Stowniku rodzajéw i gatunkéw literackich pod
redakcjg Grzegorza Gazdy, gdzie na prézno szukac haset zwigzanych z
kryminatem. Nie notuje on ani powiesci kryminalnej, ani detektywi-
stycznej, nie znajdziemy takze powiesci sensacyjnej. Decyzja redaktora
o pominieciu tych haset jest o tyle zaskakujaca, ze nie wyklucza on
literatury (czy szerzej kultury) popularnej w ogéle, a zatem znajdziemy
hasta: thriller”, ,horror”, ,fantasy”, ,science fiction”, ,powie$¢ szpie-
gowska”, a takze rodzaje i gatunki filmowe (np. ,reportaz filmowy/
telewizyjny”, ,nowela filmowa”). Do$¢ niezwykte w tym kontekscie jest
takze umieszczenie w stowniku rozbudowanego hasta , brytyjska bal-
lada kryminalna”, ktére pojawia sie jakby w prézni - bez kontynuacji
oraz dostrzezenia réwnoleglych tradycji (jak choéby powiesci tajem-
nic czy pitavali). Dopiero lektura hasel: ,powies¢ szpiegowska” oraz
Jthriller” dostarcza szczatkowych informacji, dotyczacych powiesci



drugie - najnowsze.
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kryminalnej, ktére mozna uzna¢é za elementy definicji. Witold Ostrow-
ski, definiujac thriller, pisze:

termin thriller obejmuje przede wszystkim powiesci sensacyjne, lecz
réwniez sztuki teatralne lub radiowe, filmy lub widowiska telewizyjne,
wywodzqce sie z tradycji powiesci gotyckiej i dostarczajgce odbiorcom
silnych, niekoniecznie prymitywnych, napiec i emocji, wywotanych nie-
bezpieczeristwami czyhajgcymi na gtéwnych bohateréw. W literaturze
przedmiotu do gatunku zaliczane sq przewaznie powiesci przygodowe
(np. western), kryminalne, kryminalno-detektywistyczne, szpiegow-
skie, mysterytales|...]. (Stownik rodzajéw... 2012: 1095-1100)°

Mozna zatem rozumie, ze autor za pojecie nadrzedne przyjmuje ,thril-
ler”, ktéry miesci w sobie termin ,,powie$¢ sensacyjna’, do ktérego z
kolei nalezg wszystkie pododmiany gatunkowe.

Ostrowski omawia dalej historie gatunku z uwzglednieniem naj-
wazniejszych powiesci, ktére mozna do niego zaliczyé. Wéréd nich (ze
wzgledu na rézne cechy $wiata przedstawionego) znalazty sie miedzy
innymi: Dzieri szakala Fredericka Forsytha, Dom na pustkowiu Charlesa
Dickensa, The ninetailors Dorothy L. Sayers i wiele innych. By - jak
mozna sadzi¢ - zapanowac nad powstaltym w ten sposéb chaosem,
autor w ostatniej czeéci hasta porzadkuje (nadal pod hastem ,thril-
ler”) ,,nurty rozwojowe powiesci gotyckiej”, wymieniajac kolejno: 1)
powie$¢ historyczno-przygodows, 2) powie$é okultystyczng i wresz-
cie 3) powie$¢ kryminalng i kryminalno-detektywistyczng, ktére w
tym miejscu ostatecznie doczekaly sigjakiej$ préby definiowania,
ale raczej przez przedstawienie zarysu ich ewolucji. Co znamienne
zresztg, autor juz na wstepie zastrzega, ze ta odmiana rozwinela sie
tak bardzo, ze trudno skrétowo przedstawié jej historie (por. Stownik
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rodzajéw... 2012: 1098). Trzeba przyznaé, ze decyzja tak autora hasta,
jak i redaktoréw stownika jest nie do korica zrozumiata juz chocby ze
wzgledéw czysto praktycznych - odbiorca (zaréwno czytelnik, jak i
badacz) przyzwyczajony do tradycyjnej nomenklatury bedzie miat
klopot, by przy takim ukladzie haset odnalezé informacje dotyczace
powiesci kryminalnej, zwlaszcza, ze nie zostata ona w zaden sposéb
(nawet odsytaczowy) odnotowana w indeksie. Ponadto przedstawione
rozréznienia majg charakter raczej opisu historii rozwoju odmiany,
niz cho¢by proby jej zdefiniowania, dookreslenia.**

Zreszta juz chocby pobiezna lektura wiekszosci dostepnych definicji
stownikowych obnaza pewna tendencje do wyjasniania istoty powiesci
kryminalnej przez przedstawienie zarysu historii rozwoju konwencji.
Mamy zatem wiele powtdrzonych lub aspektowo rozwinietych omé-
wien historycznych, przy jednoczesnej niemal catkowitej absencji
rozstrzygnie¢ funkcjonalnych - choéby syntetycznego przedstawienia
podstawowych cech poetyki.

Pewien wyjatek na tle omawianych wczeéniej propozycji stanowi
hasto ze Stownika terminéw literackich, ktére niemal catkowicie pomija
zagadnienia historycznoliterackie:

- jedna z gtéwnych odmian wspétczesnej powiesci rozrywkowej, jej pod-
stawowq cechq jest wyraziscie zarysowana, spoista i dynamiczna akcja,
rozwijajqca sie w porzqdku poszukiwari, ktére prowadzq do ustalenia,
kto jest sprawcq przestepstwa (np. morderstwa). Wtasciwym bohaterem
p.k. jest wiec prowadzqcy dochodzenie, zasadniczq kwestiq rozwigzanie
zagadki. (Stownik terminéw... 1997: 384-385.)

Jesli wzia¢ pod uwage range stownika i reprezentowang przez auto-
réw metodologie, trzeba przyznaé, ze informacja jest zaskakujaco

11

Nie do korica wiadomo,
dlaczego autor dzieli
odmiane na powie$¢
kryminalna i kry-
minalno-detektywi-
styczng. W jakim celu
powtarza tutaj czton
,kryminalna”, jesli w
tradycji powies¢ de-
tektywistyczna funk-
cjonuje oddzielnie.



12

Potrzeba szybkiego
uzupetnienia brakéw
w badaniach wynik-
neta z otwarcia sie
na kulture popularng
(dostrzezenie jej
roli), ktére miato
miejsce po przemia-
nach politycznych.

JUSTYNA TUSZYNSKA » Rozmyte pojecia. Historia badania literatury kryminalnej

zdawkowa i malo precyzyjna. Ponadto Glowinski notuje tutaj zale-
dwie dwie odmiany kryminatu: podstawows (z definicji wynika, ze
mowa wlasciwie o powiesci detektywistycznej) oraz powie$é czarna,
w ktorej ,rozwigzanie gra mniejsza role, na plan pierwszy wysuwa sie
relacja o dziataniach przestepcéw” (Stownik terminéw... 1997: 384-385).
Ta zdawkowo$¢ jest o tyle niepokojaca, ze stownik ukazat sie w 1976
roku, a wiec juz po numerze tematycznym ,Tekstéw” oraz publikacji
Poetyki powiesci strukturalnej Stanka Lasicia, wypromowanej na pol-
skim gruncie wlasnie przez szkote strukturalistyczna. Co wiecej, w
kolejnych poprawionych i poszerzonych wydaniach stownika (1989,
1998) to hasto pozostato bez zmian. Przyczyna jest oczywiscie pro-
sta - literatura popularna byta wtasciwie do przetomu XX i XXI wieku
traktowana w polskich badaniach po macoszemu. Swiadcza o tym
pozostate hasta takie, jak chocby, powie$¢ fantastyczno-naukowa”.

Jak pokazuja powyzsze przyktady, stownikowe opracowania pro-
blemu s3 niewystarczajace. Zauwazyli to, rzecz jasna, takze badacze.
Pierwszym podsumowaniem historii badan kryminatu w Polsce jest
artykut Badania literatury kryminalnej - propozycja Ewy Mrowczyk-He-
arfield, ktéry ukazat sie w ,Tekstach Drugich” w 1998 roku Omawiajac
dostepne u nas narzedzia analizy, autorka dostrzega braki meto-
dologiczne oraz terminologiczne zaniedbania, ktérych przyczyny
upatruje w wieloletnim pomijaniu literatury popularnej w badaniach
literaturoznawczych (tak historia, jak i teoria literatury), a takze
klopotach w delimitacji tak obszernego materiatu. Mrowczyk-Hear-
field pisze takze o ,,zamieszaniu terminologicznym”, ktére powstalo
podczas pospiesznych ttumaczeni zagranicznych tekstéw w latach
dziewieédziesiatych.*? Rozwazywszy propozycje zachodnie (miedzy
innymi Caweltiego, Lasicia czy Symonsa), proponuje nastepujaca
definicje kryminatu:
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Wstepnie mozna wiec, jak sqdze, przyjqé, ze literatura kryminalna
bytaby twérczoscig, ktéra w centrum swoich zainteresowari stawia za-
gadnienie zbrodni czy, ogélniej rzecz ujmujqc, przestepstwa, oraz drogi
wiodqcej do rozwigzania zagadki owego przestepstwa. Jest to litera-
tura, ktéra nie stosuje motywéw kryminalnych jedynie jako pretekstu
do rozwiniecia innych kwestii, choé czesto (ze wzgledu na specyfike
tematu) porusza tez zagadnienia moralne (stawiajqc je jednak zawsze
na planie drugim, na pierwszym pozostawiajqc zagadke). Literatura ta
nie ma charakteru mitycznego ani sakralnego (nie rozstrzyga proble-
méw grzechu i kary za grzech), choé traktuje o walce dobra ze ztem. Jest
pisana metodq realistyczng, a jej cechq charakterystycznq jest wyrazne
sformalizowanie fabuty oraz budowanie kompozycji linearnej z wgtka-
mi biegngcymi w przéd i wstecz. (Mrowczyk-Hearfield 1998: 97-98)

Propozycja ta powstala niejako przeciw koncepcjom, ktére w obszar
badan nad kryminatem wigczaty dramaty Szekspira czy powiesci
Dostojewskiego. Swéj artykul autorka zamyka zaproszeniem do roz-
winiecia i usciélenia, zaproponowanej przez nia definicji, dajac tym
samym przestrzen innym badaczom kultury popularnej. Trzeba w tym
miejscu zauwazyd¢, ze cho¢ niewatpliwie od momentu powstania tego
tekstu literatura fachowa po$wiecona powiesci kryminalnej znacznie
sie wzbogacita i poszerzyta, to zacheta autorki nie zostata podjeta i
nie doczekali$my sie ostatecznej i kompletnej definicji kryminatu. Do
koncepcji Mrowczyk-Hearfield wrécil w 2015 roku Mariusz Kraska w
tekscie Czy kryminat naprawde istnieje? Sledztwo (nieudane) w sprawie
gatunkdéw, zestawiajac ja z propozycja Mariusza Czubaja. Kraska ocenia
definicje Mrowczyk-Hearfield jako nazbyt ograniczajaca korpus tek-
stow, ktére mozna uzna¢ za kryminalne. Zaznacza, ze autorka podczas
formutowania definicji, przyjeta zatozenie, ze ,zasadnicza funkcja
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gatunku jest dzieli¢, wykluczaé w imie z géry ustalonych kryteriéw”
(Kraska 2015: 21). Przede wszystkim postulat autorki, by wylaczy¢ z
obszaru badan nad kryminatem powiesci, ktére uzywajg motywéw
kryminalnych jedynie jako pretekstéw do rozwazan nad innymi pro-
blemami spotkat sie z krytyka ze strony Kraski.

Cho¢ wbrew temu, co zarzuca propozycji Mrowczyk-Hearfield Kra-
ska, autorka nie miata na celu, zdaje sie, zawezenia obszaru badawcze-
go, ajedynie wyeliminowanie pewnego nadmiaru terminologicznego,
to jednak trzeba przyznaé, ze zaproponowane przez nig ograniczenie
wprowadza wiecej zametu niz uproszczen. Sprawdza sie oczywiscie
w przypadku prostych fabul, ale trudno stwierdzié, kto i jak miatby
ostatecznie okresli¢, czy w ztozonych wielowatkowych powiesciach
motyw kryminalny nie jest tylko pretekstem. Jakie kryterium trzeba
przyja¢ w takim wypadku?

Przeciwstawiong tej koncepcji przez Kraske propozycje Mariu-
sza Czubaja, ujeta w jednej z najbardziej wptywowych w ostatnich
latach monografii Etnolog w miescie grzechu. Powie$¢ kryminalna jako
Swiadectwo antropologiczne rzeczywiscie nalezy uzna¢ za catkowicie
opozycyjna. Przede wszystkim ze wzgledu na zakres zainteresowan.
O ile Ewe Mrowczyk-Hearfield interesuje przede wszystkim stworze-
nie dosy¢ szerokiej, ale jednak precyzyjnej definicji kryminatu jako
gatunku, o tyle Czubaj skupia sie przede wszystkim na odnotowaniu
gatunkowego rozwarstwienia kryminatu.*® Wykorzystujac pojecie
Clifforda Geertza proponuje on, by traktowa¢ kryminat jako gatunek
zmacony. Ostatecznie dla Czubaja definicja jest wiec swego rodza-
ju skala mozliwo$ci rozpieta miedzy powiescig detektywistyczna a
wspdtczesnymi crimestories.

Czubaj nie oddziela tez wyrazng granicg thrilleréw i powiesci
szpiegowskich (niektére z nich okres$lajac kryminatami, inne wiacza
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do grupy thrilleréw wlagnie). To - jak mozna sadzié - najszersze ze-
stawienie, z jakim mozna sie spotkaé w polskich opracowaniach.*
Uwidacznia ono takze wspomniang wczeéniej opozycyjnosé wobec
Mrowczyk-Hearfield. Cze$¢ z wymienionych odmian wyodrebniana
jest przede wszystkim ze wzgledu na to, ze motywy kryminalne sg
tylko pretekstem do poruszenia zupetnie innych kwestii.

Za wyjsciowe rozréznienie genologiczne Czubaj przyjmuje zapo-
zyczony od Carla D. Malmgrena podzial na trzy zasadnicze modele
literatury kryminalne;j.

1) Mystery
2) Detective
3) Crime (por. Czubaj 2010: 32-36)

Czubaj traktujac to rozréznienie jako propozycje wyjsciowa, w dalszych
cze$ciach swojej monografii odwotuje sie takze do innych klasyfikacji.
Wprowadzenie czy sprawdzenie rozmaitych propozycji definicyjnych
oraz genologicznych nie jest jednak dla autora celem samym w sobie.
Monografia jest po§wiecona - jak wskazuje juz sam tytutl - analizie
kryminaléw jako tekstéw antropologicznych.

Kraska, podsumowujac swoje zestawienie opozycyjnych podejsé¢ do
definiowania, pisze: ,sprowokowany czy zmuszony do wyboru ktdrejs
ze stron tego wirtualnego sporu*® zdecydowanie wiecej trafnych argu-
mentéw odnajduje w propozycji Czubaja. Powdd jest do$¢ oczywisty:
u niego mamy bowiem do czynienia z porzuceniem nadziei i wiary w
mozliwo$é zbudowania (odbudowania?) trwatego systemu regulujacego
i porzadkujacego gatunkowe przygody kryminatu” (Kraska 2015: 22).

Postulat otwartego, elastycznego podejécia w definiowaniu jest
wyartykutowaniem wprost pewnej tendencji badawczej, ktérag mozna
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obserwowac od kilku lat. Najlepszym tego §wiadectwem sg opubliko-
wane w ostatnich latach dwie najwazniejsze monografie po§wiecone
powiesci kryminalnej: Literatura kryminalna. Sledztwo w sprawie gatun-
kéw oraz drugi tom serii wydawniczej Literatura kryminalna:Na tropie
Zrédet. W najnowszych badaniach kryminatu dominujg bowiem dwie
tendencje definicyjne: 1) potrzeba wyodrebnienia, odnotowywania*®
i omawiania nowych odmian powiesci kryminalnej lub 2) szukania
jej zrédel. Bywa, ze przedmiotem zainteresowania jest tez kryminat
jako forma graniczna - a wiec pole eksperymentéw genologicznych. A
zatem badacze koncentruja si¢ raczej na ujmowaniu w ramy pojeciowe
poszczegdlnych zjawisk, nurtéw rozwoju literatury kryminalnej, niz
na szukaniu wspélnej, mozliwie szerokiej podstawy definicyjne;j.
By¢ moze jednak kierunek rozwoju wspéiczesnych badan krymi-
nalu, sugeruje, ze niemozliwe jest stworzenie spéjnej, precyzyjnej, ale
jednoczeénie otwartej definicji, ktéra pozwolitaby ujaé¢ wspélng rama
wszystkie utwory, zwyczajowo (tj. na mocy tradycji lub decyzji autora,
wydawcy czy krytyki) nazywanych kryminatami. Niech mi bedzie
zatem wolno przedstawié¢ definicje, podsumowujacg dotychczasowe
(przedstawione tu) propozycje, ktéra nie pretenduje do rozstrzygnieé
ostatecznych, ale raczej ma charakter operacyjny, uzytkowy, stworzona
na potrzeby niniejszej pracy. Definiowanie, jak wiadomo, nie znosi nad-
miaru, wieloznacznosci, braku precyzji czy chaosu. Gatunki, rodzaje i
konwencje literackie sa w tej kwestii wyjatkowo niewdziecznym ma-
terialem. Konieczno$¢ wprowadzenia rozréznien terminologicznych
w tym obszarze, zazwyczaj sklania do przyjecia swego rodzaju kom-
promiséw. Takim kompromisem, pozwalajagcym zachowaé mozliwie
najszersze pole widzenia, przy jednoczesnym wskazaniu (choéby w
zarysie) cech formalnych, stanowigcych fundament catej odmiany ga-
tunkowej, jest uznanie za podstawowe jedynie trzech regut tworzacych
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schemat kryminalny, przy wyjsciowym zatozeniu, ze podstawowg
cecha utworéw nalezacych do konwencji kryminalnej jest jej (mniej
lub bardziej wyrazna) schematycznosé.

1) Zagadka jako czynnik organizacji fabuly.
2) Dociekanie jako czynnik organizacji narracji.
3) Przestepstwo jako czynnik organizacji aspektu tematycznego.

Traktuje je jako réwnowazne - co oznacza, ze pominiecie jednego z nich
podaje w watpliwo$é , kryminalno$¢” utworu, nawet jesli realizuje on
pozostate dwa zalozenia.

Utwory realizujace trzy powyzsze zasady jednoczes$nie mozna trak-
towacé jak powiesci kryminalne - niezaleznie od tego, czy reprezen-
tuja one takze cechy powiesci przygodowej/sensacyjnej (dynamiczna
akcja), szpiegowskiej (§ledztwo prowadzi szpieg na tle politycznej
intrygi) czy thrillera ($ledztwo prowadzone jest w atmosferze bezpo-
$§redniego zagrozenia). Nie ma takze znaczenia, czy przedstawione w
utworze dochodzenie ma charakter formalny - zinstytucjonalizowa-
ny (powie$é policyjna, milicyjna) czy nieformalny - amatorski (po-
wieéé detektywistyczna).

Zaproponowana przeze mnie definicja jest oczywiscie w prostej linii
wyprowadzona z dotychczasowych badan. Nie rezygnuje tutaj zatem
z uzywania - w charakterze dopowiedzenia, doprecyzowania - od-
notowanych i uznanych w tradycji badan literatury popularnej nazw
pododmian kryminatu, mozna je traktowaé jedynie jako wyréznienia
zwyczajowe, nie jak odrebne odmiany gatunkowe. &
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Summary

The definitions are widely considered to be the most important part
of the literary criticism. The aim of the paper is to shed a light on the
definitions of a crime novel and a detective novel in the Polish literary
studies since the beginning of 20-th century. This review equates the
definitions in dictionaries such as Stownik terminéw literackich, Stownik
literatury popularnej, and Stownik rodzajéw i gatunkéw literackich. The
essay focuses on the defining the crime fiction by the professional liter-
ary critics supported by the institutional authority of the academy,
dictionary and the literary magazines. This paper discusses the main
theoretical problems of the detective novel and the crucial distinctions
among the various theories of the crime fiction. The subjects of the
research are the terms such as a mystery, a crime, an investigation, a
plotand a narrative. The next problem is the basic narrative structure of
crime fiction, which contains mostly the simple formula stories (basic
plots, themes, characters, time and spatial setting). In conclusion au-
thoress proposes the new, basic definition of the crime novel including:

1) the mystery as the most important element of a plot;
2) the investigation as a narrative pattern;
3) the crime as a theme.
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problematyki psychologicznej w szwedzkich powiesciach kryminalnych. [W:]
Literaturakryminalna. Na tropie motywdw. Pod red. A. Gemry. Krakéw
2016. 287-297).
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a world. R. Ingarden correlates to this




CEPFEN WYAbL » M.M.BaxTuu, P. WHrapaeH, N.MN. NazonuHu.

B nepBoii xe onybamkoBaHHOM pabore BaxTun paccyxgaer 06 ot-
BETCTBEHHO IMYHOCTY, KOTOpasi cobpasa ObI BCce paspo3HeHHbIe
ACIIeKTHI XXVM3HM, KyJABTYPBI, HAYKV, MHIVBYAYAIbHOIO OBITVIS BOe-
IVIHO: «32 TO, YTO 5 IIePEeXXVIT VI IOHSJ B UICKYCCTBE, s LODKEH OTBe-
4aTh cBoeit JKM3HBI0, YTOOBI BCe ITEPEXMUTOE U IIOHSITOe He 0CTaIO0Ch
6e3meiiCTBeHHBIM B Hel [...] ICKyCCTBO M XM3HB He O[[HO, HO JOMXHBI
CTaTh BO MHE eIVIHBIM, B eIMIHCTBE CBOE OTBETCTBEHHOCTI» (BaxTuH
2003a: 5-6).

V>Ke 34eCh NPeSBOCXUINAIOTCS MHOToObeIarome 6axTMHCKME
MJieVl K TBOPYECKOTO XPOHOTOIIAY, 00be SV HSIOIIEr0 INIHOCTD, YICKYC-
CTBO M XV3Hb. [I0CTyIMpOBaHMEe MIMEHHO TAKOTO XPOHOTOIIA IPVHIY -
[MAIBHO, IIOCKOIBKY OHO COIIPSITAET XYA0XKECTBEHHOE TBOPYECTBO U
TBOPYECTBO JXMU3HY, CONVDKAET UX B IX KTOXIECTBE» VI BMECTE C TEM
(<pa3JH/I‘-II/II/I)). «E,III/IHCTBO OTBETCTBEHHOCTW» — BO BBaI/IMOHEPEXOﬂaX
OT TOXXAECTBA K Pa3AN4NIO ¥ HA060pOT.

B pabore K dunocodpuu nocmynka Baxtus nuirer: «MoMeHT cBep-
IIIeHVST MBIC/IY, YYBCTBA, CJI0BA, Je/a eCTh aKTMBHO-OTBETCTBEHHAS
yCTaHOBKA MOSI - 3MOILVIOHAIBHO-BOJIEBAsI 10 OTHOLIEHNMIO K 06CTO-
SHWIO B €T0 IIeJIOM, B KOHTEKCTe JeMCTBUTENBHOM eqVHOM U eIH-
CTBEHHOM XM3HU» (BaXTMH 2003b: 36).

U manee: «Bce B3gTOE HE3aBUCUMO, 6@30THOCUTEIHHO K eIVH-
CTBeHHOMy HEHHOCTHOMY HeHpr T/ICXO,ILSIH_IGI‘/‘I OTBETCTBEHHOCTN II0-
CTYIKA, AeKOHKPETU3UPYETCS U fepeansyeTcs, TepseT e HHOCTHBIN
BeC, 3MOI[MOHAIBHO-BOJIEBYI0 HYAVITENIbHOCTD, CTAHOBUTCS IIYCTOM
abcTpakTHO-BCeobIIel BO3MOXHOCTBI0» (BaxTu 2003b: 54).

Ha nepBs1ii B3I, sl OTBETCTBEHHOTO IIOCTYIIKA COMKaeTcs
3[1eCh C KaTeropymeit eHHOCTY B Ka4eCTBe CHenyduIecK-aKCUOI-
rudeckoii. CornacHo Habmropennio JI.A. Torotuisuan B Punocopuu
nocmynka «PelITVHT KaTeropmii LeHHOCTY U OLleHKM BMeCTe C MX
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IPOM3BOLHBIMM COCTABJISET OKOJIO 220 YIOTPeOIEHMIL; eCIm XKe
IIPYCOBOKYIINTD CI0Za KOHIIENITyaIbHO CBSI3aHHBIN C IIeHHOCTHBIMMU
KaTeropMsaMM TEPMMUHOIOTMYECKII P, C SMOLVIOHATBHO-BOIEBBIM
TOHOM ¥ MHTOHaIMeN, To uudpa BospacreT 1o 6oree yem 300 yIIo-
TpebneHnt. LleHHOCTHBIE KATETOPMM YCTYIIAk0T B STOM CMBICIIE VI
abCOMOTHOMY NPy, KAKOBBIM SIBISIETCS NOCMYNOK: KOIYECTBO ero
yrorpebieHnit BMECTe C IPOM3BOAHBIMY IPUOIVKAETCSI K TPEMCTaM,
a ecyIyi IPMCOeSVIHUTH CIOZia ¥ KOIMYeCTBO YIOTpebieHN TepMIHa
akm, CrienyanbHO 6AXTUHCKOM TpaHCcGOpMAaIyer KOTOPOTO SIBISIETCS
[...] kaTeropmsa nocrymka, To nmdpa BospacTeT 10 400 yIOTpebIeHMI»
(ToroTumBum: 360; Beimeneno JI.A. ToroTUITBIIN).

B paborax BaxTiHa 1920-X I'T. B CAMOM JeJIe YaCTO YIOTPeOIII0TCsS
TepMIMHBI OIleHKa V1 IIeHHOCTh. OfHaKo, IT0 HallleMy MHeHWIO, TePMWUH
«OLIEHKa», bosiee CI0XKHBINA 1 cenmudeckuii, y BaxTuna nmornoujaer
TEPMUH «IIeHHOCTHY», bosee y3kumit. TEepMMH «I[eHHOCTE» OKa3bIBa-
eTcs y baxTuHa B OCHOBHOM He COOTHECEHHBIM C aKCMOJIOTMeN MIIH,
BO BCSIKOM CIy4ae, 0c060 rmepepaboTaHHbIM; B aNbHENIINX paboTax
BaxTNH OT Hero no4YTM OTKA3bIBAETCH.

A ecnu y4yecTb ntomMenteHye baXTVMHBIM IIeHHOCTY VI OLIEHKY B
KOHTEKCT JXVM3HMU, UICTOPUIECKOTO OBITHS, TO OHY CKOpPee MMEIOT OT-
HolleHMe K TedeHno «dunocodus xmsuu» (Hure c ero nosepuem
K XM3HY ¥ 0COBEHHO B JaHHOM ciIy4ae Junbrei).

TepMUH «OLieHKa» CBA3aH y BaxTuHa ¢ mmpokoit pumocopckoit
KaTeropmei «Cy>xJeHnug». B aTtom miaHe niag BaxTuHa Ba)kHa, Ha-
npumep, Kpumuka cnocobHocmu cyidenus KaHTa; HO 10 CpaBHEHMIO
c Kautom BaxTuH npupaeT cyxAeHUI0- KOLleHKe» ropaszo bonee pac-
IV PUTENbHBIN XapaKTep.

JI.H. CTonoBu4yeM TaKXe OTMedYeHa POLCTBEHHOCTh DaXTUH-
CKMX KOHIIEIITOB «3MOILMOHAJIbHO-BOJNEeBas HYAUTEIBHOCTHY,
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BaxTuMHCKUM naesm
Iuanora 61m3Ka, B
YaCTHOCTM, TeOpUS
TlasonmuHM 0 «He-
COBCTBEHHO IIPSIMO
pedn», XoTs - Imapa-
IOKCaIbHO - [Ta3o-
JIVIHY OTTAJIKMBAJICS
0T Tex, ¢ KeM BaxTux
TI0JIeMM3MPOBAI - PyC-
CKMX GOPMaINCTOB.

CEPFEN WYAbL » M.M.BaxTuu, P. WHrapaeH, N.MN. NazonuHu.

«3MOIIMOHAIBHO-BOIEBON TOH» M CXOLHBIX C HVMI - KOHI[eIITaM
«IEHHOCTM» U «oueHKu» (CTomosud: 435). Ho BHOBB HY)XHO IIpK-
3HAaTBh, 4TO JuabTelt ropasmo 6amxe KaTeropusaM «3MOIMOHAb-
HO-BOJIEBOTO», YeM CODCTBEHHO aKCUOJIOTUS — OCTATOYHO HA3BaTh
IVIBTEEBCKYIO OIVICATENBHY 0 IICXOIOTIO», BOODIIE ero y4eH e O
‘-IyBCTBaX u «Hepe)KI/IBaHI/II/I», XOTd OHUM M1 HE IIOHATHI UM I/ICTOPI/I‘IGCKI/I
(Muxasinos; IlymbI 2013: 272-279).

Kareropus «3MoII0HaIbHO-BOJIEBOJ TOH» TpebyeT 0coboit fe-
mpPOBKY, T.K. OHA, BO-IIEPBBIX, JEVICTBUTENHHO, CBA3aHA C HEKMM
CyXIeHMeM-OIeHKO (He «1leHHOCTbIo»!) B KadecTBe IeTaly IOCTYI-
Ka-«CaMOCO3HaHMI», BOODIIe TOCTyIIKa. Bo-BTOPBIX, OHA B KOHEYHOM
cuyeTe 03HaYaeT y BaxTuHa IPUCYTCTBIE IEI0r0 U LENBHOTO YelI0Be-
Ka BO BCSIKOM [JAJIOTe, T.€. YeJ0BeKa BBILIE OLHOM PacCyLOYHOCTH
VI PaIIOHAIBHOCTH.

M. Xaiinerrep, TpaKTys IleHHOCTHOe MbllIeHNe (11 B 9acTHOCTH,
uneto Hune o «mmepeorenke ueHHOCTeﬁ»), 3aMEeTWJI, YTO BCIKAS I[eH-
HOCTB 3aBVICUT OT OIIPEe/IEHHOM TOYKY 3PEHNS, TEM OHa OTHOCUTEh-
Ha, T.€., B PaJVKaIbHOM KJII04e, BOOOIIIe He 3aCIyXKMBaEeT pasroBopa.
BaxTuH C ero Teopuesi paBHOIIPABHBIX TOYEK 3PEHNS, KOHLIEIIMSIMM
[MaHIVAI0rU3Ma U HaHIonnpoHmn - 6iavke uMeHHO Xangerrepy?.
BaxTIH «pensaTUBEH», HO 9TO He «IeHHOCTHASI» PEeAITUBHOCTS, &
CYLIECTBYIOLIAst B COBCEM MHOM KOHTEKCTE — KOHTEKCTE XU3HY U
VICTOPUYECKOTO OBITHS.

BaXTVH OTBETCTBEHHO (!) pensTuBeH, TOCKONbKY HIUIEro He OT-
BEpraert, BCeMY JjaeT IPaBo ObITh; HAMMIIO LECTPYKILMS IeHHOCTHBIX
KaTeropmit Boob1iie, a He IPMAAHME VIM CTATyCa OTHOCUTENBHBIXY.
OpnHaxo 3T0, pasyMeeTcs, He 03Ha4aeT HMKAKOTO 0TKa3a OT, HallpyuMep,
[IOJIEMVIKY TIPYI OTCTAVBAHMM CBOYX B3IVISIOB M BOOO1IIE He 0O3HAYaeT
TOJIBKO MOHOJOTMYECKOE COTIacHe C YeM-Im6o0.

230
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ITosTomy Henp3s npuHATE MHeHMe JI.H. CTomosmya, cBOAS1IEro
Hacnezve BaxTuHa K «aKcmonorndeckomy noaxony» (Ctonosmd: 443),
IIOCKOJIBKY 3JIeMeHTbI aKCMOIOT M IIPUCYTCTBOBAIM ¥ BaxTiHa ToIb-
KO B PaHHMX paboTax, ¥ ANIIb B BUZIE TBOPYECKY IlepepaboTaHHBIX B
paMKax coOCTBEHHOI OPUIMHATBHON IO3ULINIA.

OTBeTCTBEHHOCTH BBICTYIIAeT ¥ BHYTPeHHMUM Iadpocom puimocod-
CKO-pMIIONOrMYecKOro TBOpYecTBa BaxTiHa, T.e. BHyTpeHHe CKpe-
IIseT ¥ 00BbeIVIHSET ero, Ho OHa MaHM(eCTUpPYeTCs TaKXKe B BIUE
«BHeLIHero» madoca - MBICIM, 33JaHHOV BaXTMHBIM €ro YNTaTelIsIM
(cp.: lymp11 1998: 14-17). M. XONKBUCT yOeIUTEIbHO COOTHOCHT OT-
BETCTBEHHOCTD C OTBETHOCTBI0» (XONKBUCT: 161, 172), T.€. AMAJIOTHU-
YeCKMM IIeJIbIM.

s BaxTyHa OTBETCTBEHHOCTD - IPMHIMIINAIBHO LIeJI0CTHOE I10-
naraHue cebs B MCTOPUYIECKOM MVIPE U [I0/IaraHyie CAMO L{eJI0CTHOCTY
mcropmdeckoro mypa. [locTyampoBaHHOe BaxTHHBIM «eIVIHCTBEHHOE
MECTO B eITHCTBEHHOM OBITUM» («eIVHOM U eIMHCTBEHHOM OBITH-
M-cobBITYI») [BaxTiH 2003b:19, 35] - MecTo OTBeTCTBEeHHOE, eT0 HIKTO
He MOJXeT 3aHSTh, HO M «5I» He MOXKeT 3aHSITh KaKoe-TO0 MIHOe MeCTO II0
CPaBHEHMIO CO CYyryH0o «CBOMM». ITO MECTO BCErZa B MCTOPMIECKOM
OBITUY, B «CODBITUY OBITHSI» - 4eM-TO KOHKPETHOM (0TCI0Za KDUTHUKA
BCSIKOVE aBCTPAKTHOCTH), BO3MOXKHOM B «60IBIIIOM BpeMEeHM» MCTO-
PUIeCKO XM3HIL.

CBoro Teopuio Ayanora bBaxTuH BbICTpanBaeT JBOSKO: B KadeCcTBe
deHOMeHOMOTMYECKOTO ONMCcaHNS (KOT/ja IPU3HAETCS, YTO yIKE eCTh,
CYILIeCTByeT HeKas JaHHOCTb IMAJIOTa), HO U B Ka9€CTBe KPUTUIECKOTL B
KaHTOBCKOM 3Ha4eHMY (KOT/ia AMAOT ellje TOMBKO 3a/IaH, ellle JOIDKeH
ocymiecTBUTHCS). OTBETCTBEHHOE, HO aM6MBa/IeHTHOE, O4€Hb CJIOXKHOE
banaHcupoBaHMe BaxTyHa MeX/AY ABYMs STVIMM IUIaHAMI SalIeKO
He BCerZia IPMHMMAIOT B pacyeT, OTCIOZa - Pa3HOTo pofia abepparym:
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Korma BaxTuH nuier
0 «TpaHMIaX», IPO-
XOOSLIMX IIOBCIOZY»
(T.e. B mcTopmueckom
6BITIY, B MVIPE, B JKI3-
HI, B COOTHECEHHOII

C HUMI Ky]IBType n
T.IL.), OH JIMeeT B BULY
CKJIenBaHye/oTTal-
KyBaHMe $parMeHTOB
IVAora, U3 KOTOPBIX
¥ TonbKO 61arofaps
KOTOPBIM COCTaBIseT-
s ICTOPIMYECKIIL MUD.
Mup aHTUMEPAPXU-
yecky GpparMeHTapeH,
B IPOTMBOPEYMBOM
enuHCTBe GparMeH-
TOB 1esocTeH (cp.:
Tpunnd); «dparmen-
TapHO» CaMo Haclexye
BaxTuHa - He TONIBKO

B CMJy BHELIHMX
0BCTOATENbCTB.

CEPFEN WYAbL » M.M.BaxTuu, P. WHrapaeH, N.MN. NazonuHu.

TO Be3Jie VI BCIOAY HAXOAAT «AVMAJIOTM3M», TO, HAIIPOTUB, IOTHOCTHIO
OTBeprarT KOHIenuuu BaxTuHa (xapakrepHo, HanpuMep, B 601b-
IIVHCTBE CIy4aeB HeNpusTve OaXTUHCKUX UAEV B COBPEMEHHBIX
POCCMIICKMX MCCIeL0BAHMAX O J0CTOEBCKOM).

BaxXTMHCKOe «He-anuby B OBITUI» - HEBO3MOXHOCTH HEOTBET-
crBeHHOCTM. OHAKO 3TO OTHIOAH He IOPUAMNIECKOe» BBICKA3bIBAHIIE,
a cnenypudeckn punocopckoe. llemnnur 8 Gunocoduu uckyccmsa
IIVICAJI, YTO OBITH BUHOBHBIM — Y€CTbh BEIVKMX XapaKTepoB. ToTaub-
HOCTB OTBETCTBEHHOCTH, 110 BaxTuHy, npunaer Bennune (X0Ts 310 1
He BIIOJHE HaXTUHCKOE CI0BO) KaxXAoMy. HeT 3aypsaHbIX U BBLAA0-
myxcsi. Bce 3HAYMTENIBHBI IIEPEL IMIIOM CBOE OTBETCTBEHHOCTH. DTO
He CTOJIbKO 3TU3aIys, CKOIBKO OHTOJIOTM3aLVs OTBETCTBEHHOCTI:
ZLelIo UAEeT 0 OBITMIIHOM aKTe Ha/leleHMs IeJIOKYITHOCTBIO CMBICIIA.?

HeT HMKaKOro MOHOIOrM4YecKoro «EQyHOro» - B ero pamkax Ka-
TErOPMY OTBETCTBEHHOCTY HeT MecTa. BaxTuH oco3HaeT ee B Kaue-
cTBe $mimocopckoro madoca BCIKOTO IIOCTYIIKA, B KA4eCTBe CaMOt
dunocodun (u cBoeit, u «Boob1Ie»), KOTOPas, COTMIACHO IEHMMOMY
BaxtmasiMm Bosnuo, «yTeliaeT» - cp. HasBaHMe Tpysa bosmnsa Yme-
weHue unocogueii. [IpyHININANTBHBI BBICKa3bIBaHMI BaxTuHa o
cebe B pasrosope c C.I. BoyapoBBIM KaK 0 IIpexie Bcero «puiocodpe»,
«mpIcauTene» (Boyapos).

Karteropus oTBeTcTBeHHOCTHM Y BaxTuHa nandumocopnyna: oHa
TOTaIbHO PUI0COPM3NUPYET KIIOCTYIIOK», BCE BUIBI YeI0BEYECKOM
ZesITeNIBbHOCTY, BCE CAMOIIPOSIBIIEHMS JKM3HY BOODIIIE.

Ounocodys OTBETCTBEHHOCTH BBICTYIIAET B BUJE BBICIIETO CIIO-
Ba 1 )KeCTa MCTOPMYIECKOro ObITIsI. MOXHO CKa3aTh, CI0BO «puiIo-
codusi» B 3TOM ciIydae IOIMIOLIAET CI0OBO KOTBETCTBEHHOCTH» KaK B
XOpOIIIeM 3HaYeHMM KTaBTOJOTMYHOE», B XOPOIIIeM 3HAaYeHMM 13-
6srTOuHOE». OMnocoPus, dumocoPpckm-aManorndeckoe OHMMaHYE
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BBICTYIIAI0T KOHKPETHBIMY CAMOIIPOSIBIEHMSIMY ObITIS B €I0 CaMO-
IIOHSITHOCTM - 37leCh IPOCMATPYBAETCS CXOACTBO TaKXKe C IIPOTHUBO-
abCTpaKTHBIMM IOCTPOeHMIMY erens, HO B aHTMMEPAPXUIHOM U
AHTUCIVIEHTVICTCKOM KII04e, BHe Ky/JIbTa «HAYKM» ¥ «KHAYIHOCTU», &
TaK)Ke CXOJCTBO C TepMeHeBTUKO Xarizerrepa, ¢ eHOMEeHOIOTel.

Baxtmua coavxanu ¢ eHOMEHOIOTMEN U, B YacTHOCTH, ¢ P. UH-
rapaerom (Bernard-Donals: 49, passim). iHrapaeH noneMmsupoBan
co ceegenuem D. ['yccepiem Mypa TOABKO K «MHTEHIIVOHAIBHOMY
IIpesMeTY», OH IPM3HABAJ CYLeCTBOBAHYIE «PealbHOTr0» ObITHS, 060-
CHOBBIBas CBOIO ITO3NIIVIIO B TOM YMCJIE 33 CYeT 0OpaleHms K aKCHo-
noruu (dapbep; Crosaps: 211). B 3Tom poscTBeHHOCTh UHTapaeHa M.
Illenepy, Tax)xe 00BeAVHMBIIEMY PEHOMEHOIOTMIO M1 AKCHOIOTHMIO.

Bnpouem, cornacuo 3. CBugepckomy, HrapzeH «BOCIpUHSI I'yC-
CepIMaHCKoe yTBEPXeHe O TOM, YTO MMEIT MecTo |[...| iBe cheps
CYILIeCTBOBaHMS - «MMP» ¥ 9JMICTOe CO3HaHMe, IpMYeM B HaIInn
IIOCJIeIHEeT0 He MOXKeT OBITh COMHEHMIA, B TO BpeMs KaK CTaTyC IIepBOTo
ABNSeTCS OTKPHITHIM» (CBUAEPCKMIL: 100).

ITo T'. Kronry, «bpeHTaHo0 cTpOro pasfgenseT KOTHUTVBHBIE aKThI
(cy>xmeHMs) U OLleHMBAIOIIME AKTHI (IyIIeBHbIE IEPEXMBAHMS), B TO
BpeMs, Kak ['yccepns v IHrap/ieH MOHMMAIOT OIleHMBAIOIIVe aKThI
XOTS ¥ He KaK II03HaBaTe/lbHbIe aKTHI B TOYHOM CMBICIIe, HO, BCe-TaKI,
B 0C/1abI€HHOM CMBIC/Ie KOTHUTVBHBIE, 3 MMEHHO KaK II03HaHYIe Suis
generis IeHHOCTHBIX KadecTB» (KioHT: 123). B cBaA3M c HabmoneHMEM
I. KroHra cp. Halm 3aMe4YaHus 0 61M30CTV KaTeTOpuil CyXIeHNs U
OLIeHKM y paHHero baxTmHa.

B nemom jxe pasnnyHble McKaHMsI HrapieHa «IIOKOSTCSI» Ha «B
mpokoM cMbicie dunocoduu yenosexa» (TBepauciosa: 16). to, a
TaKIKe [IyDOKII MHTEPeC K 3CTETUKE, K Gmiaocodpum MCKyccTBa comm-
sxaeT MHrapnena c BaxTuHbIM.
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Tlo HabnromeHMIO J.
Ceupepckoro, auas VH-
rapfieHa «CyIIecTByeT
Y «TPeTWi MUp» Ha
ypOBHe ropaszo bonee
BBICOKOM, 4€M 106071,
K KOTOPOMY JeI0BEK
MOXKET HaZesAThCS
MONY4YNUTH SOCTYIL,

Y KOTOPBIi |[...]
CTUMYIVIPYET MOLI-
HBIE YCUIINS LyXa»
(CBumepcxmit: 96).

CEPFEN WYAbL » M.M.BaxTuu, P. WHrapaeH, N.MN. NazonuHu.

B nprHIMNMAaNBHBIX paMKax «durocodum denoBeKka» HalMCcaHa, B
YaCTHOCTY, IO3HSS MHTapAeHOBCKas pabora 06 omeemcmeeHHOCMU U
ee onmuueckux ocHosax. IHrapfieH yB43bIBaeT IIOCTYAMPOBaHNe OTBET-
CTBEHHOCTM C HaIM4YMeM B MUpe Ollpefie/IeHHBIX IleHHocTel: «Ecin
OBI He CyIIeCTBOBAIO HUKAKIX IIOMOXKMTENbHBIX Y OTPUIIATeIbHBIX
IIeHHOCTe, KaK ¥ IPOMCXOASIINX MeXAY HUMM OBITMITHBIX CBI3eI I
CBsI3eli OIIpeie/IeH NI, He CyIeCTBOBaIa Obl IOAIMHHAS OTBETCTBEH-
HOCTB ¥ He ObI70 ObI BBIITONIHEHO HY OLHO U3 NIPeLbIBIEHHBIX €10
Tpe6oBaumit» (MHTapaeH: 94).

®nrocod IPSIMO COOTHOCUT LIEHHOCTb B TOM YMCJIe C «OBITUITHBI-
M¥ cBA3sIMM». OH HasbIBaeT [eHHOCTh KOHTUYECKMM QyHIaMEHTOM
oTBeTcTBeHHOCTM» (UHTapaeH: 92-104). « OHTMYECKOe» Ha S3BIKe
deHOMEHOIOr MY 03HAYAET OTHOCSIIMECS K CYLIIeMY, K CIIenndudecKn
YeJI0BEYEeCKOMY MMPY, K BHYTPMMMPOBOMY.

U panee: «Cosep1iasg IIOCTYIIOK, KOTOPBIN IIPUBOIYT K peanysalyn
LIeHHOCTM - TIOJI0XKUTENbHOM UV OTPULATeIBHO, - MBI CTAHOBMIMCS
3a Hero OTBETCTBeHHbIMM» (VHTapaeH: 104).

Hcnonp3oBaHme M HrapaeHOM KaTeTOpMM «IIOCTYIIKA» COBIIafaeT
C IPVHIVINAIBHBIM OIIEPMPOBAHMEM €10 Xe BaxTuubiM, 3meck oba
aBTOpa, CKOpee BCero, OMparoTcs Ha ee Hamraue y KarTa (Kpumuka
npakmuueckozo pasyma). MoxxeT OKa3aThCs, 9TO IOCTYIIOK A1 MiHTap-
JleHa ITIepBUYeH 10 OTHOLIEHNIO K I[eHHOCTSIM, T.K. MMEeHHO «IIPUBO-
JIUT K peann3alnyy HeHHOCTM». BMecTe ¢ TeM TepMMH «peanm3anusi»
IO pa3syMeBaeT, YTO IIEHHOCTD Y)Ke «IHe-TO» CYIIeCTBYeT 3apaHee
(cnenp1 Bo3mesicTBMa maToHM3Ma?). Tem 6onee 4TO oHA 06BABIEHA
«dyHIaMEHTOM» OTBETCTBEHHOCTM.?

JI.H. CTon0BM4 yKa3bIBaeT, YTO «II0 aKCHOJOTMYIECKOM KOHIIeII-
iy MHrapaeHa eHHOCTY 6e3yCI0BHO 06beKTMBHBI ¥ II0 CBOE M/e-
aIbHOM «IJeHHOCTHOCTM» VI II0 «MaTepMalbHOM» IPefMeTHOCTI»
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(Cronmosud: 238), umeHHO TO3TOMY UHrapieH BBICTYIIAM IPOTUB «CY6B-
eKTMBU3MA U PeIITUBU3MA B TEOPMSIX IeHHOCTH» (CTOMOBMY: 235).

C mpyroii cropoHsl, J. CBuAepcKuii 60ee TOYHO 110 CPABHEHNIIO
c JI.H. CronoBudyem 3amedaeT, 4To Y HrapeHa «CyIecTByeT KOH-
TPACT MeX/Y BHYTPUKYABTYPHBIM CMBICIOM — Ky/JABTYPHBIMI CYIL-
HOCTSIMM, CYIIECTBYIOIIVIMMY 9VICTO MHTEHIIVIOHA/IPHBIM CHOCO6OM -u
BHe-Ky/JABTYPHOM (XOTS 1 He peanbHOIi, U He MHTEeHIMOHANBHOIL)
IIeHHOCTHIO. [...] UHTapaeH oTBepra mo60ii 10BOI, COTTACHO KOTOPO-
MY MICTOYHMK [[eHHOCTE KyJABTYPHOI CYILIHOCTY HAXOLWTCS B IIpe-
Ienax TBOPYECKOM U / MV MIHTEPIPETALVIOHHO IIPaKTMKI areHTa»
(CBumepckmit: 105).

B 0CHOBHOM I10 BOIIPOCY O LIEHHOCTHOM MBIIUIeHNY MHrapAeH 1
BaxTyH 3aH/MMAIOT pasHble IO3VIMM, XOTsI 06a CBSI3bIBAIOT LIEHHOCTH
C HEKVIMM «OBITUITHBIMM CBA3aMM» (BaXTVH - B paHHWI IePUOJ, U K
TOMY )K€ BHE CTPOIMX PAMOK aKCUOJIOTHN).

VHTapzieH BBIIENIET CIy9all «COBEPIIEHHO Y1 6e3yCI0BHOI OTBET-
CTBEHHOCTH, KaK ¥ ee pasHOOOpasHble OrpaHNYEeHHbIE, pasfeleHHBIE,
ocnabnenHble BapuanTe» (UHrapaen: 88-89). [TonobHoe «apobie-
HVIe» OTBETCTBEHHOCTY ENAET €€ PA3HOPOLHOM B Pa3HbIX CIyYasX,
T.e. BCe JKe «HeabcomoTHOM». K ToMy e «coBeplIeHHas 1 6e3ycIoB-
Hasi OTBETCTBEHHOCTB» 3BYYNT CIOBHO B KA4eCTBE HEKOETO KYKOpa»,
«mopunanus» (o KpariHel Mepe, B KAKOM-TO IIaHe) - 3,eCh OTBET-
CTBEHHOCTB JMIIAETCS GaXTVHCKOTO CTATyCa IPUBUIETUN Y YECTI.

3aTeM: «BbIcCIIIas CTENIeHb OTBETCTBEHHOCTY TaM, I IIOCTYIIOK
IIPeANIPYIHAT VI COBEPLIEH aOCOMOTHO CO3HATENIBHO, HAMEPEHHO J CO
BCell PeLIVMOCTBI0 INYHOTO «s1». HeT HMKaKol OTBETCTBEHHOCTH,
KOIZja [IOBEZI€HVIE YeI0BEKA SIBISETCS [eMVIKOM IIPVIHYKJeHHBIM U
IIPOMCXOANT 6e3 BCIKOro HaMeKa Ha YCTYIIKY «sI», BOSMOXXHO, Y1 IIPK
TIOITHOM OTCYTCTBUM CO3HaHU» (MHTrapzen: 88).



CEPFEN WYAbL » M.M.BaxTuu, P. WHrapaeH, N.MN. NazonuHu.

U nanee: «Pa3s o coBepIlleHHOM IIOCTYIIKE JI O €0 IJIOXMX IIOCHIe] -
CTBMSAX IIOMHST, TO M BIIPaBAy 32 3TO ClIeAyeT IPUHITh OTBETCTBEH-
HOCTB, a TaK)Ke IIPUBJIEYD KOTO-TO K OTBETCTBEHHOCTM, IIOCKOJABKY
BOCIIOMMHaHMNe OIIpefienseT OTHOCUTENIPHO HaIIpaBIeHHOCTY 1 TO I
IPyTroe, KaK 1 TO, YTO IPUYMHEHHBIN BPeZ JOIDKEH ObITh IIepedepKHY T
(Vurapaen: 148-149).

B KOHTeKCTe IPOIUTHPOBAHHOIO BEICKA3bIBAaHMS BBICTPaMBAETCS
KOJI, HeKoell «I0pMANIeCKOV» OTBeTCTBeHHOCTM: 4 Y3HAI0, YTO JO/DKEeH
OTBEYaTh TOIBKO eCIV KTO-TO IIPeLbIBUT MHe «IIpeTeH3um». HeT «1pe-
TeH3MI» CO CTOPOHBI APYTOT0 - HEeT OTBETCTBEHHOCTI.

9TO LOBOIBHO MPOTUBOOAXTUHCKIE TE3NUCHI, T.K. BaXTNH oTMevaeT
HOHYI0 CBOOOAY IPMUHSITIUS OTBETCTBEHHOCTY MHAMBIULOM B €r0 I10-
CTYIIKe-«CaMOCO3HaHMM», BOObIe mocTynKe. YToObI OCIIOPUTE MHTAp-
ILeHOBCKY0 KOHIIETIIIVIO, IpMBeeM B IpuMep pomaH-npuTyy . Kadpxnm
Tpoyecc (HecmoTps Ha Bech «abeypansm» Kadxi - Belb 3T0 OTBETCTBEH-
ub17 (!) abcypansm): Tam TOXe IPeAbABASIOTCS IPETEH3NM, HO OHU
coBceM HeobocHOBaHHBI. McTopus Dya B KOHTEKCTe BBICKA3bIBAHMI
VHrapzeHa - Taxoke BHe 30HBI OTBEeTCTBEHHOCTH. A Bens B ciydae Ilaps
dduna (cp. sxpaumsanuio [1.I1. [Tasonmum) LOMYCTMMO yKa3aTh ele
U Ha TaKye CyllleCTBeHHbIe OCHOBAaHMS I/ IPUHITNUS repoeM OTBET-
CTBEHHOCTH, KaK IIpeLCcKa3aHMs opakynia, Hanndye obpasos CouHrnm,
Tupecyusd u T.1L.

«IOpuayrdeckmii» acIeKT nocTpoeHnit HrapieHa, KOHEYHO, OTIACTI
MeTagopuUeH 1 ycIoBeH. B rienom MHeHMe MHTapieHa cI0XHee 1 IT0J-
Hee. BuacTHOCTY, IpM OIIpefieIeHMM OTBEeTCTBeHHOCTY MIHTapieH o/Ib-
3yeTcsi TepMMHAMM «BUHA» U «BUHOBHUK» (MHTapaeH: 88) B kauecTse
«VHTeJIEeKTYaaV3/IPOBAHHBIX» (TePMI/IH M.JI. I‘acnaposa), IOOBOJIBHO
ycnoBHBIX. Y BaxTuHa KaTeropus «BUHbD» («BIHA U OTBETCTBEHHOCTHY)
VI MHTEIIEeKTyaI3MPOBaHHAs, I K3MOIVIOHAIBHO-BOIeBasA». [Ipn
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nozxxone MHrapaeHa KaTeropusi OTBETCTBEHHOCTY BCE JKe CYIKaeTC,
BO MHOTOM JIMIIIAETCS KOHHOTAIUY CBOOOMBI.

Onnaxo VHrap/ieH muIieT B CBSI3Y C OTBETCTBEHHOCTBIO M 0 «CBOOO-
ne» (Murapnen: 115-137)! Ho y Hero 310 He «BHYTpeHHAS cBo60aa», He
HeYTO [T0f;pasyMeBaroleecs B 0bpase 4eoBeKa B BUE JAaHHOCTH-IApa,
a HEKVIe YCIOBMSL.

BaxTuH fenaeT akIeHT Ha CBOOOLHO IIePCOHANM3AINY OHTONOT N
OTBETCTBEHHOCT. DTVKA OHTOIOIM3VIPYETCS — IepecTaBasi ObITh 3TH-
Koi1. Y T1a30/myHy sKe OHTOIOT WS, HAIPOTUB, STUSUPYETCS: XYLOKHUK
3a/laeT MOLITHOE 3TUYECKOe M3MepeHye Besze, e UAET Pedb o CyAbbax
YelI0BEKa B MUPE.

Ecnu cobecTBeHHO oHTONMOTMS [1a30aMHY ~ B3I, B Mo HuaTo
KaK B IIpefiesie CMepTH, To 3TuKa [lasonmuy o3HadaeT beCKOHETHOe
COYyBCTBYIE VI COCTPaLaHe BCEM «YHVDKEHHBIM U OCKOPOIEHHBIM,
BceM «mapuam obmectsa» (JlocToesckuii). A mapuu y [lasonuuu - u
3aBOIUMK, 1 cayxaHka (Teopema). V [las0mMHM aKIeHTUPYETCS eBaH-
renbckoe: «He mpoTuBhes 3moMy». «He IPOTMBECA» 03HAYAET B 11a30-
JVHMEBCKOM CIy4ae CKopee «He 60iicsi», «He 3aKPBIBail [Ias», «CMOTPA
B JIVILIO 371y IIPYICTAIBHOY.

OTBeTcTBeHHOCTH y [Tasonuuy - camoocyxaerue (Jaui), Ho 1 ca-
MOYTBEpXKeHe «Ha JHe» 0b1iecTsa (repom pomaHa Illnana, AkkaToHe
"3 ofHOMMeHHOTO duabMa 1 Ap.) [Tasommumy, Mo CyIIecTBy, HUKOTA
He IIOPMIIAeT HMKOTO M3 CBOMX TepoeB - HU cyTeHepa B puabme Mama
Poma, uy rocriog, B punbme Cano, unu 120 doeti Codoma. ABTOp IIpoCToO
CMOTPUT Ha HUX, PasIISAbIBAET MX, LaBas MM IIPABO OBITH - B JAH-
HOM CIy4Yae UX «OMep3UTeabHOe IIpaBo» (BbIpaskenue Ilasonmum B
ONIHOM 13 MHTEPBbIO).

B mosgHeit cratbe Hexenanue 6bims omyom ([lasonmum a: 469) xy-
LOXHVIK OTKa3aJCs OT IPM3HAHVS OTBETCTBEHHOCTM 32 IIOCAEAYIOILyIe
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IIOKOJIEHM I, IIOCKO/IBKY OTKa3 COIIPSIXeH M/ HeTro C HeTraTMBHBIM Ile-
PECMOTPOM M/iey He3aBepIIeHHOCTY, He3aBePIIMMOCT XM3HY (nzes
u lunsres, u BaxTuHa), CTONb CI0XKHO-aMOMBaNeHTHO BRIPAXKEHHO,
HaIpyuMep, B Ta30MHMEeBCKOM «TpuUIoTuyL XXU3HII».

HuruTo B KadecTBe OCHOBBI OCHOB BO MHOTOM IIpepsIBaeT y Ilaso-
JVHY BCAKYIO IJIUTENbHOCTD (B 6eprcOHOBCKOM 3HAYEHMY; TIO-APY-
romy - BpeMeHeHe) MUPOBOii X13HU. [IpaBbl yTBe P AAOIINE, UTO
ITasonmAY CPeXMCCUPOBAI CBOX CMEPTh, B KOTOPOJ OH BIIEN 3aJ10T
«BBIPAXKEHVIS CebsI» ¥ TeM CaMBIM TOTAIBHOM PacIlIaThI-OTBETCTBEH-
HOCTY B ONVIHOYECTBE, BHEe «MHTepcybbexTusHOCTI» (. I'yccepin), B
co6CTBEHHOM «Mude».

Buaymo, yxxe B Ha3BaHMM CTaThy Hedcenatue 6bimes omyom oTpas-
MIVICh OTTOJIOCKY TToJIeMMKM JIocToeBcKOro ¢ TypreHeBbIM I10 IIOBOLY
B3aMIMOOTHOIIEHMI «OTHOBY» U «AeTen». [lJocTtoeBckui B Becax moxa-
3al1, 4To IToKoaeHye [TeTpa BepxoBeHCKOro - pesyabTaT gesTelbHOCTH
«OTIOB»-«Iubepanos» (Cremana Tpodumosmya BepxoseHCKOro 1 Ip.)
[TasonmHM Ty T CIOBHO IPMHMMAET TOYKY 3peHMs TypreHesa, OTKa3bl-
BaBLIETOCS CYMTATD, YTO «6a3apOBBI» IPSIMO BOCXOIST K IIOKOIEHIIO
«0oT1oB» (y TypreHeBa «OTIBI» — «3CTETBI» U «AMbepabl» 6paThs
KupcaHoss! B ero pomane Omuybt u demu).

I[Tocme «oTpedeHMsI» OT Tpunozuu iusHu - ocobeHHo - [Tasonnum
BO3BpalllaeTcs K 0OTBeprayTo Humnre u Xaigerrepom mgee « MOpalb-
Horo Bora». B Cano HeT Bora, KOTOpBII, 110 c10By Xaiizerrepa, cobupain
©B1 BOKPYT cebst MyIp ¥ II0fEl, TPeSMETHOCTb CYLIEeTo, Japhl ObITH.
Tam ecTb TOABKO Bor COUyBCTBYIOIINMIA, COCTpaaomumii (3To sHaYe-
HIe HeCyT, HaIIpJMep, ¥ pasBelllaHHbIe Ha CTeHaX XyL0XXeCTBeHHOIO
npocTpaHcTBa UIbMA CaKpalbHbIe M306pakeHMs). DTO CO3BYYHO
MbIcasaMm nporectadTa [l. Bouxeddepa o mpucyTceTsum Bora B KayX oM
IIOCIOCTOPOHHEM CTpaJaHMuM, HO JajleKo OT MHeHMS JJoCTOeBCKOTOo
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0 IO3UTUBHOCTY cTpajanms. [IpucyTcTByOmMii B cTpaganum bor,
cornacHo ITasonmHM, He ZapyeT HMKaKOM IIO3UTUBHOCTHM, OH TOIBKO
IIPOCUT CMOTPETH IIPSMO, IIPYCTAIBHO, YIIPSIMO B INII0 HEIaTMBHOMY
Y CMePTH KakK ero npeneny. B sumanekruke 'erens 3a cragueit «cMmep-
TU» LyXa CIeL0BaJIO eT0 «0OHOBIEHVIEY, BO3POXKAeHMex. [TazonnHu
OCTaHABIVMBAETCS Ha CTaVIV ITePeXXVBaHMS VICKIIOYNTENBHO HeraTyaa.

B He3akoHueHHOM poMaHe Hepme [Tasonyium co3naeT cpeny APyrux
3araJiogHble 06pa3bl HeKuxX «Boros-Ciyr», COOTHeCEHHBIX C 0O6pasom
otua. OHM HaJleNeHbl ABTOPOM/HAPPAaTOPOM «DE30TBETCTBEHHOCTHIO»
(1), T.e. B M3BeCTHOM IIaHe «6E3TPEIIHOCTHIO», XOTS 6BI TOCKOMBKY
onu - He «Boru-Tocnoga» (apyroit o6pas pomana): «Ho n Boru-Cayrn,
B CYILIHOCTM, IIPMHAIJIEXAT K TOM JXe ITopoie: NeliCTBUTeNbHO, Kpe-
CTBSIHCKOE ITPOVICXOXKIeHMe UX Hojlee HelaBHee 1 IBHOE, 11 IOTOMY UX
6e30TBETCTBEHHOCTS, IOCIIEIIHO Y YCEPAHO IONyIaeMoe 06pa3oBaHue,
aKTMBHOCTb B COYETAaHNM C OTPAaHNYEeHHOCTBIO MIHTEPECOB Y T.JI. VI T.II.
CIIOCOOCTBYIOT TOMY, YTO OT HUX IIPOJO/IXKAET BeSITh YMCTOTOM, 3/0-
POBbEM M IIPOCTOHAPOAHOM IIpenecTbio. Korna JleHUH roBOpumiI, 4TO
BCe KpecTbsiHe - I0TeHI[MaNbHbIe MenKye OypiKya, OH MMel B BULY
3TMX HalMx BoroB, KOTOpBIe, XWMBs OypiKya3HOI XMU3HBIO, BOBCE He
IlepecTaloT Py STOM BBIINISAETD II0-4eJI0OBeYecK] — I71a3a CMeroTCs,
Ha LI[eKaxX PyMsHell, Y4epThI, KaK s yKe CKa3al, efBa 0bIaropoxxeHsl
KyIBTY PO, Ho puroxu» (ITasommumu b: 588).

TamHCTBeHHAasI COOTHeCeHHOCTh «boros-Ciyr» ¢ KpeCcThbsIHCTBOM
VI IPUJAET UM «De30TBETCTBEHHOCTEY, T.e. HEBUHHOCTb.

B mociegrem MHTepBbIO [1a30MHY CKAXKET, YTO BCE - JKEPTBBI»
(Tasonuum c: 596), ¥ MpaBAIMe, ¥ TOAYMHSOMMecs. Tak Ues OTBeT-
CTBEHHOCTY BOODOILIE CTAHET CHITOM Paiyt MV IIPEOLONEHS HeL0K-
HBIX YCJIOBUI CYLIECTBOBAHNS, Pagy BCEOOIIEro IPMMIPEHNS, ILe
BCe «HEeBUHHBI». TYT «OTBETCTBEHHOCTH» (ToUHee, ee IpeBpalleHne),
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Kak 1 y MHrapzeHa, cBsa3aHa 00sblile ¢ HEKVIMM YCIOBUSIMU, YeM C
BHYTpeHHel CBOOOLOIA.

Tem caMBbIM, IIPY BCeI Pe3KOJ CONMANBHO aHTaXXMPOBAaHHOCTN
INasonmuu, onpeneleHHBIN HATET «KMapKCU3Ma» C ero IOCTPOeHNUM
CHMMAeTCs B [OIb3y XPUCTUAHCKOTO 3K3MCTeHIManusMa (06 «aKsu-
crenuuan3sme» [lasommuam nucan, Hampumep, O. ADOHCOH), B TOMb-
3y HOHMMAIIe (B XalierrepOBCKOM 3HAYEHMM) «COLMocodum»
(TepMI/IH W.I1. CMMpHOBa; CKa)keM TaK, Mes B BUY 3JIeMEHT «0011e-
CTBEHHOJ1» HATIPABJIEHHOCTY MBICIIY UTANBSIHCKOTO aBTOPA) C yIOPOM
Ha MHTYUTUBHO-BHyTpeHHee nocTykeHme (xots [Tasommunu mor He
aKIIEHTMPOBATh, He 10 KOHIa 0CO3HABATh 3TO B cebe). ¥
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Summary

The article deals with the concepts of “responsibility” as presented in
the works of Michail Bakhtin, Roman Ingarden, and Pier Paolo Pasolini.
It may seem that the idea of responsibility as given in Bakhtin’s Towards
a Philosophy of the Act is close to the category of value. For Bakhtin
responsibility primarily means the general perception of oneself in
the world. The category of responsibility is pansophic for Bakhtin. The
act and all kinds of human activity he treats through philosophical
lens. For Ingarden responsibility is connected with the existence of
certain values. He calls the value “an ontological basis of responsi-
bility.” According to Pier Paolo Pasolini, responsibility is identical to
self-evaluation (self-judgement). Later in his life Pasolini returns to
an idea of the “moral God,” rejected by Nietzsche and Heidegger.

Cepezeii AHamonvesuu Illynvy

IlTynwy Cepzeili Anamonvesuy - 00KMop punonozuueckux Hayk, agmop KHue
«Tozonw. JTuunocms u xydoxecmeennwill mup» (M., 1994), «Mcmopuueckas
nosmuka dpamamypeuu JI.H. Toncmozo (2epmenesmuueckuil acnekm)»
(Pocmos-na-Zony, 2002), «IToama [ozona «Mepmebie dywiu»: gHympeHHuUil
Mup u numepamypho-gunocodckue konmexcmeot» (CII6., 2017), a max-
Jice 0K0N0 150 pabom no pycckoii u 3anadHoesponetickoli numepamype, no
ucmopuu Kynsmypbt, no ¢punocopuu.
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Viktor Fischl (Avigdor Dagan, 1912~
2006) was an important writer, a jour-
nalist and a diplomat of Czech Jewish
origin. During the inter-war period,
he wrote about the topic of Judaism,
during the WWII he helped to defend
Czechoslovak interests in the service of
Czechoslovak government-in-exile. In
his second home Israel, holocaust and
parallels between the Nazis and the
Communist totality in Soviet satellites
became his topic. He was active in
public affairs as a writer and as a dip-
lomat (he was Israeli chargé d affaires
in Japan, in Burma and ambassador

in Poland, Yugoslavia, Norway and
Austria). This study searches for the
sources of Fischl s life philosophy

and describes the formation of his
cultural and national identity while
using his texts and analyzing the Czech
cultural discourse.

VIKTOR FISCHL; AVIGDOR DAGAN;
CZECH CULTURE; CZECH EXILE;
TOMAS GARIGGUE MASARYK;
KAREL CAPEK; JUDAISM; ZIONISM

Buxrop ®uun (Asurnop Jaras, 1912-
2006) - M3BECTHbII IIUCATENb, KypHa-
JIVICT VI AATIIOMAT YeIlICKO-eBPeiCKOTo
IIpoMCcXOXAeHMd. B mepmon Mmexay
MMPOBBIMM BOMHAMM 3aHMMAJICS
€BPEeJICKVIM BOIIPOCOM, a BO BpeMs Bro-
PO¥l MMPOBOJ BOJMHBI IIOMOT 3aIIUTUTh
MHTepechl Y4eX0CI0BaKOB B YeX0CJI0-
BAaIIKOM IIPaBUTENBCTBE B M3THAHUM.

B Hspane 6071b111031 TEMOI] 1S HETO
CTaJI XOJIOKOCT ¥ IIapa/lIeN MeXIy
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From the semiotical viewpoint, any text is a sign that is to be decoded
by the recipient. In this way, the semiotician Charles Sanders Peirce
characterises the sign as “something which stands to somebody for
something in some respect or capacity.” (Peirce 17) Therefore a liter-
ary historian cogitating about the creations and poetics of an author
cannot avoid questions about the author’s thought since his texts are
representations of his ideas concretised through the social and po-
litical events of his time. Speculations on what a particular mode of
representation tells about Fischl’s texts alone, about their relationship
to history and their role in it would be futile if the examination of
the author’s contemporary thought did not involve his cultural iden-
tity, which is revealed or transformed on the suture of epochs. The
transformation of one’s identity is linked to the societal and cultural
transformation, i.e. it is a discoursive construct that is shaped, moving
or changing, in conformity with our culture and society.
Accordingly, a substantial influence on the formation of Fischl’s
cultural and national identity was obviously the year 1933. It was then
that, after Hitler’s seizing power, Germany and the whole of Europe
witnessed a rising wave of anti-Semitism which, at the same time,
induced a growing desire of Jewish people to manifest Judaism and ap-
preciate the past and traditions of their ethnic community. As a young
man, Viktor Fischl - like many others - had been rather a secularised
Jew worshipping only on major religious holidays. By the same token,
during the summer and autumn of 1930, he devoted himself to a very
intensive study of the Bible, as well as theological tracts and literary
texts inspired by its theme. His early poetry then offered a somewhat
inconsistent view of God. It is evidenced by two poem cycles concerned
with religious faith and composed at the time (Duha nad méstem [The
Rainbow above the City], Clovék na mezi [A Fence Sitter].* Further,
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his search for creedal path may be conveyed in the article entitled
Zidovstvi a kfestanstvi [Judaism and Christianity] and published in 1930
in the periodical Kfestanskd revue: “Moses or Jesus? That is the question
posed probably by every young Jew seeking his way of life” (Fischl,
“Zidovstvi” 57). Concluding his article, Fischl forms the opinion that
“even present-day Christians obey the ethical commands of Moses
[and] even present-day Jews accept the teaching of Jesus” ("Zidovstvi”
61). His attempt at a conciliatory interpretation of Jewish and Chris-
tian ideas may have resulted from the fact that Jesus’ personality was
then closer to him than the chastising Lord God of the Old Testament,
as noted in his diary.2 This view, however, is not implied in the above
mentioned article, rather he sides there with Judaism. Presumably, his
creedal orientation was not definite by then, or he may have preferred
the implicit contemporary claim of Jewry to his own experience.

Under pressure of contemporary events, the Fischl family not only
intensified their belief in Judaism, but they also thought more intense-
ly of going back to the Holy Land. Many years later, Fischl described
his drift towards Zionism as a natural vision he had had since time
out of mind. Hence in Czechoslovakia in the 1930s, he was a leading
personality in the Zionist organisation and an active member of the
parliamentary Jewish Party; in addition, he chaired the Theodor Herzl
Society, an association of Zionist academics, and also worked on the
committee of the Human Rights League. From 1932, he was a contrib-
utor to Zionist Zidovské zprdvy, after 1933, on a regular basis (in 1936 he
became its editor-in-chief). No wonder it was this periodical that saw
him qualify as a Jewish author who emphasised, as early as the mid-
1930s, the special role Jews had played in the spiritual development of
Europe and observed the contemporary European events in relation
to Jewry. His articles of 1933 already show him as a Zionist.
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So even in the years that preceded his emigration to Britain in 1939,
he was manifestly involved in the Jewish issue as he commented on
England’s attitudes to the formation of an independent Jewish state.
This was a subject matter for an increasingly intense discussion not
only for Fischl alone but the whole of Europe at the time when the
Austrian Anschluss and the Munich Pact were harsh facts of life. While
prior to the Munich Pact, Zionism was little more than a Jewish vision,
following September 1938, not only Zionists began to consider the pos-
sibility of emigrating to Palestine. Although in his articles Viktor Fischl
emphasizes that Zionist policy rejects restrictions on immigration into
Palestine, he also points out that Palestine should be the homeland for
the Jews, not just asylum (Fischl, “Asyl a domovina” 1).

Nevertheless, the tragic events of the late 1930s in Europe had their
share in Viktor Fichl’s changing his national identity. No later than the
second half of 1938, the editors of Zionist Zidovské zprdvy ceased to fill
its pages with pronounced Jewish or Zionist stands as their fear about
the fate of Jews changed into apprehension about the future of the
Czechoslovak Republic. After the Munich Pact in September 1938 they
declare their loyalty towards Czechoslovakia. Fischl makes reference to
prominent Czech personalities, especially Comenius, Hus, Chel¢icky,
and Havli¢ek Borovsky. In them he sees the tradition upon which the
Czechs should lean. As is also evident from these icons, Fischl’s commit-
ment in Zionist issues came nearer to Masaryk’s conception of Czech
history, on which Masaryk, as the first Czechoslovak president, built
his state-forming ideas.

On a number of occasions, Fischl esteemed Masaryk’s supportive
approach to Jews and Zionism, undoubtedly best represented by the
latter’s defence of Leopold Hilsner, a Jew wrongfully convicted of ritual
murder. Fischl derived Masaryk’s attitude towards Jewry from the
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closeness of Masaryk’s humanist ethics and Judaism without asserting
that Masaryk molded his world outlook from Judaism (“Masaryks Hu-
manismus” 4). What Fischl discerns as the concurrence of Masaryk’s
humanism and Jewish ethics is essentially Masaryk’s personal attitude
to God because Jews, too - according to Fischl - do not find God under
the dome of God’s house, rather they endeavour to bring every step in
their daily life in harmony with God’s will. It is also Masaryk’s refusal of
Nietzschean pessimism and fondness for martyrdom that Fischl inter-
prets as a refusal of the Catholic cult of death which should deliver man
from the earthly suffering. Masaryk’s optimism thus has more common
ground with Messianism than the resignation of Christian humility.
As is apparent from Fischl’s commitment in political and social
issues, he was a great admirer of T. G. Masaryk and his ‘humanist
ideals’, and he tried, sometimes expediently, to draw them nearer to
Jews, too. Fischl’s article Zum Masaryk-Tag [To Masaryk’s Day] of March
1936, where he labels the interwar period as ‘the time of Masaryk’, is
no less explicit. Fischl apparently was, his Zionism notwithstanding,
above all an interwar intellectual closely connected with Czech culture
and loyal to Czechoslovakia because, among other things, it protect-
ed Jewish interests. In his journalism he particularly appreciated the
President’s attitude to arts, for Masaryk - who perceived literature as
a sphere “where projects and models of modern man and his society
get developed” (Brabec 49) - helped to launch the paradigm in arts
which was formed from the 1920s, especially within Karel Capek’s
circle, and aimed at close integration between arts and contemporary
events. In the latter half of the 1930s, he had the greatest regard for
Masaryk’s resistance to pessimism. In his article V Masarykové tydnu
[In Masaryk’s Week], he says that Masaryk explained his resistance
to pessimism not only in Idedly humanitni [Humanistic Ideals], but he
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had always rejected it in literature as well. To Fischl, optimism in arts,
whose function was to encourage positive thinking in the troubled late
1930s, complemented the contemporary paradigm of arts developed
as a social phenomenon.

While prior to the establishment of Czechoslovakia, Karel Capek,
jointly with a group of the 1914 Almanac authors, had championed
modern artistic movements in Czech culture, following the birth of
the new republic, he changed his orientation towards pragmatism and
practical viewpoints. According to Dé&jiny nové moderny [The History of
New Modernity], this shift in Capek’s poetics occurred around 1920,
when he abandoned the corporate defensive unison of modern artis-
tic movements in the Musaion anthology and departed in his drama
Loupeznik [The Robber] from the Capek Brothers’ original plan for an
uncompromising attitude to life, aiming instead at conciliatory assent
to life experience. Capek himself pondered upon this transformation
of his literary endeavour in the column ‘Capekian Generatior, calling
it a lost generation. He says that, no matter how vigorously defended
before the war, afterwards, the generation had their work snatched
from them. For when the war was over, “practical life caught hold
of them and pushed [them] into doing quite different feats” (Capek,
“Poznamky o tvorb&” 80-81). The post-war artistic endeavour of the
avant-garde gradually fell into contradiction. Independent artistic
expression was more and more in opposition to the contemporary
concept of arts as a social phenomenon, with the ‘Capekian generation’
of authors applying their interest in public affairs also in their second
profession: journalism (namely Karel Capek, Ferdinand Peroutka, Karel
Pol4c¢ek). They percieved the world of the 1930s as so full of dramatic
tension that they could not realise that “dramatists can walk around
involved in rather private affairs (Capek, “Poznamky o tvorbé” 122).
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The ‘Capekian generation’ thus inclined to the traditional image of
a poet as the man of letters who keeps reappearing in Czech literature
when the nation is in danger. Having complied with their state-making
obligation in the 1920s and shouldering the responsibility for maintain-
ing independence and peace in the 1930s, this generation now ceased
to emphasise independent arts and the prewar defence of modern
artistic movements so as to accentuate an impersonal subject and links
between arts and reality. Ferdinand Peroutka set forth this shaping
paradigm in 1927 in his article Slusi-li se byti realistou [Is it good to be a
realist], where he demands “an adult view of people and things.” He
does not identify his realism with the 19™-century realism, nor does
he reject, for that matter, modern artistc movements, because to him,
all of them embody a desire to seek reality; further, he adds that he
wants to be allured by facts not ‘gimmicks’ (Peroutka 46) Thus for this
generation as well as for Viktor Fischl, literature became a means of
representing the era.

Shaped in the troubled 1930s under the influence of Masarykian
interwar discourse (see more in Jirouek), Fischl’s poetics were tied
to his committed life stance. Fischl followed this paradigm shaped by
the time even in the years to come. In 1938-1939, the turning years of
his career, Fischl confirmed his Czech identity, both in his literary
creations and journalism. It became particularly apparent during the
second world war when he worked in London and in his capacity as
chief of the staff in the section of film and cultural propaganda at the
Information Department of the Foreign Ministry in Exile, he signifi-
cantly influenced the positive ‘media’ image of Czechoslovakia, which
was vital for Edvard Bene$'s concept of the constitutional continuity of
the Czechoslovak Republic.? Especially if Bene$ endeavoured to restore
Czechoslovakia as it had existed prior to the Munich Pact. That is why
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he tried to make the British party deny the validity of the Munich Pact,
which, though, did not materialise until August 1942.

To forge ahead with the plans of the Czechoslovak government in
exile, Fischl presented to an English audience such works of art that
could represent Czech culture and demonstrate the age-old struggle of
Czech people for independence. Also, a number of his poems written
in that period were a response to particular contemporary events, yet
none, with the exception of Mrtvd ves [Dead Village], describing the
razing of Lidice, can be deemed political in nature. Even Mrtvd ves
became a political matter only because the tragic event itself little by
little acquired a political meaning. Fischl s reclaiming Czech cultural
and national identity thus arises from contemporary events, as he also
believed in the possibility of the restoration of peace in Europe and the
restoration of pre-war Czechoslovakia. He thus followed the efforts of
the Czech political representation in exile.

Viktor Fischl returned from London in 1947, but after the Commu-
nist coup d’état of February 1948 he decided to left Czechoslovakia for
Israel. He may have spent no more than 29 years of his life in Czech-
oslovakia, nevertheless, his mind was so moulded by interwar Czech
culture and mentality that he remained faithful to the Czech language
in the literary works he wrote in English exile after 1939 and after his
emigration to Israel in 1949. Fischl thus leaned towards the culture and
mentality of people who he did not live with for the next part of his
life. The cultural anthropologist Clifford Geertz states that culture is
formed by collective thinking and collective memory which is based
on ‘the stream of social thinking’ of the time. The power of collective
thought is closely connected with a particular community tied to a
particular space and time and it persists in the individual even after the
community has gone out of existence (Hablwachs 63-64). A sufficient
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condition is the existence of people to be interconnected within such
space. Individuals then can realize their full potential within this frame,
without taking active part in it (Halbwachs 188). Viktor Fischl’s diary
after he left for Israel reveals that he once again made every effort to
join the artistic activities and, above all, the Czech cultural structures
in exile.# He contributed to Czech exile periodicals and sent articles to
foreign publishers and, in 1952, he succeeded in becoming a permanent
staff member of Radio Free Europe. This enabled him to address Czech
listeners not only with his literary texts but also with his memoirs, in
which he often returned to his interwar spiritual guides, both in arts
and ethics. In the 1980s, his works were already published in prestig-
ious Czech publishing houses in exile, such as Konfrontace, Polygon,
Sixty-Eight Publishers, Poezie mimo domov, Index, and then they were
reviewed and commented on in Czechoslovak exile periodicals.
Although Viktor Fischl did not regard himself as an emigrant - hav-
ing left for Israel legally - he was put in a position comparable with the
condition of other exiled authors. Czech exiles in the 1950s expected
that, by analogy to the war exiles, their situation was just a stopgap.
Therefore artists, like in the war years, were again ‘in the employ of”
exiled politicians (Papousek 83). Even if Viktor Fischl did not consider
the possibility of his return to Czechoslovakia, in the early 1950s, he
endeavoured to influence its political and social affairs in a similar
way. This seemed to be only natural for him since he continued sup-
porting the interwar concept of intellectuals as torchbeares of their
nation (Fischl, “U vzdélanych lidi” 1). Ralf Dahrendorf in his book Ver-
suchengen der Unfreiheit. Die Intellektuellen in Zeiten der Priifung says
that intellectuals become politically committed at the turning points
of history, calling them ‘committed observers’ who try to help their
nation through their engagement in public affairs. It was already in
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the interwar period and during the war - when Fischl succeeded in
providing some 200 English visas for Czech Jews - that he proved his
public commitment more than enough.

The second world war, the shared holocaust experience and the
Communist coup d’état of 1948 induced a change in Fischl’s literary
creations. He gave up writing poetry, and he devoted more attention
to fiction, which enabled him to explore the roots of barbarianism
produced by modern society in the 20 century. In the narrative of
a fictional world, the author can examine the qualities of individual
characters and explain the motivation of their acts; in his case, it en-
abled him to reveal the causes of Nazi and Stalinist totalitarianisms.
Notbeing a historian, he did not aim to carry out a theoretical analysis
of totalitarianism. As a writer, he explored the real world through
the fictional world. All of his novels, short stories or memoirs show
that until the end he never abandoned integration between literature
and reality though he knew very well that a literary story could not
be a mimetic representation of reality. Consequently, Fischl’s literary
texts can be viewed as a sign that, to paraphrase Ch. S. Peirce, can only
represent the object and inform about it (Peirce 19). On that account,
Fichl’s literary texts, charged with links to the real world in the form
of concrete historic events and people, do not represent the past as
such but the author’s thought about it. The purpose of the author’s
reflection upon the world, according to his book The Poet and the Cage
of 1951, is to impress the greatest number of people.

Viktor Fischl’s view on Communism as expounded in his book The
Poet and the Cage,® conveying the message that it was a totalitarian
system that embraced principles similar to Nazism, resembles the
attitudes of other great minds in the 1950s, such as Hannah Arendt, or
Carl]. Friedrich, and Zbigniew K. Brzezinski (Brenner 27-39). Fischl is
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fairly apprehensive about a substantial increase in ‘mechanical mate-
rialism’ professed by lost generations of people deprived of cultural,
ethical and philosophical awareness as it was outlined for modern
society in the 20™ century by H. G. Adler. He stressed the necessity
to foster the cultural and spiritual values in the rest of the world so
that most people on the planet would put up stiff resistance to the
expanding Communism. To achieve this aim, in Fischl’s opinion, it
was necessary for democratic countries to create visions of cultural
life and bring outstanding artistic achievements not only to a narrow
circle of intellectual listeners, but also to let art and its humanising
qualities produce a beneficial effect on as many people as posssible.
Fischl’s preoccupation with the analysis of Stalinist totalitarianism
manifested itself in the collection of short stories of the 1950s entitled
Obzalovaci spis [The Accusatory File]. His apprehension about post-war
mankind not having learned a lesson from holocaust and dehumani-
sation of the world became most obvious in the trilogy of Jeruzalémsky
triptych - Dvorni $adci, Ulice zvand Mamila and Louceni s Jeruzalémem [The
Jerusalem Triptych - The King’s Jester, The Street Named Mamila, Farewell
to Jerusalem]. Its narrator perceived the Six Days’ War of 1967 in Jerusa-
lem as another deeply traumatic experience for the 20™-century man.
Fischl’s authorial intent, which can only be ‘inferred’ by the in-
terpreter from his textual corpus, undoubtedly arose from his deter-
mination to profit by the history of holocaust and prevent another
potentiality of dehumanising experience of mankind. On account of
holocaust, human history lost belief in progress and in the idea of
humaneness grounded in the Enlightenment. The life philosophy of
Fischl’s narrators (in Jeruzalémsky triptych) “knowing neither the day
nor the hour” reflects the fear of modern world being deprived of an
integrating idea and stability, the fear of a ceaseless stream of changes,
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a kaleidoscope of accidental events. The narrator describes the world
around as chaotic because holocaust symbolises to him disruption of
the man-God relationship. Nevertheless, he holds a teleological view,
believing in the causality of all sudden changes that occur in the world
symbolically represented by Mamila Street. Hence, while the implicit
author is aware of the disharmonious condition of modern world and
modern man, he at the same time resists such destruction of the world
and metaphysical transcendency by erecting the world of integrity to
defeat the world of chaos. Mainly it is implied in his texts dealing with
family affairs or Judaism, or in texts inspired by antiquity. Though it
may be traced in war stories as well.

Fischl’s optimism about mankind being able to learn from its history
is nothing but identical with Masaryk’s creed expressed in Hovory s T.
G. Masarykem [Talks with T. G. Masaryk]: “what has always mattered to
me was what lesson can be drawn from history, our history or the world
history, to apply to our politics. I do not claim to be a historian; butasa
teleologist, I try to understand the purpose of history, the history of our
nation and of the world” (Capek, “Hovory s T. G. Masarykem” 310). The
endeavour of Masarykian authors in the interwar discourse to learn
from history and reflect upon contemporary events was prompted by
responsibility for the nation - with Fischl, first in the 1930s, for Jew-
ry, and during his London exile, also for Czechoslovak people. In his
literary works of the 1970s and later in the 20t century, however, the
scope of his thinking was probably cosmopolitan. As evidenced by other
Czech artists and intellectuals in exile (most significantly by Ferdinand
Peroutka), the contemporary Czech community in exile favoured and
promoted transpersonal goals and ideas. It is obvious that Masarykian
interwar discourse could be transferred by Czech intellectuals of the
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1950s even to exile. They could identify with it because it was evoked
by their memory as suggested by Halbwachs.

What was said above cannot deny the fact that Viktor Fischl was
a Czech-Israeli or Czech-Jewish man of letters, for his literary texts
include many direct and indirect references to Jewish belief and cul-
ture. For instance, he translated the Song of Songs; in his Apocryfa he
dealt with the themes from the Old Testament; and his literary texts
are permeated with themes related to Judaism or directly to Israel.
Yet his thought was influenced by Masarykian interwar discourse. &

— From Czech translated by Jitina Johanisovd
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Souhrn ¢élanku

Studie je zamérend na popis konstruktu narodni a kulturni identity
esko-zidovského spisovatele Viktora Fischla (1912-2006), ktery po
prichodu do Izraele v roce 1949 ptijal hebrejské jméno Avigdor Dagan.
ProtoZe se nevénoval pouze literdrni ¢innosti, byl i aktivnim novina-
fem a diplomatem ptisobicim jak ve sluzbach ¢eského, tak izraelské-
ho ministerstva zahraniéi, je mozné pracovat nejenom s jeho texty
umeéleckymi, ale i texty neuméleckymi a “¢ist” z nich jeho formovéni
kulturni a ndrodnf identity, coz napomé&ha porozumeét jeho utvareni
zivotniho a filozofického postoje angazovaného intelektuéla.

Viktor Fischl se narodil do boutlivého 20. stoleti, a tudiZ jeho for-
movan{ osobnosti bylo spjato se zlomovymi déjinnymi udalostmi. Na
pocatku 30. let se za¢ne profilovat jako zidovsky basnik a sionisticky
¥urnalista, ackoli do téchto dn@ byl Zidem skularizovanym a ani v
jeho tvorbé se Zidovska tematika nijak neobjevovala. V denfkovych
zdznamech dokonce uprednostiioval kiestanstvi pred Zidovstvim. Ve
30. letech se vyrazné angazoval v otdzkach Zidovskych, respective si-
onistickych. Zaroven ho ale Ize vnimat, jak je v ¢lanku doloZeno, jako
prvorepublikového intelektudla spjatého s dobovou ¢eskou kulturou a
myslenim, ktery velmi ctil osobnost T. G. Masaryka. Dal$im zlomovym
okamzikem se zd4 byt obdobi Mnichovské dohody, kdy na strankach
sionistickych Zidovskych novin, jejich byl v té dobé $éfredaktorem,
zacal v roce 1938 ustupovat z vyhranéné sionistické pozice a spise se
identifikoval s hodnotami a ikonami Ceskoslovenské republiky.

V roce 1940 Fischl vstoupil do sluzeb ¢eskoslovenského exilového
ministerstva zahrani¢i v Londyné. Stal se vedoucim filmové a kulturni
propagandy, kde nasledoval cile ceského politického exilu. Prezentoval
z Ceské kultury ty osobnosti a ta dila, kterda mohla demonstrovat odvéky
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boj Cechii proti Némctim. I vjeho poezii po roce 1938 se ztraci zidovska
tematika, v emigraci se vedle tematiky vale¢ného utrpeni aktualizuje
tematika domova a ¢eského venkova.

Viktor Fischl ptisobil v ¢eskych diplomatickych sluzbach v Anglii
do roku 1947, pak se vratil do Ceskoslovenska, ale tamé&j${ poméry po
komunistickém prevratu roce 1948 ho na podzim roku 1949 priméji k
odchodu do Izraele. Pfesto¥e v Ceskoslovenku proZil jen necelych 29
let svého Zivota, ¢eskd kultura a mentalita ho formovala natolik, Ze
po vystéhovani do Izraele zistal ve své tvorbé vérny cestiné a snazil
se inaddle, stejné jako fada spisovatell v exilu, zlstat aktivni v éeské
kulture a zaclenit se do ¢eskych exilovych struktur. V roce 1951 tak
napsal knihu The Poet and the Cage, v niZ podava analyzu stalinistického
totalitarismu v Ceskoslovensku. Obdobné jako svétovi intelektualové
50. let - Hannah Arendt ¢i Carl J. Friedrich a Zbigniew K. Brzezinsky
pojimal komunismus jako totalitni system vyrostly na obdobnych prin-
cipech jako totalitarismus nacisticky. Vychodisko z totalitni spole¢nosti
Fischl hledal v postupné humanizaci spole¢nosti za pomoci kultury a
vlivu zdpadni spole¢nosti na zemé za Zeleznou oponou.

Jak je patrné i z jeho tvorby umélecké, Fischl byl presvédcen, Ze se
lidstvo muiZe ze svych déjin poudit. Shoduje se tak vlastné stéle s po-
stojem Ceskych autort prvorepublikového masarykovského diskurzu,
kteri se citili odpovédni za narod. Viktor Fischl tak byl, stejné jako
dalsi eesti exilovi intelektudlové (nejvyraznéji Ferdinand Peroutka),
i po odchodu z Ceskoslovenska nadéle formovéan prvorepublikovym
diskurzem mysleni zaloZeném na nadosobnich cilech a hodnotach.
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The article deals with the representa-
tion of Algeria, Tunisia and Egypt by
Russian travel writers between the end
of the nineteenth century and the be-
ginning of the twentieth century. The
text will focus on the hiatus between
their a priori idea of North Africa as

a cradle of an ancient and timeless
civilization (an idea which reveals the
contact with the orientalist European
tradition) and their disappointment
once they understand how modernized
and “europeanized” this geographi-

cal area is. In these travelogues two
different “Others” can be identified:
while the first one is clearly North
Africa, the second one, more subtle, is
Europe, which emerges as something
completely alien to the Russian mind.
Modern North Africa and Europe are
here described as symmetrical doubles,
while Russia stands apart.

RUSSIAN TRAVEL LITERATURE,
ARAB WORLD, ORIENTALISM,
RUSSIAN IDENTITY

B maHHOI cTaThe pacCMaTpPMBaeTCS
mpencraBireHue 06 Ammxupe, TyHuce n
Erumnre B pycCKMX TpaBenorax KOHIA
XIX-magana XX BB. AHanmu3upyeTcs,
KaK IIpeAbI oy o6pas CeBepHOIL
Adpmxu, panee chopMMUpPOBaHHBIN
Ha OCHOBe eBPOIIeJICKOI OpMeH-
TaJMCTCKOM TPaAUIINM, MeHSIeTCs
TIOC/Ie Iy TeIIeCTBMS AaBTOPOB 10 3TUM
cTpaHam. [lo oTBesna, 3Ta Teppu-
TOPMS BOCIPMHIMAJIACh MM He
TOJIBKO KaK KOJIBIOeIb eBPOIEICKOIT
UVMBUIM3ALNM, HO ¥ KaK MeCTo, I7ie
JKVMBET BEYHBIN U [PEBHMI HAPOZ,.
BrocmencTsmm, n3obpaxas eBpo-
IIeM3MpOBaHHOEe IPOCTPAHCTBO, Ha
CTpaHMIIaX THEBHIKOB apabckiue Ko-
JIOHMY [IPeobPasyoTCs B POTECKHBIN
IBoMHMK EBpomsl. B 9T0J KOHLIenuum
Poccum met: 1 EBpona, u CeBepHas
Adpuka SIBASIOTCS IJIS STUX PYCCKMUX
Iy TeIIeCTBeHHMKOB “IyXumu’ .

PYCCKAS JUTEPATVYPA I1O
OVTEWECTBUSAM, APABCKUM
MHP, OPUEHTAJIMI3M, PYCCKAS
HUIOEHTUYHOCTD
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1

P.A. Chikhachev (1808-
1890) was a diplomat
and translator who
was also interested in
geology and biology.
Chikhachev took part
in many expeditions
(to Altai, Armenia, East
Thrace, Italy...); during
the last one (1877-78)
he went to North
Africa through Spain,
and later published his
travelogue (1880). The
present study draws
upon a later edition
(1975).

2

V.M. Andreyevsky
(1858-1943) was a Rus-
sian statesman who
travelled in Europe and
in the Near East once
he graduated from law
school. After the 1917
revolution, he emigrat-
ed to France. In 1884 he
published a travelogue
about his journey to
Egypt. The excerpts
analysed in this study
are taken from the
second edition (1886).

3

V.L. Kign (pseud. Ded-
lov) (1856-1908) was a
belletrist, writer, and
critic, born in a poor
noble Prussian family.
Dedlov studied law at
Moscow University
and, upon graduating
in 1878, worked in the
Ministry of Internal
Affairs; as he was in-
terested in literature,
Dedlov started to pub-
lish short stories and
essays. He contributed
to the newspaper The
Week (Hedens) and to
the journals The Ob-
server (Habnwodamens)
and The Herald of »
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INTRODUCTION

The present analysis will focus on six travelogues written by journalists
or non-professional writers who travelled in North Africa between
the end of the nineteenth century and the beginning of the twenti-
eth century: Petr Aleksandrovich Chikhachev’s* Spain. Algeria. Tunisia
(Mcnanus. Anxcup. Tynuc, 1880), Vladimir Mikhailovich Andreyevsky’s?
Egypt (E2unem, 1884), Vladimir Lyudvigovich Dedlov’s® Adventures and
Impressions. In Italy and Eqypt (IIpukniouenus u eneuamnenus. B Umanuu
u Eaunme, 1887), Sergey Yakovlevich Elpatyevsky’s* Eqypt (Ezunem, 1911),
Yevgeny Kuzmin's® Through Africa by Car. Travel Impressions with Photo-
graphs and Drawings by the Author (ITo Appuxke na aemomobune. ITymeevie
gneuamnenus ¢ pomozpaduamu u pucynkamu aemopa, 1914) and finally
Aleksandr Ivanovich Dmitriev’s® From the Trip to North Africa (M3 noesdxu
Ha Cesep Adpuxu, 1917).

The corpus of writings dealing with Russian travels in North Africa is,
of course, broader, and it includes not only travelogues, but also poetry
and fiction (cf. Dantsig 1973; Sandulov et al. 2002); herein, among the
poets and writers who travelled in this region and later recalled their
experience, we should cite at least Ivan Bunin, Konstantin Balmont,
Nikolay Gumilev and Andrey Bely. However, there is a clear distinction
between these above-mentioned professional writers and the hetero-
geneous whole of people, whose writings are the object of the present
analysis: the latter ones are not interested in fictional strategies, so their
representations? of Africa are not compromised by literary devices. The
images they describe reflect, of course, their personal point of view and
their individual background, but, at the same time, these accounts can
be read more as the product of the culture they belonged to, than as
their personal re-elaborations through a creative act.
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The time frame taken here into consideration is
particularly interesting: it is precisely in this period
that the effects of colonisation and modernisation
in these territories became clearly visible to a for-
eign traveller.

The aim of this article is to analyse how these
writers’ mental constructions about “North Afri-
ca” and “the Orient” change after they travelled in
these colonised countries. As far as the method is
concerned, postcolonial studies - and especially the
notion of “orientalism” as highlighted by Edward
Said - and a branch of comparative literature, i.e.
imagology will be used.

First of all, the Russian idea of the Orient will be
briefly discussed; then, some passages of the cited
travelogues, dealing with the effects of colonisation
and modernity and with the dichotomy between a
priori common stereotypes and the reactions sprung
from the encounter with the “real” Orient will be
examined. Finally, some conclusions will be drawn.

AFRICA AS A RUSSIAN ORIENT

In his renowned essay Orientalism (1978), Edward
Said has pointed out that the category of the Orient
has been built on purpose, during centuries, by the
Europeans, who have gathered together under the
label of “Orient” countries, peoples and cultures
who are in fact very different. Their only common

Europe (Becmnuk
Eeponet) using the
pseudonyms A.B. or V.
Dedlov. In 1886, Dedlov
travelled in Europe
and North Africa, and
in 1887 he published a
travelogue.

a
S.Ya. Elpatyevsky
(1854-1933) was a
doctor, writer and one
of the directors of the
liberal people’s journal
Russian Wealth J cckoe
60zamcmeo). E1-
patyevsky was close to
the Narodniks and was
even sent to Siberia be-
cause of that. In 1911 he
published a travelogue
based on his journey

to Egypt. The second
edition (1912) of this
work is drawn upon in
the present study.

5
Ye. Kuzmin (1871-un-
known) was a journal-
ist and correspondent
for the journal Car
(Asmomobuny). From
1902 he started to or-
ganise (and participate
in) long journeys by
car. Between 1912 and
1914 he lived in Cairo;
in 1913 he travelled
around the Mediter-
ranean Sea with two
companions (Andrey
Platonovich Nagel and
Boris Nikolayevich
Nikiforov) and later
ublished a travelogue
?1914). A recent edition
2010) is used in this
study. There are no
traces of him after the
1917 revolution.

6

A.L Dmitriev (1878-
1959) was an architect
and engineer. From %
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1904 to his death Dmi-
triev taught at both
Moscow and Leningrad
universities. Author
of a series of articles
in the journals The
Architect (300uuii), The
Builder (Cmpoumens)
and others, Dmitriev
also published some
books, like From the
Trip to North America
(M3 noesdxu & Cesephiyto
Amepuxky, 1905) and
From the Trip to North
Africa (1917).

7

By “representation”
we mean “the ways

in which texts [ﬁ/
provide images of the
world. [...] The concept
of representation as it
has been used in more
recent decades has em-
phasized the ways in
which all images of the
world are just that [...].
As such they do not
much reflect a world
that already exists [...];
rather they are ways
of constructing and di-
recting our view of the
world with the help of
language” (Beller and
Leerssen 2007: 415).
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denominator is the fact that they do not belong to Europe or Western
civilisation. Thus, in the Western mind, the word “Orient” becomes a
synonym for “Otherness”. According to Said, this mental construction
is necessary to represent, study and eventually subjugate the Other.
Following this assumption, the scholar identifies three meanings of the
word “orientalism”: the first one is strictly “academic”, being “anyone
who teaches, writes about, or researches the Orient” an Orientalist;
the second one is more related to “a style of thought” based upon an
ontological distinction between “the Orient” and “the Occident”; in
the third meaning orientalism is seen as “the corporate institution for
dealing with the Orient; [...] in short, Orientalism as a Western style
for dominating, restructuring and having authority over the Orient”
(Said 1985 [1978]: 1-3).

In Russia, that of the Orient is a many-sided category, the rep-
resentation of which changes and transforms depending on the era,
the socio-political situation and, of course, the specific Orient consid-
ered. Although being itself often “orientalised” by the Europeans (cf.
Tlostanova 2008), Russia has borrowed from the West the complex and
stratified way of thinking, imagining and representing the East which
Said has called “orientalism”. However, the pair “power-knowledge”
typical, according to Said, of European orientalism has been recently
questioned when applied to the Russian case. Said bases his analyses
on the peculiar relationship between colonial power and its colonies;
on the contrary, several scholars think that this kind of relation never
occurred in Russia, as Russia never had proper colonies, establishing
with its own peripheries a different kind of political, economic and
cultural bonds (cf. Khalid 2000; Knight 2000; Todorova 2000).

Nevertheless, there is no doubt that orientalism as a set of disci-
plines regarding the Orient or as a mental construction perfectly suits
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the Russian situation.® To this end, Russian mind seems to share with
Europe the vagueness of the term “Orient”, which for example can be
the Far East (which includes countries like Japan or China, per se very
different) and, at the same time, the Inner East (in which, once again,
disparate realities like Crimea or Siberia coexist; cf. Schimmelpenninck
van der Oye 2010; Jobst 2013).

This deeply-rooted attitude is widespread also between the end of
the nineteenth century and the beginning of the twentieth century. In
her dissertation devoted to the study of orientalism during the Silver
age, for example, Yelena Chach has pointed out that, in the first years
of the twentieth century,

2eozpagus Bocmoka Akademuu Hayk ouens wupoka: Ilepcus, I'pysus,
Ezunem, Manatickuil u Hndo-Aecmpanuiickuil apxunenazu, Tkymus,
Tubem um.d. [...] Takum o6pasom, «Bocmok» ekniouan é cebe éce, 4mo
Henv3a Haseamb Eeponoil. [...] A 6 «)XKypnane Munucmepcmea Hapod-
H020 npoceeweHus» [...] nod Hapodamu Bocmoka nodpasymesaromes
napodut Asuu u Agpuku. (Chach 2012: 48-49)

It is worth noting that here Africa appears to be part of the so-called
“Orient”. The exact geographical position seems not to be relevant
at all: once again, the “East” gives the impression of being rather an
“Other”, than a precise area located in the geographical East. This was
actually quite common among writers®, journalists and statesmen,
but, strikingly enough, even in geographical journals such as Around
the World (Boxpyz ceema) or Nature and People (IIpupoda u nwodu) Africa
was labelled as “Orient” (cf. Chach 2012). Chach comments on that
with the following words: “Camo nmonsTme «BoCTOK» CTAHOBUTCS He
TEPPUTOPMATBHBIM, & 3CTETUIECKIIM, TEPSIET YETKVIE reorpagudeckye
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8

Vera Tolz, for example,
argues that while
Russian orientalist
scholars were educated
through European ori-
entalist tradition, the
politics they proposed
was aimed at nation
building rather than at
imperial domination.
Orientalism as a sub-
ject of study (vostoko-
vedenie) was supported
and promoted by the
government (cf. Tolz
2005; Tolz 2008).

9

Among many other
writers, both Nikolay
Gumilev and Andrey
Bely considered Africa
part of the Orient in
their works about
their travels in the
Black Continent.



10

Among others, here
we recall HacmonwHublil
SHyukaoneduueckull
cnosapy (Table
encyclopedic dic-
tionary, Moscow
1890-1896), Manbiil
snyuknoneduueckuil
cnoeaps (Little ency-
clopedic dictionary,
Saint-Petersburg
1898-1902), Bonsuias
snyuknonedus (The big
encyclopedia, Saint-Pe-
tersburg 1900-1909),
SHyuknoneduueckuil
cnosapw (Encyclopedic
dictionary, Saint-Pe-
tersburg 1890-1907).

11

For example, the works
by the French geogra-
pher E. Reclus started
to be published in Rus-
sian translation from
1867; Carl Ritter’s book
Geography in Relation to
Nature and the History
of Mankind appeared
in the Russian version
in 1864. They were
both widely read.

12

Similarly, Yele-

na Chach states

that “BesycioBHo,
TakKoe BHMMAaHME K
3aI1aZHBIM aBTOPaM U
LIVPOKOE yBIEYEHNE B
Poccuy ux pomMaHa-
MM CII0CO6CTBOBATIO
IIPOHVMKHOBEHMIO B
PYCCKoe co3HaHme
3aI1alHOEBPOIIEIICKOr0
OpMeHTANTU3Ma, YeMy
€110co6CcTBOBAO U
06MIBHOE UTUPOBA-
HMe 3allagHbIX Hep]/[-
ONMYeCKX M3naHmit’
(Chach 2012: 53).

ANITA FRISON » Redefining North Africa: Modern Algeria, Tunisia and Egypt

xputepun’ (Chach 2010: 59). The same attitude can be traced also in
many encyclopaedias of the time. Before 1890 there were only three
encyclopaedias in Russia, but during the late nineteenth century a
large quantity of other dictionaries started to be published.*® Since the
dictionaries were aimed at a wide readership, belonging to different
social classes, the editions contributed to shaping the universal Russian
psyche on many themes, including the Orient. Taking into account the
entries about the Orient [BocTox] or orientalism [BocToxoBenerme], it
can be noticed a general tendency to consider Africa (and especially
North Africa, but not only) as an Orient, or, in other cases, even as
“Asia”. Many of the academics who wrote these entries were educated
in Europe, or at least have read European scholarship.** This is why
in Russian encyclopaedias we find the same stereotypes traceable in
European orientalist tradition (for example, the oriental bent for fa-
talism, backwardness, slavery, savagery and so on).

During that very same period, Russian image of Africa has been
built also through the spread of European adventure fiction. Fiction
authors like T. Mayne Reid, H. Rider Haggard, L. Jacolliot, J. Verne
and P. Loti were translated and published, becoming in vogue among
Russian literate public (cf. Davidson 2012).2 Another way, once again
borrowed from the Europeans, to create a Russian image of Africa very
close to the European one, was the practice of human zoos. In 1901, for
example, an exposition followed by a show of African “amazons” was
held in Moscow, causing a strong sensation in the visitors (cf. Novik-
ova 2003). In this case, the goal was to instil in Russian people the idea
of the savageness and the underdevelopment of African inhabitants.

Thus, we can state that Russian perception of Africa was shaped
by Western mentality. A trait that European and Russian cultural tra-
ditions have in common is the idea that Africa is split into two main
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parts, North Africa and Black Africa. While North Africa is generally
linked to the idea of a timeless civilisation and is seen as the cradle of
the whole Western civilisation, Black Africa is usually associated with
savagery and backwardness.*?

RUSSIAN IMAGES OF A MODERNISED NORTH AFRICA

The authors taken here into consideration travelled in Algeria, Tunisia
and Egypt in a timeframe going from 1880 to 1913. Although they had
different social positions and backgrounds, as well as different educa-
tions and jobs, they can all be ascribed (as far as their travelogues are
concerned) to the category of “publicists”, in the old meaning of the
English word [my6aummcrsi].** As a matter of fact, in these texts the
elements of memoiristic prose, undoubtedly peculiar to the genre of
the travelogues, are outclassed by a number of specific remarks about
contemporary social and political North African reality. Thus, the fol-
lowing analyses will not deal with a precise reconstruction of their
travels or with the recollection of interesting episodes; instead, it will
focus on the effects that the experience of travel had on their mental
construction about North African countries. Albert Meier has stated that

[...] travel writing always organizes differences (“familiar” vs. “unfa-
miliar”) and highlights either the agreement or the divergence between
the familiar and the alien, as the case may be (“domestication” vs. “al-
ienation” or “exotification”). Thus, its imagological relevance stems both
from its function as a mediator (in that travel writing adds new knowl-
edge to what is already known), and from its construction of “otherness”
derived from familiar concepts and known facts (by means of analogy,

exaggeration and contrast - Beller and Leerssen 2007: 446)
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13

An exception is Ethi-
opia (called Abyssinia
at that time), which
didn’t belong - in Rus-
sian imagery - neither
to North Africa nor to
Black Africa. Instead,
Ethiopians were
considered by Russians
as “black brothers”,
thanks to their reli-
gious affinity.

14

See the entry “pub-
licist” in the Oxford
online dictionary: “2.
(dated): a journal-
ist, especially one
concerned with
current affairs”.
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Following this assumption, we argue that these authors’ image of North
Africa and its construction as a Russian “Other” change drastically
after their travels.

On the one hand, an abundance of orientalist stereotypes can be clear-
ly seen in the travelogues, a fact which confirms the authors’ belonging to
European mentality. The Arab, for example, is often described as mysteri-
ous, now heir of a great civilisation, now thief or swindler. Moreover, it is
worth noting that even if during their travels Chikhachev, Andreyevsky,
Dedlov, Elpatyevsky, Kuzmin and Dmitriev had the possibility of forming
interpersonal relationships with Arab people, there are few passages in
which they describe precise persons calling them by name or talking
about their families and professions. For the most part, the authors resort
to generalisations, as they tend to describe the whole category of the
“Arab” through generic adjectives like “senmxonennsii” [magnificent],
“pasuonserusit” and “nectpsui” [multicolour], “rpsasusuit” [dirty] and
so on. Similarly, they frequently use collective nouns such as “rormna”
[crowd], “mapon” or “momu” [people]: in their mind, the inhabitants of
these Oriental countries are made up of insignificant individuals. Accord-
ing to Said, this is a common feature in all European representations of
the Orient: “the ‘Arab’ or ‘Arabs’ have an aura of apartness, definiteness
and collective self-consistency such as to wipe out any traces of individual
Arabs with narratable life histories” (Said 1985 [1978]: 229). Analysing
European authors, Said has also written about the tendency to make the
Orient a performance, an exhibition which exclusively suits the Western
mind: in other words, the Orient is transformed into a stage, where its
inhabitants are actors or puppets entertaining the European eye. It is no
surprise, therefore, to find this very inclination also in Russian travellers:
“Ha ynuuax ouu [apabs1| IpousBoAsT BIIeYaT/IeHYIE APTUCTOB 13 baneTa’
states Aleksandr Dmitriev, for example (37). In the same way, luxuriant
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and exotic nature, as well as stunning landscapes, do not betray these
writers’ expectations: descriptions of beautiful and colorful gardens or
of paradisiac oasis are frequent in the travelogues. These places, to the
tourist eyes, have to be picturesque: “Kak Bce KapTMHHO, ¥ Kpacuso, 1
nostnyno!”, affirms Yevgeny Kuzmin recalling the village of Biskra in
Algeria (162). The short form adjectives “kaptunno” [picturesque] and
“moatuuno” [poetical] are particularly meaningful, as they presuppose
the transformation of the Oriental landscape into an object: a stage de-
sign or a vivid background of a piece of poetry. Therefore, the Orient is
relevant only because it can be useful for the artist’s sake. Sometimes,
when African reality does not suit the classical image of a hot and sunny
place, postcards have the power to reassure the traveller, re-affirming the
clichéd traits of the country with their stereotypical essence: “OTxpsrrox
37eCh 6e34MCIeHHO MHOTO, ¥ OTKPBITKY XOPOILIIe: Vi IIYCTBIHS, VI IIECKIA,
VI CONHIIE, Y1 BepOIIIoz, v apart; Bce 3¢ppeKTHO, adpMKaHICTO, KAPTHHHO,
VI XONOIHBIN BeTep C OTKPHITKM He Ayn...” (Kuzmin 2010: 167). Thus, it
is a postcard, i.e. a fake and stereotyped representation, which restores
the authenticity of the real North Africa, an authenticity lost - in this
case - due to natural causes.

Finally, the travelogues are not lacking in another widespread
stereotype, that of the narrow, menacing and obscure streets of the
bigger towns, like Algiers: “Y3kue, TeMHBIe yANUIIBI, M3BUINUCTHIE,
MpayHBbIe ¥ HeIPOXOAMMbIe, KAK Ta6UPUHT [...]. DTy yauis1 MpadHs! u
MAJIOMIONHBI, 371eCh XXVBYT TOABKO apabbl, - CTAPbI TOPOZ, TOMB3YETCs
IIOXOJ pelyTauyesi; 0 HoYaM 34ech [JIs eBpOIeila MOXeT ObITh 1
HebesomacHo” (Kuzmin 2010: 121, 122). Close to Kuzmin's description of
Algiers is a passage by Andreyevsky, where he tells how he gotlost in Cai-
ro’s narrow, maze-like alleys; the Egyptian capital, labelled “Bonre6ms1it
ropoxn” [magic city, 28], can easily transform itself into the disturbing and
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dangerous Hades, into the realm of the dead: “moxxHo 65110 HOAYMATB, YTO
Bech 3TOT KBapTan Bbimep (58), states the author recalling his adventure.

On the other hand, these writers felt very surprised noticing that
many aspects of modern North Africa were not at all what they had ex-
pected. Thus, a common perception present in all these travelogues is
that the Orient is no longer an Orient. A sensation of disappointment and
disillusionment is aroused in these Russian travellers, who are no longer
able to fully match their image of the Arabic world with a reality drasti-
cally changed: “Tpyzto cebe npencTaBuTh 4T0-11160 MeHee adpyKaHCKoe
¥ BenudaBsoe, 4eM AneKcaHapus. [...| Anexcanapuiickas TOIIa ToXe
Maso appUKaHCKas M BocTouHas , writes, for example, Vladimir Dedlov
(255, 256). Similarly, Yevgeny Kuzmin makes the same point in a dialogue
between himself and one of his friends:

- A a eom u 8 Apppuxe - He suxcy Adppuku! - 3a28un JHzen.

- Aumo 6bL mbL xomen?

- Hy, umobb! 6binu neca c 0besvsHamu, co nbsamu! Topbl, NycmouiHA...
mano nuumo ewe! Adppuxka, 0dnum cnoeom! (101)

Their orientalist stereotypes seem so deeply-rooted that the authors of-
ten perceive modern Africa as something fake and unnatural; describing
Tunis, Chikhachev states: “Bens aToT ropoz s craboe oTpakeHue,
OrenHas peIpOAYKIS MCTUHHOrO BocToka” (287). The typical oriental
features are now in danger: “Bce xapaxTepyucTudecKye YepThl BOCTOKA,
OT CaMBbIX IPKVIX 10 CAMBIX HE3HAYMTEAbHBIX, USTOHSIOTCS 1 BCe bomee
v BoJiee CTYIEBBIBAIOTCS; YPe3 HECKOMBKO JIET OHY COBCEM VICYE3HYT
(Andreyevsky 1886: 22).

Lying under these inevitable changes are two inextricably linked
main causes: modernisation and colonisation. The authors are startled
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by the chaos reigning over oriental cities such as Tunis or Cairo, where
machines and trams pollute the air and rumble in the streets: “Benn-
KOJIeITHBIVI aBTOMOBWIIB C BEIVKONETHBIMY MHOCTPAHIAMY |[...]. A
PSIIOM MYaTCs TPaMBay, JIETSIT aBTOMOOWIIN, TaHZO C Pa3ofeThIMM
VIHOCTPaHLIAMY, CKa4yT BeIMKOIENHbIe apabcKiye BepXOBbIe JIOIIa-
mun...” (Elpatyevsky 1912: 5, 6). It is frequent to run into similar attitudes
reading modern orientalist literature; Said has clearly made this point,
underlying that modern travellers often felt estranged in realities very
different from the ones described in books. Transformation and change
are two concepts traditionally not associated with the image of a static
and immutable Orient.

On the contrary, Arabian cities are quickly becoming very similar
to European metropolises, losing their “oriental complexion”. Respon-
sible for this irrevocable process are the European colonists. Russian
attitudes towards them vary from author to author; some, like Vladimir
Dedlov, are disapproving of the whole process of colonisation, which
deprives people of their freedom and rights. In his travelogue, for ex-
ample, he attacks European censorship affecting the Egyptian press
and repeatedly stresses the economic interests lying under Western
involvement in Oriental affairs.*® According to him, Cairo is “the sick
capital of a sick country”: the percentage of poor is very high, the Arab
man, “europeanised”, looks apathetic while the buildings are in ruins.®
Also Dmitriev, visiting Tunis, underlines the impact that French colo-
nisation had on this city and describes a monument built by the French
to honor the Prime Minister Jules Ferry; the pedestal depicts a French
boy teaching Latin to a young Arab and an Arab woman without the veil
offering a rye bundle as a sign of submission. The author bitterly states
that “zeiicTBUTENBHOCTD, OLHAKO, B 000MX CIyYasix, JATEKO OTCTOUT
OT Mleam3MPOBaHHOM Xy0XeCTBeHHOI TpakToBKM (62).
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In his travelogue Ded-
lov writes: “Apabckue
raseThI 3aJaBIEHBI
JIBOVIHOJ LI€H3YPOIA,
[IPaBUTENBCTBA U
BCEMOTYIIVX €BPO-
nesines. EBpomesi-
ckue uspanus: «The
egyptian gazette», «Le
Phare d’Alexandrie»

u «Le Bosphore
egyptien» 3aHATHI MaK
obueHeM rapeM-
HBIX JaM, OBIOIINX
CBOVIX CITy>KaHOK, WU
B3aMIMHBIMI HepeKO-
pamu. [...] Untats at1
TIePEeKOpBI ¥ CKYYHO, U
TIIyTI0, 0COBEHHO KOT/a
3HAEIllb, YTO BENVKIE
HAIMY CCOPSTCS BOBCE
He 13-32 TOTO, KTO
MeHBLIIe IIbET, & U3-33
BO3MOXXHOCTY IpabuTh
Erumer, BbIcachiBast
€ro KpOBB M3 CY3IIKOM
aprepun” (266, 267).

16

Dedlov states: “Kaup
BE/IUKOJEIIeH, HO B
3TOM BEJIVIKOJIEIIN
€CTh HeYTO HaIlo-
MUHAIOLIee, YTO

3TO - 6OIBbHAS CTOMNIIA
60/IBHOI CTPaHBbL.
Obunne HUIIUX, C

M3y POAOBAHHBIMI
YIeHaMJ Y IMLaMI,
HEVCTOBBII PasBpar,
amaTMYHbIe IMIA
€BPOIEeM3VPOBAHHBIX
eIVITSH, aHIINYaHe
C BUJIOM yPSHMUKOB,
HIIIIETa IPeAMECTII,
3aIyCTelble MEYeTH,
I10Xast PEeMOHTMPOB-
Ka BeJVIKOIEIIHbIX
[IBOPIIOB, HEAOCTAIO-
e IJINThI ]_HI/IPOKI/IX
TPOTyapoB, 3al[BeTINast
BOZA B POCKOLIHBIX
GacceilHax, M3 KOTO-
PBIX He IPMKa3aHO
6pats Bogy...” (267).
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Others show softer opinions, as they acknowledge the benefits
that colonisation has brought to these countries on a practical level.
However, no matter what position towards colonisation these authors
defend, they all condemn the fact that Europeans tend not to preserve
the culture of the subjugated peoples: “nacrosumit Boctox” [the au-
thentic Orient] is condemned to extinction:

Bmecme ¢ nonesnoti esponetickotl yusunusayuet, ¢ kaxdbim Onem odep-
scusatoueil Hogble Nobedbl 80 8CeX Y20NKAX 3eMHO20 WLAPA, HEPASNYUHO
udem u dpyzas yusunu3ayus, panbwueas u nycmas, NpususWLasca
meswcdy npouum u Ha dpesHux bepezax Huna. dmo nocnedHas yueunusa-
Yus 06v28UNA KPOBABYIO BOLIHY BCEMY, UIMO OPUSUHANLHO; OHA OMHANA
y 20podoe u depeseHd |[...J; ona sopeanace 6 uacmuble doma u 3ameHuna
pe3tble 6aynbvl U K08posble UBAHBL JellesbLMU e8ponelickumu Komooa-
MU U Kywemkamu; nod ee BAUAHUEM MYHUUHbL Opocarom ceou wen-
K08ble KAPMaHbl U YeKAHeHHble KUHICANbL, 4 8 HeHUUHAX 8CeNsemcs
3a8uUcmbs k napusxcckum modam. Ceucmok 10KoMomued, Hecyu,e2ocs no
NONAM U NYCMbIHAM, KAK Obl cCMeemcs Had 8bIHOCAUBOCbIO 8epbn0da
u 6b.cmpomoto apabekozo kona. (Andreyevsky 1886: 21)

But what seems to strike these Russian travellers the most is the creation
of a third space, neither Oriental nor Occidental, an in-between area
combining elements of the West and the East. To this end, Elpatyevsky
explicitly talks about the uncertain status and essence of the colonised
countries, naming North Africa a sort of “middle-earth” between Eu-
rope, Asia and Africa (7).

The loss of coordinates becomes very clear in the descriptions of
North African capitals, which disturbingly resemble European most
famous cities. Chikhachev, for example, describes Algiers in these terms:
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Cetiuac #u3sns € cmapom 20pode 3amepna, YeHmp ee nepemecmucs

6 cogpemenHbLil 20pod [...]. Cxoda c napoxoda u ocmampueasce, ece
ewe dymaewrs, umo Haxoduwsbca 6 Egpone, mounee, 60 dpanyuu. Sma
UNNI3UA He pacceusaemca U k020a 6UdUULb 60CTMOUHbLE KOCTIOMbL.
TTomomy umo, kak u  Mapcene, u 6 Tubpanmape, 3decy npeobnadatom
esponetickue 00excdbl u myHOupeL. (74)

Similarly, Kuzmin characterises Algiers’ streets like the ones in Marseille
or Niece (“maMHHesIIMe yIUIIBI TPA3HOBATOTO eBPOIIEICKOTO TOPOJA,
4T0-TO Bpozie Mapceins”, “ob1iiee BliedaTeHyIe 0CTAaeTCs TOYHO oT Humrnpl,
VULV KAKOTO-HUOY b eBpOIeiiCKOro KypopTa ¢ 6eperos Cpeay3eMHOro
mops’”, 124; 128-129), labelling the city “a geographical calembour [pun]
Dmitriev equates Algiers to Toulon or - again - Marseille (“Cam ropog, c

”
’

TpaMBasMM, ITYMHOJ IIeCTPOI TOIIION MIMeeT BIJ, B 9aCTH, CTOSIIeN Hag,
HabepeXXHO, TUIMYHOTO FXKHO-PPaHI[y3CKOro ropoza, Bpoze TynoHa
umu manenbkoro Mapcens”, 33), Dedlov calls Cairo “the African Paris”.

North African space can be permeated at the same time by European
music and oriental drums:

Hous cnycmunacs Had Kaupou [...]. Tpemum eenckuil opkecmp Ha Moeil
eeponelickoil nonogute yauyst [...]. A nanpomue sazopaiomca Goua-

pu apabekux u cupuiickuil kads-wamanos, [...] u Hecymes ommyda
cmpanHble Menoduu U uyucobiil 20MOH MY3bIKANBHBLX UHCMPYMEHTO08

U uenoseueckux 2010C08, U 8ce NOKPbLeaem 2nyxotl 3a0yueHHbLl 36yK:
6ym, 6ym, 6ym... (Elpatyevsky 1912: 19)*"

Even Tunis, the only important city which still maintains hints of “ori-
ental complexion” [BocTounsIii Komoput] is corrupted by the Europe-
ans: Kuzmin stresses that they built new areas, imported trams and
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See also V. Dedlov:
“BCI0 HOYB 110 Y3KUM
ynuiam 6ponsT 1o
TIO/IyCMEPTH IbsSHBIE
AQHIIMIICKYIE CONFATHI
[...]; 6ponsT cxy4a-
IOIIIVIe €BPOTIeNIIBI
[...]- EBpoma me
orcTaeT oT Asun. OHa
3aBesia MHOXXECTBO
Kade-manTaHoB. U
TYT FPEMUT MY3BIKa,
3BEHSAT PIOMKM 1
PasfaroTCs mec-

" (265-266).
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In postcolonial studies,
hybridity refers to the
results that colonial
domination had on the
subjugated cultures,
which gradually - and
partially - blend to-
gether with the West-
ern ones. Basically, it
identifies a loss of defi-
nite cultural borders
and the creation of a
new, mingled culture.
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European goods, connected the whole country by rail and made French
the official language. The strong impact that French culture had also
on the subdued Egypt is recalled by Elpatyevsky, who describes com-
pulsory French language learning in Cairo schools and a vast number
of French books in bookshops, while stating that, in the best restau-
rants, only French can be heard; he thus comes to the conclusion that
“bpanuy3ckuii s3bIK ¥ $paHIy3CcKas KyAbTypa — SI3bIK M KYIbTypa
BCero BBICIIEro KaMpPCKOTo 1 Boobie ermmeTckoro obmecrsa” (27).
Thus, these authors characterise North Africa as a hybrid space,*®
i.e. a space where identity and otherness are intertwined and coexist,
determining the rise of “ambivalence”. As a matter of fact, post-colonial
studies have suggested that among the other effects of colonisation
there is a feeling of ambivalence, i.e. a mixture of attraction and re-
pulsion characterising the relationship between the coloniser and the
colonised. This feeling is aroused due to the difficulty in maintaining
a strict dichotomy between the coloniser and the colonised. On the
contrary, they tend to communicate - even if unintentionally - and
this contact produces hybrids, ambivalent subjects among the colo-
nised who seem to mimic the coloniser thus causing disturbance in
its consciousness (cf. Bhabha 1994; Ashcroft et al. 2007: 10-11). Being
of course not directly involved in colonial politics, Russian authors
cannot relate to this question but from an external point of view. How-
ever, as they prove to be startled and disconcerted by the new hybrid
reality, they can be regarded as proper representatives of Western
culture, who feel at the same time attraction and repulsion for the
colonised North Africa. It is interesting to note that they perceive it as
something fake, artificial, unnatural: in these travelogues there is an
abundance of nouns and adjectives related to the concepts of “fake”
and “natural” ( [me-]HacTosumii, moaMMHHBINA, [He-|opuTrMHATBHBII,
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danpumBsiii...). Even the traditional belly dance is considered to be
a tourist show piece by Russian authors since no trace of its original
meaning remains. Considerations of authenticity are indeed typical
of a colonial situation, where both the coloniser and the colonised
complain about the loss of genuineness in certain cultural practises.
The consequent births of “inauthentic” practises are thus regarded as
contaminated fruit. This, however, presupposes the idea that cultures
should not influence one another, or change, remaining instead fixed
in their previously established characteristics.

In the travelogues analysed in this study, the modern Orient is there-
fore considered a fake one; paradoxically enough for these authors,
the “real” Orient is that of the past. Initial evidence of this phenom-
enon can be traced in a passage by Kuzmin: the author uses the term
“coxparnTs’ [to maintain, to keep] when referring to the traditional
oriental culture that is - in part - still present in Tunis.*® The verb im-
plies two interesting things: the first one is the reduction of a culture
to a sort of relic which needs to be preserved for the European man’s
sake; the second one is that the verb “coxpannts’ gains here a positive
connotation, thus suggesting the superiority and major importance of
a culture which actually no longer exists.

The idea that authentic Arabian culture belongs to the past is re-
flected in many passages dealing with ancient monuments or with
museums where the relics of a glorious past are preserved. Firstly,
this once again confirms the fact that the Orient is perceived as an
exhibition, an object of the European gaze. Secondly, it stresses that
in Western eyes the Oriental culture of the past is more important
and authoritative than the present one. Vladimir Dedlov for example
encourages his readers to visit the Bulaq museum in Cairo:

279

19

Kuzmin writes: “I'po-
MapHble peiHKy TyHuU-
ca COXPaHWUIN elle B
IOCTATOYHOM CTEIIeHU
BOCTOYHBIN KOJOPUT
[...]. B rny6use ropona,
ocobeHHO 0Ko0I0 Ka3ba,
COXPaHMIIVCh XOPO-
1Me cTapble KBapTasbl
C HAaCTOSIIEeN XM3HBI0
Bocroxa [...]” (198).
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Ho He npobezatime my3eti HACKOPO, 0CMAHOBUMECH U 8CNOMHUME, UTNO
neped eamu cobpaHsl NAMAMHUKU NEPE020 KYNbIMYpHO20 HAPOJa HA
3emne. I[Iped eamu nepeas uckpa co3HaAmMenvHol MbLCAU U MEopUecmea.
3mo nepevtil Hapod, komopeLil c030an HAYKY, UCKYCCMB0, Penu2uio, 20-
cydapcmeo. M nomomy umo oH nepevilil, on eJUHCMBeHHbLIL U3 Hapodos,
co3daswiuil 8ce 3Mo 00HUMU c8OUMU cunamu, b6e3 nomowu, 6e3 nodpa-
JaHus, a ecmecmaeHHo. (301)

Dedlov explains that the exposition follows the history of Egypt from
its youth to its maturity, its unexpected oldness and its apathetic death.
The conclusion is bitter, yet noteworthy: “ErmnTsize xuByT erue n
Temepb, HO eTMIIETCKOro Hapoda He cyiecTsyer” (312).

Even more remarkable is a passage by Sergey Elpatyevsky:

H ko20a 2 sadHo 8cMAMPUBANCA 8 IMY He0ObIKHOBEHHY0 PA3HO-
8UOHOCMb KAUPCKOU MOANbL, £ YOUBASLNCK, UTNO He Y3HAL UX, — IMO
6bLnu - OHU, N0dU U3 KAUPCK020 My3es dpesHocmell. Ilepedo MHoil
gcmasanu nodu ¢ 6apenveo8 xpamos, oxusanu 02poMHble KAMeHHbLe,
HeobblIKHOBEHHBLX pa3mepos Puzypul 60208 U papaoHos u 8cakux ntodell
cmapozo Ezunma. [...] M ydusumensHhoe deno, cnoeHo MHe HyicHO 6bLno
cdenams Mo «OMKpbLMUe» e2UNMAH U YL08UMb UX CX00CME0 ¢ cma-
pbiMU nt0dbMU My3es, UMobbl HAUAM NOHUMATNL OKPYHCAIOWYH MEHS
Hu3Hb. (39, 40)

Here the writer depicts a world inhabited by ancient Egyptians, who
rise from the bas-reliefs, leave the archaeological museum like gods
or pharaohs and begin to walk through the streets of Cairo. The city
gains a new, gloomy shade: that of a realm of shadows, occupied by
the dead. According to Elpatyevsky, true Egyptians are a thing of the
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past: in his description there is no space for the current Arab man. In
the same way, the real, authentic Egypt is the ancient one:

Hyeno eviiimu u3 Kaupa, umo6bst ysudems u nonams Ezunem. 1
docmamouto npotiimu dee-mpu eepcmot 88epx no Huny, umobubt cnano
¢ dywiu ece uyxndoe, pasHonnemeHHoe, UHOCMPAHHOe, Mo 3acmunaem
maM 2na3a u 3anonHsem dyuty, - umobsl 6cman HACMOoAWULL, NOONUH-
nuull Ezunem. Ezunem dpeeezo npownozo, dpeghezo yknada... (72)

Thus, it is no surprise to notice that the “authentic” Egypt resembles
the one described in books, the Egypt belonging to the orientalist Eu-
ropean tradition. While Cairo is seen as irremediably corrupted by
the Europeans, hints of the “true” Egypt can be found in the depths of
the country, where the impact of colonisation is less visible and the
Orient can still be perceived as something alien.

The same attitude can be traced in Kuzmin, who defines Algiers’
inhabitants as “mocieHbIe OTIPBICKM HAPOZA, KOTOPBII MOXKET OBITH,
¥1 He OBLJI, BEAVIKVIM, HO BCE JKe OBLI XXVMBBIM, IIPeIPUMMYMBEIM, 60-
raThIM ¥ OCTAaBWJI CBOJ TIyBOOKMIi clief B Hateli nyusuansanyn’” (122).
Far from being a great civilisation, in the author’s view Algerian people
were - but no longer are - alive, enterprising and rich. Current Algeri-
ans are only “the last offspring” of this dynamic civilisation, definitely
ruined and corrupted by the Europeans.

CONCLUSIONS
There is no doubt that the authors of these travelogues belong - con-
sciously or not - to Western cultural tradition. They unquestionably

follow orientalist practises, leaving Russia with a pre-established
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knowledge that is only partially confirmed by the new Oriental reali-
ty. Their a priori idea of North Africa is that of an immutable and static
place, stuck in the past and heir of a great cultural tradition. Surpris-
ingly enough for them, however, they find themselves in a whole new
Orient, not motionless at all; on the contrary, one that appears to be
moving forward very quickly towards an imposed modernisation. The
gap between their expectations and the actual world causes feelings
of disappointment and sadness, as colonisation drastically changes
this idyllic space (idyllic, of course, according to orientalist literature).
Although they are aware that all the perceptible transformations have
occurred, they continue to apply Western stereotypical procedures to
their writings. For example, their tendency to generalise results in the so
called “typicality effect”, i.e. the description of a nation through generic
peculiarities and attributes, automatically applied to all the individuals
who form that particular nation. Joep Leerssen has pointed out that
“typicality thus tends, inherently, towards the very definition of carica-
ture, the ‘grotesque or ludicrous representation of persons or things by
exaggeration of their most characteristic and striking features’ (OED)”
(451). The way in which they depict Arab people is certainly very close to
the concept of caricature: from the usage of generic adjectives or fixed
collocations (the “mysterious”, “dangerous”, “swindler”, “magnificent”
Arab), to the grotesque allusion to the ancient Egyptians (who seem to
walk in the streets of Cairo along with their gods and pharaohs), for
these authors the Arab is never an individual. Their attitudes towards
the idea of “authenticity” is also noteworthy: far from resetting their
original point of view, thus noticing that “authentic” North Africa now
is the colonised and modernised one, they maintain their mental sets. As
aresult, the new reality is perceived as fake, while the true, authentic
one is a reality that actually no longer exists.
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Though North Africa has been constructed as an Other by the au-
thors in question, the construction changes gradually over time. Before
starting their journeys, they clearly envisaged an exotic and idealised
country. As a matter of fact, exoticism is one of the ways of constructing
an Other; in this case, Arab culture seems to be appreciated only due
to its strangeness, its picturesque essence, its distance to the canonical
domestic standards: in other words, it is appreciated due to its exot-
icism. This idea enters a state of crisis once the authors understand
that North Africa is no longer so exotic. Colonisation and modernity
have endangered this mental construction which no longer squares
with reality. The Oriental Other has been partially contaminated by
the West, becoming a hybrid, a grotesque and unexpected mixture
of diverse elements, Oriental and Occidental at the same time. While
previously the Orient was wholly seen as an Other, now it is becoming
more and more linked to the Occident, to whom Russia may belong on
a cultural level. However, the situation is complicated by the peculiar
condition of Russia, which is not directly involved in European coloni-
sation - but rather stands against it - and holds an ambiguous position
towards the West (cf. Bassin 1991; Neumann 1996; Lotman 2002 [1992]),
often constructing it as an “Other”, too. As a matter of fact, from the
nineteenth-century debate between Slavophiles and Westernizers,
questioning Russian identity has become central in Russian thought (cf.
Lim 2008). Crucial works by nineteenth and early twentieth century
authors (like Aleksandr Herzen, Aleksey Khomyakov, Grigory Danile-
vsky, Vladimir Solovyev) show a visible trend: to challenge European
system of values while discussing the Orient, thus linking the West to
the East (two opposite poles), but at the same time not including Russia
in neither of the two categories: “[...] Russian orientalism has its own
specifics due to the fact that Russia did not just face the Orient as an
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Other, but itself was part of a ‘triptych’ consisting of Europe, Russia
and the East” (Masing-Delic 2003: 123).

For these reasons, we argue that the traditional binary opposition
between the Self and the Other - in this case between Western culture
and the Orient - becomes in Russia a ternary one, which involves Russia
(the Self), the Orient (the first Other) and the West (the second Other).

It is worth noting that here Lotman’s theory about “enantiomor-
phism” potentially gains new interesting hints and suggests new per-
spectives (cf. Lotman 1992; Lotman 1996). In the essay On the semiosphere
(O cemuocgepe, 1984), Lotman has investigated the mechanisms lying
under the dialogue between different cultures, identifying in enanti-
omorphism - a mirror image made up of two images identical per se,
but different when superimposed - a common process in constructing
the “Other™:

... the process of mutual acquaintance and inclusion into a specific
general cultural world causes not only the rapprochement of separate
cultures, but also their specialization — after entering a specific general
culture, a given culture begins to cultivate its own originality in a

more acute fashion. In its turn, the other culture also considers it as
“special”, “unique”. The isolated culture “to itself” is always “natural”
and “usual”. Only by taking part in a much greater whole, does it
recognise the external point of view as specific to itself. In this way,
cultural generalities of the type “West” and “East” are revealed in the
enantiomorphic pairings of functional asymmetry. (Lotman 2005: 225)

According to this model, Russia should have positioned herself within
either the West or the East, simultaneously constructing the remaining
field as an “Other”. In these travelogues, however, while the West and
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the East remain an enantiomorphic pairing, Russia does not declare
her belonging to any of these categories. The authors observe from
an external point of view both the European colonisers and the Arab
people, judging them both and thus elevating their own position. As
Russians they become the subject, and Europeans and Arabs the ob-
ject of their gaze. While never considering Arab people as brothers,
Russian authors at the same time do not equate themselves completely
with the West, as they do not share with Europe colonial politics and
interests. In some cases, Russia is even considered a better alternative
to Europe, as it is capable of wakening the subjugated Arab: “q 3Haro,
KaKoe OTpOMHOe 3HadeHue yuMena gag Ermnra n ajas scero BocToka
Oypst pycCKOJ peBOMIOINY, KaKas HellpepbIBHas Anddy3us monsmMm
VI MAESIMY CYLIIeCTBOBAJIA M CYILeCTByeT Mex Ay KoHcTaHTMHOIIOIEM
u Kampom, kakoe riyboKoe 3axBaThIBaIOLIee TOIIILY HaCeAeHNs B
JKeHJe UAET B HacTosIee BpeMs Ha BocToke Boobie u B Erumre B
qactaoctu” (Elpatyevsky: 55).2°

At the same time, the West and the East - namely Europe and North
Africa - are represented as inextricably linked one to the other: im-
ported European architecture, style, fashion, languages and culture
have made North Africa the very double of Europe. Mirror symmetry
is therefore established between Europeans and Arabs, the two sides
of a same coin. Russia, on the contrary, lies outside of this binary. The
authors of these travelogues undoubtedly use Western strategies and
practises to represent a different reality, thus putting themselves inside
Western culture. At the same time, however, the images they construct
hint at the fact that both the West and the East are, for them, Others.
They come to this conclusion after their travel experiences, i.e. after
their confrontation with the European colonisers and the colonised
Arabs in that third, hybrid space which is embodied by North Africa. &
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Pe3rome

Ha py6esxe XIX-XX-bIX BEKOB PyCCKYIe yIeHbIe, )XY PHAIVICTHI I IIyiCa-
TeJy Iy TellecTBOBaIM 1o CeBepHOI AQpIIKe II0 pa3HBIM IPUYMHAM.
B myTeBBIX 3aNIMCKaxX OHM IIOTOM OIIMCBIBAIN He TOABKO BIIeYATACHISI
U IIepeXMBaHM, HO VI COIIMONIONNTNYECKYI0 pealbHOCTb 3TUX €BPO-
MeJICKMX KOJIOHMIL.

B maHHOI cTaTbe pacCMaTPMBAlOTCA IIyTeBble 3aMeTKM B. AH-
npeesckoro, C. EnmaTbeBckoro, B. Iennosa (Kurn), E. KysemuHa, A.
IOmutpuesa u I1. Unxadesa, ¥ aHaIM3¥pyeTCs IpelCcTaBlIeHMe STUX
ABTOPOB O COBPEMEHHOII apabcKoii meiicTBuTenbHocT. ObpaTnTcs
ocoboe BHMMaHMe Ha MX NpeAbIAyIunii obpas CeBepHoii AGpuky,
chopMMpPOBaHHBIN Ha OCHOBE €BPOIIEIICKON OpPMEHTANCTCKOM Tpa-
IV B UX BooOpaxkenuy, Amxupust, Tynuc u Erumner kasannch
KOJIbI6eIet eBPOIIeNICKO IMBIIN3ALY, HETPOHYTHIMM BpeMeHeM ¥
HaceJeHHBIMM JpeBHMM HapozoM. CoBpeMeHHbIe CTPaHa, HAIIPOTUB,
SBISIOTCS TPOTECKHBIM JBOVHUKOM EBPOIIBI, HEOXXMAAHHBIM U Yy Th
TPeBOXKHBIM CMeIlIeHyeM CTUIeN, JereHepaliyeil BeIKOTo IIPOIIIOTo.
B 5TOM BMHOBAT eBpoOIIeel]-KOMIOHN3aTOP, BBOAWBIINI COBPeMEHHOCTD
B MeCTa, KOTOPBIe JOKHBI ObLIV OCTAThCS HEVICIIOPYEHHBIMI.

B myTeBbIX 3aMeTKax IIpelCTaBIeHbI fBa 00pasa «IyKoro»: ecam
CeBepHas AppuIKa SIBISETCS Nepebim — Y TPASVALIVIOHHBIM — «Iy3KMM»,
TO KOJIOHMa/lbHas EBpoIIa, OT KOTOpoIi pycCKyie aBTOPHI, KajXKeTcs, XO-
TSIT OTH,ENSATh, OKa3bIBAeTCs 8Mopbim, boee TorKMM. [Tpomecc opmu-
poBaHNA «ABOVHOTO Yy>XOT0» MOXHO aHaIN3MPOBATECS VI HA OCHOBE
Teopuu sHaHTHOMOopPm3Mma 10. JlormaHa.
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Gledalisc¢e za mesto!
RECENZIJA KNJIGE

BOGOMILA KRAVOS. Un teatro per la citta. Breve storia del teatro
sloveno di Trieste dal 1850 al 2000. Trieste: Slovenski raziskovalni
institut; Slovensko stalno gledalisce; Ljubljana Slovenski
gledaligki institut, 2015.
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Knjiga Gledalis¢e za mesto s podnaslovom Kratka zgodovina slovenskega
gledalis¢a v Trstu od 1. 1850 do leta 2000 Bogomile Kravos je namenjena
$irsi italijanski publiki. Pritegnil jo bo, ali morda nekoliko zmedel, Ze
sam naslov, v njem pa besede, kot so »gledalis¢e«, »slovensko gleda-
lif¢e«, mesto »Trst«. Odvisno od stopnje seznanjenosti z lastno (ita-
lijansko) zgodovino bo knjiga za marsikoga veéje ali manjge odkritje.
Zagotovo ga ne bo pustila ravnodusnega.

»Gledalis¢e«, »slovensko gledalis¢e«, mesto »Trst«: v teh »kljuc-
nih besedah« zavzema posebno mesto umetniski pojav »gledalisce«
z dodatkom »slovensko«. Ze naslov obljublja, da se bomo nepouéeni
bralci srecali z nekoliko manj znano kulturo slovenskega naroda, z
zvezdico v sozvedju evropske kulture. Bralec bo vsekakor odkril, da
gre za avtonomno zvezdico, s svojo individualnostjo in svojim ble-
skom. Pot, po kateri nas pelje avtorica, je svojevrstna: odkriti bralcu
zgodovino slovenske kulture skozi prizmo gledali$¢a. Pot je uspesna
prav zato, ker je gledali$c¢e prostor neposrednega soocanja s §irokim
krogom ob¢instva. Ta posebni pogled je prisoten Ze na prvih straneh
knjige, ko avtorica opisuje uprizoritev J. N. Stepanéka kot spodbudo k
dvigu narodne samozavesti slovenskega dela prebivalstva mesta Trst.

V celotni strukturi knjige je dosledno ohranjena zgodovinska
perspektiva. O tem zgovorno pricajo naslovi posameznih poglavij:
»Slovenci v Trstu po letu 1848«, »Posledice poziga Narodnega doma
(1920-1927)«, »Podtalno gledalii¢e. Trideseta leta«, »Gledalisce v
povojnem obdobju (1945-1965)«, »V pri¢akovanju uradnega statusa
(1965-1978)«, »Nove perspektive (1978-2000)«. V vsakem poglavju
se na ozadju zgodovine odvija obravnava posami¢nih razvojnih faz.
V prvem delu avtorica opozarja na neprekinjeno zanimanje sloven-
skega prebivalstva v Trstu za gledalisce, kar privede, na zacetku 20.
stoletja, do ustanovitve »Dramati¢nega drustva v Trstu« in, kmalu
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zatem, do redne dejavnosti »Narodnega doma«. Raziskava Bogomile
Kravos podrobno opisuje vrsto klju¢nih vprasanj: pomembno vlogo
Narodnega doma kot sredis¢a slovenske nacionalne kulture, sestav-
ne prvine celostnega gledalilkega fenomena (igralce, avtorje besedil
in njihove uprizoritve, gledalisko kritiko, odzive gledaliske publike,
odnose z uradnimi ustanovami in, §irSe, z razli¢nimi druzbenimi sloji
gledaliske publike). Natanéno je predstavljen in analiziran zapleten
proces izoblikovanja gledaliske kulture z vidika razli¢nih dejavnikov:
Solanja mladih igralcev-zacetnikov na v ta namen organiziranih tecajih
pod vodstvom takrat priznanih dramaturskih avtoritet (na primer,
Leona Dragutinoviéa), pomena gledalilkega repertoarja, povezovanja
z drugimi gledaliSkimi skupinami, gostovanj.

Posamic¢na poglavja so rezultat poglobljenega in izérpnega razi-
skovalnega dela avtorice Bogomile Kravos. V kratki recenziji se sicer
ni mogoce podrobneje ustaviti ob vsakem poglavju posebej, vendar je
potrebno poudariti, da knjiga nazorno prikazuje zgodovinsko ozadje,
na katerem se izoblikuje gledaliska kultura. Gre predvsem za svo-
jevrsten polozaj mesta Trst, za konkretni prostor, v katerem se odvija
gledaliska zgodba. Po prvi svetovni vojni se Trst, neko¢ pomembno
mesto avstroogrskega cesarstva, znajde v poloZaju perifernega mesta
zmagovitega italijanskega kraljestva. Prejsnje prijateljske in druzinske
vezi z Ljubljano se prekinejo in potrebno je vzpostaviti nove, nelahke
odnose z Rimom. Gre za obdobje, ko kraljevina Italija pade v objem
fasizma. Avtorica poglobljeno in objektivno predstavi bralcu obdobje,
ki sega nekje od 20. let prejSnjega stoletja do konca 2. svetovne vojne.

Poglavje »Gledalisce in podtalje« je prikaz antifa$isti¢nega upora
slovenskega prebivalstva v Trstu. Gre za del zgodovine, ki je malo ali
sploh neznan §ir§emu krogu bralcev zunaj meja slovenske kulture.
Italijanski bralec bo na teh straneh seznanjen s tezkimi pogoji, v katerih
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slovensko gledalisc¢e v Trstu vendarle nadaljuje svoje delo. Pod silo
razmer se mora seliti v podtalje neuradne kulture, kar vpliva tudi na
zanrske uprizoritvene izbire (kratka besedila, ske¢i, enodejanke, tudi
s satiri¢nim podtekstom proti fasisti¢nim oblastem, branje verzov,
glasba, petje kot varnejse nadomestilo politi¢no nevarnih »zapisanih«
besedil, celo balet). Da je bila za Slovence v Trstu situacija zelo tezka,
prica dejstvo, da so bili tudi taki, poveéini »nedolZni« nastopi, pod
stalnim udarom fagisti¢ne oblasti. Ce pogledamo na takratno sodobno
dogajanje v Evropi, lahko trdimo, da je fasisti¢no moralno in fizi¢no
nasilje v mestu Trst primerljivo z dejanji, ki jih poznamo v nacisti¢ni
Nemciji. V evropski zgodovini je slovenski trzaski antifasisti¢ni upor
zapisan kot vrednota, ki zasluZi priznanje. Prav tako je borbo za oh-
ranitev slovenskega jezika, ki ga je italijanska oblast zatirala in celo
prepovedala, mogoce primerjati s poloZajem nacionalnih jezikov po
versajski mirovni pogodbi. Po drugih delih Evrope je namre¢ mnogo
jezikov dobilo druga&en teritorialni status (na primer, ru$¢ina oz. ro-
munséina v Besarabiji/Moldaviji). V tezkih letih preureditve Evrope
po prvi svetovni vojni je trzasko ob¢instvo kljub vsemu ohranilo svojo
ljubezen do gledalis¢a. Izreden uspeh je takrat, na primer, dozivela
znamenita igralka Eleonora Duse na svojem gostovanju v Trstu.
Politi¢ni in nacionalni konflikti so se nadaljevali tudi po sklenitvi
versajske mirovne pogodbe. Kot dokazuje raziskava Bogomile Kravos,
se je konflikt nadaljeval tudi v Trstu. Zaradi fasisti¢nega zatiranja nje-
govega slovenskega dela, je bilo treba na novih osnovah postaviti delo za
utrjevanje slovenske kulture. V to delo je bilo vkljuc¢eno tudi gledalisce,
ki se je krepilo ne samo zaradi obnovljenega repertoarja, ampak tudi
zaradi sistemati¢nega uvajanja gledaliske kritike. V novih, nehvalez-
nih pogojih se v sami gledaligki ustanovi spremenijo tudi moznosti za
nemoteno administrativno delo. Opaziti je tudi nekaj nesoglasij znotraj
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gledalis¢a samega. V glavnih obrisih je mogoce trditi, da so bili konflikti
predvsem ideoloske narave.

Zgodovinski pogled dobi svoj epilog leta 1977, ko italijanska oblast
dodeli slovenskemu gledalis¢u v Trstu status »stalnega gledalisca«
(teatro stabile). Priznanje ni zanemarljivo, saj se je takrat za pridobi-
tev tega statusa zavzemalo, najveckrat neuspesno, veliko italijanskih
gledalis¢. V tem, nekoliko blizjem ¢asovnem obdobju, se slovensko
gledalisce v Trstu soo¢a z novimi problemi in si zastavlja nove naloge oz.
»novo perspektivo«, kot je naslovljeno eno od poglavij knjige. V novem
zgodovinskem ozradju avtorica izpostavlja to, kar je bilo za tiste ¢ase
»novo« in »pomembno«: premik v smer satirinega zanra z uvajanjem
zanimivih poskusov v »kabaretnem« slogu in osvezitev komedijskega
Zanra. Te spremembe moramo brati tudi v lu¢i ostrih besed, ki jih je
proti vse vecji podrejenosti gledaliske dejavnosti komercialnim zahte-
vam izrekel znameniti re¥iser Giorgio Strehler (TrZa¢an po rodu).

Repertoar dolo¢a podobo gledalis¢a, podoba pa se zrcali tako v iz-
branih tekstih kot v odrski realizaciji. V knjigi Bogomile Kravos po
zgodovinskem pregledu ustreznega obdobja sledi za vsako sezono opis
repertoarja, seznam uprizorjenih del, njihovih reZiserjev, scenografov,
kostumografov in $tevilo ponovitev, kar izérpno pri¢a o dejanskem
obsegu takratnega gledaliskega delovanja. V podatkih se zrcali spre-
minjajoce se zgodovinsko ozadje. Ce povzamemo navedene sezname
(na 87 straneh!), se nam razkrije slika, pred katero se lahko prikloni-
jo mnoga gledali§¢a, ne samo v Italiji. Sporo¢ilnost, ki nam jo nudijo
podatki, je raznolika in povsem naravno je, da vodino vlogo igra slo-
venska dramatika. Ce upo$tevamo ve¢nacionalni obraz mesta Trst in
nekdanjo skupno pripadnost avstroogrskemu cesartvu, je razumljiva
tudi nezanemarljiva prisotnost nemskih gledaliskih besedil, ceprav
ne sodijo v vrh evropske dramatike (na primer, teksti F. Schénthana,
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Ugrabljene Sabinke; Raupacha, Mlinar in njegova héi; Schénherra, Zena
vrag, in dr.). Podobno lahko trdimo tudi za repertoarne izbire italijan-
skih gledaliskih besedil.

V glavnem je mogoce trditi, da osnovni repertoar zasluzi visoko
oceno zaradi kompetentnosti izbora. Gre namre¢ za izjemno $irok re-
pertoarni obseg: prisotna so dela iz antike (Sofoklej, Kralj Ojdip; Ajshil,
Sedmerica proti Tebam; Plaut, Amfitruo, Hvalisavi vojak) in obvezni pok-
loni Shakespearu (Beneski trgovec, Kar holete, Romeo in Julija, Hamlet,
Othello, Kralj Richard III.), Moliéru (Skopuh, Tartuffe, George Dandin ali
kaznovani soprog, Namisljeni bolnik) in Goldoniju. Slovensko gledali¢e
v Trstu namenja prav posebno pozornost evropski dramatiki 19. in 20.
stoletja. Slovenski gledalci v Trstu so lahko gledali Aleksandra N. Ostrov-
kega (Donosna sluzba), Ivana S. Turgenjeva (Tuji kruh), ve¢krat uspe$no
uprizorjenega, in seveda Leva N. Tolstoja (Mo¢ teme, Zivi mrtvec), prav
tako veckrat uprizorjenega z velikim uspehom. Uprizorjena je bila tudi
francoska dramatizacija njegovega romana Vstajenje. Ruska dramatika je
bila sploh stalni gost slovenskega gledalis¢a v Trstu, veckrat z Zenitvijo
in Revizorjem Nikolaja V. Gogolja, $e posebno pa z Antonom P. Cehovom
(Trisestre, 14 ponovitev v sezoni1968/69 in 13 v sezoni 1997/ 98), ée§njev
vrt (24 ponovitev v sezoni 1978/79 in 27 v sezoni 1992/93), Utva (19 pono-
vitev v sezoni 1957/58) in Strifek Vanja (29 ponovitev v sezoni 1988/89).
Odli¢no poznavanje ruske dramatike dokazujejo uprizoritve del Gorkega
Na dnu, Vasa Zeleznova, Barbari in, kot zanimivost, postavitev vesele
komedije Valentina Katajeva Krog s kredo (vzdrzala je samo eno sezono s
13 ponovitvami). Umetniski vodje so pozorno sledili tudi novostim sov-
jetskega gledaliskega Zivljenja in uprizorili svojéas modnega dramatika
Alekseja N. Arbuzova (Irkutska zgodba, Staromodna komedija), éeprav
je ta avtor dozivel svoj krst na odru trzaskega slovenskega gledalisc¢a z
zamudo, ko se je njegov sloves v domovini Ze izpel.
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Trzaski gledalis¢niki so bili prav tako odli¢no seznanjeni z vrhunci
evropske dramatike. V razli¢nih obdobjih so na repertoarju Ibsen (Nora,
Hedda Gabler), klasi¢ni Schiller (Kovarstvo in ljubezen, Razbojniki), Su-
dermann (Cast), Victor Hugo (Lukrecija Borgia), D’Annunzio (Gioconda),
Strindberg (Pelikan), De Filippo (Filumena Marturano) in Pirandello
(Henrik IV., Le pomisli, Giacomino). Slovensko gledali§¢e v Trstu je bilo
usmerjeno tudi v iskanje sozvoéja z novimi gledaliSkimi smernicami,
ki so se pojavljale v razli¢nih evropskih kulturah. Na trzaskem odru
so bile nove smernice uprizorjene z izvirnimi pristopi: O’Neill, Dol-
gega dneva potovanje v no¢; Ionesco, Stoli; Beckett, C’akajoc’ na Godota;
Mrozek, Tango; T. Williams, Tramvaj PoZelenje; Brecht, Mati KorajZa;
Saint-Exupéry, Mali princ.

V knjigi Bogomile Kravos slovensko gledalis¢e v Trstu zazivi v
polnosti tudi z izpostavljanjem dragocenega prispevka posameznih
osebnosti, ki so v njem delovale: igralcev, reziserjev, njihovih asisten-
tov in sodelavcev (Avguste Danilove, Leona Dragutinoviéa, Milana
Skrbinska, JoZeta Babi¢a in dr.). Avtorica izoblikuje njihov portret z
ljubeznijo in toplino. To Se posebno velja za zacetno obdobje gledali-
Skega delovanja, ko je v ansamblu prevladal entuziazem in se je pot
utirala z jasno zavestjo o ustvarjalnem doprinosu k rasti slovenske
kulture. Navsezadnje, kot pravi avtorica, so »Trza¢ani znani po svojem
pogumu in podjetnistvu«. g
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Tatiana Nicolescu

Tatiana Nicolescu is a Romanian historian of literature and translator,
born in Chisindu. She was a professor at the University of Bucharest, also
teaching at Moscow University during the 1970s. She specialized in Russian
literature in Bucharest and in Romanian literature and language in Mos-
cow. Since 1988 she has been a visiting professor at the University Institute
of Modern Languages in Milan, Italy. Selected books: Opera lui Gogol in
Romania (Bucuresti, 1959); Ivan Bunin (Bucuresti, 1971), Auapest Benbiii
u Teatp (1995).
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Zaréwno pytanie o poczatki refleksji semiotycznej w ogéle, jak i pytanie
o poczatki takiej refleksji na gruncie polskim dtugo jeszcze pozostawaé
beda bez odpowiedzi (przy okazji mozna postawié jeszcze jedno - o
sens podobnych pytari). W pierwszym przypadku, w zaleznoéci od
przyjmowanego punktu widzenia, uczeni doszukuja sie pierwiastkéw
semiotycznego mys$lenia juz w antycznej Grecji* lub w refleksji sw.
Augustyna,? inni, jak Terence Hawkes - wyprowadzaja wspélczesna
semiotyke od publikacji Scienza nuova (1725) Giambattisty Vico. Z kolei
w odniesieniu do polskiej semiotyki, to zwyklo sie wigza¢ jej poczatki
z lwowsko-warszawska szkola filozoficzna, ze wzgledu na podnoszona
przez jej twércéw problematyke znaczenia jezykowego (semantyki).

Jedna z przyczyn takiego stanu rzeczy jest bez watpienia nieostry
charakter samego pojecia ,semiotyka”. Pomijajac powszechnie znane
dywagacje zwigzane z sama nazwg (,semiotyka” czy ,semiologia”? [a
Jerzy Pelc méwi wrecz o swoistej onomastycznej triadzie”: ,,semioty-
ka” - ,,semiologia” - ,semantyka’]),® niejednoznaczng pozostaje i sama
nazwa. W zaleznosci od przyjmowanego punktu widzenia rozumie sie
pod nig albo odrebng nauke, przedmiotem zainteresowania ktérej sg
znak i znaczenie, albo metode postepowania z badanym materiatlem
(pomocnicza technike analizy ,tekstu”).*

Zamieszanie poglebia sie jeszcze, jeli zaczniemy uwazniej przy-
gladaé sie poszczegdlnym ,odmianom” semiotyki/semiologii. Status
taki przyznaé mozemy, jak sie wydaje, wszelakiego rodzaju nazwom
dookreslajacym przedmiot zainteresowania badaczy. Mamy tu miedzy
innymi: semiotyke sztuki, semiotyke kultury, semiotyke literacka, se-
miotyke logiczna, semiotyke komunikacji, semiotyke zycia publiczne-
go, semiotyke zycia codziennego, semiotyke reklamy, semiotyke filmu/
yruchomych obrazéw”, zoosemiotyke, biosemiotyke, cybersemiotyke,
semiotyke kognitywna itp. Chcac uporzadkowaé taki szereg, musimy
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1

Zob. np.: Maxmyz Pas-
manoB, Haprusa I'yna-
moBa, Caonan Asu3osa,
Hcmopus ceMuomuxku,
Hasowmii 2011, 8-9. Zob.
tez: Robert Goczat,
Semiotyka - jej znacze-
nie i status w historii
filozofii (tekst dostgpny
na stronie: http://
www.legitymizm.org/
semiotyka - dostep
9.06.2017), Bsuecnas
HBanoB, Ouepxu no
UCTNOPUU CeMUOMUKU 8
CCCP, U3paTenbTCTBO
«Hayxa», MockBa
1976, 5-6.

2

Zob. np.: Krzysztof
Dybciak, Sw. Augustyn
wsréd znakéw, ,Teksty”
1974, 1t 6, 133-135.

3

Zob. Jerzy Pelc,
Wistep do semiotyki,
Wiedza Powszechna,
Warszawa 1982 (zob.
zwlaszcza rozdziat 1:
,Semiotyka”, ,semio-
logia” czy ,semanty-
ka”? - 8-31).

4
Pisal na ten temat
chociazby Wtady-

staw Panas w swoim
oméwieniu pierwszego
wydania antologii
Semiotyka kultury
(wybér i opracowanie
Elzbieta Janus i Maria
Renata Mayenowa,
przedmowa Stefan Z6t-
kiewski, Pafistwowy
Instytut Wydawniczy,
Warszawa 1975) - zob.
Wtadystaw Panas, Se-
miotyka kultury, ,Znak”
1976 (nr 260), 235-250.
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W ostatnim czasie
daje sie zaobserwo-
wac wycofywanie
tego typu zajec z
programéw studiéw.
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zwréci¢ uwage, ze nie jest on jednorodny - skiadajg sie nan z jednej
strony odmiany semiotyki wyrézniane ze wzgledu na uzytkowane
metody badawcze (logiczna, kognitywna), z drugiej za$ - ze wzgle-
du na przedmiot badan (semiotyka filmu, reklamy, literacka itp.).
Przy czym, jesli niektdre sposréd przywotanych odmian stanowia
samodzielne enklawy badawcze, to w przypadku czesci sposrdd nich
mamy do czynienia z ,zawieraniem si¢” pewnych odmian w innych
lub wzajemnym ich przenikaniem, ,zachodzeniem” i nakladaniem
sie na siebie. Tak sie ma rzecz na przyktad w przypadku , semiotyki
kultury”, ktéra jest pojeciem tylez pojemnym, co i nieostrym. W za-
leznosci bowiem od przyjmowanego punktu widzenia rozumiec ja
mozna albo jako semiotyke kultury jako pewnego uniwersum (bytaby
ona wéwczas tozsama z wlasciwg tej kulturze forma wewnetrznego
uporzadkowania/usensowienia), albo jako semiotyke jej wytworéw
(literatury, filmu, historii, religii, zycia codziennego itp.). W pierw-
szym przypadku mielibyémy do czynienia z semiotyka ,wszystkiego”,
przedmiotem zainteresowania semiotyki drugiego typu sg znaczenia
i mechanizmy ich konstruowania w wybranych obszarach $wiata.
Tradycyjny (o ile mozna o takim méwié w przypadku dyscypliny sto-
sunkowo mtodej) akademicki wyktad semiotyki kultury w przypadku
polskich uczelni wyzszych® jest w gruncie rzeczy kontaminacja ele-
mentéw semiotyki ogélnej (teorie znaku) i semiotyk szczegétowych
(semiotyk ,wytworéw” kultury).

Caly ten przydtugi nieco wstep ma za zadanie pokaza¢, jak nie-
ostrym, ,,plynnym” jest samo okreslenie ,semiotyka kultury”. Szcze-
$ciem w nieszczes$ciu, zadaniem wszelkich zestawienl antologicznych
nie jest dociekanie zawitosci terminologicznych, lecz prezentacja
jakiego$, spéjnego z punktu widzenia autora antologii, zestawu tek-
stéw. Taki tez cel przy$wiecal Wiktorii Durkalewicz z Pafistwowego

304



SLAVICA TERGESTINA 19 (2017/II) » Polish Studies

Uniwersytetu Pedagogicznego imienia Iwana Franki w Drohobyczu,
ktéra przetozyla na jezyk ukrainski i wydala pod zbiorczym tytutem
3naxk. Texcm. Cemiosa. AHmonozia mexcmis nonbckoi cemiomuku Kynsmypu.
Jpyza nonosuna XX - nouamox XXI cm. zbidr tekstéw polskich wspétcze-
snych literaturoznawcéw ilingwistéw wpisujacych sie swoimi pracami
w szeroko rozumiany nurt badan semiotycznych. Sama autorka anto-
logii widzi jej cel w przyblizeniu osiggnieé polskiej semiotyki ukrain-
skiemu czytelnikowi oraz pokazaniu ich przydatnosci dla wspéiczesnej
nauki o literaturze. Cel ten jest o tyle istotny, ze zdaniem Durkalewicz,
polska nauka przez lata odgrywata role posrednika miedzy nurtem
mys$li zachodnioeuropejskiej a ,Wschodem”. Doda¢ mozemy ze swej
strony, ze ,mechanizm” ten dziatati w strone odwrotna, a oprécz tego
zdarzaty sie réwniez przypadku swoistego posrednictwa w przeplywie
mys$li pomiedzy réznymi osrodkami bytego ZSRR.

We wstepie do antologii Durkalewicz zaznacza, ze gatunek antologii
sita rzeczy ma jedynie charakter czeSciowy i nie moze zastapi¢ petnego
ogladu prezentowanego obszaru nauki. To, czy oglad ten stanie sie
pelniejszy, jest uzaleznione wytacznie od czytelnika. Tym bardziej,
ze w poréwnaniu z podobnymi zestawieniami, przygotowana przez
badaczke ksigzka przedstawia sie nieco skromnie - sklada sie na nig
dwana$cie tekstéw autorstwa dziewieciorga uczonych oraz rozbu-
dowany wstep Wiktorii Durkalewicz i postowie Andrzeja Tyszczyka.
Calo$é podzielona zostala na trzy czesci opatrzone tytutami Z perspek-
tywy tekstu [V nepcnexmusi mexcmy] (s. 77-149), Z perspektywy znaku
[V nepcnexmusi snaxa) (151-219) i Z perspektywy semiozy [V nepcnekmue
cemiosu] (221-282). Czeéci te majg zawieraé, w zamierzeniu autorki
antologii, teksty reprezentatywne dla gléwnych nurtéw polskiej semio-
tyki drugiej polowy XX i poczatkéw XXI wieku. Jak bowiem stusznie
zauwaza sie we wstepie, poczawszy od wczesnomodernistycznego
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Tekst zostat opubli-
kowany w zbiorze

tez Motywika i
mitologemika XX

wieku. IV - Momusuka u
Mmudonozemuka XX eexa
IV: Semiotyka Srodkéw
tgcznosci - Cemuomuxa
cpedcma ces3u.
Miedzynarodowa
Konferencja Nauko-

wa - MexcdynapodHas
Hayunas
Konepenuyus, IS PAN,
Warszawa 6-8.XI1.2001.
Tezy referatéw - Tesucu!
doxnados. Redakcja
iopracowanie Jerzy
Faryno. Warszawa
2001 (2-6). Broszura ta
powstata na domowym
komputerze Redaktora
i wydrukowana zostata
na Jego prywatnej
drukarce, a nastepnie
powielona na kopiarce
w pracowni Instytutu
Slawistyki PAN w
Warszawie. Byta
ostatnig z serii broszur
przedkonferencyj-
nych opracowanych

i opublikowanych na
prawach rekopisu w
ramach dziatalnosci
Pracowni Kultury IS
PAN w Warszawie.
Wezeéniejsze zbiorki
tez, w ktérych redago-
waniu miatem okazje
uczestniczy¢, powsta-
watly w analogiczny
sposéb. Byly to: 1)
ZnoumiSio/Purgamenta/
Smiecie/Mycop & 6bimy,
6 a3blke/Kynvmype

u 8 uckyccmee/
numepamype.
Mescdynapodras
Kongepenyus. War-
szawa 3-6.X11.1998.
Te3ucbl K 3096NeHHbIM
doxnadam — Zxovmbia/
Purgamenta/Smiecie/
Mycop w praktyce, w
Jjrzyku/kulturze i
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okresu (od lat 1910. do 1930.) az do schytku lat osiemdziesigtych nurt
badan semiotycznych w Polsce jest zjawiskiem wielokierunkowym i
polifonicznym (72).

Antologia zawiera dwanascie tekstéw, tworzacych trzy czesci zgodnie
z postulowanymi w nich dominantami teoretyczno-metodologicznymi.

W cze$ci pierwszej znalazly sie prace nawigzujace wprost do kon-
cepcji moskiewsko-tartuskiej szkoty semiotycznej i jej twércy Jurija
Lotmana. Sa to przeklady tekstéw Jerzego Faryny (O jezyku poetyckim
[pierwodruk 1972] i O cemuomuueckoii munonozuu cpedcme céa3u u ux
KOHyenmyanusayuu é numepamype u uckyccmee [pierwodruk, na pra-
wach rekopisu 2001]) i Wiadystawa Panasa (Z zagadnien semiotyki pod-
miotu [1983] i Zeriski Mesjasz, czyli o “Wiosnie” Brunona Schulza [2003]).
Juz choéby na podstawie tej cze$ci mozna stwierdzié, ze autorka anto-
logii ma doskonate rozeznanie w obszarze polskiej semiotyki. Ponad-
to jej pracy mozna przypisa¢ walory popularyzatorskie nie tylko ze
wzgledu na fakt, ze przybliza dorobek polskiej semiotyki czytelnikowi
ukrainskiemu, ale i dlatego, Ze w pewnym stopniu przyczynia sie tez
do upowszechniania prac w gruncie rzeczy nieznanych. O ile bowiem
prace Panasa czy O jezyku poetyckim Faryny to teksty znane szerszemu
gronu filologéw, to juz drugi z artykutéw Faryny, ,wydany”® domowym
sumptem i w niewielkim naktadzie, pozostaje nieomal nieznany.

Na grupe druga ztozyty sie teksty nawiazujace do semiotyki Char-
lesa Sandersa Peirce’a. Sg to prace uczestnikéw seminarium kulturo-
logiczno-literaturoznawczego Er(r)go funkcjonujacego nieformalnie
(przede wszystkim w §rodowisku katowickich anglistéw) na Uniwersy-
tecie Slaskim w Katowicach od poczatku lat osiemdziesiatych niemal do
polowy lat dziewieédziesigtych:” Semioza literacka: slad i gtos oraz Geno-
logia nomadyczna: gatunek jako metatekst Wojciecha Kalagi, O degeneracji
znakéw jezykowych Emanuela Prowera oraz Remityzacja stowa. Rzecz o
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manekinach w prozie Brunona Schulza Tadeusza Ra-
chwata. Wiekszo$¢ z zamieszczonych w tej czesci
prac pochodzi z wydanego w 1985 roku tomu zbio-
rowego Znak i semioza. Z zagadnieri semiotyki tekstu
literackiego (red. W. Kalaga, T. Stawek, Katowice).®

Na cze$¢ trzecig sktadajg sie prace inspirowa-
ne koncepcjami francuskiego semiologa Algirdasa

Greimasa. Znalazly sie tu artykuty: Przydatnosé

francuskich propozycji semiotycznych do interpre-
tacji utworéw fabularnych Krystyny Falickiej, Re-
konstrukcja mitu w semiotyce A. J. Greimasa Anny
Grzegorczyk, Magiczny kwadrat Greimasa Seweryny
Wystouch oraz Semantyka postaci w osiemnastowiecz-
nej dramie francuskiej autorstwa Mirostawa Loby.
Wszystkie zamieszczone w tej czeéci antologii tek-
sty opublikowane zostaly w zbiorze Semiotyczne
ol$nienia. Szkice o teorii A. J. Greimasa pod redakcja
Anny Grzegorczyk.® Przy czym w przypadku zde-
cydowanej wiekszosci z nich publikacja powyzsza
byta pierwodrukiem (wyjatek stanowi tu artykut
Krystyny Falickiej, ktéry ukazat sie w roku 1979 w
tomie Zagadnienia literaturoznawczej interpretacji).*°

Sugerujac sie zasadami doboru tekstéw w po-
szczegblnych grupach, mogliby$my zadaé pytanie,
czy w ogble mozemy w tym przypadku méwié o
»polskiej” semiotyce kultury. Podobne watpli-
wosci moglyby wyniknaé z powodu taczenia po-
strzeganych przede wszystkim w kategoriach
semiotyki logicznej inspiracji Peirce’owskich z

w sztuce/literaturze.
Konferencja Miedzyna-
rodowa. Warszawa 3-6.
XI1.1998. — Tezy do
zgtoszonych referatéw.
Penaxuys / Redakeja:
J. Faryno, R. Boroch,

R. Bobryk. Instytut
Slawistyki PAN,
Pracownia Kultury [ra
IpaBax PyKOIVCH —
na prawach rekopisu],
‘Warszawa 1998; 2
Wizerunek sgsiad6w.

I: Polacy w oczach Ro-
sjan - Rosjanie w oczach
Polakéw. Miedzynarodo-
wa Konferencja Nauko-
wa, IS PAN, Warszawa
2-4.X11.1999. Nadestane
tezy referatéw. Redakcja
i opracowanie: Roman
Bobryk, Jerzy Faryno.
Warszawa 1999.
Broszury pierwsza i
ostatnia (tj. dotyczace
tematyki $mieciowej

i $rodkéw lacznoéci)
powstaty w zwigzku

z realizowanym przez
Pracownie tematem
Motywika i mitologe-
mika XIX i XX wieku (o
projekcie tym wspo-
mina Durkalewicz we
wstepie do antolo-

gii - 61). Oprécz wspo-
mnianych zeszytéw tez
przygotowywali$émy
réwniez - rozsytajac
informacje i zapro-
szenia konferencyj-
ne - bardzo rozbu-
dowane propozycje
problematyki przy-
sztych referatéw. Cze$é
z nich publikowali$my
na tamach rocznika IS
PAN ,Studia Litteraria
Polono-Slavica”. Tam
tez - w postaci nu-
meréw tematycznych
liczacych nawet ponad
40 arkuszy wydawni-
czych - ukazywaly sie
materialy pokonferen-
cyjne (zob. nr 4, 617).
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Zalozycielami semi-
narium byli: Wojciech
Kalaga, Emanuel Pro-
wer, Tadeusz Rachwat i
Tadeusz Stawek. Semi-
narium stato sie (w zasa-
dzie juz po zakoniczeniu
swojej dzialalnoéci)
impulsem do powota-
nia do istnienia pisma
,Er(rgo) Teoria - Litera-
tura - Kultura” (ukazuje
sie od roku 2000). Krét-
ka historie seminarium
omawia Wojciech Kalaga
we wspomnieniowym
szkicu Nostalgie (zob.
,Er(rgo) Teoria - Lite-
ratura - Kultura” 2005,
nr1(10), 33-34). Kalaga
jako szczegdlnie ak-
tywnego (obok czwérki
zalozycieli) czlonka
spotkan wymienia
Andrzeja Wichra.

8

Poza Genologiq noma-
dyczng... Kalagi, ktéra
ukazata sie¢ w ,,Pamiet-
niku Literackim” w roku
2012 (2. 4, 174-188).

9

Zob. Semiotyczne olsnie-
nia. Szkice o teorii A. J.
Greimasa. Pod redakcja
Anny Grzegorczyk.
Wydawnictwo Fundacji
Humaniora, Poznan 1997.

10

Zob. Zagadnienia
literaturoznawczej
interpretacji. Studia pod
redakcja J. Stawiniskiego
i]. Swiecha. Ossolineum,
Wroctaw 1979, 25-42.
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W najbardziej po-
wszechnym odbiorze
semiotyke kultury
zwyklo sie taczyé z
tartusko-moskiewska
szkolg semiotyczna.

12

Zdarza sie Autorce
zamieszczaé we wste-
pie nie sprawdzone
informacje. Na przy-
kiad przy oméwieniu
wktadu w rozwéj pol-
skiej semiotyki prof.
Jerzego Faryno biednie
podaje, ze w 8 tomie
rocznika ,Studia Litte-
raria Polono-Slavica”
opublikowane zostaty
materialy konferencji
poswieconej semiotyce
$rodkéw tacznosci w
kulturze, literaturze

i zyciu codziennym

(s. 61, przypis 193).
Tymczasem publikacja
tych materiatéw nie
doszta do skutku, a
wspomniany numer
ukazat sie pod tytulem
Metafory w dyskursie
humanistycznym, w
méwieniu publicznym i
w mowie potocznej (red.
Jolanta Sudecka, SOW,
IS PAN Warszawa
2008). Mozna przy-
puszczad, ze podajac
taka informacje Au-
torka zasugerowata sie
po prostu zapowiedzig
wydania rzeczo-

nych materiatéw.
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nurtem semiotyki kultury.** Nie mozemy w pelni wyreczyé Autorki
préba odpowiedzi. Mozemy jednak z duza doza prawdopodobienistwa
zakladaé, ze dostrzega ona w zamieszczonych w antologii tekstach
znaczace rozwiniecie lub modyfikacje koncepcji Lotmana, Peirce’a i
Greimasa. Co za$ sie tyczy grupy tekstéw inspirowanych my$lg Peirce’a,
to w zasadzie wszystkie prezentowane w zbiorze teksty przenosza
teoretyczne propozycje amerykanskiego uczonego na grunt jak naj-
bardziej zwigzanych z kultura badan literackich.

Inne watpliwosci, jakie nasuwaja sie w zwigzku z doborem tekstéw,
moga dotyczy¢ rozumienia pojecia ,semiotyka kultury”. Rzecz w tym,
ze w zasadzie wszystkie zamieszczone w antologii teksty reprezen-
tuja obszar semiotyki literaturoznawczej, ktéra wprawdzie moze by¢
traktowana jako jedno z odgatezien semiotyki kultury, ale co z calg
pewnoscia nie moze by¢ jej synonimem. Tytul antologii jest zatem
nieco mylacy...

Niewatpliwg zaletg antologii i zastuga samej Durkalewicz jest otwie-
rajacy tom wstep [ITepedmoea]. Autorka dokonata tu czego$, czego jak
dotad brakuje w polskiej refleksji na temat semiotyki. Przedmowa ta
stanowi bowiem zwiezty zarys historyczny naszej semiotyki z bogata
literaturg przedmiotu umieszczona w aparacie przypisowym. I choé
zawsze mozna zarzuca¢ temu zestawieniu jakie$ braki czy niescisto-
$ci,*2 nadal moze ono by¢ podstawa dla dalszych wieloaspektowych
badan nad historig polskiej semiotyki. A przynajmniej jej literaturo-
znawczego nurtu. g
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